|: Krwawa walka toczy się na ulicach miasta. 
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Z powodu uwolnienia przez sąd trzech członków nacjonalistycznego Frontkampfu — 


Dotąd 40 zabitych. 
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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt, 
i Do „Dziennika“ dołącza się eo tydzień „SPORT POMÓRSKM, 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 5—6 po południu. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11—12 przed południem. 
kopisów niezamówionych nie zwraca się. 
„, Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 30. 
Filje: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 — w Toruniu, ul. Mostowa 7. 
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rew br bo? 


W razie wypadków, si 


robotnicy rzucili się na policję i rozbroili ją. 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agencjach 2.75 zł. miesięcznie, 
8:25 zł, a talnic przez kod EE dom 3.11 zł, miesięcznie, 9.33 zł, kwartalnie. s 
Pod opaską: w Polsce 5.00 zł, do Gdańska 4.00 guld,„ 

do Niemiec 4.00 mk., do Francji i Ameryki 7.50 zł. miesięcznie. É 
wodowanych siłą wyższą, przeszkód w .zakłądzie, 


strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania. 


Wzburzony tłum podpalił Pałac Sprawiedliwaści i zniszczył redakcje pism prawicowych, 


Wiedeń, 15. 7. PAT. Z powodu 
wczorajszego werdyktu - sądu przy- 
sięgłych, na mocy którego trzej 
członkowie Frontkampferu, oskarże- 
ni o strzelanie dọ Socjał-iemokra- 
tów zostali uwolnieni — doszło dziś 
przed południem do burzliwych de- 
monstracyj. Robotnicy miejscy roz- 
poczęli strajk demonstracyjny i u- 
dali się na Ringstr., gdzie demon- 
strowali przed gmachem uniwersy- 
tetu, parlamentu i pałacu sprawie- 
dliwości. Doszło do starć między de- 
monstrantami i policja, która musia- 
łasużyć brani białej i palnej. Demon- 
stranci usiłowali  wtargnąć do 
gmachu parlamentu. Po obu stro- 
nach jest wielu rannych. Część de- 
monstrantów wtargnęła do pałacu 
sprawiedliwości, gdzie rozrzuciła 
akta sądowe na ulicę i spaliła je. 
Na ulicy Lichtenfeldstr. demonstran- 
ci przypuścili szturm do strażnicy 
policyjnej i zmusili policjantów do 
opuszczenia jej, poczem udali się pod 
redakcję: „Wiener Neueste Nachrich- 
ten“ i „Reichspost”*. Demonstranci 
wtargnęli do budynku „Wiener Neu- 
este Nachrichten“, gdzie zdemolo- 
wali administrację. W parlamencie 
urządzono pogotowie dla rannych. 
Demonstracje trwają dalej. 


Berlin, 15 7. (Pat.) Do „Vossische 
Ztg.* donoszą z Wiednia: Naczelny kie- 
rownik pogotowia ratunkowego oświad- 
czył dziś wieczorem, że według jego ob- 
liczeń, liczba ofiar wynosi do 40 zabi- 
tych i 200 rannych. Pożar gmachu pa- 
łacu sprawiedliwości osiągnął kulmina- 
cyjny punkt. Cały olbrzymi pałac 
przedstawia się jak jedno morze płomie- 
ni. Płomienie do wysokości 20 metrów 
wzbijają się ponad gmach, osłaniając 
dymem i ogniem całą kupułę. Z pa- 
łacu kanclerza Seipla przypatrują się 
temu groźnemu widowisku członkowie 
korpusu dypłomatycznego. Komunika- 
cja kolejowa na kolei południowej i za- 
chodniej ciągle przerwana, tylko nie- 
które pociągi specjalne kursują. Tram- 
waje nie kursują. Na ulicach wszyst- 
kie automobile są rekwirowane i wysy- 
łane w okolice pałacu sprawiedliwości, 
gdzie służą do transportu rannych. Na 
ulicach miasta doszło w ciągu dnia do 
napadów na cudzoziemców. 

l,Berliner Tageblatt“ otrzymał z 
Wiednia depeszę następującej treści: 
O godz. 13,30 doszło do ponownego star- 
cia przed ratuszem wiedeńskim. Poli- 


cja dotąd była uzbrojona w szable i re-: 


wolwery, obecnie zaś do ataku przeciw- 
ko tłumom używa karabinów i oddała 
kiika salw, Jest wielu zabitych i ran- 
nych. Przed gmachem pałacu sprawie- 
dliwości doszło do dzikich scen. De- 
monstranci wdarli się ponownie do 
wnętrza gmachu, wyrzucając akta i 
książki na ulicę. Wśród ogromnego en- 
tuzjazmu wyrzucono na ulicę-dwa por- 
trety byłego cesarza, z których jeden 
tłum zawiesił na latarni ulicznej. Na 
innych latarniach porozwieszano uni- 


formy policjantów, z których wprost 
zdzierano ubranie. Przed gmachem re- 
dakcji „Reichspost'* doszło do starcia 
z policją, która wzbraniała dostępu do 
wnętrza. Cały gmach zdemolowano. 
Tłum wciąż napiera na policję. W po- 
łudnie demonstranci przeciągnęli przed 
konsulatem włoskim, którego bramy 
były zamknięte. Z tłumu odzywały się 
groźne okrzyki: Precz z Mussolinim, 
precz z faszyzmem! Policja została 
rozproszona przez tłum. Prawie w tym 
samym czasie przypuszczono atak do 


gmachu redakcji i wydawnictwa 
dziennika „Wiener Neueste Nachrich- 
ten*. Gmach został zdobyty po krót- 


kim szturmie i doszczętnie zdemolowa.- 
ES, x x + 

Wiedeń, 15. 7. PAT. Od godz. 4 po 
poł, pałac sprawiedliwości, położony 
w pobliżu parlamentu stoi w płomie- 
niach. Demonstranci oblali benzyną 
i podpalili akta sądowe, znalezione 
w pałacu. Ogień przerzucił się na 
pałac, który stanął w płomieniach, 
zwłaszcza od strony, sąsiadującej 
z parlamentem. Wielkie tłumy de- 
monstrantów, zebrane przed gma- 
chem nie dopuszczają do prowadze- 
nia akcji ratunkowej. Redakcja 
„Reichspost' przy ul. Strozzy zosta- 
ła doszczętnie zdemolowana. Budy- 
nek redakcji stoi w płomieniach. 
Zdemolowana została również re- 
dakcja „Wiener Neueste Nachrich- 
ten“. Demonstranci budują baryka- 
dy w pobliżu ratusza i parlamentu. 
W ulicach sąsiadujących z parla- 
mentem, zwłaszcza w dzielnicy Jo- 
sephstadt rozlegają się nieustannie 
strzały. Demonstranci srzelają do po- 
licjantów i rozbrajają ich. Dzienniki 
popołudniowe nie wyszły, Z prowin- 
cji przybywają do Wiednia coraz to 
nowe oddziały republikańskiego 
Schutzbundu. _ 

* w ie 

Warszawa, 16. 7. godz. 10.30. (Tel. 
wł.) Z dobrze poinformowanego źró- 
dła dowiadujemy się, iż w Wiedniu 
sytuacja jest bardzo poważna, Na. 
placu przed pałacem sprawiedliwo- 
Ści wre gwałtowny bój. Tłum stale 
rośnie. 

Akcja nie ma swego źródła, przy- 
najmniej wśród robotników zorgani- 
zowanych, lecz bierze w niej udział 
wyłącznie tłum. Przywódcy partji 
socjaldemokratycznej starają się 
współdziałać w zlikwidowaniu roz- 
ruchów. W późnych godzinach wie- 
czornych dnia wczorajszego sytuacja 
opanowana zostałą przez komuni- 
słów. 


Warszawa, 16. 7. godz. 10.30. (Tel. 
wł.). Nadeszły tu wiadomości o za. 
chowaniu się republikańskiego 
Schutzbundu, którego członkowie. 
należą do partji socjaldemokratycz-, 
nej i są wojskowo , zorganizowani. 
Organizacja ta stara się za wszelka 
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cenę przywrócić porządek. Członko- 
wie jej pozamykali mosty, aby zapo- 
biec przypływowi nowych tłumów. 

Według innych wiadomości patrole 
tej organizacji manewrują na ty- 
łach policji, czem jej w wysokim 
stopniu przeszkadzają. 

W nocy poczęły się znowu na uli 
cach miasta gromadzić ofbrzymie 
tłumy. 

Warszawa, (Tel. wł.) Wedle donie- 
sień podróżnych, którzy przybyli z 
Wiednia, mie można sobie narazie 
o wczorajszych wydarzeniach w 
Wiedniu wytworzyć jasnego sądu, 
ani też zdać sobie sprawy z ilości 
Szkód wyrządzonych przez tłumy. 
Wszystkie pogłoski nawet wręcz fan- 
tastyczne, potwierdzają się. Pałac 
sprawiedliwości jest zupełnie spalo- 
ny. (Jeden z najwspanialszych bu- 
dynków wiedeńskich), Tramwaje, te- 
legraf i telefony nie pracują. Elek- 
trownia czynna jest częściowo. 
Wszelkie pociągi do miasta zostały 
wstrzymane. 

Wieczorem sytuacja pogorszyła się 
w najwyższym Stopniu. Od godziny 
10 wiecz. wszelkich wiadomości z 
Wiednia brak. 


Przerwanie połączenia 
telefonicznego Wiednia z zagranicą. 


Praska międzymiastowa centrala 
telefoniczna donosi, że wszystkie 
linje telefoniczne z Wiednia są przer- 
wane. 


Wzburzone tłumy nie dopuszczają 
Podróżnych do pociagów. 


Pociąg z Wiednia, który 15 bm. 
nadszedł do Sopron, o godzinie 15.10 
przybył zupełnie bez podróżnych. 
Personel kolejowy stwierdził, że so- 
cjaliści nie pozwolili podróżnym 
w Wiedniu wsiąść do tego pociągu. 
Jeden żandarm, który chciał inter- 
wenjować został pobity do krwi. 
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Wiedeń, 16. 7. (Tel. wł.) Dyrekcja 
„policji ogłasza, że zakazuje urządza- 
nia zebrań pod gołem niebem i 
wszelkie wystąpienia tępić będzie 
bezwzględnie. 

Budapeszt, 15. 7. PAT. Węgierskie 
biuro korespondencyjne. Słychać, że 
jeszcze dziś zostanie proklamowany, 
we Wiedniu strajk generalny. 

Budapeszt, 15. 7. PAT. „Pester 
Lloyd“ donosi z Wiednia, że demon- 
stracje pociągną za sobą bardzo 


-znamienne skutki polityczne. Mówią 


o kryzysie gabinetowym oraz o u- 


"Stąpieniu . prezydenta policji Scho- 


bera. 
ostatnia wiadomość. 
Londyn, 16. 7. godz. 11 przed poł, 


.(Tel. wł.). Nadeszły tu najwiarogoda 


niejsze wiadomości, że w Wiedniu 0: 
ygieszoną została dyktatura komuni. 
styczna. : ; 


Czyżby 
nowy przewrót? 


Uwolnienie z więzienia b. dyktatora 
Grecji? 

Budapeszł, 15. 7. PAT. Dzienniki 
donoszą z Aten: Krążą pogłoski, że 
Pangalos został uwolniony przez 
swoich zwolenników. . 
Do zonie Waid "ur Ja O 1 OREW Toy, | 


Huragan we Francji. 


Zniszczenie zasiewów. — Siła burzy, 
zniosłą wiele budynków, — Olbrzymie 
straty. 


Paryż, 15. 7. (Pat.) „Petit Parisien* 
donosi z Tarbes, że szalał tam w dniu 
wczorajszym huragan, który zniszczył 
zbiory na polach oraz ogrody. Szkody, 
wynoszą kilka miljonów franków. Fax 
bryka elektryczna w Campagne przed: 
stawia obraz wyjątkowego zniszczenia. 


I polscy lotnicy 
zamierzają pokonać Atlantyk. 


Kap. Kubala I kap. Idzikowski gotują się do lotu Paryż-Nowy Jork 


Warszawa, 16. 7. (AW.) Dzisiejsza 
„A. B. C.“ podaje wiadomość z Paryża, 
że we wtdrek 21 lipca podejmują dwaj 
polscy łotnicy kpt. pilot Kazimierz Ku- 
bala i kpt. obserwator Idzikowski lot 
z lotniska Le Bourget pod Paryżem do 
Nowego Jorku przez Atlantyk. Kpt. 
pilot Kubala wyleci w towarzystwie kpt. 
Idzikowskiego na 2-motorowym o łącz- 
nej sile 200 koni aparacie „Loraire- 
Dietrich“. Aparat ten budowano od 5 
miesięcy we Francii pod osobistym nad- 
zorem kpt. Kubali. Będzie on zaopa- 
trzony w aparat radjowy i wszelkie 


niezbędne urządzenia i aparaty. „Apa- 
4 - pa 


rat jest wykończony, jak również ukoń- 
czyli lotnicy trenning i obecnie czynio= 
ne są już ostatecznie przygotowania. 

W sprawie tej telefonuje nam rów- 
nocześnie nasz korespondent warszaw- 
ski: 

Warszawa, 16. 7. (Tel, wł)  Wiado- 
mość o locie w dniu 21 bm. lotników, 


polskich z Paryżą do Ameryki, «nie od-. 


powiada ‘prawdzie, gdyż w tej chwili 
lot nie jest jeszcze ostatecznie postano- 
wiony. W sprawie tej}, wyjeżdża do 
Paryża szef lotnictwa pułkownik Ray- 
ski, by na miejscu zbadać stan przygo= 
towań i dać co do lotu decyzję. ZA! 
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M. ŁEMPICKI. LĄ 
Wyniki ankiety 
Dziennika Bydgoskiego. 
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f "Ogłoszona przez Redakcję, dla Czy- 
telników „Dziennika Bydgoskiego“ 
(Nr. 87 z dn. 15 kwietnia b. r.), an- 
kieta na temat: „Czy polemika dzien- 
| nikarska jest pożądana? Jaka po- 
| winna być jej forma? Jak reagować 
| na zarzuty?“ — wywołała niezwykłe 
Otrzymano 30 od- 
| powiedzi, które pochodzą nietylko z 
| bliższych okolic Pomorza i Wielko- 
l polski, ale także i z takich oddalo- 
nych miejscowości, jak Warszawa, 
Częstochowa, Zakopane, Stanisła- 
| wów, a nawet Kresy Wschodnie. Au- 
i torami tych odpowiedzi są ludzie z 
! różnych Sfer społecznych: robotnicy, 
rolnicy, urzędnicy, profesorowie śre- 
dnich i wyższych uczelni, wreszcie, 
jak to widać ze stylu i sposobu uję- 
cia kwestji, — wytrawni publicyści. 
Pomimo takich różnic, wszyscy. są 
jednakowo ożywieni szlachetnem po- 
czuciem obowiązków obywatelskich, 
wszystkim jednakowo leży na Sercu 
dobro ogólne i pod tym katem widze- 
nia rozstrzygają postawione w an- 
kiecie pytania. 
Nadesłane uwagi, spostrzeżenia i 


zainteresowanie. 


kiej i zwięzłej, ale zawsze świadczą: 
ce o głębszej myśli i szczerości uczu. 
cia, stwierdzają wyraźnie, że ogół 
czytelników żąda od prasy, poważ- 
nego traktówania zagadnień życia 
politycznego, społecznego, ekonomi- 
cznego i chciałby znaleźć w gazecie 
-"bezstronne i Światłe wskazówki dla 
i - urabiania swych poglądów na zjawi- 
ska życia publicznego i na osobisto- 
| ści, które w tem życiu przodującą ro- 
f lẹ w danej chwili odgrywają. Stojąc 
| „na takiem stanowisku, czytelnik pra- 
gnałby, aby polemika na łamach 
„dzienników kierowała się wyłącznie 
| względami dobra ogólnego, służyła 
li-tylko do 
| kwestyj, ustalenia prawdy i tem sa- 
| mem przyczyniała się do podniesie- 
l > nia umysłowego i moralnego pozio- 
| í 
$ 


wyjaśnienia spornych 


© imu społeczeństwa. Polemika, która 
=` przechodzi w ordynarną kłótnię i sta- 
$ je się porachunkiem osobistym, czy 
` też partyjnym, zdaniem czytelników, 
~. 8 pożytku nie przynosi, a raczej wy- 
’ ù  „rządza krzywdę interesowi społecz- 
| Yo nemu i państwowemu, 

| Taki jest ogólny. ton otrzymanych 
odpowiedzi; jedne z nich pozostają 
w ramach postawionego przez Re- 
dakcję tematu; drugie, obok tego te- 
matu, poruszają jeszcze inne pokre- 
i wne kwestje, jak to: zadanię i zna- 
i czenie prasy, wzajemne oddziaływa- 
f „mie na siebie prasy i społeczeństwa; 
i zastanawiają się także nad przyczy- 
nami istniejących waśni społecznych 
i i dzennikarskich, wskazują szkodli- 
| we ich następstwa a konieczność zgo- 
| dy dla dobra państwa i t. d. Cały ze- 
| brany, drogą ankiety, materjał, obra- 
t 

| 

s 

| 

; 


adgs EF IF. 


zujący zapatrywania czytelników 
„Dziennika, postaramy, się tu zgru- 
pować tak, aby z jednej strony przed- 
stawić ogólny charakter «wypowie- 
dzianych pogladów a z drugiej — u- 
wydatinić również i pewne różnice, 
jakie w tych pogladach dają się spo- 
strzec. fa 1 cu -are4GA? 
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| 3 Trešcíwe, * możnaby powiedzieć, 
| prawnicze ujęcie kwestji, daje p. Sẹ- 
| dzia Władysław B. ze Starogardu; 
E zdanjem jego „Polemika“ (wyraz po- 
chodzi z greckiego į oznacza wojnę), 
nie może być pożądaną lub niepożą- 
daną, lecz była zawsze i jest objawem 
maturalnym i koniecznym życia u» 
mysłowego, bardzo ważkim i cennym 


miotem polemiki nie może być obro- 


po 


Zwarty run stronnictw o zwołanie|: T 


nadzwyczajnej sesji sejmowej. 


klubów sejmowych. Tematem 
była sytuacja, 


sądy, wyrażone nieraz w formie krót- | 


. środkiem szukania prawdy. Przed- 


na interesów prywatnych, bo do tego 


Nr. 16L, 


sf rzad 


Warszawa, 15. 7. Dziś po południu 
w gabinecie marszałka Sejmu odbyła 
się konferencja przywódców polskich 
obrad 
wytworzona zamknię- 
ciem sesji. Postanowiono odbyć posie- 
dzenie w dniu £ sierpnia i na posiedze- 
niu tem zadecydować omówienie tej 
sprawy i powziąć decyzję co do wystąę- 
pienia z wnioskiem do p. Prezydenta 
Rzplitej o zwołaniu nadzwyczajnej se- 
sji Sejmu. en g RAA A POPE GRIDEJ, p 


Warzsawa, 16. 7. (AW.) W rezultacie 
wczorajszych narad politycznych w 
sprawie zwołania nowej sesji parlamen- 
tarnej, klub PPS złożył w kancelarji 
Sejmu pismo adresowane do Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, w którem z 
powołaniem się na artykuł 3 Kanstytu- 
cji zgłoszone jest żądanie zwołania 
nadzwyczajnej sesji sejmowej dla: 

1, Uchwalenia ustaw samorządo- 
wych w trzeciem czytaniu. 


2. Załatwienia dekretu rządowego o | listów, którzy wyłuszczyli w liście do 
prasowem i dekretu o rozpo- i Pana Prezydenta program prac sesji. 


prawie 


lemiki jest przekonywanie ogółu i dla 
osiągnięcia jego, polemika musi po- 
sługiwać się formą stanowczą, nieu- 
stępliwą, ale zarazem i szlachetną, bo 
inaczej nie trafi do przekonania ogó- 
łu; dla przeciwników, mających na 
celu tylko wzajemne porachunki, 
niema miejsca w polemice prasowej. 

Poważne wątpliwości co do po- 
żytku z polemiki wypowiada p. I. M. 
profesor wyższej uczelni w Warsza. 
wie. Zdaniem jego, polemika dzien- 
nikarska zarówno obronna, jak i za- 
czepna, która łatwo przestaje być 
dyskusją, argumentującą rzeczowo, 
jest naogół niepożądaną, otwiera bo- 
wiem drzwi małostkowości, zawiści, 
oszczerstwu, chamstwu, staje się czę- 
sto tylko popisem lub zasłanianiem 
swej słabości. Poważna też prasa 
unika polemiki, a lubuje się nią pra- 
sa, żyjąca sensacją i dogadzaniem 


Hi służą inne sposoby, ale obrona idei, niższym instynktom ciemnego tłu- 

EL. ebchodzącej szeroki ogół. ‘Gelem po»i mu. Sama forma polemiki, chociażby 
t 
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De Zawsze bez ceremo 


jeżeli broniący się ustrzeże od unie- 
sienia i wystąpień ostrych, które słu 
żą tylko ku zabawie niewybrednych 
czytelników, ale nie zadowolnią czy- 
telnika krytycznego. Profesor przy- 
chodzi do wniosku, że polemika w 
prasie jest tylko wówczas pożyiecz= 
na, jeżeli jest potrzebna czyte!niko- 
wi, gdy wyświetla sprawę, wznosi 
się do dyskusji, a nie poniża do prys 
watnej kłótni i kończy swe uwagi tas 
kiem głębokiej treści zdaniem: 
„Przecież życie pracowite ludzi, to 
jeżeli broniący się ustrzeże od unie- 
zawody, w których chodzi o wyniki 
twórczości i współpracę a nie zatar« 
gi”. r, Pi 

Przeciwniczka zdecydowaną pole 
miki jest p. Marja C. z Bydgoszczyj 
stwierdzając, że polemika najczę” 
ściej prowadzona jest nie dla poucze- 
nia publiczności, ale dla satysfakcji 
dziennikarzy, wypowiada zdanie, 
że polemika do niczego dodatniego 
nie doprowadza, nie przyczynia się 
w. rzeczywistości do ustalenia praw- 
dy, tylko nuży czytelnika; poważna 
też prasa, np. angielska, nigdy, nie 
polemizuje. Podobnego zdania jest 
p. X. B. z Kończyc; według niego, po- 
lemika jest zbyteczna, będąc zas 
zwyczaj kłótliwa, wywołuje niesmak 


wszechnianiu nieprawdziwych  wiado- 
mości. 

3. Uchwalenia ustawy o zgromadze- 
niach. r 
4. Załatwienia 
wach gospodarczych. 
Na piśmie tem nie złożono ani jedne- 
go podpisu. Mają one być oddane na 
oddzielnym arkuszu po zebraniu odpo- 
wiedniej ilości. Ze swej strony zwró- 
ciła się PPS do Zw. L. Nar. z propozy- 
cją o przyłączenie się do wspomnianego 
żądania. Związek Ludowo-Narodowy 
zawiadomił posła Marka, że ma już go- 
towe pismo do Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej o zwołanie nadzwyczajnej 
sesji. Pismo zaopatrzone jest w podpi- 
sy wszystkich członków Klubu (101). 
Jednocześnie ZLN zawiadomił o po- 
wyższem wszystkie polskie stronnictwa 
proponując dołączenie swych podpi- 
sów. Pismo ZLN nie podaje motywów 
żądania zwołania sesji i w ten sposób 
unika kontrowersji z wnioskiem socja- 


wniosków w spra- 


natomiast pożądanem jest „stwier« 
4 dzenie faktów zgodnie z istotnym. 
4 stanem rzeczy” i pozostawienie sądu 
samemu czytelnikowi. 4 

Autor, podpisujący. się „Uczciwy“, 
wyraża się, że pólemika, jak każda 
wojna, musi być uważana za „ma~ 
lum necesserium.* i winna być tyl 
ko środkiem ostatecznym. Przyznaje 
jednak, że z rozmaitych powodów 
jest ona nieodzowna, przyczynia Się 
bowiem do wyjaśnienia dla beżkty- 
tycznego ogółu, zawiłych kwestyj i 
działalności osób, które wysunęły się 
na czołowe stanowiska; była też sto 
sowana w życiu publicztem od najs 
dawniejszych czasów. Autor zazna 
cza, że w okresie powojennym, poles 
mika dziennikarska stała się kłótli. 
wą; tymczasem, aby, odniosła pożą- 
dany skutek, powinna być spokojną, 
pozytywną, ograniczać się do najnie+ 
zbędniejszych rozmiarów, nie po- 


gdy zmyślonpymi faktami lub podej; 
rzeniami. Tys RN MEJ 
f ~ r 


AE K i 


Poza kilku wyjątkami, wszyscy 
autorowie madesłanych odpowiedzi 
uznają polemikę za. pożyteczną, a 
więc i za pożądaną. Mają jednak 
poważne zastrzeżenia co do jej treści 
i formy, oraz co do sposobów odpie- 
rania zarzutów; 


na którym się ona utrzymuje, uzale 
żniają pożyteczność polemiki i nawet 
wprost jej rację bytu. P. Jadwiga R 
z Bydgoszczy wypowiada przytemi 
słuszną uwagę, że nie z każdym 
można polemizować: „z drabem z u- 
licy, nikt nie polemizuje“; jeżeli więc 
dziennikarz posługuje się metodami 
takiego draba (wymyślanie, łajanie 
itp. ), to tem samem wystawią sobie 
najgorsze świadectwa i na polemikę 
nie zasługuje. arunti w 


iskrzyła się dowcipem, ironja, na- 
wet subtelnością, jeszcze pożytku 
nie zastąpi, a możę nieraz czytelni- 
ka dezorjentówać. Odpieranie zarzu- 
tów jest rzeczą konieczną, a zasto- 
sowanie w takim wypadku tych lub 
innych środków: "— 0d. skargi sądo- 
wej do najkrótszego zaprzeczenia w 
gazecie — zależy od rodzaju oskar- | wikp. w Inowrocławiu, 

żenia. Obrona na łamach dziennika Ś. p. Mikołaj Nikodem Głowacki w Ino: 
może być skuteczna jedynie wtedy, | wrocławiu, 1 i 
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prowadzonej polemiki i od pozitmu : 


az 


EEN — 


m A R 


-f 


l 
1 
l 


W 0 uM 
E 


mam. << "r R 


- ma EE A 


Sw 


~ 


Baoa 
ę 
h 


-genewskie dobre dały wyniki, 
„związki niemieckie i austrjackie wy- 
„powiedziały się za „poszanowaniem 
fraktatów" — FIDAC postanowiła na 
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Nr. 161. 


LIST Z LUKSEMBURGA. 


Byli wojskowi 
jako dyplomaci. 


(Od własnego korespondenta) 


Luksemburg, w lipcu. 


W stolicy Wielkiego Księstwa Lu- 
ksemburskiego odbył się w dniach 9 
i 10 bm. bardzo oryginalny zjazd. Ze- 
brali się byli przeciwnicy, aby radzić 
nad utrzymaniem pokoju. A kiedy 
mówimy przeciwnicy—to termin ten 
rozumiemy dosłownie, albowiem w 
Luksemburgu obradowali inwalidzi 
i byli wojskowi. Inicjatorką zjazdu 
jest FIDAC, czyli Fédération Interal. 
liée des Anciens Combattants (Mię- 
dzysojusznicza Federacja Byłych 
Wojskowych), grupująca 30 związ- 
ków narodowych, należących do 9 
krajów sprzymierzonych w czasie 
wojny. Jest to najsilniejsza w świe- 
cie organizacja tego rodzaju, liczy 
bowiem conajmniej 3,200.000 człon- 
ków płacących składki (2 grosze ro- 
cznie) . W Polsce FIDAC jest już do- 
brze znana, albowiem w roku 1926 
odbyła swój kongres w Warszawie. 
Przypominamy, że należy do niej 7 
związków polskich: |Inwalidzi, Po- 
wstańcy i Wojacy, Hallerczycy, Dow- 
borczycy, Oficerowie Rezerwy, Eme- 
ryci i Obrońcy Lwowa. 


Wobec tego, że inwalidzi Francji, 
Polski i Małej Ententy już dwukrot- 
nie spotkali się w Genewie z inwali- 
dami Niemiec i Austrji, a w roku ze- 
szłym powołali nawet do życia stały 
sekretarjat z misją corocznego zwo- 
ływania t. zw. CIAMAGC, czyli Confć- 
rence Internationale des Associations 
des Mutilós et des Anciens Combat- 
tants (Międzynarodowa Konfederacja 
Związków Inwalidów i Byłych Woj- 
skowych); wobec tego, że "ya 

0 


swym kongresie warszawskim zwo- 
łać do Luksemburga wielki zjazd 
międzynarodowy, w którym wzięły- 
by udział wszystkie kraje, jakie woj- 
nę z sobą prowadziły. Prace przygo- 
towawcze z dużym taktem i zręczno- 
ścią poprowadził zarząd FIDAC z jej 
prezesem, posłem Marcelim Hórau- 
d'em na czele, 

Oprócz związków sprzymierzonych 
należących do FIDAC wziąły jeszcze 


udział w zjeździe dwa związki fran- 


jem 


Dr. ANTONI MARCZYŃSKI 30 


a Meman 


Film fantastyczno-egzotyczny 
w 2 częściach. 


(Ciąg dalszy). 


W. rozgorączkowanej główce kłę- 
biły się myśli, szukając nerwowo 
najstraszniejszej formy, odwetu. 
Podniecona fantazja stwarzała na 
poczekaniu obrazy: wstrząsające. 

Więc sztylet. Ostry, cieniuteńki 
jak szpilka sztylet, wbity po rzeźbio- 
ną rękojeść w sercu niewiernego ko- 
chanka. : 

Lub strzała. Zatruta strzała tkwi 
w karku Henryka, a wietrzyk igra z 
jej lotkami. 

Albo wąż. Ogromne okularniki o- 
pasują oślizgłemi splotami białe cia- 
ło złotowłosej rywalki. Przerażony 
Henryk biegnie z pomocą i ukąszony, 
także pada obok tamtej. 

Szybki bieg ochłodził nieco dziew- 
czynę. Jedna czy druga gałąź, po- 
trącona w locie, uderzyła wyspiarkę 
w twarz, lub w ramię i sprowadziła. 
ja z obłoków na ziemię. 

Zwolniła kroku. Pomimo zamyśle- 
nia, mimo przejęcia się ideą zemsty, 
usłyszała jakiś szmer podejrzany. 
Przystanęła, lecz było już zapóźno. 
Uczuła się nagle pochwyconą przez 
ramiona silniejsze od splotów wiel- 
kiego węża dusiciela. Nim zdążyła 
myśli zebrać przerażone, została po- 
walona na wznak, przygniecona cię- 
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cuskie niezależne, dzięki czemu 
śmiało można twierdzić, że w Lu- 
ksemburgu było reprezentowanych 
około 4 miljonów b. wojskowych kra- 
jów sprzymierzonych. Związki nie- 
mieckie zaprosiliśmy wszystkie, bez 
różnicy ich zabarwienia polityczne- 
go. Przyjęły zaproszenie tylko czte- 
ry, a mianowicie republikańska 
Reichsbanner Schwarz-Rot-Gold (212 
milj. członk.); socjalizujący Reichs- 
bund der Kriegsbeschadigten (400.000 
czł.); pacyfistyczny związek Kriegs- 


żarem bezmiernym. Niegolony za- 
rost męskiej twarzy, twarz jej dra- 
pać zaczął, a do uszu dobiegły; słowa 
przyciszone: 

— Nareszcie wpadłaś mi w ręce, 
dzika kocico. Poznajesz mnie?.. — 
Pamiętasz, jak uciekając po spotka- 
niu z Henrykiem ugryzłaś mnie w 
rękę? Nie pamiętasz? Ejże dziew- 
czyno!... 

'Teraz dopiero poznała napastnika i 
wszczęła rozpaczliwa : obronę. Ale 
stalowe łapy, Eryka trzymały zdo- 
bycz pewnie. Olbrzym zarechotał 
głośno: 

Bronisz się dzikusie? O, nic z te- 
go! Dziś wszystko wolno. Noc bogi- 
ni miłości przecie. 

Sofo czując klęskę nieuchronną, 
wrzasnęła ze wszystkich sił, swych 
płuc dobrze rozwiniętych: 

— Na pomoc! Mordują! Mordują 
mnie! 

Eryk zdołał w ciągu czterech mie- 
sięcy poznać z grubsza język wyspia- 
rzy. To też okrzyk Sofonizby wywo- 
łał u niego żywiołową wesołość. 

— Któżby zaraz mordował — mó- 
wił, ksztuszac się od śmiechu... — 
Ja cię chcę tylko popieścić, moja 
maleńka. 

— A wrzeszcz sobie, jeżeli ci to 
ulgę przynosi! — żartował dalej, wi- 
dząc, że napadnięta nie przestaje 
krzyczeć w niebogłosy. 

— Ratunku!.. Na pomoc!... — Wo- 
łała Sofo rozpaczliwie. 
I nadeszła pomoce 

ma. 

Zamroczyło 
majtka. 


niespodziewa- 


nagle 
Poczuł 


olbrzymiego 
silne uderzenie w 


gefangener Deutschlands (50.000 .czł.), 


oraz Jungdeutscher Orden, który wy- 
słał swego „obserwatora“. Dziewięć 
związków niemieckich odmówiło, 
przyczem niemieccy oficerowie re- 
zerwy i Stahlhelm uczynili to w spo- 
sób szyderczy. Na siedem zaproszo- 
nych związków austrjackich przybył 
do Luksemburga tylko Zentralver- 
band der Kriegsinvaliden (50.000 czł.). 
Z Węgier zaproszono trzy związki i 
tyleż z Bułgarji, ale z obu tych kra- 
jów żadnej nie otrzymano odpowie- 
dzi. W rezultacie jednak mieliśmy 
w Luksemburgu przedstawicieli 3-ch 


Z rykiem wściekłości zerwał się 
Niemiec. Stanął oko w oko z prze- 
ciwnikiem. Ujrzał przed sobą ma- 
leńkiego człowieczka, w śpiczastej 
czapce kapłańskiej. Karzełek trzy- 
mał wzniesiony kij, gotowy do trze- 
ciego uderzenia... 

Krwawe płaty i koła płomienne 
zamigotały w oczach rozwścieczone- 
go olbrzyma. Postapił krok naprzód. 
Wyciągnięta przed siebie ręka o- 
trzymała nowy cios dotkliwy, ale 
schwyciła kij i złamała go niby ze- 


schły patyk. Szpony-palce dopadły 


błyskawicznie gardzieli małego ka- 
płana i zdusiły dech płuc, stłumiły 
kruche życie człowiecze... 

Nie prędko spostrzegł Eryk, że 
trupa tylko trzyma, wysoko nad zie- 
mią zawieszonego. Wtedy lęk go o- 
padł przeogromny. Nie jedną setkę 
ludzi wytopił wypuszczając zabójczą 
torpedę na statki pasażerskie czy 
handlowe okręty, ale pierwszy raz 
w życiu udusił człowieka własno- 
ręcznie. Pierwszy raz zamordował. 


Posłyszał szelest łamanych gałęzi 
i głosy zmieszane nadlatujących lu- 
dzi. Rzucił obłąkanym wzrokiem 
dokoła. Ujrzał Sofo, jedynego świad- 
ka swej zbrodni. Tygrysim skokiem 
runął w jej stronę, ale zwinna dziew- 
czyna nie czekała. Uskoczyła w bok 
i pomknęła chyżej jak strzała z łuku 
puszczona. Strach śmiertelny dał jej 
skrzydła gołębia, umykającego przed 
napaścią jastrzębia. 

Eryk pojął natychmiast, że wy- 
sniarki nie dogoni. Nie namyślajaąc 
się więc dłużej, skoczył w najwięk- 


głowę. Natychmiast padł drugi cios | 572 gęstwę zarośli i znikł szybko... 


na iego plecy... 
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miljonów b. wojskowych niemieckich 
i austrjackich, co jest niewątpliwym 
sukcesem. 

Celem zjazdu było znalezienie 
wspólnej platformy dla współpracy 
nad utrzymarmiem pokoju. Otwiera- 
jac zjazd, pos. Marceli Héraud wy- 
raźnie zaznaczył, że FIDAC widzi tę 
platformę w 
tach“. Dr. Paul Crohn, deleg. Reichs- 
banner, odpowiedział mu w imieniu 
całej delegacji niemieckiej, potępia- 
jac zasadniczo wojnę: „My, demokra- 
ci niemieccy — mówił — bronimy 
Konstytucji Weimarskiej i chcemy 
żyć w pokoju ze światem całym; pra- 
gniemy, aby ten pokój zamienił się 
z czasem w przyjaźń. 

Zaraz potem zaczęły się obrady 


dwu komisyj: politycznej i technicz- 


nej. W politycznej przedstawiciele 
każdej narodowości z całkowitą o- 
twartością wyłożyli swój punkt wi- 
dzenia na te sprawy, które politycy, 
uważają za najbardziej „newralgicz- 
ne“, A więc Dr. Crohn powiedział 
nam, że Niemców boli i drażni atmo- 
sfera ciągłego niedowierzania i nie- 
ufności, jaka wobec nich w krajach 
sprzymierzonych panuje; Niemcy 
wojny nie chcą i prowadzić jej nie 
mogą; wykazały to w Locarno, a za- 
tem niema racji, aby przedłużać oku- 
pację Nadrenji. Austrjak Foscht do- 
wodził, że Austrja nie może się długo 
przy życiu utrzymać; że Anschluss 
jest koniecznością; że sojusznicy po- 
winni Się nawet do tego przyczynić, 
albowiem cała Austrja jest pacyfisty- 
czna, a przyłączenie jej do Niemiec 
zwiększyłoby tylko siły demokraty- 
czne i pokojowe Rzeszy. 


Francuz Renć Cassin, członek każ- 
dorazowej delegacji francuskiej na 
Zgromadzenie Ligi Narod., odpowie- 
dział na to, że Francja nie może ewa- 
kuować Nadrenji dopóki nie będzie 
miała pewności, że plan Dawes'a bę- 
dzie skrupulatnie wykonywany; Ita- 
lijczyk Mario Dessaules oświadczył, 
że jego kraj nie może zgodzić się na 
Anschluss, a niżej podpisany, w imie- 
niu siedmiu polskich związków, po- 
wiedział m. in.: 

— Dr. Paul Crohn skarży się, że 
sojusznicy tak mało żywią do Nie- 
miec zaufania. Skąd ma być zaufa- 
nie, skoro bardzo odpowiedzialne o- 
sobistości niemieckie już dziś ząpo- 
wiadają, że planu Dawes'a wykony- 
wać nie będą; skoro w sprawie for- 
tyfikącyj wschodnich Niemcy wyka- 
zały tyle złej woli, a granice polskie 


ciągle kwestjonują, choć sprawa ta 


„.Renryk biegł co sił w nogach, 
chcąc nieść pomoc mordowanej ko- 
biecie. Nie poznał głosu Sofonizby, 
ale przyszło mu na myśl, ża napast- 
nikiem może być któryś z kolegów. 
Pragnął więc przeszkodzić zbrodni, 
która mogła zniweczyć dobre stosun- 
ki z wyspiarzami. 


Pędząc tak na złamanie karku, 
potknął się nagle o coś i przewrócił. 
Zmartwiał z przerażenia, ujrzawszy 
trupa. Przykląkł czemprędzej i za- 
czął badać tętno serca, które od 
chwili bić przestało... 


— Przybyłem zapóźno — westchnął 
szczerze zmartwiony... 


W tej samej chwili rozchyliły się 
kiście krzaków i na ścieżce stanęło 
kilku krajowców. Ujrzawszy maryna 
rza pochylającego się nad martwem 
ciałem, zamierzyli się odważnie ki- 
jami, sądząc, że on jest mordercą. 
Zaprzeczył żywo i w krótkich sło- 
wach opowiedział „jak posłys/awszy” 
rozpaczliwe krzyki jakiejś kobiety 
biegł z pomocą, lecz przybył nieste- 
ty zapóźno... 


Zaroiło się w międzyczasie na wą- 
skiej leśnej ścieżynie. Coraz więcej 
ludzi przybywało. Kręcili się, gesty- 
kulowali, biadali, zadeptująe ślady, 
jakie pozostawiły ogromne buty E- 
ryka. Nadszedł wreszcie ktoś rozsąd- 
niejszy. Polecił zwłoki kapłana uło- 
żyć na skleconyh na prędce noszach. 
Usłuchano go i cały orszak, otacza- 
jąc zwartym pierścieniem młodego 
majtka, ruszył w stronę brzegu jezio- 
ra, gdzie wznosił się namiot sędziwe- 
go arcykapłana, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


„istniejących trakta- - 


a 
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jest z punktu widzenia prawa mię- 
dzynarodowego  ostątecznie rozwią- 
zana. Ewakuacja Nadrenji nie jest 
tylko zagadnieniem francusko-nię- 
mieckiem, a międzysojuszniczem. Je- 
śli Niemcy chcą ewakuację przyspie- 
szyć — niech się zgodzą na „wscho- 
dnie Locarno“. Wiemy, że są w Niem- 
czech ludzie, a nawet grupy, które 


mad porozumieniem niemiecko-pol- 


skiem pracują, Praznelibyśmy,,aby 
niemieccy kombatanci ich poparli. 
Niesposób jest tu streszczać całej 
dyskusji. Kiedy przyszło do zredago- 
wania rezolucji, mającej być wyra- 
zem jednomyślności wszystkiech co da 
ogólnych przynajmniej wytycznych 
pracy pokojowej, Niemcy bardzo nie- 
chętnie zgodzili się na zdanie mówią- 


ce o „poszanowaniu traktatów“, Pró- 


bowali nawet.ominąć trudność w ten 
sposób, że odnośny ustęp francuski 
nie przetłumaczyli dość wiernie na 
język niemiecki. Zauważono to odra- 
zu. Groziło im zupełne odosobnienie, 
bo zarówno płk. Lindsley w imieniu 


delegacji amerykańskiej, jak i płk. 


Crosfield, w imieniu delegacji brytań- 
skiej bardzo energicznie formułę © 
poszanowaniu traktatów poparli. 
Zgodzili się więc na nią ostatecznie 
i Niemcy, podpisali rezolucję mówią- 
cą o Achtung dex Verträge, Kontakty 
z Niemcami są wskazane, w wielu 
wypadkach są konieczne, ale warun- 
kiem ich pomyślnego zakończenia 
jest solidarność ich partnerów, w da- 
nym wypadku sojuszników, 


Kazimierz Smogorzewski. 


- przemycanie 


fraktatu handlowego polsko: 


a „DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela dnia -17 lipca 1927 r. 


z = z 


m. Żymieręti preg 


senene 


tę 
t 
— 


VIII dzień rozpraw. 
‘(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego"). 


Warszawa, 13 lipca. 


Zeznania gen. Litwinowicza, peine 
silnych argumentów, brzmią w wielu 
momentach rewelacyjnie i bardzo 
obciążają gen. Żymierskiego. 


Świadek gen. Litwinowicz stwier- 
dza, że badanie solidności firm, ubie- 
gających się o dostawy dla armii, 
należało do X. dępartamentu Mini- 
sterstwą Spraw Wojsk. Gen. Żymier- 
ski świadomie zignorował tę konie- 
czność służbową, gdy chodziło © 
„Protektę”.. Widocznie gen. Żymier- 


„skiemu bardzo zależało na „Protek- 


cie“, skoro czynił tak jaskrawe wy- 
jatki. 


Herbatka na cele.. gaśnicowe. 


Przechodząc do omawiania sprawy 
f. „Tank“, gen. Litwinowicz ustalą, 
że gen. Żymierski specjalnie się sta- 
ral o te, by firmę wykluczyć z prze- 
targu na gaśnice, a wyjątkowemi 
względami darzył firmę konkuren- 
cyjną Zielińskiego. O tem głośno by- 
ło swego czasu w ministerstwie. Sam 
Zieliński, zabiegając o przyznanie je- 
go firmie dostawy, walczył górnolot- 
nemi frazesami o patrjotyźmie, o na- 
rodowych obowiązkach w stosunku 
do przemysłu rodzimego itp. W każ- 


ROEE. 


niemieckiego „przez kuchnię '! 


Nasz korespondent berliński (Dr. Al- 
ski) donosi nam, co następuje: 


Rząd republiki niemieckiej przypomi- 
na potworka o dwóch głowach i odpo- 
wiedniej podwójnej ilości organów, Do- 
piero co uchwalił Reichstag bojowe cła, 
rolnicze, napychając w ten sposób jun-- 
krom i tak już pełne kieszenie — a na- 
tychmiast widać krzątanie się bardziej 
umiarkowanych członków rządu, któ- 
rzy, akceptując nazewnątrz nieprze- 
błagane stanowisko agrarjuszy nie- 
miecko - narodowych wobec Polski, po- 
cichutku starają się doprowadzić do 
porozumienia pomiędzy Wilkelmstrag- 
se a ulicą, Wierzbową. 


Korzystając z tego, że Reichstag roz» 


. jechał się na, ferje, zamierza rząd rze 


szy rzekomo zawrzeć jaknajprędzej 
prewizorjum handlowe z Francją 


Oszczerstwa 


wy z Polską. Poseł niemiecki w War- 
szawie, Rauscher, bawi obecnie w Ber- 
linie i miał rzekomo przedstawić prze- 
bieg rokowań warszawskich ( w. spra- 
wie osiedlenia) , w ; świętle ..ontymi- 
stycznem. Minister gospodarstwa Pza? 
szy, dr, Curtjus ma być zwolennikieny 
szybkiego porozumienia, co łączy się z 
potrzebami przemysłu niemieckiego, 
pozyskania nowych rynków zbytu wo- 
bec pasywnego bilansu. handlowego 
Niemiec. Zawarte umowy zostałyby 
przedłożone Reichstagowi dopiero w 
listopądzie, 

Podobne przemycanie traktatu ku- 
chennemi schodami, tj. od tyłu, uważa- 
my za objaw nader dziwny. Nawet gdy- 
by wszystkie partje rządowe zgodziły 
się zewnętrznie na zawarcie umowy z 
Polską, musielibyśmy wysunąć poważne 


(na | zastrzeżenia. Cóż dopiero, gdy „porozu» 
rok) oraz definitywny traktat handlo- 


mienie' skrada się cichutko nocą..! 


„Taegliche Rundschau“. 


(Od wł. korespondenta berlińskiego), 


Berlin, w lipcu. 

„Taegliche Rundschau“ wydrukowa- 
ła artykuł na dwie szpalty pod tytułem 
„Warownia polskości na Pomorzu" 
(„Ein Bollwerk des Polentums in Pome- 
rellen*.) Artykuł, podpisany przez nie- 
jakiego „Bardowieka'  („Bartkowią- 
ka?) zawierą stek ordynarnych napa- 
Ści i obelg w stylw odpowiednim moża 
dia „Buxiehuder Kaeseblaettchen', ale 
nie dla poważnego organu, o którym 
wciąż twierdzą, że wypowiada poglądy 
p. Stresemanna, choć dr. Stresemann 
do gazety tej nie lubi się przyznawąć. 

„Taegliche Rundschau“ we ; wspo- 
mnianym artykule napada na, polski U- 
niwersytet Ludewy w Zagórzu i na In- 
stytut Bałtycki w Toruniu, twierdząc, 
że obie instytucje stanowią pierwszo- 
rzędny czynrik polityczny, a mianowi- 
cie wpływają na rozstrzygnięcie tysiąc- 
letqiej walki o iiemieęcką granicę na 
Wsckhadzie w duehu polskim (!), Autor 
rozwala sobie na bezczelna twierdzenie, 
że wspomniane instytucje nie sa kuitu- 
rainemi a jedynie gospodarczo - poii- 
itycznemi, służącemi dla  połonizowa- 
nia (1) niemieckich ziem. 

Artykuł zawiera ordynarne  fałszer- 
"stwa historyczne, Autor boleje nad 
wSpolonizowaniem* nazw Bydgoszczy, 


` 


Tczewa itd.; kłamliwie więc i ze złą wa- 
lą nie informuje czytelników, że nię 
my nazwy spolszczyliśmy, ale władze 
pruskie je zniemczyły. Zakończ. arty- 
kułu stanowi apel, by również Niemcy 
tworzyli nad granicą „duchowe waro- 
wnie niemczyzny”. 

Panie „Bardowiek*! „Poważna “ „Tó- 
gliche Rundschau“! Nięboszczyk Bis- 
marck przewróciłhy się w grobie, gdy" 
by czytał ten mądry artykuł e „waro- 
wni polskości”. Jeśli koniecznie musi- 
cie nas atakować, nie czyńcie tego w 
podobny bezdennie głupi sposób! 

Dr. Al-ski. 


dym razie zachowanie się Zielińskie- 
go dawało generałowi wiele do my- 
ślenia, zwłaszcza, gdy kilku oficerów, 
a w tej liczbie i gen. Litwinowicz, 
otrzymało zaproszenie na. „herbat- 
kę“. Oczywiście gen. Litwinowicz z 
zaproszenia nie skorzystał, lecz u- 
twierdził się w swych domysłach. 


Byłaby jeszcze jedna „Protekta'... 


Pod wpływem nięzręcznych pytań 
obrony gen. Litwinowicz opowiada o 
niedoszłem założeniu prywatnej wal- 
cowni miedzi za pieniądze państwo- 
we. Pewne grono ludzi, zupełnie nie- 
obeznanych z tą dziedziną przemy- 
słu, zapragnęło przy usilnem popar- 
ciu gen. Żymierskiego założyć wal- 
cownię miedzi. Motywy podano bar- 
dzo górnolotne. Okazało się jednak, 
że iniejatorzy nie posiądają żadnych 
kapitałów, Oczywiście chcieli dojść 
de fortuny przy pomocy skarbony. 
państwowej. Bardzo rzeczowy i dy- 
skredytujący inicjatorów raport zło- 
żył inż. Jakubowski, za co został (rze- 
komo za obraźliwy ton tego raportu) 
wydalony ze służby przez gen. Zy- 
mierskiego. 

Oskarżony tłumaczy, że pozbawił 
pracy inż. Jakubowskiego, gdyż ten 
w 1920 r. znajdował się w szeregach 
armji sowieckiej. 

Świadkowie Adam Tarnowski, b. 
ambasador austro-węgierski w Sofji, 
oraz płk. Hilarski Eugenjusz do spra- 
wy nie wnoszą nowego oświetlenia. 
Potwierdzają tylko znane już szcze- 
góły. 

Świadek Jerzy Kaltenberg, referent 
chemiczno-gazowy departamentu u- 
zbrojenia, referował sprawę drugiej 
załiczki /dla /„„Protektyś na, polecenia 
szefa ihż. Bergera.. Świadek zatwa- 
żył -interesowanie się. „Protektą* ze 
strony szefostwa administracji ar- 
mji. | 

— Czy pan kapitan słyszał coś o 
cenie masek gazowych? — pyta pro- 
kurator, 

— Słyszałem, bo była o tem w de- 
partamencie mowa. Nawet swego 
czasy Kpt. Chrząszczewski -powie- 
dział, że prędzej mu włosy na dłoni 
wyrosną, niż zaakceptuje cenę, za- 
proponowaną przez „Protektę". 

Świadek Mikołaj Szmurło ustala, 
żę odebrał większy transport masek 
gazowych z defektami na wyraźny 
rozkaz gen. Żynijerskiego. 


Oskarżony wyjaśnia, że nie mógł 
takiego rozkazu wydać, bo wtedyj był 
zagranicą. 

Świadek ppułk. Kazimierz Moniu- 
szko, szef wydziału przemysłu che- 
micznego, mówi o znanych przygoto- 
waniach, poprzedzających fabryka- 
cję masek przez „Protektę”. į Następ- 
nie opowiada, że, będąc we Francji, 
zasięgnął informącji o cenie maski 
francuskiej. Nie przekraczała ona 
14 fr. szwajc. „Protekta* żadała za 
taką samą maskę 25 fr. szwajc. 

-— Gdy. wróciłem do kraju — mówi 
świadek — i zobaczyłem się z Ży- 
mierskim, powiedziałem mu: „Słu- 
chaj, Michał, ceną maski jest za du- 
ża“. Żymierski odpowiedział: „To 


nie moja rzecz, tylko departamentu". 
W parę dni później umowę zawarto, 
ustalając cenę na 25 fr. szwajc. Umo- 
'|wę zawarto pod silnym naciskiem 
szefostwa administracji armji. 


15853 


remysta Hotelowego, Restatracyinega i Cukiera 


ną terenach Międzynarodowych Targów 


l| w Poznania od 24 wrzenia do 9 padziernika 127. 


Miejski Urzad Targu Poznańskiego w Poznaniu, Głogowska 42. 


odbędzie się 


Zgłoszenia przyjmuje z 


wią KOL. 


myc] 


Nie można było oszczędzać. 

/ „iadek płk. Błeszyński Jerzy był 
na studjach we Francji razem z ge- 
nerałem Żymierskim i stwierdza, że 
djęty nie starczały na utrzymanie. 

— Czy gen. Żymierski żył sktom- 
nie? 

— Wszyscy żyliśmy skromnie. Ja 
nic zaoszczędzić nie mogłem — odpo- 
wiada Świadek. 

Oficerowie czynili starania, aby: im 
podwyższono djety, lecz bezskutecz- 
nie. Musieli więc się trzymać zdala 
od kolegów innych narodowości, le- 
piej sytuowanych. (A gen. Żymierski 
twierdzi, że zaoszczędził 2.000 dola- 
rów!...) å 

Na zakończenie odbyła się nie bez 


incydentów konfrontacja świadków, 


Kumanta z Serednickim odnośnie, do 
rozmowy o tajemniczym żydku, któ- 
ry miał gen. Żymierskiemu dawać 
łapówkę. 

„Jutro dalszy, ciąg rozprawy. 


GW 


Pewnikiem jest, 


i 


> 


że żadne słońce tak Cię nie oświeci, 
jak lektura „Dziennika Bydgoskiego“. 


Nie odnowisz „prenumeraty, — UlQruoe 
ciemnościach ;cwraznoa UZNA 


zes AE) 


nisz W, 


Z Rosji Sowieckiej. 


Łapownictwo w Rosji 
Sowieckiej kwitnie, 


Moskwa. (AW.) W ciągu dni ostat- 
nich funkcjonarjusze GPU wykryli ca- 
ły szereg poważniejszych nadużyć i 
afer korupcyjnych w sowieckich in- 
stytucjach gospodarczych. Aresztowa- 
na została między innemi grupa, złożo- 
na z 11 współpracowników trustu cu- 
krowniczego za systematyczne pobie- 
ranie łapówek. W tejże samej insty- 
tucji aresztowany został urzędnik za 
sprzeniewierzenie sumy, w, wysokości 
200000 złotych, 


Wielkie pożary lasów w Uralu. 


Moskwa. (AW.) 
skich donoszą o wielkich pożarach le: 
sów podgórskich. Pożary te w niektó- 
rych miejscach objęły, przestrzenie, 
obejmujące po sto kilkadziesiąt kilo- 
metrów kwadratowych. Dotychczas 
podejmowane wysiłki umiejscowienia 
pożarów przy pomocy zmobilizowania 
oddziałów włościan i żołnierzy nie dały 
pożądanych wyników, |- 


Masowe wydałanie urzędników 


w Rosji Sowieckiej. 


Moskwa. (AW.) Represje w stosun- 
ku do elementów opozycyjnych, zwła- 
Szcza. zaś do opozycji komunistycznej 


przybierają coraz szersze rozmiary. Z 


zarządzenia Politbiurą na terenie U- 
krainy wypowiedzenie otrzymało około 
130 wyższych urzędników instytucji so- 
wieckich za sprzyjanie lub nawet ezyn- 
ną propagandę na rzecz opozycji. Prze- 
ważna część zwolnionych urzędników, 
przypada ną okregi charkowski i ki- 
jowski. 


Klęska głodu na Białorusi sowieckiej, 


Moskwa, (AW.) Donoszą tu z Miń- 
ską „iż w związku z klęską gradu, któ- 
ra nawiędzila ostatnio Białoruś sowiec- 
ką, odczuwa sie w Mińsku dotkliwy 
brak chleba i mąki. Sklepy spożywcze 
i piekarnię oblegane są przez tłumy 


Z okolic nadurel- 


są 


Nr. 161. AIC, 


ratury istnieje osobny sekretarjat, któ- 
rego liczba porządkowa stanowi pierw- 
szą część składową znaku akt poszeze- 
gólnych spraw tego oddziału. Sekreta- 
rjat wykonuje zarządzenia sędziowskie 
i załatwia wszełkie prace biurowe tego 
oddziału. Na czele sekretarjatu stoi i 
odpowiada za sprawne funkcjonowanie 
jego sekretarz sądowy, który w tym ce- 
lu rozporządza odpowiednią liczbą. pod- 
sekretarzy, rejestratorów i kancelistów. 

Sekretarza sądowego mianuje Prezes 
Sądu Apelacyjnego z polecenia Ministra 
Sprawiedliwości po złożeniu egzaminu 
przed komisją przy Sądzie Apelacyj- 
nym. Oprócz ogólnego kierownictwa se- 
kretarjatem i związanych z tem prac 
biurowych sprawuje sekretarz sądowy 
różne doniosłe samodzielne czynności 
urzędowe, jak np.: udziela wykonalne 
wygotowania (wypisy) oraz poświad- 
czenia prawomocności orzeczeń  sądo- 
wych; ustanawia koszta; przyjmuje do 
protokułu sądowego skargi wnioski i 
oświadczenia stron; orzeka tymczaso- 
wą wykonalność nakazów zapłaty (tj. 
udzielą „nakaz wykonawczy”); prowa- 
dzi wspólnie z sędzią rejestry sądowe 
(handlowy, spółdzielczy, wzorów, mał- 
żeńskich praw majatkowych  itd.); 
współdziała przy przechowywaniu te- 
stamentów w schowku ogniotrwałym, 
zamykanym na 2 klucze, z których je- 
den ma sędzia a drugi sekretarz; pod- 
pisuje wspólnie z sędzią hipotecznym 
wszystkie wpisy w księgę wieczystą itd. 

Praetor. 

pawiany | 


a 


konserwatyści łaczą się. 


sobistości rozmaitych odłamów kie- 


-runku konserwatywnego w Polsce. Na 


zjeździe były reprezentowane stronnie- 
two Ch. N. stronnictwo prawicy naro- 
dowej i organizacja zachowawczej pra- 
cy państwowej. Obrady toczyły się pod 
przewodnictwem prof. Michała Bo- 
brzyńskiego. Uchwalone zostało jedno- 
myślnie przekazanie zarządom poszcze- 
gólnych grup wniosków, zmierzających 
do konsolidacji i rozszerzenia akcji ży- 
wiołów konserwatywnych na całym te- 
renie LE: 


Sądownictwo 
h. fzie'nicy pruskiej. 
XIII. 
Sekretarjatł. 
Przy każdym oddziale Sądu i Proku- 


W Poznaniu obradowały czołowe R 
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Czy kara śmierci jest straszakiem) 
przeciw zbrodniczości ? 


Statystyka przeczy temu pytaniu. 


Mr. Roy Cardi. prezes międzyna- 
rodowego związku dążącego do znie- 
sienia kary śmierci, ogłosił zajmują- 
cą statystykę. 


Karę śmierci skasowano w Holan- 
dji wr. 1870, w Norwegji w r. 1905, 
w Danji istnieje jeszcze w kodeksie 
karnym, ale od roku 1892 nie była 
stosowana. Szwecja zniosła karę 
śmierci w r. 1921, Belgja w r. 1874, 
Rumunja w r. 1864, Włochy w r. 1898, 
Austrja w r. 1918. W Szwajcarji na 
25 kantonów zaledwie 10 stosuje ka- 
rę śmierci. 


Finlandja, Litwa, Argentyna, Br. | 


zylja, Kołumbja, Honduras, Peru, 
Urugway, Wenezuela i 8 stanów Pół- 
nocnej, Ameryki nie znają kary 
śmierci. 

Natomiast Anglja, Francja, Hisz- 
panja, Polska i Rosja nie chcą Zgo- 
dzić się na odpowiednią zmianę pra- 
wodawstwa. 


Tak żali się ur. Roy Calner i przy- 
tacza na poparcie swych dowodów, 
iż groźba stryczka, gilotyny lub krze- 
sła elektrycznego nie zmniejsza zbro- 
dniczości, która zależna jest od o- 
światy i położenia ekonomicznego 
danego kraju. 


Ofiara złych TIARN 


Polska: 


Jak tu pilnować pługa i młota, 


gdy dzięki 


złym 


sąsiadom AB miecz ostrzyć muszę! 


EENI 


wade , arpi 
CaS a amen w 


Z KRAJU. 


Jednak generał! Podpisana została o- 
statecznie nominacja gen. Romana Gó- 
reckiego na stanowisko prezesa Rady 
Nasizorczej Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego. 


Zaburzenia na Podlasiu. We wsi Ko- 
sztomłotowie doszło do zaburzeń, wy- 
wołanych przez księdza prawosławnego 
Niedźwiedzia, który samowolnie zajął 
cerkiew unicka i odprawił w niej nabo- 
żeństwo. W odpowiedzi władze zarzą- 
dziły zamknięcie cerkwi. 


O dwa złote. W Jegibianach, powiatu 
wileńsko - trockiego strzałem z rewol- 
weru pozbawił się życia 12-letni chło- 
piec „Piotr Czujko. Przyczyną samo- 
bójstwa, —'posądzenie o kradzież 2 zł. 


Zamaskowani bandyci.. Trzech zama- 
skowanych i uzbrojonych bandytów do- 
konało napadu rabunkowego na dom 
Stanisława Walickiego we wsi Jagodno, 
w pow. łukowskim, Wobec oporu do- 
mowników, postrzelili bandyci żonę 
Walickiego, poczem zbiegli w niewia- 
domym kierunku, 


Woda sodowa zabija człowieka, W Lu- 
blinie zdarzył się wypadek przy napel- 
nianiu balonu wodą sodową w fabry- 
ce. Skutkiem nagromadzenia zbyt wiel- 
kiej ilości gazu, pękł jeden z balonów, 
zabijając na miejscu przez rozsadzenie 
klatki piersiowej, 50-letniego Szyję Gaj- 
ZOrowa. 


Artysta dramatyczny 
pogryzionyprzezmegerę 


Lwów, 15 lipca. 

Artysta. dramatyczny, Witold Ostrow- 
ski przechodził ulicą Rappaporta, na 
której, został zaatakowany przez pewną 
kobietę. Atakującą była niejaka Stani- 
sława Partyka, licząca lat 25, sądownie 
już karana. 

Partyka, zobaczywszy artystę O- 
strowskiego, chwyciła cegłę i rzuciła 
nią na Ostrowskiego, aby go pobić. O- 
strowski jednak wyrwał jej z rak cegłę 
i udaremnił skierowany na siebie za- 
mach. Wówczas Partyka ze złości na 
Ostrowskim podarła całe ubranie, a gdy 
Ostrowski skutkiem tego stanął obna- 
żony, Partyka jeszcze raz rzuciła się na 
niego i ugryzła go w lewą pierś, powo- 
dując znaczny upływ krwi, poczem 
zbiegła. Zawiadomiona o tym wypadku 
policja, w dwie godziny później odszu- 
kała Partykę i oddała ją do aresztów. 
Na razie aresztowana nie wyjawiła 
przyczyny urządzonego ataku na p. O- 


WOW DEO 


serce smętne... 


(„Beniówski". ) 


W zawiści człowiek często tak dłu- 
go i zajadle gnębi przeciwnika, aż 
zrozumie, że go unieruchomił naza- 
wsze, jak kot, kiedy zdusiwszy mysz, 
nie pierwej oddali się od ofiary, aż 
się przekona, że już naprawdę mar- 
twa. 

Słowacki czuł, że tak właśnie po- 
stępuje z nim bezwzględna krytyka 
i gdyby był słabym duchem, zapewne 
złąmałby pióro gęślarza. 'Atoli po- 
czucie własnej wartości jako barda 
i to barda narodowego, i niezwycię- 
żona moc twórczości poetyckiej nie 
pozwalały mu zawrócić z drogi na 
Parnas w szary codzienny żywot. 
Zresztą przesiąkła już jego dusża u- 
rokiem poezji, która zeń uczyniła! 
swego kapłana, wyznawcę i artystę. 

Tymczasem świat i to świat jemu 
bliski — t. j. emigracja i rodacy opu- 
szczeni w kraju — albo go nie pojął 
i milczał, albo gorzej — bo kąsał nie- 
miłosiernie docinkami, 
derstwem. 

Więc broni się poeta, odpierając 
błędne lub zjadliwe ataki rzeczowo, 
to znów  chłoszcząc krytyków wy- 
twornie rymowaną ironją, kiedyin- 
dziej żaląc się, że się w nim „kruszy- 
ło serce smętne, że on nikogo nie 
miał ze szlachetnych i próżno 5 


ironją, szy- 


wyrzuco? namiętne", a czuł, że go po- 
winni byli fółlacy kochać: 
mam także krai. 


nych; 


„Ja, co 
lak pełen "kwiet- 


Son | Ojczyznę, która krwią i mlekiem ae 
„BO - -Sig kruszyło we „mnie A która także mnie kochać powinna." 


Kiedy wydawał trzeci tom poezyj, 
pisał Słowacki (1833 r.) w przedmo- 
wie: „Przed rokiem ogłosiłem dru- 
kiem w Paryżu dwa pierwsze tomy 

moich poezyj; nie zachęcony pochwa- 
łami, nie zabity dotąd krytyką, rzu- 
cam tom trzeci w tę otchłań milczą- 
ca, która pierwsze połknęła. Potem 
wskazuje krytykom drogę, którą o- 
brał dła swej twórczości i tłumaczy, 
że ta droga jest rzetelna i o należy- 
tem ugruntowaniu narodowości zbu- 
dowana, „lecz myli się ten, kto są- 
dzi, że narodowość poezji zależy na 
opisywaniu narodowych wypadków; 
wypadki są tylko szatą, ciałem, pod 
którem trzeba szukać duszy narodo- 
wej lub świata“. 


Była to odpowiedź na niesłuszne 
zarzuty nienarodowości w poema- 
tach Słowackiego. 


Z biegiem czasu pojawiały się co- 
raz częściej utwory Juljusza o cha- 
rakterze narodowym, a gdy krytyka 
mimo to nie przestawała krwawić i 
żółcią zaprawiać mu duszy, znów 
zali się poeta z godnością:  ...przez 
ośm lat pracowałem bez żadnej za- 
chęty dla tego narodu, w którym epi- 
demiczną jest chorobą uwiełbienie, 
epidemiczną chorobą oziębłość, i pra- 
cowałem jedynie dlatego, aby litera- 
turę naszą, ile jest w mojej mocy, sil- 
niejszą i trudniejszą do złamania wi- 
chrom północnym uczynić. „Kor- 
djan“ świadczy, żem jest rycerzem 
tej nadpowietrznej walki, która się 
o narodowość naszą toczy”. 

Dla nas dziś niezrozumiała jest 
wprost niechęć współczesnych do u- 


tworów Słowackiego, my bowiem w 
jednych utworach, jak Anhelli, Kor- 
djan, Ksiądz Marek, Sen srebrny Sa- 
lomei, tudzież w niektórych drobniej- 
szych poematach widzimy tyle ognia 
narodowości, że poetę śmiało i szcze- 
rze wieszczem narodowym zowiemy, 
w innych dostrzegamy pod śliczną 
kotarą, utkang z dramatycznych 
scen, bujne kwiaty narodowego du- 
cha. w „Balladynie', „Lilli Wene- 
dzie”, „Mazepie“ i gdzieindziej. 


Czyżby zatem nie było ze współcze- 
snych Słowackiego nikogo, któryby 
się poznał na wartości poety i pa- 
trjoty? 

Owszem, były życzliwsze krytyki 
nawet i nierodaków (np. Francuza, 
Leona Lemaitre'a w „Revue Europé- 
enne“ — styczeń 1833), ale pierw- 
szym, który odczuł potężnego ducha 
poezji Słowackiego, był Krasiński. 


W r. 1841 trzykrotnie ukazuje się 
w Tyg. lit. (Nr. 21, 22 i 23) rzetelna i 
przyjazna ocena twórczości Słowac- 
kiego, skreślona piórem Zygmunta 
Krasińskiego, a zatytułowana: „Kil- 
ka słów o Juljuszu Słowackim“. 


Już kilka zdań z tego artykułu, 
które poniżej zacytujemy, da nam 
poznać głębię krytycyzmu Krasiń- 
skiego; on to, pojąwszy zasadniczą 
ideę twórczości, „najbardziej w stylu 
zawartą”; ; on podkreślił, że Juljusz 
„nie rzeźbiarzem, ale muzykiem się 
urodził, a w tej jego muzyce niesione 
nutami Bethowena, płyną farby Cor- 
regia, farby Rafaela“; on odważył się 
przeprowadzić porównanie między 
Mickiewiczem a Słowackim, oby- 
dwóch mieniąc olbrzymami, z któ- 


rych Adam to Tytan, co „zaklął pol- 
skiego ducha poezji i... skupił go o- 
bjęciem ramion, ścisnął go w żelazny 
pierścień natchnienia“, — Słowacki 
zaś — to odśrodkowa siła „odwcie- 
lań i zaprzeczań, której pęd poczęty 
z dołu, a bijący ku górze, stara się, 
jak muzyka, ciągłem drganiem czą- 
stek i roztapianiem kształtów wy- 
razić westchnienia wszystkich ciał 
natury i rwania się wszystkich my- 
Śli ducha ku niewidzialnemu światu 
nieskończoności". 


Jak widzimy, — ocena Krasińskie- 
go opierała się na poezji jako sztuce 
pięknej i to jego stanowisko jako 
krytyka jest chyba najtrafniejsze i 
najsprawiedliwsze wobec Słowackie- 
go. Niestety za tym wielkim mężem 
nikt ze współczesnych w krytyce nie 
poszedł, a u potomności niewielu go- 
dziło się na sąd Krasińskiego. 


Zapewne i Mickiewicz z podziwem 
odnosił się do dzieł Juljusza, wszak 
nazwał jego poezję świątynią, „ko- 
ściołem, cudowną stawianym archi- 
tektura“, ale zresztą nie zabierał pu- 
blicznie głosu w-ocenie jego twórczo- 
ści — niewiadomo, czy skutkiem nie- 
chęci ku autorowi Króla-Ducha, czy 
też dlatego, że mu sprawa „krytyki 
była obojętna. 


I dopiero dojrzalsze nasze pokole- 
nie uznało siłę, ducha i piękność 
dzieł Słowackiego, a po zrzuceniu 
kajdan niewoli politycznej do wień- 
ca laurowego poety przypięło biało- 
amarantową szarię i chowa ciało 
Wieszcza narodowego w królewskich 
podziemiach na Wawelu. 
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Nie wydasz wielkiej sumy, 


Skoro kupisz „BERSON“ 


Córka cara 
i na Wołyniu. 


Olga Romanowa ? 


Szczególną sensację ma teraz Wołyń. 
Oto w Oborowie zapukała pewnego dnia 
do jednej z chałup jakaś młoda kobie- 
ta, która przedstawiwszy się jako Ol- 
ga Romanowa, córka b. cara Rosji, po- 
prosiła o nocleg i pożywienie. Zdumie- 
ni kmiotkowie nie wiedzieli co zrobić z 
tak wielkim gościem. Częstowaną ją 
czem tylko chata bogata. 

Wieść o pojawieniu się córki cara — 

i rozniosła się lotem błyskawicy i roz- 
poczęły się formalne procesje do chału- 
py, gdzie chwiłowo raczyła zatrzymać 
się wysoko postawiona osoba, 

Księżniczka opowiadała chłopom, że 
wkrótce wyruszy z Paryża wielka ar- 
mja rosyjska? przeciwko sowietom a 
wtedy nareszcie lud rosyjski zostanie 
wyzwolony z pod jarzma katów czer- 
wonych. Na tronie zasiądzie znów car 
batiuszka i życie popłynie normalnym 
trybem. ge 

Córka cara czuje się wśród kmiotków 
bardzo dobrze, a nawet cała wieś u- 
rządziła pośród siebie zbiórkę na koszta 
podróży Olgi Romanowej do Paryża, 
gdzie podobno bawi jej wujek. 


A 


Będziesz jechał 1 słuchał radjowych 
audycji z całego świata. 


| 
| 
Dnia 13 bm, odbyła się na przestrze- 
ni Warszawa—Żyrardów druga zkolei 
próba z lampkowym aparatem radjo- 
| wym konstrukcji p. Dormunda, przy- 
| stosowanym specjalnie do odbioru au- 
i dycji radjowych podczas biegu pociągu. 
f Pierwsza próba miała miejsce kilka 
| miesięcy temu. Podczas biegu pociągu 
| odbierano audycje radjostacji berliń- 
, skiej, stacji tureckiej w Stambule oraz 
| stacji szwedzkiej w Monthali. Odbiór 
audycji był bardzo wyraźny i czysty, 
tak, że obecnie konstruktor aparatu 
zajmie się odpowiednio  wygodnem i 
estetycznem' przytosowaniem go do wa- 
gonów kolejowych. Jeżeli wyniki prób 
będą pod każdym względem dodatnie, 
należy w krótkim czasie spodziewać 
się zainstalowania  radjoaparatów w 
dalekobieżnych pociągach, co stanowić 
będzie niewątpliwie niemałą atrakcję 
dla podróżującej publiczności. 
l 
i 
| 
| 


Pogrom bandy przemytników. 


W okręgu warszawskiej dyrekcji ceł 
na zachód od Wielunia straż celna roz- 
biła bandę przemytników, zabijając 
dwu i raniąc trzech członków bandy. 
Przytrzymano kontrabandę jedwabiu i 
tytoniu wartości około 30000 zł. Jeden 
strażnik został ranny. 


l Nareszcie zrozumiano, że na polskich 
gmachach państwowych nie powinno 
być miejsca dla pozostałości pruskich. 


Gdańsk. (AW.) Dyrekcja kolei 
gdańskiej przystąpiła do usunięcia do- 
tychczas niezdjętego niemieckiego go- 
dia państwowego z frontonu 
dyrekcji. 
specjalne rusztowanie. 


gmachu 
W tym celu zbudowano już 


|_. „DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela dnta 17 lipca 1927 


Jego antysemicki tygodnik zmienił kierunek. 


Piszą nam: 

W Ameryce, w Detroit, założył był 
Ford, znany król samochodów, tygo- 
dnik pod tytułem: „Dearborn In- 
denpendent' i odrazu zajął w nim na- 
miętne stanowisko przeciw żydom. 
Śmiałość tego pisma, odwaga, z jaką 
odsłaniało intrygi żydów, bezwzględ- 
ność z jaką ich atakowało, postawiły. 
je niebawem na czele pism antyse- 
mickich Europy i Ameryki. 

Tymczasem teraz w numerze z 
lipca ogłasza p. Ford, że z przeraże- 
niem dowiedział się, iż jego pismo 
występowało przeciwko żydom. Gdy- 
by był czytał te artykuły w manu- 
skrypcie, to nie pozwoliłby nigdy na 
ich drukowanie, ale zajęty sprawa- 
mi swego przemysłu, pracujący od 
świtu do nocy nad wyrobem samo- 
chodów, nigdy tych artykułów nię 
czytał ani drukowanych, ani pisá- 
nych i nie zgoła nie wiedział co dru- 


kuje pisemko, które on przed laty za- 


łożył i o którego istnieniu zapomniał. 

Dalej powiada, że on wysoko ceni 
żydów i że przeto mocno ubolewa 
nad tem, iż pismo związane z jego 
nazwiskiem budziło w nich uczucie 
żalu do niego. Jest mu bardzo przy- 
kro, iż uważany on jest za wodzą an- 
tysemitów w Ameryce. Nigdy nie 
pragnął osięgnać tej godności i nie 
przeciw żydom, ale z żydami chce 
pracować dla dobra kraju. 

Antysemickie pisma amerykań- 
skie tłumaczą ten dziwny fakt tem, 
że adwokat Aron Sapiro, uważany za 
jednego z najzdolniejszych jurystów 
nowojorskich wytoczył mu cały sze- 
reg procesów, żądając olbrzymiego, 
w miljony dolarów sięgającego od- 
szkodowania za impertynencje wy- 
powiedziane pod adresem rozmai- 
tych żydów w tym Fordowskim ty- 
godniku. 


Jeden łeb hydrze uciął — co zrobi z drugim? 


Anglia i hydra wojny. 


Lwów. (AW) „Gazeta Poranna“ do- 
nosi, iż w Kustanaju na Şyberji, wy- 
buchł niedawno pożar w cerkwi miej- 
scowej. Gdy na miejsce pożaru przyby- 
ła straż ogniowa, zastała ona wszyst- 
kie drzwi cerkwi zamknięte, z we- 
wnątrz zaś słychać było śpiewy, reli- 


Katowice, 16. 7. (AW) Rezulta- 
tem energicznej i planowej akcji woje- 
wody Grażyńskiego jest uratowanie 
przeszło 7 tys. dzieci ze szponów propa- 
gandy niemieckiej. Jest to wielki suk- 
ces w walce z germanizatorską robotą. 
Volksbundu. Ilustracja cyfrowa tego 
zwycięstwa przedstawia: się jak nastę- 
puje: W roku 1926 zapisało się do nie- 
mieckie jszkoły mniejszościowej 10827 
dzieci. Z tej liczby władze wojewódzkie 
unieważniły natychmiast 6970 zgło- 
szeń, zarządzając uczęszczanie tych 
dzieci do szkoły polskiej. Z powyższej 
ilości 6970 dzieci podjęło t. zw. strajk 
szkolny, 1300, który to strajk trwał do 
dnia 12 marca br. Z eyfry tej inspektor 
szkolny Maurer poddał egzaminowi 420 
dzieci z których zakwalifikował jedy- 
nie 175 do szkoły niemieckiej, całą zaś 


, 


resztę do szkoły polskiej. Dalszy suk- 
à : 


Straszna Śmierć fanatyków 
religijnych. | 


14 zboczeńców podpaliło cerkiew i zginęła w płomieniach. 


gijne. W toku dochodzenia ustalono, że 
14 zwolenników sekty religijnej, pro- 
pagującej śmierć w ogniu, jako oczy- 
szczenie się od panowania antychrysta, 
za które uważała obecne rządy bolsze- 
wików, zamknąwszy się w cerkwi, pod- 
paliła ją. 


Niesłychane stosunki 


w szkolnictwie górnośląskiem. 


Na 10.827 dzieci zapisanych do szkół niemieckich 
prawie 7.000 dzieci było polskiej narodowości, 


ces polski wyraża się tem, że ze zgło- 
szonych 1982 wniosków na otwarcie 
nowych szkół niemieckich, rodzice wy- 
cofali około 1800 wniosków. Ogółem z 
zakwestjonowanej w roku 1926 liczby 
6970 dzieci, przeniesionych rozporzą- 
dzeniem władz polskich do szkoły pol- 
skiej pozostało w szkole polskiej 5056 
dzieci. Do liczby tej dodać należy 1800 
dzieci, których rodzice przestali się do- 
magać przeniesienia ich do szkoły nie- 
mieckiej, a wreszcie 225 dzieci przenie- 
sionych do szkoły polskiej na podsta- 
wie raportu Maurera. Tak nadzwyczaj- 
re rezultaty osiągnięte zostały dzięki 
skoordynowanej akcji wojewody dr. 
Grażyńskiego, który czuwał nad stroną 
prawną i dyplomatyczna z organiza- 
cyjnemi zabiegami naczelnika Wydziału 
oświecenia publicznego w wojewódz- 
twie Śląskiem dr. Ręgorowicza, 


EEK EK) 


Potężny Ford ugiął się przed żydami! 


„wie z zysków za r. 


List fwowianina. 
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bw Kapušciskach, dn. 15 lipca 7 Ñ% 


© Kłaniam si i całuji rączki panu rydachk 


torowi! a e y A M l 
Pan rydachtoy fo, dalibóg, rowy 
chłop, bo ili razy ja napisał list du pana 


rydachtora, to pan rydachtor zara ws: 

Ww „Dziennik Bydgoski”, żeby, si ludzie du: 

wiedzieli, co tyż pisze Wicek lwowianin. 
Wczoraj chciał ja napisać du pana ry- 

dachtora, kiedy my beli z naszym statkiem 

w Toruniu, ali nie beło czasu, w Bydgosz- 


‘czy tyż nas kapitan poganiał, bo beło dużo 


roboty i dupiro wziął ja si du napisania w, 
Kapuściskach, bo nasz statek troszki dłuży, 
tu stoi i czeka na drzewo, co Wisło przy- 
chodzi z Pińszczyzny du Bydgoszczy. 

Chciał ja si uskarżyć, pani rydachtorzy, 
na naszo prawdziwie polsko gospodarkie, 
któro robio warszawiści, co si z niczym nie 
liczo, tylko same głupstwa palo. Meśli, że 
pan rydachłor wi, bo ja to wim bardzo do- 
brze, że si ma w Bydgoszczy urządzać nie- 
długo wystawa wodna, któro organizuji Ko- 
mitet Wystaw Polskich z Warszawy. Wy- 
stawa w Bydgoszczy bedzi si mieściła w 
parku króla Jana Kazimierza, niedaleko 
od ulicy Gdański. 

W poniedziałek przyjechały tu du Byd- 
goszczy dwa żydki, jako delegaty od war- 
szawistów i si u władz tutejszych przedsta- 
wili, jako w nic ni wierzący, tylko w po- 
wietrze i pieniądzy i powiedzieli, że so 
przysłane du zorganizowania ty wystawy, 
Rachitne żydki, kombinatory zatracone, po- 
gapiły si na nasz piękny park Jana Kazi; 
mierza i puwiedziały, że trzeba go udgró: 
dzić wielkim płotem, żeby si nikt bez opłas 
ty paru grajcarów ni gapił na to wystawe, 
do który si bardzo dobrze nadaji wodo- 
trysk, przedstawiający potop i pare sta~ 
wów ze $wiżo wodo, co si jeszcze zustali 
po Prusakach, jak, tu kiedyś Bydgoszczo 
rządziły. To ma być ta wystawa wodna 

Jak ja zobaczył ten płot, to meślał, że 
mni szlag trafi, ali si potym uśmiał, aż mi 
brzuch o mało mie pękł i zaczoł si dziwić 
tym durnym warszawistom, które bez pej- 
saków żydów obyć si ni mogo, tylko ciągle 
ich bioro du interesów robienia, 

Jak pejsaki zarządziły, tak si stało i ud- 
grodzili park od oka ludzkiego paskudnym 
płotem, na który tera psy, jak tamtędy, 
przechodzo, robio swoji interesy, 

Pani rydachtorzy! Ten Komitet Wystaw 
Polskich urządził zeszłego roku wystawe 
w. Częstochowi i tak, si zgrabnie do rzeczy, 
zabrał, że jeszcze na miesiąc przed wysta- 
wo nikt tam nie wiedział, gdzie oma si be- 
dzi znajdowała. Ja pracował wtedy wy 
Lwowi u Baczewskiego i został wysłanyj 
od firmy du pomocy naszemu delegatowi 
na wystawi do Częstochowy. Dalibóg, pani 
rydachtorzy, jak my tam przyjechali, to 
znaleźli taki bałagan, że ni wiedzieli, gdzie 
z naszo wódko lwowsko stanąć i kogo ŝi 
o wskazówki dupytać. 

Wystawa. częstochowska wzięła w łeb, 
bo była urządzona bardzo marni, a magi- 
strat częstochowski to si jeszcze przez długi 
czas upominał od warszawistów o podatki 
i nie wim, czy już swoji pieniądzy dostał: 

Wi pan rydachtor, że człowieka chulera, 
bierzy, jak si patrzy na tako naszo gospo- 
darkie, co to jest bez obliczenia, tylko ros 
biona na furdygały. Bez żydków u war- 
szawistów ani rusz, bo jakże ma iść interes, 
w którym ni zasiadajo pejsaki. Ja meślał, 
że jak przyjady du Bydgoszczy, to pejsa- 
ków tu mi spotkam, ali si ukazało, że żydy, 
zatracone i tu si cisno, jak muchy du mio- 
du, a jaki batiary, chytre: podajo si za ni- 
wierzących w Boga. Mni si zdaji, pani ry- 
dachtorzy, że dla takich batiarów 2 tra- 
conych ni powinno być miejsca w Bydg 2SZ- 
czy, i bełoby najlepi, żeby warszawiści prze- 
glądnęli na oczy, uderzyli si wi piersi i prze- 
konali, że źle robio, to jeszcze bedzi czas 
du naprawy tego, co już popsuli. 

Więcy; ja, pani rydachtorzy, już pisać ni 
mogie, bo jak meśli o żydach, to nie wim, 
co o tym powiedzieć, a na naszo gospodar- 
kie ni mam słów. 

Padam do nóżek panu rydachtorowi 
i zustaji zawsze jednaki 

Wicek Pędrak. 


o a nid O równie 


Ghorzów nietylko zarabła, lecz spieszy 
z pomocą nauce. 


Jak się dowiadujemy, państwowa fa- 
bryka związków azotowych w Chorzo- 
ub. przeznaczyła 
znaczne sumy na cele naukowe i spo- 
łeczne. I tak: na chemiczny Instytut 
badawczy 100000 zł, na zorganizowanie 
badań geologicznych — 100000 zł, na 
różne cele dobroczynne i społeczne — 
83000 zł. Specjalnie uwzględniona tu 
została młodzież, ucząca się w wyż- 
szych i średnich zakładach naukowych, 
na pomoc dla których przeznaczono 28 
tys. zł. Dla organizacyj sportowych i 
przysposobienia wojskowego — 7200 zł, 
na cele dobroczynne, jak kuchnie dla 
bezrobotnych, towarzystwo walki z gru: 
źlicą i inne — 2500 złotych, 7 


sią 
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rej słowca, ziemianina, urzędnika i dzien- 
i nikarza, którzy omawiali różne kwestje 
l bieżące, powtarzane następnie na ła- 
i mach „Dziennika Bydgoskiego". Silne 
) zarysowanie się różnic politycznych po 
rę przewrocie majowym spowodowało roz- 
b; bicie się tego sympatycznego naogół to- 
j | warzystwa. Teraz, gdy namiętności się 
, Í uspokoiły a różnice do þewnego stopnia 
"| zatarły, nasi znajomi schodzą się znowu 
a na pogadankę, zaczem i Dziennik druk 
M „Wieczorów Bydgoskich“ podejmuje na 
M nowo.) 
* Bydgoszcz, 13 lipca. 
4 — Czemu to pan radca nie siedzi 
* dziś przy swojej partyjce preferansa? 
F — Bo dziś trzynasty, a to jest dla 
IE mnie pechowy dzień. 
| i — Radca wierzy w te fanaberje? 
ul! — Wierzę, i to z własnego doświad- 
| a czenia. Zresztą nie czytał pan one- 
A gdaj artykułu w „Dzienniku Bydgo- 
7 skim“: „Potężna Anglja. boi się trzy- 
h nastki"? Tam rząd trzynastego każ- 
W) dego miesiąca pozwala nawet urzęd- 
JI mikom nie przychodzić do biura. i 
dj) — Dziwne, że trzeźwi Anglicy są 
mj, tak zabobonni. U nas coś podobnego f 
ij byłoby wykluczonem. a 
| — A co pan myśli, że trzynastka 
ui > iw życiu Bydgoszczy nie gra też roli? 
A Kto może, ten jej unika, Naprzykład 
| IW takim hotelu pod Orłem nikt nie 
i | chciał mieszkać w pokoju nr. 13, aż 
il właściciele go skasowali a raczej od- 
a dali go do dyspozycji fryzjerowi na 
| zakład fryzjerski. Albo jest tu przy 
|| ulicy Gdańskiej kawiarnia, w której 
u| różni aferzyści załatwiają swe inte- 
s | resa. Idź pan. tam trzynastego które- 
ti] go miesiaca — pusta, nie ma z kim 
l gadać. } 
tu — A jednak daj pan dziś bezdom- 
„| b „... hemu mieszkanie w kamienicy pod 
A e, mrem 13,to weźmie je bez chwili na- 
W ; . mysłu. 
w — Bo mieszkanie jest dziś czemś, 
A wobec czego wszelkie zabobony idą 
wi ma bok. W wielu miastach jednak 
pij właściciełe kamienie nr. 13 zwrócili 
„af się do magistratu o przenumerowa- 
gl nie ich domu na 12a. 
pi — W Bydgoszczy coś podobnego 
| byłoby niemożliwem. I tu wprawdzie 
3: wpłynęło jedno takie podanie, ale 
p dyrektor Weber odrzucił je wręcz, 
m motywując odmowę tem, że nie my- 
w Sli iść na rękę podobnie głupim prze- 
i sądom. Choć niemieckie władze li- 
4 czyły się podobnó z takiemi prośba- 
go mi. i 
K — Także nie. W Bydgoszczy na 
pł żadnej ulicy nr. 18-ty nie jest prze- 
pd! * skoczony. Na takiem Bocianowie al- 
pł bo na ulicy 20-go stycznia ma pan 
Fi obok 13 jeszcze 13a, 13b i 13c. 
Bł 
ol? ý g” 
ia Feljeton tygodniowy. 
p (Woda i Wystawa Wodna. Ryba i ab- 
in stynent. Nadmiar wody szkodliwy. Po- 
A ; słannictwo Noego. Potomkowie Seta. 
jat! Cel Wystawy. Zgubne skutki wody i 
ja wodogłowia. Całkiem chórzy na wodo- 
w ą głowie. „Magistracka'). 
pit - Nie wyobrażam sobie, jakoby zamie- 
| rzona Wystawa Wodna miała na celu 
TAA wykazać głównie dobrodziejstwa wo- 
Ź dy, jej zalety, jej siłę, pożytek, jej nie- 
1 zbędność, gdyż w takim razie równało- 
o by się to skłananiu i zniewalaniu naj- 
'poczciwszych ludzi do tego, by się u- 
4 podobnili do ryb lub — co jeszcze gor- 
Wd sze — do wodożłopów —  lewiatanów, 
g zwanych abstynentami. ; 
R | Jedno i drugie djabła warte, upodob- 
a | "miwszy się do ryby, nie zdołasz językiem 
mA Po ludzku wyrazić swych myśli, nie 
b potrafiłbyś obmówić bliźniego, ani też 
cd W piekącej chwili ulżyć sobie wyłado- 
I waniem przekleństwa w stronę urzędu 
H) podatkowego lub własnej teściowej. 
gof; " Zostawszy abstynentem, nie wzniósł- 
m byś się nigdy w spirytualne obłoki ma- 
FU rzeń o niebie mahometańskiem i o wy-| 
1 granej na loterji; byłbyś najnieszczę- 
cj śliwszym wodożłopem, skazanym ną, 


_ Nr. 161. 


Wieczory bydgoskie. 


zapewne, że aż do czasu przewrotu ma- 
jowego zbierało się w cukierni Łuczyka 
na pogadankę towarzystwo, złożone z 
czterech osób, a to z pewnego przemy- 


(Czytelnicy nasi przypominają sobie y 


saer orena 


„to zupełnie poważnie: Wykluczone! 


e AE 


RES 


f na portrecie, 


= zniszczony przez trzęsienie ziemi. 


Londyn, 15. 7. Urzędowe oblicze- 
nia liczby ofiar trzęsienią ziemi. w Pa- 
lestynie i Transjordanji wykazują 500 
zabitych i około 1500 rannych, Straty 
poniosły przeważnie miasta i wioski a- 
rabskie. Miejscowości i kolonje sjoni- 
stów nie zóstały naogół dotknięte ka- 
tastrofą. : 

Według najświeższych doniesień z 
Jerozolimy, świątynia mahometańska 
Elaksa i gmachy okoliczne, oraz me- 
czet zostały poważnie uszkodzone. 


Ministrowie 


rozjechali się na urlopy. 


niach 


— Bogu chwałal 


UIEN 


Nareszcie 


259 000 funtów szterlingów, 


Gmach rządowy, w którym zamieszkuje 
lord Plumer, przedstawiciel Anglji, o- 
raz kaplica zostały zupełnie zniszczo- 
ne. Cegły, spadając z dachu, przebiły 
sufit i zniszczyły wiełki obraz, przed- 
stawiający byłego cesarza Wilhelma w 
stroju biblijnym, trzymającego w ręku 
model gmachu kaplicy. 
Według dotychczasowych obliczeń, 


mi w Palestynie sięgają sumy przeszło 


| szkody, wyrządzone przez trzęsienie zie- 


spokój w kraju. 


didia ine PEEM REPEAT 


— A jednak nawet osoby o wybit-j I faktycznie w danej sprawie wyło- 


nej umysłowości ulegają temu prze- 
sądowi. Raz prosiłem dyrektora bu- 


niła się najzupełniej nieprzewidzia- 
na przeszkoda. Wracamy z niczem 


downictwa miejskiego radcę Racz-ji ja pytam: skąd pan wiedział, że z 


kowskiego o pomoc w załatwieniu dość 
prostej sprawy. Jedziemy na dane 
miejsce taksówką. Po drodze pytam: 
— Panie radco, uda się? A on na 


przestrzeganie wskazówek Kneippa, o- 
sławionego także wśród zwolenników 
rzetelnej mokki za to, że szlachetny 
piwotwórczy słód jęczmienny marnuje 
na wyrób mdłej, pomyjowatej, a mimo 
to powszechnej „Kathreinera knejpow- 
skiej kawy słodowej*. 
Nie, po trzykroć nie! 
dna nie może hołdować 


Wystawa Wo- 
zachciankom 


rybim, ani popierać abstynencję, ani 
wytwarzać kneipowskie nawiastki. 
Każda rzecz w nadmiarze staje się 


złą. Woda w spotęgowanej ilości — to 
kara niebios; dowodem wielki potop, 
po którym świat miał się poprawić. 

A jakich-że środków ocalony, Noe 
miał użyć, aby ludzkość nie popadła w 
dawne grzechy i zbrodnie? 

Oto. widzimy, jak mądra gołębica 
przyniosła Noemu gałązkę winną. On 
pojął swoją rolę i został... fabrykan- 
tem wina. 

I wiadomo, jako głupawy Cham wy- 
śmiał się zato z ojca, ale też został 
przeklęty i skazany na abstynencję, do- 
póki nie wymyślono wódki, ordynarnej 
przyjaciółki żydowskiej kieszeni i 
chamskiego gardła. 

W ten sposób została złagodzona klą- 
twa wodna wobec Chama i jego potom- 
ków, zamiast wody woino im pić 
wódkę 

My, potomkowie Seta, czcimy nadal 


tej sprawy będą nici? A on śmieje 
się i pokazuje mi, że nasza taksówka 
ma numer trzynasty... Nie wiem, czy 
radca Raczkowski żartował, czy też 
na serjo wierzy w tego rodzaju feral- 


wino, w którem wedle słów łacińskich 
veritas się mieści. 

W dzień „Siedmiu Braci Śpiących* 
lało obficie; grozi nam — jak lud twier- 
dzi — siedm tygodni słotnych. Straci 
na tem urok Wystawy Wodnej i sama 
nazwa niejednego adstraszy. Tuszę je- 
dnak, że inicjatorzy jej kwestję wysta- 
wy postawili z rozmysłem, mądrze i 
oświecająco. Woda zapewne będzie 
tłem, na którem apostołowie Wystawy 
namalują pouczające obrazy z general- 
nym napisem: Nie pijcie wody! 

Dlaczego? 

Bo macie lepsze trunki i zdrowsze, bo 
w wodzie żyje miłjony zgubnych mi- 
krohów, bo się nabawicie puchliny wo- 
dnej, tyfusu i najgorszej choroby pod 
słońcem tj. wodogłowia, tak strasznego 
w swoich skutkach. 

W głowie napełnionej wodą narodził 
się potwór zwany dekretem prasowym, 
z niej płyną liczniki telefoniczne, mnó- 
stwo paragrafów prawnych i dziwolą- 
gów podatkowych, wodogłowiu  za- 
wdzięcza się nieudolność w załatwie- 
niu sprawy poborów urzędniczych i 


wiele, wiele innych pokrewnych rze- 
czy, rodzących niezadowolenie. 
A już typową ofiarą nadmiaru wo- 


dy stał się Gdańsk, wielka stolica ma- 
lego państewka, wielka głowa przy 
małym korpusie, wiecznie żłopiąca sło- 


życiu źle powodziło. 


"Str. 7. 


ność. Utkwiło mi to jednak w pa- 
mięci, i zobaczywszy później tę trzy- 
nastkę pod Klaryskami, pytam szo- 
fera, czy ludzie się jego trzynastki 
nie boją. Owszem (powiada) bardzo 


wielu pasażerów, o ile ten numer za- 


uważy, ucieka zaraz, ale sa znów in- 
ni, któzry mówią: dobra! trzynastka 
przyniesie nam szczęście! i chętnie 
ze mną jadą. A panu jak się powo- 
dzi? pytam go. € jada 
bardzo dobrze, ' jeszcze nie mjałem 


żadnego wypadku i niedawno dopie- 


ro kupiłem nowego Forda. 

— We Lwowie, gdzie wozy tram- 
wajowe sa numerowane, musiano 
przemalować trzynastkę, bo nikt nią 
nie chciał jeździć. Zresztą miesiąca 
nie było, żeby ten wóz nie uległ ja- 
kiemuś fatalnemu przypadkowi. Pod- 
czas wystawy ów wóz, który się od- 
luźnił i stoczył z Parku Kilińskiego, 
przyczem tyle osób ciężko się pora- 
niło, nosił także nr. 13. « 

— Mnie kasjerka z teatru opowia- 
dała, że wielu ludzi nie chce brać 
fotela czy innego siedzenia z nume- 
rem trzynastym. 

— Przesąd ten musi jednak być u 
niektórych bardzo silny. Pamiętacie 
panowie, że miasto przed dwoma la- 
ty rozdawało za darmo parcele tym, 
którzy się zobowiążą na nich dom 


wystawić. Otóż jeden z takich spe- 


kulantów, który dostał bardzo war- 
tościową parcęlę w śródmieściu, 
zrzekł się jej, gdy się dowiedział, że 
dom jego będzie musiał nosić nr. 13. 

— Niech Bogu dziękuje, że tak się 
stało. Wszyscy, którzy w dzisiejszych 
warunkach pokusili się o budowę, 


poparzyli się mocno. 


— To jest czysto babski zabobon. 
Rzadko który mężczyzna mu podle- 
ga. P 
— Kiedy i kobiety podlegają mu 
wtedy tylko, gdy im potrzeba. Raz 
byłem świadkiem, jak u Kaszubow- 
skiego ktoś kupował dla żony pierś- 
cionek, a że widocznie żal mu było 
pieniędzy, więc powiada do swej żo- 
ny: ty się tak boisz trzynastki, a ten 
pierścionek ma akurat 13 pereł! My- 
Ślicie, że się kobieta speszyła? Gdzie- 
tam! Co prawda Kaszubowski też jej 
przyszedł z pomocą ze swoją finezją. 


Bo powiada: niech się pani nie boi — ` 


perły oznaczają wprawdzie nieszczę- 
ście i trzynastka także, ma więc ten 
pierścionek aż dwa minusy, ale w 
matematyce dwa minusy równają się 
właśnie tem mocniejszemu plusowi. 

— To się może i zgadza, bo przecie 
niedawno w loterji klasowej wygra- 
na 10.000 zł padła. na nr. 1313, a więc 
na dwie trzynastki. 

— A czy wiecie panowie, dlaczego 


we familjach, obdarzonych bardzo li- - 


cznem potomstwem, przeważa liczba 
dwanaściorga dzieci? Bo faktycznie 
kobieta boi się trzynastego dziecka. 
Sądzi, że albo nie wytrzyma porodu, 
lub że dziecku takiemu będzie się w 


ną wodę Bałtyku i błazeńskie pomysły 
w szykąnowaniu polskości, Niewątpli- 
wie ma Gdańsk samą wodę w głowie 
do tego stopnia, że nie może zorjento- 
wać się w powojennej sytuacji. Kazał 
mu Wersal słuchać swej opiekunki i 
zresztą zażywać wolności, a on wżdy 
zawsze lewem okiem zerka ku Berlino- 
wi, który spłodził wodogłową karyka- 
turę człowieczą w postaci Wilhelma II. 

Wszak ci to on na wodzie przeholo- 
wał sprawę niemieckich laurów, . ręż- 
jątrzywszy Amerykę łodziami pod- 
wodnemi, a teraz żałosnem okiem z 
Doorn poziera ku górze, jak Chamber- 
liny i Byrdy kpią sobie z potęgi oceanu, 
wzgardliwie plując na morską toń i na 
całą sztukę malarską Wilhełma II ce- 
sarzą i Wilhelma I malarza w jednej 
osobie. 

Bądźmy zadowoleni, że mając umiar- 
kowaną ilość wody, nie puszczamy się 
na ekscesy berlińskie i gdańskie, uży- 
wając „magistraąckiej* do zmywania 
brudów cielesnych i co najwyżej do roz- 


cieńczania mleka, w czem zresztą coraz 


bardziej wyręcza nas centryfuga, od- 
ciągająca tłuszcz śmietankowy ` dla 
wybrańców losu, a jałową mleczną lu- 
rę zostawiając dla maluczkich i.. let- 
ników. 
Bydgoszcz, 15, 7. 1927, 
«Kr. Słasicki, 


Mnie (odpowiada) 


ga 


ORZEŹWIAJĄCE 


(CUKIERKI 


© SMAKU 
KWASKOWYM 


Poriin Woch chód 


Drażety miętowa, fiofkowe, 
malinowe I wtintowe. 
i IŁOWIEĆCY 


WARSZAWA gP 


Bydgoszcz, dnia 16 lipca 1927 roku. 


KALENDARZYK. 


Bydgoszcz, dnia 16 lipca 1927 roku. 
Dziś, w sobotę, N. M. P. Szkaplerznej, 
Jutro, w niedzielę, Aleksa w. 
Wschód słońca o godzinie 3,57. 
Zachód słońca o godzinie 8,13. 


DYŻUR NOGNY W APTEKACH. 
Od poniedziałku, 11 bm. do poniedział- 
ku, 18 bm. dyżurują następujące apteki: 
" 1. Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa. 
2. Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedź- 
wiedzia. 


POGOTOWIE RATUNKOWE przy Stra- 
ży pożarnej czynne codziennie od godz. 8-ej 
wiecz do godz. 8-ej rano. Telefon nr. 615, 

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica 
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz. 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, w sobotę i jutro, w niedzielę, na 
afiszu arcyzabawna, pełna humoru i ko- 
micznych sytuacji komedja Stefana Krzy- 
woszewskiego „Zmartwienia pana Hamel- 
beina“, w której niezrównany komik mistrz 
Anaoni Fertner w roli bogatego finansisty 
Adama Hamelbeina rozsiewa blaski szalo- 
nej wesołości i niespożytego humoru. Licz- 
ne zastępy widzów frenetycznemi oklaska- 
mi obdarzają znakomitego gościa sceny 
warszawskiej, oraz odtwórców ról głównych 
w osobach pp.: Kopczewskiej, Maassówny, 
Chrzanowskiej, Sokołowskiej, Żabczyńskiej, 
Klimaszewskiego, Lenka, Strzeleckiego, 
Wrońskiego, Zonera i innych. Legitymacje 
zniżkowe i bony na obydwa przedstawienia 
są ważne. 

W pełnych próbach „Wesele Fonsia', ko- 
medja Ruszkowskiego a mistrzem Fertnerem 
w roli Mrozika. 


TEATR POPULARNY 


Dziś w sobotę premjera świetnej ope- 
retki W. Kollo „Odmłodzony Adolar" z p. 
dyr. Wołowskim w roli tytułowej w otocze- 
niu znakomitych sił zespołu: B. Mierzejew- 
skim, Gołębiewskim, Koladą, Gallem, Szy- 
myślikiem, Larewiczem, pp. Celińską, Szer- 
czyńską, Grabowską, Bogdanowiczową i in- 
nemi. Nowe własne kostjumy i dekoracje. 
Orkiestra pod batutą p. Sommerfelda. 

W niedzielę dwa przedstawienia: popo- 
łudniu arcyzabawna rewja w 12 obrazach 
„Coś dla dam“; wieczorem po raz drugi 
„Odmłodzony Adolar“. 

W poniedziałek po raz trzeci „Odmłodzo- 
ny Adolar“. 

Bilety wcześniej nabywać można w księ- 
garni p. N. Gieryna, Wieczorem od. 6.30, 
w niedzielę od 11 godz. do końca przedsta- 
wienia w kasie teatru. 
| W przygotowaniu „Baron cygański". 


— Odpust Matki Boskiej Szkarlerznej. 
W dniach 15, 16 i-17 lipca rb. odbywa się 
w Farze 40-to godzinne nabożeństwo. Wy- 
stawienie Najświętszego Sakramentu o go- 
dzinie 6 rano, a msze św. o godz. 6, 7, 8, 9 
"i suma o godz. 10-tej. Nieszpory z kaza- 
niem o godz. 8 wieczorem. 

W niedzielę, dnia 17 lipca odpust Matki 
Boskiej Szkaplerznej. Wystawienie Najśw. 
Sakramentu o godz. 7 rano. Msze Św. o go- 
dzinie 7, 8, 9, suma o godz. 10, i o godz. 12 
cicha msza Św. 

W czasie sumy w przyszłą niedzielę od- 
prawi się — w razie pogody — po kazaniu 
cicha msza św, na cmentarzu, przed figurą 
św. Jana. 

Na zakończenie 40-to godzinnego nabo- 
żeństwa odprawią się w niedzielę o godz. 
4-tej nieszpory z kazaniem i procesją. 

Przyjęcie nowych członków do szkaple- 

"rza św. w niedzielę po sumie i po nieszpo- 
rach. 

— Towarzystwo Młodzieży Polskiej „Z0- 
rza* w Niemcza urządza jutro w niedzielę, 
w sali p. Szmelca w Rynkowie zabawę ta- 

| neczną, na którą uprzejmie zaprasza oby- 
|| wateli bydgoskich. 
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„DZENE BYDGOSKI" niedziela dnia 17 lipca 1927. m 


— Święto w zakładzie Św. Fłorjana. We 
wtorek, 19 lipca br. przypada uroczystość 
św. Wincentego a Paulo. Nabożeństwa w 
Zakładzie św. Florjana odbędą się w nastę- 
pującym porządku: Prymarja o godzinie 6 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu, trwa- 
jące aż do nieszporów. Wotywa o godzinie 
8-ej i wspólna Komunja św. dla Pań Miło 
sierdzia. Suma z kazaniem o godzinie 10-tej 
Uroczyste nieszpory i zakończenie nabożeń. 
stwa o godzinie 5-tej popołudniu . 


— Ewolucje na jeziorze Jezuickim w 
Brzozie. W przyszłą niedzielę, dnia 24 lipca, 
p. Zawadzki, b. kierownik szkoły pływac- 
kiej dokona w Brzozie różnych ewolucji. 
Między innemi atrakcja będzie skakanie do 
wody w ubraniu, rozbieranie się itd. 


— Zabawa w lesie w Jacheicach. Jutrzej- 
szej niedzieli urządza T-wo Powstańców i 
Wojaków z Jachcic w lesie przy ulicy Sa- 
perów zabawę, na którą wszystkich szczerze 
zaprasza. Początek zabawy o 8-ej po obie- 
dzie. 

— Znany czarodziej polski, Łagódka-Ła- 
godini, członek T-wa Powstańców i Woja- 
ków na Szwederowie, wspierający w miarę 
dochodów swoich towarzyszów broni, popi 
sywać się będzie sztukami magicznemi i 
kuglarstwem salonowem dziś i jutro w sali 
Wicherta „Stara Bydgoszcz”). Początek 
przedstawień o 8-ej wieczorem. 


— Zgłoszenia byłych kawalerzystów i 
chętnych wyćwiczenia się jazdy konnej, 
którzy pragną wstąpić w szeregi „Konnego 
Sokola“, przyjmuje prezes red. Kobierski 
w redakcji, w Kodz. popołudniowych. 


— Wielka zabawa „Sokoła“ konnego, 
która się odbędzie w sobotę, 6 sierpnia br. 
w „Resursie Kupieckiej* wzbudziła ogromne 
zainteresowanie wśród tutejszego obywatel- 
stwa. W najbliższych dniach zostaną ro- 
zesłane zaproszenia. Komitet honorowy 
składa się z najzasłużeńszych obywateli na- 
szego miasta. Zaproszenia będą rozesłane. 

Sokoli konni już dziś zapraszają do sie- 
bie wszystkie stany bydgoskiego obywatel- 
stwa, gdyż progam tej zabawy będzie praw- 
dziwym  festynem rozrywkowym z naj- 
różnorodniejszemi niespodziankami. 


— Zwracamy uwagę na ogłoszenie p, 
Teofila Kasprzewskiego, Dworcowa 31b, 
znanego w b. dzielnicy pruskiej homeopaty, 
który leczy środkami przyrodniczemi, ho- 
meopatycznemi i biochemicznemi i który, 
wyleczywszy dziesiątki chorych, posiada 
bardzo dużo poważnych podziękowań od 
profesorów, sędziów itp. 


— Wycieczka Podoficerów Rezerwy, W 
niedzielę, dnia 17 bm. urządza tutejsze Ko- 
ło Związku Podoficerów Rezerwy wyciecz- 
kę do Opławca, na którą niniejszem wszyst- 
kich członków oraz sympatyków uprzej- 
mie zaprasza. Wymarsz zbiorowy nastąpi 
z Placu Wolności rano o godz. 6.30. 

— Strzelanie z wiatrówki urządzają w 
dalszym ciągu Powstańcy i Wojacy z 
Okola i Wilczaka w lokalu p. Ścigalskiego 
na Wysokiej. Miłośników sportu strzelania. 
zaprasza zarząd. 

WOSEWKCT Z TW ERO APO ATW a A ZÓZ ERY STT EA 


Prace bydgoskiego koła dla 
badań nad historją powstania 
wielkopolskiego, 


Dnia 12 bm. odbyło się czwarte z kolei 
posiedzenie zarządu Koła Historycznego, 
na które zjawili się: pp. insp, Klóskowski, 
inż. Bernaczyk, red. Nowakowski, p. Ziół- 
kowska i Dr. Brandowski, Posiedzenie za- 
gaił z powodu nieobecności pana prezesa 
p. insp. Klóskowski i w gorących słowach 
oddał cześć cieniom śp. starosty Niesiołow- 
skiego, członka zarządu. 

Zarząd uchwalił następujące rzeczy: 

Wystosować pismo do zarządów okręgo- 
wych „Sokoła“ i Powstańców i Wojaków 
z prośbą, aby one przygotowały i przesłały 
do sekretarjatu Koła spis uczestników 
powstania celem ostatecznego załatwienia 
sprawy formularzy, dostarczanych z cen- 
trali poznańskiej, a będących podstawą o- 
pracowywanego materjału. 

Postarać się u p. Tytusa Piechockiego 
o fotografje z czasów powstania wielko- 
polskiego. 

Referaty gotowe, materja.y i akta, które 
do sekretarjatu nadeszły, przesłać do pod- 
pisania przez dwóch członków zarządu i 
przejrzeniu ich do centrali poznańskiej. Są 
to cenne rzeczy, jak referat p. wiceprezy- 
denta poczt Budzyńskiego o poczcie, akta 
Rady Ludowej (część), ulotki i numery ga- 


| zet tak polskich jak i niemieckich z czasów 


powstania (niektóre niemożliwe już dzisiaj 
do uzyskania), wszystko to ofiarowane przez 
p. radcę Milcherta i wreszcie ciekawy bar- 
dzo odpis aktów Rady Źołnierskiej i Robot- 
niczej niemieckiej, nadesłany przez pana 
prezydenta miasta. 

Uprosić prasę miejscową. aby przedru- 
kowała artykuł z „Polski Zbrojnej“ o kwest- 
jonarjuszu i jego sposobie wypełniania, 

Przyjęto ponadto do wiadomości pē- 
chwałę wystosowną z Centrali Poznań- 
skiej do p. radcy Milcherta i p. Ziółkow- 
skiej za starannie opracowane referaty 


Z zebrania Tow. właścicieli 
domów na Bielawkach. 


Dnia 14 bm. odbyło się w sali p. Ferenca 
na Bielawkach zebranie wymienionego to- 
warzystwa, pod przewodnictwem p. Graj- 
nerta. Po zagajeniu i powitaniu gości, de- 
legat głównego zarządu właścicieli domów 
w śródmieściu, p. Wawrzkiewicz, wygłosił 
referat, w którym wskazał na konieczną 
potrzebę organizowania się, celem solidar- 
nego oddania głosów przy wyborach do 
sejmu i gmin, na listę właścicieli” domów, 
a nie, jak dotychczas bywało, łączenie się 
z partjami, zaznaczając przytem, że organi- 
zowanie właścicieli dla powyższego celu do- 
konuje się w całej Polsce. Mówca twierdzi, 
że dobrobyt i rozbudowa kraju oraz kwe- 
stja zaniku bezrobocia Ściśle są związane 
z uzyskaniem praw przez właścicieli nie- 
ruchomości. 


Rozwinęła się na ten temat dyskusja, 
po której uchwalono następującą rezolucję: 
„Zebrani przystępują do Tow. właścicieli 
domów z tem, że będą się starali werbować 
członków oraz zatwierdzają listę obywateli 
nieruchomości przy wyborach do sejmu i 
gminy". 

Następnie wybrano komitet, którego Za- 
daniem będzie kierować sprawami miejsco- 
wemi i zdawać relacje zarządowi główne- 
mu, jeden zaś z komitetowych wchodzi, ja- 
ko członek do zarządu głównego. W skład 
komitetu weszli: p. Grajnert, jako członek 
zarządu głównego, p. radca Tolas, p. Ferenc, 
p. Zwierzchowski i p. Maciocha. 

Walne zebranie wszystkich właścicieli 
przedmieść. odbędzie się za 14 dni w Byd- 
goszczy. 

Dalej nastąpiły wolne głosy, w których 
podkreślano potrzebę i 


W zakończeniu p. przewodniczący Graj- 
nera, podziękował p. Wawrzkiewiczowi za 
wygłoszony referat i zamknął posiedzenie. 


— Pan redaktor sze wiznaje z naszym 
polityk sejmowym? Ja bardzo dobrze. 
To sze nazywa polityk otwartych drzwi. 
Jak sejm sze wdaje w nieswoje rzeczy, 
to jemu sze pokazuje drzwi i robi ko- 
mendy: marsz hinaus! To jest bardzo 
dobry metody. Una nigdy nie zawodzi. 

Do sejmu pasuje w samego razu za- 
sada: nie pchaj nosa między drzwi! Bo 
co jemu obchodzi ustawa samorządowa 
albo poco on chce sobi gwałtem sam 
rozwiązać? Niech lepi czeka, aż jemu 
kto inny rozwiąże. Dziwna rzecz, że w 
sejmie są kilkanaście kubity i one tak- 
że tego nie rozumieją. 


Ja sze pana teraz pitam, co dalej bę- 
dzie? I ja zaraz panu odpowim: co ma 
bić? nic! Sejm ze swoim zwyczajem na- 
robił wrzasku, jakby mu kto ze skóry 
obłupnił. Czy pan miszli, że w Belwe- 
deru boją sze takiego harmidru na gę- 
by? Nie. Gdyby oni sze go bali, to pan 
aptekarz Rybicki jużby dawno Belwe- 
deru zdobył. Onby poczebował tylko u- 
rządzić wiecu na Nowym Rynku... 


Jak pan mówi, że jemu by policja za- 
kitowała do kryminału. na mocy dekre- 
tu o szerzenie nieprawdziwy pogłoski? 
A poco pan Rybicki „ma szerzyć na No- 
wym. Rynku nieprawdziwy pogłoski. 
On bedzi mówił czysty prawdy. Jak... 
to jeszcze gorzy? Pan redaktor powia- 
da, że za nieprawdy idzie sze u nas do 
kryminału a za prawdy na szubienicy? 
W takim razie najlepszy rady jest, 
zamknić gęby na kłódki. Szkoda, że ja 
sze nie urodził jako niemowy. Możeby 


) ia wtedy w Polski zrobił wielki kariery. 


przeprowadzenia. 
tramwaju do Bielawek, poruszano sprawę 
czyszczenia ulic oraz konieczność naprawy c À 
chodników na Bielawkach. zgłosiło się 8-miu. 
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Z „Sokoła Konnego". 


Minęło zaledwie trzy miesiące od czasu 
założenia samodzielnego gniazda „Sokoła 
Konnego“, a już znają go szerokie sfery na- 
szego obywatelstwa. Liczy on już przeszło 
50-ciu członków czynnych, z których więk- 
sza połowa dwa razy w tygodniu odbywa 
ćwiczenia jazdy konnej. 

W ub. piątek, 8 bm, odbyło się w lokalu 
posiedzeń w „Resursie Kupieckiej"* zebranie 
miesięczne, na które przybyła pokażna li- 
czba, członków i gości. Zagaijł je punktu- 
alnie prezes red. Kobierski, a sekr. p. Grze- 
gorek odczytał protokół z ostatniego zebra- 
nia, Porządek obrad obejmował między, 
innemi: sprawę umundurowania, ćwiczeń 
konnych i przyjęcie nowych członków. 

Umundurowanie członków w strój sokoli 
jest wprost konieczne. Potrzebne są nie- 
tylko mundury i spodnie z koszulką, ale 
i buty kawaleryjskie. Ze względu na to, 
że nie wszyscy członkowie są o tyle Zza- 
możni, aby mogli ze swych funduszów po- 
kryć wydatki związane z umundurowa- 
niem, zarząd gniazda postanowił przyjść 
im z pomocą przez wynalezienie takich 
firm, które podjęłyby się wszystkich człon- 
ków „Konnego Sokoła* umundurować na 
spłaty ratami. Oczywiście brani są pod 
uwagę w tym wypadku tylko członkowie 
niezamożni. 


Ćwiczenia konne w dalszym ciągu od- 
bywają się na placu ćwiczeń 16 pułku uła- 
nów pod kierownictwem p. por. Bączkow- 
skiego. Zastępować komendanta będzie no- 
wo-wybrany wicekomendant. 

Wyniki ćwiczeń kawaleryjskich są do- 
tychczas zadawalające. 

Należy się spodziewać, że pomału zo- 
stanie utworzony silny szwadron jazdy 
sokolej. Członkowie stawiają się na jezd- 
nię dwa razy w tygodniu, co każdy wtorek 
i czwartek o godz. 7.30 wieczorem. 

Nadesłane komunikaty zarządu okręgo- 
wego odczytał prezes. Nowych członków 


W końcu wybrano komisję zabawową, któ- 
rama przygotować zabawę z niezwykle cie- 
kawym programem z niespodziankami Już 
obecnie sokoli konni zapraszają do siebie 
wszystkie gniazda sokole, organizacje kul- 
turalno-oświatowe, zawodowe i przyshoso- 
bienia wojskowego oraz obywatelstwa na- 
szego miasta. 


— Wiełką wentę urządza w przyszłą nie- 
dzielę, 17 bm. wydział towarzystw na Bie- 
lawkach w ogrodzie i, na. salach „„Sirzelnicy. 
przy ul. Toruńskiej, na eel budowy kościoła 
św. Wincentego a Paulo, wielkiej parafji 
Bydgoszcz—Bielawy. Program niedzielnej 
uroczystości urozmaicony: Orkiestra Po- 
wstańców i Wojaków, występ kół śpiewa- 
czych, loterja fantowa, koło szczęścia, 
sztrzelanie o nagrody, licytacja amerykan- 
ska. Wiele cennych fantów jak: lustra, u- 
mywalnie z lustrem kryształowem, nocne 
stoliki dębowe z apteczkami, łóżka żelazne 
z wkładkami, stół dębowy, stoliki do szycia, 
gondolki dęb. do toalety, krzesełka dębowe 
wyściełane, podstawy do kwiatów i wiele 
innych rzeczy. Wieczorem przedstawienie 
amatorskie i zabawa taneczna. Początek 
wenty o £-giej popołudniu. Wstęp 50 gr., 
dzieci 20 gr. W razie niepogody, — odbędzie 
się wszystko w salach Strzelnicy. 

Spodziewamy się, że w tej uroczystej 
wencie na cel tak zbożny, jak budowa ko- 
ścioła, weźmie udział nietylko cała parafja 
św. Wincentego a Paulo — lecz także cała 
Bydgoszcz swem łaskawem przybyciem ra- 
czy poprzeć tak wzniosły cel! 


Ks. A. Odrobina, proboszcz. 


Za Zarząd Wydz. Towarzystw Bielawskich 
Ign. Grajnert, prezes, , 


Nowy wybryk mody. 
Pluszowa małpka jako torebka. 


Kroniki paryskie notują nowy wy- 
bryk mody. Nie można powiedzieć, 


aby moda ta była ładną, ale jest w 
każdym razie niezwykłą. 

Zamiast torebki ze skóry, albo 
materjału, elegantka paryska nosi 
małą małpkę, zrobioną z pluszu, o 
długim włosie, w której wnętrzu 
chowa wszystkie potrzebne drobia- 
zgi. Otwór zręcznie ukryty na grzbie- 
cie małpki, ściągany na wstążki, czy- 
ni torebkę bardzo wygodną. Moda ta 
ulegnie niezawodnie różnym waha- 
niom i wkrótce zobaczymy zapewne 
torebki — koty, psy, krokodyle i to- 
rebki — papusi. 


Przy niedostatecznej funkcji przewodu 
pokarmowego, katarze żołądka i kiszek, o- 
puchlinie i stanach zapalnych kiszki gru- 
bej, skłonności do zapalenia ślepej kiszki, 
naturalna woda gorzka „Franciszka Józefa“ 
szybko usuwa objawy zastoinowe i bóle w 
podbrzuszu. Wieloletnie doświafliczenia szpi- 
talne wskazują, że stosowanie wody Fran- 
ciszka Józefa doskonale reguluje funkcje 
przewodu nokarmowoc: (15957 


fe 
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OBRAZKI Z MIASTA. 


Gościnny występ 
warszawskiej wesołej piąfki 


Punktulanie z wybiciem godziny dwu- 
dziestej rozpoczął o godzinie dwudziestej- 
pierwszej pan Cybulski zabawianie gości, 
bardzo licznie zebranych w pustej sali 
teatru popularnego. Tak, punktualnie, bo 
publiczność stawiła się co do minuty, przy- 
bywając z minuty; na minutę, albowiem pod 
względem punktualności możemy iść w za- 
wody nawet z Włochami, którzy zwykle 
przychodzą o godzinę zapóźno na wszelkie- 
go rodzaju urządzenia. Jeżeli to jest tam 
w modzie, dlaczegoby więc nie miało się 
przyjąć i u nas? A że zajęta była tytko 
połowa sali, to już tajemnica tych, którzy 
na występ warszawiaków nie przyszli, 

Zresztą. mniejsza o to. 

Siedząc gdzieś w czterdziestym rzędzie, 
mogłem dokładnie obserwować wszystkich, 
zapisując sobie niektóre typy naszych tea- 
tromanów, których postanowiłem uwiecznić 
na szarej bibule dziennikarskiej. 

I tak: 

Pan Pijakiewicz, który næ ten wieczór 
wyrwał się od swej połowicy, mówiąc jej, 
że idzie odwiedzić chorego przyjaciela, za- 
nosił się od śmiechu, kiedy p. Cybulski 
przedstawił pijanego mówcę wiecowego, 
gdy wygłaszał mowę do wyborców, że w 
Polsce potrzebny jest król. 

— Niech go djabli wezmą! — krzyknął 
pan Pijakiewicz, — toć on to u umie lepiej 
odemnie, choć jeszcze młody, a ja, co wspie- 
ram różne probiernie już od lat trzydziestu, 
nie mógłbym konkurować z takim aktorem. 

— Akurat taki sam, jak ty, Franek, kie- 
dy sią upijesz — wtrąciła pani Magdalena, 
zacna połowica pana Połykalskiego, który 
nigdy za kołnierz nie wylewa. 

Pan Cybulski, będąc na scenie, nie sły- 
szał tego, bo napewno byłby odtworzył in- 
ny typ. 

Jak to ludziska poznają się zaraz na rze- 
czy, i umieją znaleźć wierne odbicie swych 
postaci nawet na scenie. No, gdyby tak 
o tem wiedzieli warszawiacy, byliby nieza- 
wodnie żądali dopłaty za swe celujące po- 
pisy. 

Gdy wszedł pan Hamusz i odtworzył 
śpiewaczkę koloraturową, siedzącą nieda- 
leko sceny „wschodząca gwiazda operetki“ 
zawstydziła się bardzo, mówiąc swemu ado- 
ratorowi; 68 'stracia' wszelką nadzieję zro- 
bienia karjery śceniecznej, bo ten szelma 
Hanusz jest dla niej niebezpieczną konku- 
rencją. Trzeba było dopiero usilnych per- 
swazyj, długiego przekonywania itd. aż 
wreszcie „gwiazda* zgodziła się pozostać 
do końca programu. 
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A pewien pan, który siedział w pier- 
wszym rzędzie, będąc przekonanym, że ar- 


tyści warszawskiej piątki nie posługują się 


suflerem, postanowił im dopomóc, mrucząc 
przez cały czas, jak najęty i opowiadając, 
że on zagrałby to napewno lepiej, tylko 
pech chciał, że nie został aktorem. 

Przekonałem się więc, że wśród teatro- 
manów znajdują się talenty ukryte, jak 
cenne książki, spoczywające gdzieś na zapy. 
lonych półkach księgarskich. 


Wreszcie wyszła, panna Bekeffi, balet- 
nica — jak się patrzy, 

Nie wytrzymał tego pan Flirtowicz, któ- 
ry wierność ślubował swęj żonie i pokry- 
jomu wymknął się z mieszkania, aby podzi- 
wiać artystów warszawskich. Na widok 
ujmującej tancerki uniósł się z siedzenia, 
później wstał, śledząc przez cały czas 
wszystkie ruchy panny Bekeffi. 

— Ach, co za nóżki! — westchnął, gdy 
wale podęszła doń jakaś osoba, na której 
widok zbladł, jak Ściana i oniemiał odrazu, 
Była to jego małżonka, która, wiedząc, że 
mąż ma słabość nietyle do teatru, ile do 
kobiet, szeptem, ale stanowczo wyprosiła 
niewiernego z sali. 

Co się tam później działo, niewiadomo, 
dość, że Pan Flirt. choruje jeszcze i całą wi- 
nę zwala na warszawską wesołą piątkę, 
która, gdyby była nieprzyjechała do Byd- 
goszczy, byłby też i on nawet nie pomyślał 
o teatrze. 

Zgrzyt 


SONETY BYDGOSKIE, P 
Lodziarz. 


Niby w śmiertelnej koszuli Moabit 
Lub Kameduła w biały odzian habit 
Po całem mieście wysłaje pan taki 
Gorąco chwaląc mrożone przysmaki. 


Sa już klienci — uliczna elita — 


Za marne grosze, pięć dziesięć, piętnaście, 


Lodziarz skwapliwie za kopystkę chwyta 
W andrut ładując różnokarwne maście, 


I oto dobrym zwyczajom na onak 
Chciwie swą porcję łyka szewski chłopak, 
Gdy znów KUC rajskie. czująę wyże, 


Ambrozję bogów z nabożdństwem liże, 
Przymruża oczy i wzdycha w zachwycie: 
A jednak jakże pięknem jest to życiel.., 


SŁ B. 


To i owo. 


Wprowadzić środki ratownicze dla tonących. 

Przyjemność plucia komuś na głowę, — Na 

przystanku tramwajowym. — Wywijanie laska- 
mi na ulicach. 


' W ostatnich kilku dniach kronika policyjna 
zanotowała szereg wypadków utonięć, czy to 
wskutek samobójstwa czy też skutkiem nieo- 
strożności. 

Za granicą, we wszystkich miastach, gdzie 
są miejsca kąpielowe, przystanie dla parostat- 
ków i łodzi, lub też mosty nad rzekami (ulubio- 
ne miejsca dła samobójców) wszędzie poroz- 
wieszane są pasy ratunkowe, gumowe, bądź 
korkowe. Takie doraźne przyrządy ratowni- 
cze są w Warszawie, Włocławku, ba, nawet 
w Białośliwiu mad Notecią. Jeśli Bydgoszcz 
uważa się za wielkie miasto, większe nawet od 
Białośliwia, to może i u nas znajdą się wkrót- 
ce takię konieczne środki ratownicze. 

Bardzo często AA się ludzi, którym 

"przyjemność sprawia płucie z balkonów lub 
okien przechodniom na głowę, rzucać niedo- 
pałki papierosów i cygar itd. Jeden z na- 
szych informatorów donosi nam, że przechodził 
w czwartek ulicą Dworcową. Z drugiego pię- 
tra domu nr, 68, jakiś pasażer rzucił niedopa- 
łek papierosa, który padł na ramię przechod- 
nia, Ogień rozprysnął się i poparzył owega 
przechodzącego pana. Ten złapał się nerwowo 
za szyję, strzepując następnie z ubrania ogień 
rozrzucony. Nerwowe ruchy owego przechodnia 
pobudziły tego pasażera z drugiego piętra do 
śmiechu, Ale gdy spotkał się z litanją ładnych 
słówek pod jego adresem, zamknął okno i na- 
tychmiast zgasił światło, by później może tłó- 
maczyć się przed władzami, że to nie on rzu- 
cał niedopałki papierosów przechodzącym na 
głowę. 

* * 

Ruch kołowy należy do miejskiego urzędu 
policyjnego. To też pod adresem tego urzędu, 
zwrócić winniśmy uwagę, W stolicy naszej, 
we wszystkich większych miastach, gdzie kur- 
sują tramwaje, ną przystankach tramwajowych 
wsirzymywany jest wszelki ruch kołowy, to 
znaczy, że gdy tramwaj zatrzymuje się, za- 
trzymują się też przed przystankiem wszyst- 
kie pojazdy, by publiczność mogła bez 
żadnego /wypadku wsiąść lub wysiąść z 


jakaś powózka, wóz włościański, albo samo- 
chód. Nie dorożka Samochodowa, bo ich kie- 
rowcy znają się na przepisach. Chodzi mi tu 
o kierowców genilemanów, w przeważnej czę- 
ści właścicieli samochodów. Może urząd poli- 
cyjty rozpatrzy te nasze żale i odpowiednie 
wskazówki wyda dyżurnym posterunkowym. 


Wszystkiego trzeba się uczyć, Rzemiosła, 
pracy biurowej, dziennikarstwa, leczenia cho- 
rych, itd. W dobie obecnej, kiedy panuje bez- 
robocie, dużoby zarobił taki jegomość, któryby 
otworzył szkołę chodzenia po ulicy, Z laska- 
mi i bez lasek. A w Bydgoszczy to bardzo ta- 
kiej szkoły potrzeba. 

Idziesz przęz ulicę a tu ci pod nosem jakiś 
młokos macha laską niczem cepem w stodole. 
A zwróć mu uwagę, to obrzuci cię jeszcze ste- 
kiem wyzwisk, Wywija laską na wszystkie 
strony, macha nią z tyłu, jakby się chciał od 
psów opędzać i wyprawia tym kijkiem na uli- 
cy różne młynki djabelskie, A ty, biedny 
przechodniu, uważaj, by cię z jednej, albo 
z drugiej strony tak drążek nie trafił. 

I tu taka szkoła miałaby pole do popisu, 
Nietylko chodzenia z laskami nauczonoby 
bydgoszczan, ale i bez lasek, 

Panuje w naszęm mieście dziwna manja sta- 
wania na chodnikach i prowadzenia długich 
rozmów. Czy myślicie, Sz. Czytelnicy, że taka 
gawędząca kupka zrobi ci drogę, byś prze- 
szedł? O nie! Idź przechodniu na jezdnię, bądż 
narażony na to, byś na wąskich ulicach wpadł 
pod tramwaj, pod samochód, oni ci nie ustą- 
pią, To samo jest z chodzeniem prawą stroną. 
Jak do wieczorą stoi posterunkowy na Starym 
Rynku, to jakoś reguluje ruch w stronę Placu 
Teatralnego, a gdy go zabraknie, to już istny 
melanż. 

Jakby to narras? Paryż, Londyn, New Jork 
iinne miljonowe miasta, gdyby w nich chciano 
zaprowadzić podobne „porządki? Nie do po- 
myślenia. Setki trupów leżałoby na ulicach. 
setki rannych w szpitalach, % przypatrzeć się 
takiemu ruchowi wielkomiejskiemu, toż to sa- 
tysłakcja. Ludzie posuwają się jak maszyny, 
żadriego zatrzymywania się, wywijania laskami 
— nie. Njlepszym środkiem na zaprowadzenie 
u nas porządku ulicznego, byłoby wprowadze- 
nie kar doraźnych. Policjant spostrzegłby, żę 
dany pasażer nie stosuje się do ruchu uliczne- 
go, sypie mu karę. I gdyby tak tych wszyst- 
kich pociągnąć za kieszeń, napewno wystrze- 


tramwaju. U nas jest inaczej Tram- | galiby się oni chodzenia nie ŚW woja drogą i nie 
-waj staje, pasażer, wysiada, a tu „wali na niego wymachiwaliby laskami, © PP: 


BYDSOSET DGOSZI" niedziela dnia 17 lipca 1927 r. 
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Zły obyczaj. 4 


Powszechnie jest przyjęty zwyczaj opusz? 
czania przez część pobożnych kościoła, na czas 
kazania. Nie jest to coprawda tak, jak „Pan 
Bóg przykazał”, lecz trudno: rozmaite nieraz 
warunki życia uniemożliwiają pobożnym dłuż- 
szy czas pozostawać w kościele, Opuszczają 
więc kościół w chwili, kiedy dłużej w kościele 
pozostać nie mogą. i 

Dzieje się to jednak w cichości, dyskretnie, 
bez przeszkadzania bliźnim, bez deptania po 
bolących, specjalnie na ten cel wybranych od- 
ciskach modlących się i przeszkadzania ducho- 
wieństwu. 

U nas, w Bydgoszczy, nie wiem jak w in- 
nych kościołach, lecz pewno nie inaczej, w ko- 
ściele Św. Trójcy pobożni specjalnie chyba cze- 
kają chwili „sposobnej" na opuszczenie kościo- 
ła, bo gdy ksiądz kaznodzieja wyjdzie na am- 
| bonę i rozpocznie kazanie, część wiernych ro-* ` 
bi ruch w kościele, suwając zapamiętale no- 
gami. Ksiądz oczywiście przerywa kazanie 
i czeka, aż niesforna publiczność domyśli się, 
że szurganie nogami w kościele, podczas kaza- 
nia — to jest zły obyczaj. W jednym z miast 
podczas kaząnia, gdy część pobożnych zaczęła 
opuszczać z hałasem kościół, ksiądz kazno- 
dzieja odezwał się w te słowa: „Poczekamy, aż 
te parszywe owce wyjdą, które słowa Bożego 
słuchać nie chcą'. Odniosło to momentalny 
skutek, bo wszyscy wychodzący znieruchomieli 
i tak pozostali do końca kazania, nie śmiejąc 
wyjść z kościoła, po takich słowach usłysza- 
nych pod swoim adresem, 


Jacek Surdyga 
donosi: 


Szanowna Redakcjo! Jużeśmy się szy- 
kowali do uroczystej rozbiórki Ohwieśpola, 
muzyka była zamówiona, mistrz miał prze- 
mawiać podczas wyrwania kamienia wę- 
gielnego, a ja ułożyłem sobie orację ban- 
kietową, gdy wiadomość przyszła, że Dzia- 
dek zaraknął Sejm i Senat, przez co w na- 
rodzie gotuje się burza i niewiadomo, na 
czem się to może skończyć. Tak mistrz po- 
wiada da mnie zaraz: 


Baczność, bezrobotni — 
pracownicy umysłowi! 


Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia 
w Bydgoszczy podaje do wiadomości osób 
zainteresowanych, że bezrobotni pracowni- 
cy umysłowi mogą ną mocy rozporządzenia 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnią 
15 czerwca 1927 r. (Dz. U. R. P. nr. 56 poz. 
479) ubiegać się o zasiłek na wypadek bez- 
robocia z akcji ustawowej o ile: 1) conaj- 
mniej przez 20 tygodni w okresie czasu 
po 1 październiku 1924 r. pozostawali w 
stosunku najmu pracy w przedsiębiorstwach 
i zakłądach pracy podlegających zabezpie- 
czeniu na wypadek bezrobocia; 2) do dnia 
31 sierpnia 1927 r. paoe 3 swe Yrawp do 
bwiadczęń. nak 
PREESTRENO TOT SZYC ZTS 
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— Stop, panie Jacku! Odwołajcie ten ka- 
rawaniarski festyn narodowy, bo może to 
Obwieśpole z katafalku jeszcze się w koły- 
skę naszego nowego programu politycznego 
zamieni. Mam wrażenie, że pan marszałek 
fałszywie nogę postawił i obcas sobie wy- 
kręcił, Zamykać w takiej chwili sejm, to 
zupełnie jakbyś głodnemu miskę z pyrkami 
porwał z przed nosa. Pies się wścieknie, a 
nie dopiero człowiek, Był maj — a teraz 
może przyjść lipiec. W takiej chwili nie 
można demontować obozu. Niech przyjdzie 
chwila czynu i zastanie nas bez dachu nad 
głową, to co? Nie możemy być, jako ci bra- 
cia śpiący. Czuj duch, panie Jacku, bo ła- 
two może być, że wybuchnie chwiła dzie- 
jowa, która powoła nas do czynu i wazy: 


Z cechu rzeźnickiego 
w Bydgoszczy. 


W ubiegłą środę odbyło się w sali: re- 
stauracyjnej rzeźni miejskiej kwartalne po- 
siedzenie polskiego cechu rzeźnickiego, przy, 
licznym udziale mistrzów Otwierając posie- 
dzenie, cechmistrz p. Gutkowski, poświęcił 
kilka gorących słów: wielkiemu wieszczowi 
naszemu, Juljuszowi Słowackiemu, któremu 
zebrani oddali hołd przez powstanie. 

Następnie nastąpiło oficjalne przyjęcie 
sześciu nowych uczniów, których komisja 
kwalifikacyjna uznała za zdatnych do rze. 
miosła, rzeźnickiego. W dłuższem przemó- 
wieniu cechmistrz udzielił im wskazówek, 
jak w czasie nauki postępować należy, Pa 
załatwieniu spraw natury formalnej, żywo 
dyskutowano nad! utworzeniem nowej orga- 
nizacji „Samodzielnego Związku Czeladzi 
Rzeźnickiej". Wszyscy zebrani jednomyślnie 
zajęli zdecydowane stanowisko nie pertrak- 
towania z tym nowym związkiem. W Byd- 
goszczy, już od roku 1849 istnieje Związek 
Zawodowy Czeladzi Rzeźnickiej, który jest 
w ścisłej łączności z cechęm rzeźnickim, i 
tylko z tym związkiem mistrzowie liczyć się 
mogą. Nowa zaś organizacja „Samodzielny 
Związek Czeladzi Rzeźnickiej* mogłaby 
wprowadzić rozdźwięk zgoła niepotrzebny, 
oraz rozdwojenie. Zarząd polskiego cechu 
rzeźnickiego oraz poszczególni misirzowie 
zapewniali nadal popierać stary, związek z8- 
wodowy czeladzi 'rzeźnickiej i w miarę moż- 
ności postulaty czeladzj uwzględnić. Na 
łącznika: między cechem a zw. zaw. czeladzi 
wybrano jednogłośnie p. Godka. 

Następnie omawiano sprawę zjazdu 0- 
kręgowego, który ma się odbyć w nadcho- 
dzącą niedzielą w Inowrocławiu, oraz ogól- 
nego zjazdu w Kielcach w dniach 14 i 15 
sierpnia. Na zjazd okręgowy mistrzowie wy- 
bięrają się gremjalnie, zaś do Kielc wydele- 
gowano pp: Godka i Błaszaka, (w ich za- 
stępstwie pp.: Szulca i Teppera). 

W wolnych głosach omówiono 


— Mistrzu — powiadam ja mu na to — 
gdybyście Wy ćwierć tego palcem ruszali, 
co językiem namielecie, to jużby obóz nasz 
stał się warownią narodową, zamiast być, 
jak teraz, ślachtuzem pomylonych kawałów 
endeckich. Poco było ten obóz zakładać, 
jak śpiku w kościach nie macie, a zamiast 
mózgu powidła w głowie. Biercie sobie z 
Witosa przykład! Ten wie przynajmniej, 
czego chce, i zobaczycie, że jego będzie je- 
szcze kiedyś na wierzchu. Założył niby-to 
kmieci chram, praojca naszego Piastą kula 
po całej Rzeczypospolitej i obiecuje zhawie- 
nie narodowi. Mówią na niego, że blagier, 
kuglarz, wydmigęba i wiatrorób polityczny. 
Niech se będzie — i ją wolę takiego, niż 
waszyc htruposzy! Mistrzu, albo róbcie coś, 
albo niech was zaraza! Ja z wami na ulę- 
gałkę gnić nie myślę. Jak mi się sprzykrzy, 
to Witosowi moją gębę i mój rozum na u- 
sługi oddam. Wolę dziegciem oddychać i z 
Maćkami jeść poliwkę z jednej misy, niż 
dalej jeszcze robić portjera we waszem po- 
litycznem krematorjum. 
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Głosy Czytelników. 


Baczność przed hazardem 
ulicznym. 


Na krańcach naszego miasta, gdzie w nie- 
dzielę w popołudniowych godzinach zbiera się 
większa ilość osób, pragnących świeżego po- 
wietrza (np. przy śluzach, w lesie przy szkole 
ofic.) ujrzeć można niezbyt wyraźne osoby — 
o ile się nie mylę z pod znaku hodurowca, — 
którzy szukają ludzi naiwnych. i 

Dzieje się to mianowicie w ten sposób, iż 
odnośne jednostki uprawiają różne gry hazar- 
dowe, jak: rzut kostką, koło szczęścia itp., 
których wynikiem zależnie od frekwencji co 
2—5 minut 100% = 1 zł, na czysto zarabiają. 

Niestety zauważyć można, że odnośnym 
grom łatwo ulegają nasi kochani żołnierze, 
których warto było by przed wyzyskiem u- 
chronić. 

Że takim „przedsiębiorstwom”' powodzi się 
wcale dobrze, świadczy to, iż wyjeżdżają na 
gościnne występy do okolicznych miasteczek. 

Ponieważ tacy „odważni” policyjnego ze- 
zwoelenia zapewne nie posiadają, należało by 


szereg 


rozmaitych spraw; między innemi dali wy- 
czerpujące wyjaśnienia obecni dyr. Chiliń- 
ski z Urzędu Przemysłowego oraz p. Dut- 
kowski, syndyk Izby Rzemieślniczej. 


— Zarząd Towarzystwa Przemy- 
słowo - Rzemieślniczego wzywa 
wszystkich członków do jak najlicz- 
niejszego wzięcia udziału w nie: 
dzielnej uroczystości, 

Zbiórka o 8.380 


tychże przez policję odprowadzić a publiczność w Ognisku, "©" 
ostrzedz, o co uprzejmie Szanowną Redakcję, | marsz o 8.45. 
pracującą. dla dobra publicznego, up aia s Przypuszczamy, że nie będzie 
ak: poważanięm członka, który, nie spełni tego w tej. 
"CZYTELNIK  Achwilj kardynalne ego obowiazku: m 
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"_ handlowej. 


mając na względzie interes służby i Pań- 


) Str. 16. 


prawdziwy włoski ekstrakt cytrynowy, do lemo- 
niad itp, znakomity środek orzeźwiający 
w czasie upałów 


znowu do nabycia 


w aptekach, drogerjach, lepszych handlach 
kolonjałnych. Gdzie zabraknie zwrócić się do 
Genćralnej Reprezentacji „Tytany”, Lwów, 
Rzeźnieka 6, telełon 36-52. (15450 
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Komunikat bydgoskiego 
„Rozwoju“. 


Brak urzędników w Wielkopolsce 
i na Pomorzu. 
Rzecz nie do uwierzenia, lecz prawdziwa. 


Przesiedla się z Krakowa do Bydgoszczy 
urzędnika referendarskiego p. dr. Pordesa, 
wyznania mojżeszowego na kierownicze 
stanowisko do tutejszej Dyrekcji Poczto- 
wej, W tej sprawie podajemy do publicz- 
nej wiadomości odpis memorjału, który zo- 
stał wysłany na ręce ministra Poczt i Tele- 
grafów do Warszawy. 

Memorjał 

do Pana Ministra Poczt i Telegrafów 

, Warszawa. 

„Miejscowa prasa doniosła o zamierzo- 
nym przesiedleniu z Krakowa do. Bydgosz- 
czy urzędnika, referendarskiego p. dr. Por- 
desa, który jest wyznania mojżeszowego. 
Nie mając zasadniczo nic przeciw jego o- 
sobie, gdyż oprócz wiadomości, podanych 
przez prasę, nic o nim nie wiemy, jednako- 
woż ze względów poniżej wyłuszczonych 
ośmielamy się podać do wiadomości na- 


szych władz przełożonych, a w szczegól- 
ności Pana Ministra, Poczt i Telegrafów na- 
stępstwa, jakie ewentualnie mogą wynik- 


aeee e 


nać z przeniesienia tutaj dr. Pordesa. 

Całe społeczeństwo wielkopolskie i po- 
morskie jest niezmiernie wrażliwe na każ- 
de przesiedlenie tutaj urzędnika z innej 
dzięlnicy, jednakowoż, jakkolwiek niechęt- 
nie, to jednak z pewnych względów godzi 
się na przenoszenie tutaj urzędników oby- 
wateli polskich, byle tylko ci byli chrześci- 
janami, lecz ze szczególną antypatją od- 
nosi się do żydów. Ta szczególna antypatja 
ma swoje uzasadnienie w tem, że za Cza- 
sów rządów niemieckich żydzi występowali 
tutaj zawsze jako Niemcy, odnosili się wro- 
go do Polaków, a chcąc przypodobać się 
rządzącym wówczas sferom, Polaków de- 
nuncjowali, przyczyniając się w ten sposób 
do tłumienia wszelkiej narodowej myśli 
polskiej. W ten sposób stanęli w pierwszym 
szeregu germanizatorów dla osobistych ma- 
terjalnych korzyści, jakie ciągnęli z ucisku 
stósowanego przez rządy pruskie do obywa- 
teli Polaków. Nic więc dziwnego, że takie 
postępowanie żydów za czasów rządów 
zaborczych utkwiło głęboko w pamięci tut. 
polskiego społeczeństwa i spowodowało 
samoóbronny odruch, który ujawnił się w 
bojkocie żydów, jaki miał miejsce w latach 
1900—1908. Ten wrogi nastrój i głęboka 
niechęć do żydów trwa dotąd, a jest tak 
silną, że nurtować będzie w umysłach tut. 
społeczeństwa jeszcze przez długie lata. 
Walka z napływem żydów trwa bez przer- 
wy i nie słabnie, czego dowodzą liczne ar- 
tykuły tut. prasy, piętnujące nawet pu- 
blicznie po nazwisku tych Polaków, którzy 
w jakikolwiek sposób ułatawiają żydom 
osiedlenie się w tut. dzielnicy 

Z wyżej wyłuszczonych powodów uwa- 
żamy, że przesiedlenie tutaj pierwszego u- 
rzędnika żyda stanie się powodem licznych 
ataków na władze państwowe, a w Szcze- 
gółności na tut. Dyrekcję Poczt i Telegra- 
fów, co może wywołać niepożądany Toz- 
dźwięk pomiędzy instytucją pocztową a tut. 
społeczeństwem. Pod presją opinji publicz- 
nej urzędnicy tut, dyrekcji będą zmuszeni 
odłączyć się od p. dr. Pordesa, co ze wzglę- 
dów służbowych nie jest wskazanem, a je- 
mu samemu przyczyni wiele trudności tak | 
w stosunkach służbowych, jak i w życiu 
prywatnem. 

Zatem chcąc zapobiec z jednej strony 
niepotrzebnym ew. atakom na władze pań- 
stwowe, a z drugiej strony oszczędzić tych 
przykrości, jakie go tutaj spotkać mogą, 
podpisani uważają za swój obowiązek o- 
bywatelski i koleżeński zwrócić się do P. 
Ministra z uprzejmą a gorącą prośbą o ła- 
skawe ponowne rozpatrzenie sprawy prze- 
niesienia z Krakowa do Bydgoszczy dr. 
Pordesa i o wzięcie takiej decyzji, któraby 


stwa szła równocześnie po linji życzeń tut. 
społeczeństwa". Następują podpisy. 
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„Sarotti zakłada fabrykę w Polsce. 


Gdańsk, (AW). Miejscowa fabryka 
cukierków i czekolady „Sarotti“ S. 
'A. zamierza założyć filję na teryto- 
rjum polskiem w okolicy Rawicza. 
Zamiar ten wywołany jest tem, iż 
firma płacić musi za przewóz cukier- 
ków z Gdańska do Polski 75 zł za 
każde 100 kg. co uniemożliwia prze- 
prowadzenie jej należytej kalkulacji 


i „DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela dnia 17 lipca 1927 r. dsk, 


AGRUMINA| Wzmacniajmy zapory przeciwko |Przy drzew poszumie... 
komunizmowi! 


© zjednoczenie chrześcijańskiego ruchu zawodowego, 


Najpotężniejszą zaporą przeciwko komu- 
nizmowi w Polsce był zawsze i będzie 
chrześcijański ruch zawodowy, ruch zasad- 
niczo sprzeczny z komunizmem, nie uzna- 
jący żadnych kompromisów i nie czyniący 
żadnych prób wspódziałania z komunista- 
mi, do czego skłania się wielu socjalistów. 
Wzmocnienie i spotęgowanie chrześscijań- 
skiego ruchu zawodowego na terenie robot- 
niczym należy do ważnych i pilnych za- 
dań polityki narodowo-państwowej. 

Chrześcijańskie związki zawodowe sə 
już dzisiaj siłą bardzo potężną. Byłyby się 
rozwinęły jeszcze lepiej, gdyby chrześci- 
jańska akcja wśród robotników prowadzo- 
na była wedug jednolitego planu i pod 
jednolitem: kierownictwem.  Rozdrobnienie 
ruchu zawodowego było dotąd dużą przesz- 
kodą w pracy. To też cieszyć się należy, 
że nareszcie rozpoczęto akcję zmierzającą 
do złączenia ruchu zawodowo-chrześcijań- 
skiego. Jak się je przeprowadza i jak do- 
niosłe ma ono znaczenie, o tem doskonale 
informuje świeżo wydana broszurka p. Je- 
rzego Lewandowicza „Ó zespolenie chrze- 
ścijańskich Związków Zawodowych w Pol- 
sce". W broszurce tej znajdujemy między 
innemi sprawozdanie ze zjazdu w :Katowi- 
cach (w lutym br.), na którym dokonano 
zespolenia chrześcijańskich związków zawo- 
dowych Małopolski i Śląska w jedną orga- 
nizację pod nazwą: „Zjednoczenie Chrześci- 
jańskich Związków Zawodowych" z Siedzi- 
ką w Katowicach. 

Był to duży krok naprzód, bo połączyły 
się dwie silne, liczne organizacje. Jedną 
było Polskie Zjednoczenie Chrz. Zw. Zawo- 
dowych z siedzibą w Krakowie, założone w 
r. 1906. Już przed wybuchem wojny świa- 
towej liczyło ono około 10.000 członków, te- 
raz zaś na zmniejszonym obszarze (bez 
Wsch. Małopolski i części Śl. Ciesz.) liczyło 
przeszło 30 oddziałów. Na Śląsku Chrześci- 
jańskie Związki Zawodowe zaczęły powsta- 
wać dopiero w latach 1922 i 1923, a dopiero 
w r. 1925 przeprowadzono gruntowną reor- 
ganizację centrali. Mimo ciężkiego położe- 


nia gospodarczego, mimo bezrobocia, Chrze- 
ścijańskie Związki Zawodowe na Śląsku 
skupiały poważną liczbę członków. Na cze- 
le obu tych połączonych organizacyj stoi 
obecnie Zarząd Główny, wybrany na zjeź- 
dzie unifikacyjnym w Katowicach w skła- 
dzie następującym: prezes — poseł Jan 
Puchałka, I wiceprezes — poseł Wojciech 
Sosiński, II wiceprezes — ks. Ludwik Ka- 
sprzyk, skarbnik główny — Jerzy Lewan- 
dowski, generalny, sekretarz — Michał Mu- 
siol. 

Zjazd unifikacyjny w Katowicach u- 
chwalił szereg programowych rezolucyj 
i natchnął uczestników entuzjazmem i za- 
pałem do pracy pod chrześcijańsko-społecz- 
nym sztandarem w myśl programu kato- 
licko-społecznego. Program ten doskonale 
przedstawił ks. red. Jan Piwowarczyk w re- 
feracie „Cele chrześcijańskiego ruchu za- 
wodowego", umieszczonym również we 
wspomnianej broszurce p. Jerzego Lewan- 
dowicza. 

Do Zjednoczenia Chrześcijańskich Zwią- 
zków Zawodwych przyłączają sią chrześci- 
jańskie organizacje zawodowe Wielkopolski 
i Wschodniej Małopolski. 

Wkrótce juź cały chrześcijański ruch za- 
wodowy w dawnych dzielnicach: austrjac- 
kiej i pruskiej będzie zespolony. Praca 
wspólna według jednakowych metod i pod 
jednolitem kierownictwem wyda niewątpli- 
wie wspaniałe owoce. 

Teraz kolej na inne, jeszcze oddzielnie 
pracujące ośrodki chrześcijańskiego ruchu 
zawodowego. Musi nadejść dzień, w któ- 
rym wszystkie chrześcijańsko-społeczne or- 
ganizacje na terenie całej Rzeczypospolitej 
połączą się, stworzą jedną, ogólno-polską 
centralę i współnemi siłami walczyć będą 
Z niebezpieczeństwem socalistyczno-komu- 
nistycznem, 

Broszurka p. J. Lewandowicza (wydana 
przez Zjednoczenie Ch. Z. Z.) wykazuje, jak 
potrzebną jest ta unifikacja dla dobra ro- 
botnika, dla dobra Polski. 
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Marsz wycieczkowy 
Związku Podoficerów Rezerwy 


na dzień 17 lipca 1927 roku. 


Rezerwa dobrana 

na wycieczkę idzie, 

Raz człek zapomni 

o bydgoskiej biedzie! 
Ojda, ojda dana, 
Rezerwa kochana 


Bydgoska najlepsza jest! 
Z żonkami i dziećmi 
przez bydgoskie pole, 
Maszerują rażno 
chłopcy, jak topole! 

Ojda, ojda dana i t. d. 


Hejże do Opławca, 
do cudnego lasu, 
Od aut i tramwaji, 
kurzu i hałasu! 
Ojda, ojda dana i t. d. 


Orkiestra na przedzie 
instrumenty psuje Í 
Wie, że idzie z wiarą 
więc tchu nie żałuję! 

Ojda, ojda dana i t. d. 


\ Mądry ten kto pójdzie 
z podoficerami, 
Głód mu nie dokuczy 
kuchnia jedzie z nami! 
Ojda, ojda dana i t. d. 


A z kuchni grochówa 

smakuje aż miło, 

Każdy sobie wspomni 

jak to w wojsku było! 
Ojda, ojda dana i t. d. 


Kto będzie chciał czasem 
ugasić pragnienie, 
Znajdzie się też piwo 
po rzetelnej cenie! 

Ojda, ojda dana i t. d. 


Strzelanie do tarczy 
i oraz kostkowanie, 
Kto będzie miał szczęście 
nagrodę dostanie! 
Ojda, ojda dana i t. d. 


Jeśli deszcz nie spadnie, 
przy placu Wolności, 
Do godziny 7-mej 
czekamy na gości! 
Zw. Podof. Rezerwy. 
f 
W razie niepogdy wycieczka odbędzie 
się w następną, niedzielę. Ę 


Notatki bibijograficzne. 


Ks. Makłowicz: „Złote czytanki da mło- 
dzieży”, Lwów 1926 r. Każdy tomik zawiera 
32 str. Cena 30 gr. — Ukazały się tomiki: 
1. O obowiązku. 2. Ojczyźnie. 3. O miłości ku 
rodzicom. Książeczki te rozpoczęły plano- 
wą, najtańszą bibljoteczkę szkolną, która 
metodą poglądową dąży do wykształcenia 
charakteru. Każdy tomik zawiera kilkadzie- 
siąt wyborowych przykładów i kilka krót- 
kich opowiadań. Związki rałodzieży, czy- 
telnie szkolne powinny zaopatrzyć się w 
tę wychowawczą biblioteczkę. 


Technika Mięsienia Leczniczego. 


Wyszedł drukiem dawno pożądany pod- 
ręcznik o mięsieniu ciała, oprącowany wzo- 
rowo przez Dr. Kosińskiego Mieczysława, 
zawierający 69 rycin, wykazujących najpo- 
ważniejsze zasady i sposoby masażu, 

Podręcznik ten, uwzględnia szeroko ma- 
saż gimnastyczny, tak bardzo potrzebny 
dla czynnych sportowców. 


Od Nicei do Nowego Jorku. 


Pod takim tytułem ukazała się w bar- 
wnej szacie bardzo aktualna książka spor- 
towa, pióra chlubnie znanego, najlepszego 
jeźdźca, p. rotmistrza Adama Królikiewi- 
cza, tylokrotnego zwycięscy reprezentacyj- 
nej ekipy polskiej na zagranicznych zawo- 
dach hippicznych. Objętości 192 stron, za- 
wiera 191 rycin, wydana na dobrym papie- 
rze, opracowana starannie, daje nam jasny 
przegląd wszystkich zwycięstw naszej ka- 
walerji. 

Przytem uwzględnia ona warunki miej- 
scowe, obyczaje i zwyczaje tamtejszych 
środowisk. 

Kochany autor, pracę tę poświęca... „to- 
warzyszom żołnierskich trudów, kochanym 
czworonogom i innym zasłużonym koniom“, 

Miło się czyta o zwycięstwach naszych 
chłopców. 


W Nicei, Rzymie, Neapolu, Lucernie, 
Paryżu, Fontainebleau, Londynie, Alders- 
kot, Medjolanie, Nowym Jorku, wszędzie 


tam żołnierzyk polski wsławiał imię Rze- 
czypospolitej. 

Jest to książka urabiająca i wzniecająca 
w czytającym dumę narodową. 

Pisał ją prawdziwy sportsman, bo z jej 
kart wieje ambicja sportowa, a z rycin 
przedstawiających zawisły lot człowieka i 
konia nad przepaścią, wyczuwa się zlaną 
w jedną całość porywającą walkę człowieka 
MAJ: o zwycięstwa dla chwały Pol- 
ski. z 

Takie książki możemy polecić każdemu, 
a szczególnie młodzieży, bo z nich widzimy 
życie wytężone, wysiłki zbiorowe, — a zwy- 
cięstwa w ten sposób zdobyte napawają 
nas słuszną dumą. 

Książki te można nabyć w księgarni 
„Lektor“, Bydgoszcz, ul. Gdańska 141. 


Nr. 161. 


Chciałbym znaleźć człowieka, który, je- 
żeli wie, co to znaczy miłość, tego o sobie 
powiedzieć nie może, w ślad za hymnem 
miłości mistrza poezji Jana Kasprowicza: 
„W wielkiej świątyni przyrody, przy drzew 
poszumie, zawarłem z nią sluby...“ 

Chyba nikt w to nie wierzy, że najpięk- 
niejsza idyla miłosna odbywa się na łonie 
przyrody, przy drzew poszumie i kwiatów 
upajającej woni. 

Lecz nie zawsze można kochać się przy 
drzew poszumie, nie zawsze napawać się 
wonią kwiatów, słońca uśmiechem do nas 
roześmianych. 

Toć tylko na wiosnę i latem. 

Lecz człowiek, w niegasnących swych 
dążeniach do opanowania przyrody, jed- 
nem doskonale zawładnął: naśladównic- 
twem. Nie myślę tu o sztuce naśladowania 
poszum drzew, lecz 0 naśladowaniu woni 
kwiatów. 

Pod tym względem wiele cudów doko- 
mała firma J. i S. Stempniewicz, gdyż ona 
wyrabia perfumy, które doskonale naśla- 
dują najcudniejsze wonie kwiatów polskiej 
ziemi, e à 

Taka np. „Kalia“, najwięcej rozpo- 
wszechniona — która góruje ponad wszyst- 
ko, gdyż słynie ze swego zapachu silnie 
skoncentrowanego, o złudzeniu egzotycz- 
nych kwiatów perfum. 

A „Konwalja Iste*" — komuż nie jest 
znany przemiły zapach tej skromnej i 
skromnością swą serca ludzkie ujmującej 
rośliny? j 

Albo perfum „Róża Iste“ — zawiera on 
w sobie czarujący zapach róży w pełnym 
rozkwicie, . 

Wreszcie perfum „Bez Iste" łudząco 
przypomina zapach bzu kwitnącego. 

Kto kocha kwiaty, na polskiej rosnącej 
ziemi, kocha i ceni periumy, które mają 
zapach odnośnych kwiatów. 

To też popierajcie wyrób polski, Stemp- 
niewicza perfumy, które obyście temi za- 
pamiętali słowy: 

Miłe do łez perfumy „Bez“, „Róża“ i 
„Konwalja* — lecz kto egzotyczne kocha 
kwiaty — niech kupuje perfumy, „Kalia“. 

(15954) 
gy EOKA RAKA eE a T T 


List do redakcji. 


Najiepszy środek przeciwko 
poparzeniu. 


1 
" Wynalazł go dr. M. Obniski, 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Wobec tragicznej śmierci artystki Kazi- 
miery Niewiarowskiej wskutek poparzenia, 
chcę podać na łamach poczytnego „Dzien- 
nika Bydgoskiego“ wielokrotnie wypróbo- 
wany przezemnie środek ratunkowy, zwa- 
żywszy to, że podobny wypadek może się 
przytrafić każdemu i tylko szybka, natych- 
miastowa pomoc może uratować chorego. 
środkiem tym jest rozczyn nadmangania- 
nu potasu (kali hypermangonicum) koloru 
mocnego wina czerwonego. 

W rozczynie tym należy natychmiast 
zanurzyć poparzoną część ciała i trzymać 
zanurzoną przez dłuższy cząs (około pół go- 
dziny). Przy rozległych; poparzeniach ca- 
łego ciała środek ten winien być stosowa- 
ny w formie ogólnej kąpieli (w wannie). 

Niebezpieczeństwo, zagrażajęce przy po- 
parzeniu — polega w „pierwszej chwili na 
wstrząsie nerwowym (czyli „szoku*) wsku- 
tek bółownego podrażnienia licznych ner- 
wów skórnych i odruchowego osłabienia 
serca. — W dalszym przebiegu, o ile chory 
wytrzymał ten wstrząs — grozi mu zatrucje 
organizmu i zaatakowanie nerek wskutek 


przedostawania się do krwi organicznych, 


trucizn, które powstają z rozpadu poparzo- 
nych tkanek skóry. 

Zalecony środek działa leczniczo w obu 
kierunkach: dzięki swej znacznej właści- 
wości utleniającej zobojętnia i unieszkodli- 
wia on te trujące składniki i zapobiega 
tworzeniu się pęcherzy. Na ból wpływa 
wprost zdumiewająco. Nieznośne uczucie 
palenia ustaje natychmiast po zanurzeniu 
oparzonej części ciałaa do rozczynu nad- 
managańianu potasu. 

Jedynym i koniecznym warunkiem po- 
wodzenia jest natychmiastowe zastosowa- 
nie leku. Wobec tego środek ten winien 
znajdować się w każdem mieszkaniu i war- 
sztacie — najlepiej w stężonym rozczynie 
20, i 1000, (dwadzieścia gramów na litr 
wody), z którego na poczekaniu można 
przyrządzić potrzebny rozczyn. s 

Cena tej dozy wynosi w sprzedaży ap- 
tecznej 33 grosze. 

Dr. M. Obniski. 


W. Cz. Andrzejewski 


dentysta, ulica Śniadeckich 11. 
Zęby sztuczne, plomby od 4 złotych 

złote korony edi 20 zł. (12158 
Pierwszorzędne wykonanie, 
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Ważne dla maturzystów. 


Zawiadamiamy maturzystów pomor- 
skich, że tak samo jak w poprzednich la- 
tach urządziliśmy i w tym roku dla wygo- 
dy przyszłych naszych kolegów agendy in- 
formacyjne, które udzielają wszelkich wia- 
domości o warunkach studjów w Warsza- 
wie, w następujących miejscowościach: 

Toruń, ul. Bydgoska nr. 89, kol. Żelazny 
Aleksander. 

Toruń, Przedmieście 3, kol, Staczyńska. 
Henryka. 

Grudziądz, Ogrodowa 21, kol. Łazarewicz 
Alfons. 

Tczew, ul. Gdańska, kol. 
Adela. 

Chełmno, ul. Szkąjna, kol. Poćwiardow- 
ska Janina. ' 

Chełmża, kol. Kułakowski Edmund. 

Gniew, Gdańska 17, kol. Kaczanowski 
Alojzy, ` 

Pozatem bezpośrednich  informacyj u- 
dziela stale czynna w Warszawie Główna 
Agenda Informacyjna; adresować: kol. 
Chmara Paweł, Aleja 3 Maja 9, mieszk, 15. 


Zarząd ‘Akademickiego Koła 
w Warszawie. 


Hugetówna 


Pomorzan 


Wayrzwsis. 


Z życia Wojaków. Na przedostatnie zebranie 
Tow. Powstańców i Wojaków przybyło tylko 8 
członków (liczba wszystkich członków sięga 


nieomal setki) Dalsze kierowanie towarzysi- 
wem przez zarząd było i z innych przyczyn nie- 
możliwie, wobec czego zarząd ten zgłosił swoją 
dymisję, W celu wybrania nowego zarządu 
zwołane zostało na ub, sobotę do „Domu Pol- 
skiego nadzwyczajne walne zebranie. Pod prze- 
wodnictwem p. Kościerskiego toczyły się obra- 
dy nadzwyczaj rzeczowo, aczkolwiek nie szczę- 
dzono cierpkich słów pod adresem dotychczaso- 
wego zarządu, Po obszernej ogólnej dyskusji 
wybrano: nawy zarząd, który ma skład. nastę- 
pujący: prezes — Kościerski, wiceprezes i ko- 
mendantj-= Nawrocki, sekretarz — J. Kowalski 
referent oświatowy, — Kabat, skarbnik — Ża- 
kowski, 

Nowy zarząd weźmie się energicznie do pracy 
by usunąć zło, które dotychczas było zawadą 
w rozwoju towarzystwa. Organizacji tej miary, 
co Tow, Powstańców i Wojaków tu na kresach, 
nie wolno zasypiać, lecz winno ono nawet wię- 
cej, aniżeli gdziekolwiek indziej, szerzyć swoją 
ideę. 

Subwencja na budowę Ogniska. Rada miej- 
ska uchwaliła udzielić Tow. gim. „Sokół“ 1000 
złotych subwencji na budowę „Ogniska”. Bu- 
dowa Ogniska jest już kwestją tylko krótkiego 
, czasu, Stoją już mury, dach jest prawie wykoń- 
czony. Komitet budowy czyni wszelkie możli- 
we starania, by w niedługiem czasie budowę u- 
kończyć, zależy więc tylko od społeczeństwa 
miejscowego i okolicy, by podążyło komitetowi 
z pomocą materjalną, Š 


TmÄegzm. 


Wycieczka Tow. Restauratorów, Hotel. i 
właśc, Kawiarń do Powidza. W niedzielę, dnia 
17, bm. urządza wyżej wymienione towarzystwo 
swą doroczną wycieczkę do Powidza. Wyjazd 
z dworca małej kolejki w Gnieźnie o godz, 9,30 
rano, i 

Na budowę bursy rzemieślniczej, Związek 
Cechów rzemłeślniczych urządza w niedzielę, 
dnia 17, bm, w ogrodzie strzelnicy zabawę la- 
tową, przeznaczając czysty zysk na budowę bur- 
sy rzemieślniczej. 


Komunikacja autobusowa Gnieznoe— Kłecko. 
Z dniem 15, bm. obowiązuje na powyższej linji 
następujący rozkład: Z Gniezna odj. 11,30, 16,35 
419,50. Z Kłecka odjazd 7,25, 12,30 i 17,30. 


Okradała swego chlebodawcę. Właściciel 
składu obuwia przy ul. Chrobrego, p. Lipnowski 
zauważył, że od pewnego czasu ginie w je- 
go składzie obuwie. Śledztwo wykazało, że 
sprawczynią systematycznych kradzieży była 
uczennica wyżej wymienionego. 


Pożar. W ub. tygodniu wybuchł pożar w 
składzie kupca Oskara Hanpa z Witkowa, wy- 
rządzając szkodę na sumę 250 zł, Przyczyną 
pożaru było krótkie spięcie przewodu elektrycz- 
nego. 

15-letni włóczęga. Przytrzymano niej. Ste- 
fana Grabowskiego, pochodzącego z powiatu 
opatowskiego, wojew. kieleckie, który poza że- 
braniną i włóczęgostwem frudnił się złodziej- 
stwem, W Gnieźnie wstąpił młody włoczęga 
do składu przy ul. Łubieńskiego 2 i skradł pod. 
czas chwilowej nieobecności sprzedawczyni z 
sąsiedniego pokoju 15 zł, Śledztwo wykazało, 
że młodociany przestępca już od 10 roku'ży- 
cia włóczy sią po całej Polsce, kradnąc, gdzie 
się dało, E T RANAN SD =i 


mabalerina Matuszewską na czele, 
stra dyrygował p. Lewicki. A j 
Otwarcie strzelania z wiatrówek, urzą- 
dzonego przez miejsc. Koło Podoficerów 
ezerwy, nastąpiło ub. środy w „Orodzie 


Orkie; 


Dnia 14 sierpnia zjadą się wszystkie organizacje przysposobienia JAA eat. Imprezę tę zagaił w obec; 
wojskowego i społeczne z terenu Kaszubskiego oraz delegacje 
z całego Pomorza i innych ziem Polski. — Liczy się na udział | Szczepkowski, skarbnik i przewodniczący 

29 do 30 tysięcy ludzi. 


Komitet zjazdu ogłasza: 

Poraz pierwszy chcemy pokazać na- 
szą siłę i wartość, nad którą pracowa- 
liśmy dotychczas każdy w swojem to- 
warzystwie „Bogu na chwałę, Ojczy- 
źnie na pożytek, Czas teraz, abyśmy 
się pokazali i zawstydzili tych, którzy 
dotychczas od pracy organizacyjnej 
stronią. Przecie wiemy, jaka siłą tkwi 
w organizacji! A Polsce tak bardzo po- 
trzeba tej siły zdrowej, tej siły, która 
każe naszym wrogom patrzeć ze sza- 
cunkiem na Polskę — na naszą Ojczy- 
znę. Minęły czasy niepewności i po- 
wątpiewania, patrzymy w przyszłość 
spokojni i dumni. 

Drugi cel zjazdu, a równie ważny: 
Pokazać chcemy, że stoimy. twardo 
przy wierze św. przy wierze naszych 
ojców. Odnowić chcemy gorącą cześć 
dla Najśw. Marji Panny, Matki Boskiej 
Królowej Korony Polskiej. Zapewne 


to jej pośrednictwu zawdzięczamy na- 
szą wolność. 

W dawnej Polsce ' szczególną cześć 
dla Najśw. M. P, okazywał stan ry- 
cerski. Minęły te czasy. Nie mamy dziś 


rycerzy zakutych w żelazo, ale za t 
mamy Wojaków, Sokoły, Harcerzy, 
Młodzież Polską. A dużo ich więcej jest, 
niż dawniej było rycerzy. I powstała 


myśl, aby wspomniane organizacje NA) nież goście. 


nowo wskrzesiły tę rycerską cześć dla, 
Najśw. Marji Panny. Z niebywałym za- 


ności członków oraz licznych gości prezes 
Koła p. Mieczysław  Eckert,, poczem ps 


komisji tegoż strzelania, wręczył prezesQ- 
wi wiatrówkę celem oddania pierwszych 


o | strzałów. Strzelanie trwało od godziny 8 


wieczorem. Dalszy. ciąg codziennie aż do 
3 sierpnia, i to w dni powszednie od 5—8 
wiecz, a w niedzielę i święta od godz. 2—8 
wiecz. Udział w strzelaniu brać mogą rów- 


Zaprowadzenie jednolitych tablic z nu- 
merami na edomach., Kuracjusze użalają 


pałem myśl ta została pochwycona t się, zresztą słusznie, że na domach brak 
przez członków organizacyj — a nasz nieraz tablic z numerami i numery są nie- 


najprzew. ksiądz biskup pochwalił za- 
miar ten, obiecując zarazem łaskawy 
swój udział:, 


raz nieczytelne a poniekąd tak schowane, 
że się ich nie zauważa. Tablice z nume- 
racją winny się znajdować na widocznem 
miejscu, a nie w ukryciu, ponieważ mają 


Program Zjazdu, jak go dotychczas | one ułatwiać przystęp do wskazanego do- 


ustalono, jest następujący: 


Dnia 14 | mu. Wskazanem byłoby, aby magistrat na- 
sierpnia o godzinie 10 odsłonięcie po- | kazał jaknajrychlej 


zmianę tych tablic, “ 


mnika Matki Boskiej Królowej Korony | przedewszystkiem tam, gdzie przed doma- 


Polskiej, nabożeństwo i 
sztandaru okręgowego. O godz. 12 de- 
filada. Od godz. 12 do 6,30 rozrywki: a) 


popisy kół śpi h, b) popisy „So- |1% 
popisy kot, OPORĄCZYCH, D) DOBE w! d) | godz. 9.25 do Gniewkowa, skąd, przechadzka 


koła“, c) zwiedzenie okolicy Kartuz, 
walka francuska zawodników kaszub- 
skich, e) koncert orkiestr wojskowych. 
O godz. 7 apel poległych za wolność 
Polski i Kaszubów. Od godz, 8 do 11 te- 
atr w lesie. O godz. 10,30 
zjazdu i odjazd, 


hrabina zaręczyła się z oszustem, 
i co z tego wynikłe. 


Korespondent nasz donosi z Torunia; 


W Warszawie zmarł hr. VF w roku 1924; 
który pozostawił wdową i czteroletniego sy- 
na prawie bez środków do życia. Hr. 1-owa 
lat 81, chcące mieć jakieś środki na utrzyma- 
nie, zrobiła ze swego mieszkania pokoje u- 
mebłowane, które wynajmowała przygod- 
nym gościom. Pewnego razu zglos} się do 
niej młody człowiek, Jan Porajski,” który 
przedstawił się jako obywatel ziemski z 
Wołynia i zamieszkał u hrabiny. Opowiadał 
jej później o swoich wielkich interesach i 
uzyskał względy naiwnej młodej wdówki i 
w pół roku po zawarciu znajomości został 
jej narzeczonym. $ 

Ponieważ, jak mówił, miał wielkie inte- 
resy, przyczem przedstawił jakiś kontrakt, 
na podstawie którego należało mu się 10 
tysięcy dolarów i że „chwilowo* brak mu 
było gotówki, prosił więc swoją narzeczoną 
o podpis weksli. 

Hrabina, nie będąc obeznana ze sprawa- 
mi wekslowemi, chętnie mu tę grzeczność 
uczyniła. Sprytny panicz jeździł z wekslami 
temi po różnych miastach Polski, i opowia.- 
dając o wielkich majątkach hrabiny, pusz- 
czał wśród różnych ludzi weksle z jej pod- 
pisem. 

Gdy juź czuł wierzycieli na karku, namó- 
wił haiwną kobietę, aby sprzedała mieszka- 
nie wraz z meblami i pojechała z nim na 
Pomorze, gdzie kupuje większy majątek. 


Niedoświadczona wdowa. oszustowi . uwie- 
rzyła, sprzedała dobytek i przyjechała z 


nim do jego dawniejszego znajomego, obec- 
nie ogfodnika w Murzyńku w pow. inowroc- 


poświęcenie | mi znajdują się ogródki. 


Wycieczka Tow. śpiewu „Szarotka“ do 
Zajezierza odbędzie się w przyszłą niedzie- 
Wyjazd koleją z Inowrocławia rano o 
do pobliskiego lasu. Dla starszych gości 
powózki. i AA 

Koncerty symfoniczne odbywać się, będą 
odtąd w każdą środę wieczorem w ogrodzie 
Parku Miejskiego. Urządzać je zamierza 


zakończenie | orkiestra 59 pp. pod batutą kapelmistrza. 


p. Szpuleckiego. Pierwszy, koncert odbę- 
dzie się w przyszłą środę o godzinie 8.30 
wiecz. W razie niepogody, w Sali; 

„Lilla Weneda“, Przypominamy ponie: 
działkowe przedstawienie Teatru Miejskies 
go z Grudziądza w Parku Miejskim o godz. 
8 wiecz. Bilety odj 80 gr. do 3 zł. 


` WITKOWO.. (Bandyckorpijacki. napad). 


ławskim, niej. Bogdajewicza. Tutaj dopiero | W ub. wtorek w godzinach | wieczornych 


poznała naprawdę swego narzeczonego . 

Poprostu morzono ją głodem i wymu- 
szano dalsze podpisy wekslowe. 

Tymczasem i w Toruniu padło ofiarą 
kilku łatwowiernych i sprawa znalazłą się 
w prokuraturze, która nie moglą odnaleźć 
adresata, rozesłała za nim listy gończe, wo- 
bec czego władze przyaresztowały, ptaszka 
w Lublinie. a 

Wskutek oszukańczych manipulacji Po- 
rajski wraz z hrabiną zostali oskarżeni o 
oszustwo. 

Dnia 12 bm. w sądzie okręgowym w To- 
runiu odbyła się rozprawa sądowa. Wyszło 
na jaw, że rzekomy obywatel ziemski ma 
domowe wykształcenie, pochodzi rzeczywi- 
ście z Wołynia z Młyńca, jest synem jakie- 
goś niższego urzędnika folwarcznego. Ojciec 
jego, jak również i on, nie posiadali i nie 
posiadają żadnego majątku. Dalej okazało 
się, że Porajski w Krakowie został już ska- 
zany na jeden rok więzienia za podobne 
sprawki i że czekają go podobne procesy w 
Wilnie, Piotrkowie, Lublinie, Lwowie i in- 
nych miastach. : 

Co do hrabiny T, rozprawa wykazała, 
że hrabina podpisując weksle padła poprostu 
ofiarą przebiegłego oszusta. 

Sąd skazał Porajskiego na jeden rok 

| więzienia i pozbawienie praw przez lat trzy, 
a hrabinę T. na wniosek prokuratora, u- 
wolnił od oskarżenia. 


Z, imowrociawia. 


| 

Upal nieznośny trwa od kilku dni. Ub. 
czwariku rano wskazywał termometr 47 
stopni w słońcu, w cieniu zaś 30 stopni €. 
Wskutek upałów są ogrody miejskie, 
zwłaszcza solanki, przepełnione publiczno- 
ścią, która szuka schronienia w cieniu. 

Znów zginęła dziewczyna! Dnia 8 bm. 
oddaliła się z domu przy ul, Staro-Poznań- 
skiej nr. 6 18-letnia Zofja Pawlakówna. Ry- 
sopis: blondynka, wzrostu 1.55 mtr. ubrana 
w suknię różową o krótkich rękawach, 
pończochy beżowe, czarne lakierki, czapka 
szkoły przemysłowej, Wszelkie wiadozno- 
ści i zaginionej należy przesyłać do policji 
albo wprost rodzicom, 

Nareszcie przychwycono obcinacza ego- 
nów końskich! Ub. środy przychwycono na 
gorącym uczynku niej. Czesława Bartosza- 
ka, gdy był „przy robocie* obcinania ogo- 
nów końskich w stajni p. Bronisława 
Krantza przy targowisku, Jest on ryma- 


4drzem i mieszka w Inowrocławiu przy ul. 
7 


| Kasztelańskiej nr. 10. Obciął on ogony Ko- 
niom gospodyni Anny Schneidel z Rojewa 

oraz Jana Hutschenreitera, gospodarza z 

Radojawic. Ciekawy ten złodziej zapewne 

dokonał również kradzieży włosia na mą- 

jątkach w Liszkowie, Gnojnie, Opoczkach 

itp. Aresztowano go i odstawiono do wię- 

zienia. Poszkodowani zechcą się zgłosić 

do Komendy P. P. na miasto Inowrocław. 

Występ Kaweckiej z Warszawy w słyn- 

nej operetce Lehara „Ewa“, który się odbyt 

ub. środy w sali Parku Miejskiego, ściągnął 

wprost niezliczone tłumy publiczności, 

zwłaszcza kuracjuszów. Wielka sala tea- 

tralna była zpełniona po brzegi, jak nigdy 

jeszcze. Kawecka zatem na Kujawach świę- 
cila triumfy. Sympatję okazywano jej rów- 
nież przez często rzucanie bukietów. O- 
prócz niej występowali pp. Leonowicz, Ilce- 
wicz, Jejde, Orlicz, Maniecki, reżyserem zaś 
był p. Zdzitowiecki. Wykonano kilka tań- 
cy według układu p. Wierzbickiego z pri- 


mieszkańcy spokojnego. naogół miasteczka 
Witkowa byli świadkami ; brutalnego wy; 
stępku pijackiego pewnego obywatela, któ- 
ry napadł na p. Leona Paczyńskiego, mi- 
strza stolarskiego, i bez powodu go potun* 
bował. Na przechodzącego właśnie rolni= 
ka Kubiaka z Witkowa-wsi również bez 
żadnej przyczyny napadł, bijąc go w nie- 
litościwy sposób. Zajście spowodowało a+ 
gromne oburzenie obywatelstwa. Na inter- 
wencję p. Paczyńskiego, st. posterunkowyj 
Laskowski dokonał aresztowania brutala, 
który jednakowoż z aresztu zbiegł. Zaj- 
ście znajdzie miejsce na wokandzie sądoa 
wej, gdzie sprawiedliwy, wymiar, kary, Wino: 
wajcy nie minie. | 


ErZermmesgzmo. 


Osobiste. Na miejsce b. sędziego sądu po- 
wiatowego p. Hoppego, przeniesionego do Gnie- 
zna, otrzymał nominację asesor p „Jesionowski 

Z rady miejskiej. W ub. poniedziałek od- 
było się posiedzenie, które zagaił zastępca 
przewodniczącego p. Schillak przeczytaniem li: 
stu, w którym dr. Drecki komunikuje, iż z pom 
wodu przeprowadzenia się do Gniewkoówa, 
składa mandat i ustępuje z godności przewodni: 
czącego rady. Przystąpiono następnie do obrad 
W sprawie zakupienia budynku dla miejskiego 
humanistycznego gimnazjum żeńskiego postąno- 
wiono zakupić dom p. Kałamejkiego, o ile cena 
nie będzie przekraczała sumy 45 tys. zł, Aby 
mieć potrzebne na ten cel pieniądze, ma mia- 
sto zaciągnąć pożyczkę w wysokości 40 tys, zł. 
w Poznańskim Komunalnym Banku Kredytowym 

Zamiataczom ulic uchwalono podwyższyć go- 
dzinne, Będą oni teraz pobierać 25 gr. ha godz. 
Przeszła również uchwała co do podniesienia 
poboru targowego od świn: będzie się, teraz 
płaciło zą prosię od 25—50 gr, za warchlaka 
od 50 gr, do 1 zł, za tucznego prosiaka ponad 
1 złoty, 

Uroczystość poświęcenia sztandaru. Zwią- 
zek Niższych Pracowników Poczt, Telegrafów i 
Telefonów — Koło trzemeszeńskie, obchodzi 
w dniu 7-go sierpnia uroczystość poświęcenia - 
sztandaru. Program tej uroczystości jest nastę- 
pujący: godz 7,45 wymarsz delegacji po gości 
na dworzec. Godz, 9,30 Zbiórka wszystkich , 
miejscowych towarzystw na dziedzińcu pocz- 
iowym, Godz, 9.45, wymarsz do kościoła na na- 
bożeństwo. Godz. 10, uroczyste nabożeństwo 
i poświęcenie sztandaru. Godz, 11, Po nabo. 
żeństwie odmarsz do sali p. Schneidera, gdzie 
nastąpi powitanie gości, składanie życzeń i 
wbijanie gwożdzi pamiątkowych, Godz, 12, 
Przerwa obiadowa, Godz. 1 po poł. wspólny 
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obiad w salce p. Talagowej. Godz. 2, wymarsz 
z lokalu p. Schneidera z pochodem przez mia- 
sto do parku miejskiego „Baba”, tamże kon- 
cert i zabawa z urozmaiceniami i wspólna fo- 
tografja. Godz. 9, Powrót do sali p, Schnei- 
dera, gdzie się odbędzie zabawa taneczna. 


Pożary. W ub. piątek wybuchł w zabudo- 


/ waniach gospodarskich sołtysa gminy Słowiko- 


nio odbyło się doroczne strzelanie miejsc. 


sierżant Gauza. 


najlepszym strzelcem został Feliks Kortas, 
drugim Aleksy Grzonkowski, trzecim Pa- 


wo, wielki pożar, którego pastwą padła stodoła. 


chlewy, wielka część maszyn rolniczych, żywy 
inwentarz itp. Ogień rozszerzył się nader szyb- 
ko, tak że nieomal nic nie zdołano uratować. 
Straty wynoszą około 20 tys. zł. Przyczyny po- 


żaru dotąd nie ustalono 


Drugi wypadek pożaru miał miejsce ub. nie- 
dzieli w nocy w Miatkach w pow. gnieżnień- 
skim w zagrodzie p. Budzyńskiego, Z niestwier- 
dzonych dotąd przyczyn powstał pożar, który 
wobec podatnego materjału palnego, ogarnął 
wszystkie zabudowania oprócz domu mieszkal- 
nego. Na miejsce pożaru stawiła się tylko 
miejscowa Ochotnicza Straż Pożarna. Istnieje 
fu przypuszczenie podpalenia, tem więcej, iż 
dwa dni przed pożarem wyzdychały wszystkie 
psy, otrute zapewne przez późniejszego podpa- 
lacza, który to uczynił widocznie dla ułatwienia 
sobie ohydnego czynu 

Kradzieże. W tych dniach ukradł J. Za- 
cholskiemu w Dusznie robotnik Franciszek 
Michalak konia wartości 300 zł.,  Sprawcę kra- 


dzieży ujęto. — Gospodarzowi Ciesielskiemu w 


Cytrynowie skradziono plan żniwny i grabie 
wartości 200 złotych. 


PE E E APROPO TO a TCCT, 


Z POMORZA, 


CHEŁMNO, (Strajk rokotników rolnych 
w pewiecie chełmińskim). W Mgowie, pow. 
chełmiński, wybuchł w ub. wtorzk strajk 
robotników rolnych w którym bierze udział 
około 60 osób. Przyczyną strajku jest nie- 
wypłacenie przez właścicieli majątku od 


kwietnia zalegających zarobków i nieotrzy- 


manie deputatów. Przebieg strajku spo- 
kojny. 
KLONOWO nad Brdą. (Wycieczka). 


Miejsc. Tow. Powstańców i Wojaków urzą- 
dziło ub. niedzieli wycieczkę do Minikowa. 
Stawiło się 60 członków. Z własną orkie- 
strą wojacką i prezesem p. Wieczorem na 
czele, pod dowództwiem komendanta Tow. 
p. Ostrowickiego maszerowano  dziarsko. 
Wygłosił później stosowne przemówienie 
nauczyciel Kierzek, 


TUCHOLA. (W Żydowskim  sklerie...) 
Pewien rolnik z powiatu chojnickiego 
sprzedał na jarmarku w Tucholi konia za 
300 zł, «Pieniądze schowała. żona do ręcznej 
torebki i oboje udali się na rynek kramny 
celem zakupienia żakietu. W czasie wy- 
bierania towaru sprzedający Grytz Moszek 
i Rappaport Izrael z Łodzi umieli sprytnie 
i niespostrzeżenie torebkę swej klientki o- 
próżnić, tak, że chociaż towaru się nie po- 
zbyli, to jednak dobry geszeit zrobili, Każ- 
dego z ich skazał sąd na 6 tygodni więzie- 
nia. Wypadek ten niech ' będzie przestrogą 
dla wszystkich, którzy nie stosują się do 
hasła: „Swój do swego po swoje!“ 


GOSTYCZYN. (Jarmarki), W naszej 
wiosce zaprowadzone zostały jarmarki, a to 
dwa na rok. Jarmarki te ustalono na: dru- 
gi czwartek po 1 kwietnia i października 


: każdego roku. 


WIELKA KOMORZA, pow. tucholski. 
(Nieszczęśliwy wypadek). Zamieszkały w 
Kowalskich Błotach Piotrkowski, zatrudnio- 
ny przy struganiu słupów telegraficznych 
na składnicy drzewa przy stacji kolejowej 
w Tucholi, upadł bokiem przez poślizgnię- 
cie się tak nieszczęśliwie, że odniósł znacz- 
niejsze obrażenia wewnętrzne kręgosłupa i 
żeber. Nieszczęśliwy stracił przytomność, 
a później o własnych siłach nie mógł się 
ruszyć z miejsca. Rannego odwieziono na- 


tychmiast autem do szpitala, gdzie udzielo- | 


no mu pierwszej pomocy. 


SUCHA. (Strzelanie Wojaków). Ostat- 
Tow. Powstańców i Wojaków na strzelnicy, 
położonej na gruncie p. Wiesego. Udział 
wzięło 50 członków. Wyniki były bardzo 
dobre. Najlepiej spisał się p. Jan Jaśtak. 
Nadzór nad strzelaniem miai instruktor 


SEROCK, (Z życia Wojaków). Ub. nie- 
dzieli odbyło się strzelanie ćwiczebne na 
strzelnicy w Kręglu pod nadzorem komen- 
danta Tow., por.«rez. Gollnika i instruktora 
sierżamta p. Gauza. Najlepsze wyniki o- 
siągnął przodownik Majewski. Z członków 


penfus — prezes Tow. Poza strzelaniem 


Y > przewidziany był jeszcze obszerny program, 
'który jednakowoż z powodu niepogody Wwy- 


konany być nie mógł. Wieczorem bawiono 
się wesoło w starożytnym dworze Tuchoł- 
ków w Nowym Jasińcu. 


ŚWIEKATOWO. (Założenie spółdzielni 
finansowo-kredytowej). Ub. niedzieli od- 
było się w lokalu p. Gołębiewskiego zebra- 
nie miejsc. Kółka Rolniczego. Założono ka- 


sę Stefczyka na Świekatowo i okolicę. Waż- 


ność sprawy referował p. Żytowicz z To- 
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powołano p. Siudę. 


wodniczący, 
zastępcą, Andrzej Włoch — kasjer, 


Radę nadzorczą spółdzielni 
żejmęki). 


ło się ub. niedzieli. 


mówienie. Następnie pp. Włochowie ze 


staropolską, gościnnością podejmowali go- 


ści. w swym domu. 


„DUSOCIN, pow. 


go. 


rze. 


ze swego zadania dobrze. 
szewski zapowiedział, że w krótkim czasie 
przeprowadzi ponowne ćwiczenia, 


ŚWIERKOCIN, pow. Grudziądz, (Ćwicze- 
nia straży pożarnych} W ub. wtorek za- 


rządził wójt p. Bona z M. Tarpna wielkie 


ćwiczenia wszystkich straży pożarnych 


swojego obwodu. Na Ćwiczenia zaproszony 
został również inspektor pożarnictwą Ka- 


szewski z Grudziądza. Stawiły się straże 


z M. Tarpna, Parsk, Świerkocina, Nowej- 
wsi i Owczarek. Wynik ćwiczeń był zada- 
walniający. Po krótkiej instrukcji nastąpił 
Inspektor Kaszew- 
ski po ukończeniu ćwiczeń podziękował Pp. 
by 


atak wszystkich straży. 


Bonie. Życzeniem obywatelstwa jest, 
wszystkie wójtostwa podobne ćwiczenia. or- 
ganizowały. 


DZIAŁDOWO. (Muzeum Grunwaldzkie). 
W dwóch salonach domu zrzęszenia ewan- 
gelickiego polaków w tych dniach zostanie 
otwarte muzeum grunwaldzkie, obejmujące 
zbiory z zakresu historji, przyrody i ma- 
zurskiej sztuki ludowej. 


YDGOSKI" niedziela 


Na przewodniczącego zebrania wy- 
brano p. wójta Wojtalewicza, na sekretarza 
Przeprowadzone wy- 
bory dały wynik następujący: zarząd kasy 
tworzą pp.: Jan Kujawa, nauczyciel — prze- 
Szczepan Nowicki, sołtys — 
Józef 
Buczkowski z Tuszyn — członek zarządu, 
tworzą pp.: 
Wojtalewicz ze Świekatowa — przewodni- 
czący, Kruczyński z Lipin — zast., Franci- 
szek Winowiecki z Tuszyn, Antoni Sznaj- 
drowski z Zalesia, Jan Szczęsny i Antoni 
Putynkowski ze Świekatowa — członkowie. 


NIEMIECKIE ŁĄKIE. (Poświęcenie Bo- 
Wspólnym wysiłkiem czterech 
miejscowych rodzin katolickich: pp. Wło- 
chów, Nitków, Szułców i Kapków, wybudo- 
wano na gruncie sołtysa p. Włocha ładną 
figurę. Uroczyste poświęcenie figury odby- 
Aktu poświęcenia do- 
konał ks. proboszcz Hermann ze Świeka- 
towa, który wygłosił również piękne prze- 


Grudziądz. (Z życia 
Strażaków), W ub. wtorek odbyła się na- 
gła rewizja Ochotniczej Straży Pożarnej w 
naszej gminie przez inspektora Kaszewskie- 
Rewizję tę spowodowały pogłoski, ja- 
koby tutejsza straż istniała tylko na papie- 
Rewizja wykazała jednakowoż inny 
rezultat i inspektor Kaszewski wyraża się 
pochlebnie o ćwiczeniach próbnych jak i 
wogóle o całej straży. Pomimo braku nie- 
których sprzętów naczelnik tej straży, miej- 
scowy nauczyciel p. Redlarski wywiązał się 
Inspektor Ka- 
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dnia 17 lipca 1927 r. 


Kalendarzyk teatralny. 


Sobota, dnia 16. bm. „Lilla Weneda'* — ceny 
popularne (od 30 gr. do 1.20 zł}. Abonament 
ważny bezprocentowy. 

Niedziela, dnia 17. bm. po południu o godz, 4 
(ceny popularne}, po raz ostatni „Lilla We- 
neda", 

Niedziela, dnia 17. bm. wiecz. o godz. 8,15 „Mo- 
ralność przedewszystkiem", 

Poniedziałek, dnia 18, bm, teatr nieczynny, Ze- 
spół wyjeżdża do Inowrocławia. 


„Kobieta bez skazy”, Najlepszą obserwator- 
ką życia była Gabrjela Zapolska, Teatr nasz 
wystawia w przyszłym tygodniu sztukę, która 
kiedyś wywołała ogromną polemikę w prasie, 
a mianowicie „Kobietę bez skazy”, Reżyseruje 
p. Kopaliński, 


Przyjęcie p. Prezydenta Rzeczpltej ma się 
odbyć w „Bagateli', Budynek ten zostanie od- 
malowany i specjalnie na ten dzień udekorowa- 
Dy; 


J: 


Baczność, Powstańcy í Wojacy! Doroczne 
zawody strzeleckie odbędą się w niedzielę, dn. 
17. bm, na strzelnicy garnizonowej przy ul, Lí- 
powej. Początek zawodów o godzinie 1 po poł. 
lecz członkowie, którym czas nie zezwala, mo- 
ga się zgłaszać do godziny 3 po poł. z tem, że 
zgłaszejący się po godzinie 3 po poł. do zawo- 
dów dopuszczeni nie będą. Najlepsi strzelcy 
zostaną obdarzeni cennemi nagrodami. Upra- 
sza się zatem o liczny udział członków. 


Wspaniałe popisy druhen, Ub, niedzieli od- 
była się zabawa „Sokoła” żeńskiego w ogrodzie 
pod Złotem Lwem. Przybyła spora liczba człon- 
ków i sympatyków. Była to jedna z najwspa- 
nialszych atrakcyj zabawy. Sokolice w liczbie 
100 wykazały nadzwyczajną zręczność, a zwła- 
szcza podobały się wszystkim piramidy, Nie- 
dzielnym popisem „Sokół“ żeński udowodnił, 
jak wielkie postępy uczyniły od roku ub. kie- 
dy to również wystąpił z popisami, 

Wielki Zjazd Bractw Strzeleckich z ca- 
łej Polski, mający się odbyć w sierpniu br. w 
Grudziądzu, zapowiada się imponująco. Poszcze- 
śólne komisje czynią przygotowania, by godnie 
przyjąć kilka tysięcy gości, a miasto, dobrze o- 
ceniając znaczenie takich zjazdów, zapewne w 
świątecznej szacie powita ich w swych mu- 


rach. 
Celem udogodnienia uczestnikom dojazdu 
do nowej wielkiej strzelnicy grudziądzkiego 


Bractwa Strzeleckiego, elektrownia 


miejska 


kładzie nowy tor linji tramwaju w przedłużeniu 
ul, Chełmińskiej, W związku z tą sprawą obie- 
gają ciekawe, niejasne zresztą wersje, jakoby 


Nocny dyżur ma do dnia 22, bm. apteka 


Radziecka, ul. Szeroka, 


Teatr miejski. W sobotę dnia 16, bm, po- 
żegnalny występ Wiktorji Kaweckiej: „Ewa”. 

W niedzielę, dnia 17, bm. komedja Verneuilla 
„Mecenas'Bolbec i jego mąż”. Ceny miejsc znacz. 
nie zniżone, Początek o godz. 4-ej. 

Wieczorem zaś doskonała amerykańska 
komedja „Dzień bez kłamstwa”, 


, Złodziej połamał krzesła i putłukł drzwi w 
poczekalni sądowej. Dnia 12. bm. odbywała 
się rozprawa przeciwko 3 złodziejom z Grębo- 
cina i to: Franciszkowi Glauberowi, Ludwiko- 
wi Leśniakowi i Władysławowi Goreckiemu. 
W czasie rozprawy świadkowie zeznawali na 
niekorzyść oskarżonych.  Poirytowany tem 
oskarżony Gorecki świadków ordynarnie zwy- 
myślał, a po wyjściu z sali sądowej wobec pu- 
bliczność począł zohydzać sprawiedliwość są- 
dową. Sąd postanowił wykluczyć oskarżonego 
podczas rozprawy sądowej, i w tym celu kazał 
go odprowadzić do poczekalni, co tak rozło- 
ściło przyzwyczajonego do bezkarności złodzie- 
ja, że potłukł w poczekalni krzesła i drzwi 
oraz poturbował woźnego sądu. Trybunał przer- 


wał po raz drugi rozprawę i kazał awanturnika | 


odprowadzić do okrąglaka (więzienia), Złodzie- 
ja wtedy 4 policjantów z trudnością tylko od- 
prowadziło do więzienia, W rezultacie sąd ska- 
zał Glaubera na 8 miesięcy, Leśniewicza na 4 
miesiące, a Góreckiego na dwa lata więzienia. 
Prócz tego sąd skazał Góreckiego za awantury 
w sądzie w drodze administracyjnej na 4 ty- 
godnie ciemnicy bez łoża, Za połamanie krze- 
seł i opór władzy prokurator zapowiedział wy- 
gotowanie nowego oskarżenia przeciwko awan- 
turnikowi. 


Foran. 


Mostowa 19. 


Największy nowocześnie urządzony 


Hotel i Restauracja pod Oriem 


Pierwszorzędna kuchnia warszawska. Ceny przystępne. 
--- Rendez vous eleganckiej publiczności świata. ---- 
Występ pierwszorzędnych sił artystycznych - Dancing. 


w. $. Zackiewicz 


Raid konny 18 pułku ułanów. W niedzielę, 
dnia 17, bm. o godz, 3 rano rozpoczyna się raid 
konny oficerów 18 p. ułanów pomorskich, któ- 
rzy w 60 godzinach zamierzają przebyć drogę 
Grudziądz — Starogard — Gdynia — Kartuzy 
Kościerzyna — Tuchola — Bydgoszcz — To- 
ruń — Grudziądz, t. j. trasę długości 512 klm. 
W raidzie biorą również udział oficerowie o- 
chotnicy z Obozu Szkół Artylerji. 


Kradzieże zgłosili: Kalentkiewicz Anna z 
Torunia zgłosiła kradzież swetra i sukienki 
wartości 45 zł Karpiński Henryk zgłosił oszu- 
stwo i sprzeniewierzenie na sumę około 200 
złotych, Walerski Juljan z Miłobądzia, pow. 
Sierpc, zgłosił kradzież roweru wartości 140 
złotych. Waszkowiakowa Marja z Torunia zgło- 
siła kradzież damskich bucików i różnych dro- 
bnych rzeczy wartości 32 zł, Trajderowski 
Jan z Torunia, zgłosił kradzież kartofli z pola 
wartości 30 zł. 


WIECZÓR MUZYKI OPEROWEJ. 
W TORUNIU, 


Dzisiaj, w sobotę odbędzie się w ogro- 
dzie „Wodewil”* bardzo interesujący koncert 
orkiestry 63 p. p. pod osobistem kierownic- 
twem por. kapelm. Zygmunta Grabowskiego. 
Koncert ten prócz swej wyjątkowej wartości 
artystycznej, winien zainteresować wszystkich 
także i z tej strony, że będzie to impreza zor- 
ganizowana na poparcie niezmiernie pażytecz- 
nego wydawnictwa, jakim jest dwutygodnik 
„Muzyk wojskowy”, redagowany w Grudziądzu 
przez prof. E. Dawidowicza, Pismo to po ro- 


ku istnienia przyniosło ogromny pożytek na- 
szym młodym muzykom w orkiestrach wojsko- 
wych, podnosząc w znacznej mierze ich kultu. 
rę muzyczną i zachęcając do rzetelnej pracy 
nad pogłębieniem ich wiedzy, 


Toru. 


15381 


Telefon 20. 


kiedyś w magazynach elektrowni miejskiej znaj- 
dowały się lepsze szyny tramwajowe, jednakże 
zostały w sporej ilości sprzedane zamieszkałym 
w Grudziądzu... żydom, wskutek czego posił- 
kować się trzeba dzisiaj z braku lepszego ma- 
terjału, gorszym, starzyzną..„. 

Poruszamy tą sprawę, uznając potrzebę wy- 
świetlenia istotnego stanu rzeczy, i czekamy 
odpowiedzi ze strony miarodajnych czynników. 

Koło Detalistów Tytoniowych przy Tow. 
Kupców Samodzielnych w Grudziądzu, W ub. 
wtorek, odbyło się zebranie organizacyjne Koła 
Detalistów Tytoniowych / przy Tow. Kupców 
Samodzielnych w Grudziądzu. Po  zagajeniu 
przez p. Marchlewskiego, a później w referacie 
posła Krzywińskiego poruszono najważniejsze 
zagadnienia, dotyczące handlu tytoniowego 
oraz podkreślono konieczność harmonijnej 
współpracy Koła z Monopolem Tytoniowym 
i uzgodnienia postulatów obu stron. 


Licznie zebrani kupcy  detaliści tytoniowi 
jednomyślnie przyjęli projekt regulaminu Koła 
i wszyscy bez wyjątku zapisali się na członków 
Koła, Zebrani wysunęli następnie kandydatu- 
rę p. Strzębskiego na przewodniczącego Koła, 
którą to kandydaturę ma zatwierdzić zarząd 
Tow. Kupców, poczem wybrano: p. Chyłę na 
zastępcę przewodniczącego, p. Maciejewskiego 
na sekretarza i p. Brzóskę na skarbnika, 

Pożar z papierosa. Pożar wybuchł w domu 
przy uł. Groblowej 1, na trzeciem piętrze z 
powodu nieostrożności ucznia piekarskiego Ba- 
cieckiego. Chłopak udał się do pokoju 
czeladników mistrza piekarskiego Gronka i po- 
łożył się na łóżko, poczem zasnął i upuścił 
palącego się papierosa na materac, który się 
następnie zatlił. Na szczęście zauważyła dym 
i płomienie służąca p, Gronka i zabrawszy się 
energicznie do ratowania, pożar ugasiła, za- 
nim przybyła na miejsce zaalarmowana tele- 
fonicznie straż ogniowa. 


Władza wojskowa, a  przedewszystkiem 
Szefostwo Inżynierji, wykazać winno większą 
niż dotychczas troskliwość o wygląd zieleńca 
przed domem karnym przy ul. Wybickiego. 
Gdyby z wiosną zechciano przekopać wydep- 
tane miejsca trawnikowe i obsiać lepszą mie- 
szanką trawy, gdyby w pewnych odstępach 
czasu zechciano pamiętać o usunięciu chwa- 
stów, uporządkowaniu krzewów, skoszeniu tra- 
wy i dosadzeniu brakujących krzaków, naten- 
czas miałby Grudziądz w najruchliwszej części 
miasta jako taki zieleniec, rozpraszający mono- 


tonność wysokich murów więzienia, , Włąści-uscR 


wie na tem miejscu należałoby stworzyć par- 


ter, który przy odpowiedniem rozmięszczeniu ' 


kwitnących krzewów i ławek, na tle dobrze u- 
jętych pasów trawnikowych, byłby ozdobą tej 
ulicy. Ponieważ chodzi o stosunkowo mały 
obszar ziemi, przeto wnioskować można, że 
władze wojskowe z dzisiejszego zieleńca stwo- 
rzą piękną całość dekoracyjną. 


O podziemne ustępy miejskie. Dawno już 
to było, bo za czasów jeszcze niemieckich, gdy 
w mieście naszym ustawiono przy samych 
chodnikach najgłówniejszych ulic ustępy do u- 
żytku publicznego, Te same ustępy mamy je 
dzisiaj i właśnie w tem cała bieda, zwłaszcza 
w dnie upalne, Przypominają się one prze- 
chodniom w dokuczliwy sposób i zmuszają do 
wykręcania nosa.. Pod adresem obecnych Oj. 
ców miasta, więc zasiadujących w komisji sa- 
nitarnej, składamy w imieniu ogółu prośbę, by 
w ciągu ich kadencji urzędowania przynajmniej 
częściej wymalowano wnętrze i wierzch farbą. 
Mamy nadzieję, że magistrat, który złożył tyle 
dowodów swej rzutkości i zrozumienia po- 
trzeb obywateli i tym razem zareaguje odpo- 
'wiednio i najdalej w przyszłym roku obdarzy 
miasto ustępami podziemnemi, Coprawda po- 
ciągnie to znaczne za sobą wydatki, lecz Gru- 
dziądz musi pozwolić sobie na to i nie pozo- 
stać w tyle za tak małem miasteczkiem, jak 
Chełmno. r 


Protest Tow. Śpiewackich. Poniżej poda- 
jemy w dosłownem brzmieniu bez komentarza 
protest grudziądzkich Kół śpiewaczych, Według 
naszego zdania spór ten rozstrzygnąć winien 
Związek Pomorski Kół Śpiewaczych, a to w 
jaknajbliższym czasie. 

„Protest. — Zebrani w Grudziądzu członko» 
wie towarzystw śpiewaczych w dniu 8 lipca w 
liczbie 300, w osobach zarządu i dyrygentów to- 
warzyst, jak „Lutnia”, „Moniuszko“, „Echo“ w 
osobie dyr. instytutu muzycznego prof, Toma- 
szewskiego, — po wyczerpujących obradach na 
temat wysoce niesprawiedliwego potraktowania 
na dorocznem Zjeździe Okręgowym w Chełmnie 
towarzystwa „Echo'*— zakładają uroczysty pro- 
test przeciwko niesprawiedliwej i krzywdzącej 
ocenie, dokonanej przez jury w odniesieniu do 
wykonanych utworów wspomnianego towarzy- 
stwa. — Pokrewne towarzystwa  śŚpiewackie 
uważają to za policzek moralny, wymierzony 
wszystkim kołom śpiewackim z siedzibą w 
Grudziądzu. 

„Zebrani wzywają Zarząd Okręgowy do za. 
nulowania tej krzywdzącej oceny, uragającej 
elementarnym zasadom sprawiedliwości W 
przekonaniu, że „Echo' otrzyma należną mu sa- 
tysfakcję moralną, zebrani aż do czasu otrzy- 
mania odpowiedzi ze strony Zarządu, nie po- 
czynią żadnych kroków, któreby mogły narażać 
powagę Głównego Zarządu, 

„Protestujący mogą w każdej chwili przed- 
stawić dowody tendancyjności jury.“ 


g 
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Tygodniowy przegląd 
polityki zagranicznej. 


Najważniejszem zdarzeniem ostatnich 


"dni była wizyta floty niemieckiej, zło- 
* żona  Wolnemu 


Miastu Gdańskowi. 
Chodzi o dwa statki wojenne i to krą- 
żownik „Hessen“ i łódź podwodna „T. 
190". 

Sprawa zawinięcia floty niemieckiej 
do portu gdańskiego niema wprawdzie 
bezpośredniego znaczenia politycznego, 
bądźcobądź jednak lekceważyć nam jej 
nie wolno, zważywszy okoliczności, 
wśród których odwiedziny się odbyły. 

Kiedy przed dwoma tygodniami odby- 
wał się w Gdańsku wszechpolski zjazd 
chrześcijańsko-narodowego nauczyciel- 
stwa szkół powszechnych, prezydent se- 
natu gdańskiego Sahm doniósł komite- 
towi zjazdowemu, że „ku swemu wiel- 
kiemu żalowi* udziału w zjeździe wziąć 
nie może. Wogóle władze gdańskie 
trzymały się zdala od zjazdu nauczy- 
cielstwa polskiego, nie mającego z po- 
lityką nic wspólnego. 

Stało sfę zupełnie inaczej, gdy dwa 
wojenne statki niemieckie przybyły do 
Gdańska. 

Liczne firmy isbanki gdańskie za- 
miast chorągwi gdańskich, a choćby re- 
publikańskich, odpowiadajacych obec- 
nemu ustrojowi państwa niemieckiego, 
wywiesiły cesarskie chorągwie monar- 
chistyczne, czarno-biało-czerwone. 

Senat gdański przyjmował bardzo u- 
roczyście oficerów i marynarzy okrę- 
tów niemięckich, przybyłych do portu 
gdańskiego, razem około 700. 

W czerwonej sali ratuszowej odbyła 
się uczta, w czasie której prezydent se- 
natu Sahm wygłosił gorące przemówie- 
nie powitalne. 

Sahm powiedział m. i: „Nie chcę i 
nie mogę wypowiedzieć łego,, co nasze 
serca w tych dniach czują, lecz co nas 
dziś jeszcze łączy z narodem niemiec 
kim, i co uważamy jako najdroższy nasz 
skarb, to jest niemczyzna. Niemiecka 
jest nasza siedmsetną historja, nasza 
mowa, nasza kultura i niemiecka jest 
nasza-krew'. 

Komendant statku wojennego „Hes- 
sen , kapitan Junkermann podniósł, że 
„państwo niemieckie ceni wysoko 
wspólnotę krwi i ducha Ii uświadamia 
sobie wspólny los, jaki dzielą gdańszcza- 
nie z Niemcami i że Niemcy są zawsze 
duchem przy swych braciach gdańskich 
oderwanych od wspólnej ojczyzny.“ 

Wysoki komisarz Ligi Narodów Ho- 
lenderczyk van Hamel przyjmował w 
swoim pałacu oficerów i marynarzy 
niemieckich, goszcząc ich serdecznie. 
I tu posypały się przemówienia jak z 
rogu obfitości. 

Wysoki komisarz powiedział m. i, 
że „odwiedziny floty niemieckiej w 
Gdańsku są dowodem poparcia przyjaz- 
nych stosunków między narodami i 
ogólnego pokoju.“ (?) 

Kapitan Junkermann wygłosił hymn 
pochwalny na cześć narodu holender- 
skiego i zakończył swą mowę temi sło- 
wy: „Oby Wasza Ekscelencja we 
wszelkich decyzjach miała szczęśliwą 
rękę, odpowiadającą słusznym i sprawie 
dliwym żądaniom.* w 

Znaczy to, że Niemcy życzą sobie, 
ażeby Wysoki Komisarz Ligi Narodów 
wszelkie sporne sprawy między Polską 
a Gdańskiem załatwiał po myśli nie- 
mieckiej, f 

Co na to rząd polski? Go na to Komi- 
sarz Generalny Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w Gdańsku? 

W polityce międzynarodowej w bie- 
żącym tygodniu nie było nadzwyczaj- 
nych wydarzeń, 

Anglja i Japonja domagają się jak- 
najszybszego ograniczenia zbrojeń mor- 
skich, lecz same budują ciągle nowe 
okręty. 

W Chinach wojna domowa rozpętała 
się na nowo. Walki przybierają coraz 
groźniejszy charakter. 

Ruch przeciwrządowy w Rosji so- 
wieckiej stale się wzmaga. Trocki zy- 
skuje coraz więcej zwolenników. 

Grecja znajduje się w przededniu no- 
wego wstrząsu wewnętrznego. Wpraw- 
dzie wielu zwolenników  więzionego 
Pangalosa przyaresztowano, wszelkie 
okoliczności przemawiają jednak za 
tem, że niebawem będziemy świadkami 
nowego zamachu stanu w kraju Helle- 
nów, ł F. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“ niedziela dnta 17 lipca 1927r, 


Niemcy jednak się zbroją. 
Minister belgijski podtrzymuje swe zarzuty w sprawie tajnych 
planów Reichswery. 


Berlin, 15. 7. PAT. Niemiecki u- 
rząd spraw zagr. otrzymał dziś przed 
południem notę z odpowiedzią rzą- 
du belgijskiego na zaprzeczenie zgło- 
szone przez posła niemieckiego w 
Brukseli w sprawi mowy, którą wy- 
głosił belgijski minister spraw wej- 


„oficjalnego tekstu noty, 


Nota zawiera podobno bardzo ob- 
szerny  materjał dowodowy o dzia- 
łalności Reichswehry. Jak donoszą 
dzienniki, oświadczenie rządu Rze- 
szy nastąpi dopiero po "ustaleniu 
która w o- 
becnej chwili jest tłumaczona na ję- 


skowych przeciwko Reichswehrze. | zyk niemiecki. , 


Oryginalny pomnik. 


W tych dniach odbyła się w Tomsku 
uroczystość odsłonięcia pomnika zasłu- 
żonego rosyjskiego działacza społeczne- 
go i kulturalnego, Makuszyna. 

Makuszyn był założycielem pierwszej 
gazety w Tomsku, która wychodzić za- 
częła w latach osiemdziesiątych ubie- 
głego stulecia. Prócz tego założył w 
Tomsku pierwszą litografję, księgarnię 
i „towarzystwo opieki nad elementar- 
nem wykształceniem“. 


Spektaki gospodarczy. | Zamiast automatów na znaczki 


Bujanie wielkiej pożyczki, 


© połączenie “Austrii Z Niemcami. 


Przed śmiercią Makuszyn wyraził ży- 


czenie, by na grobie nie stawiano mu 
lecz by w mogiłę 


zwykłego pomnika, 
wetknięto poprostu odcinek szyny kole- 
jowej, na której umieszczonoby lamp- 
kę 
symbolizować hasło, jakiem Makuszyn 
przez całe swe życie się kierował: „na- 
przód do światła“. Obecnie ostatnia 


wola zmarłego zostałą spełniona. 
[ 


pocztowe może rząd zaprowadzi 


takie automaty!... 


Major Wagner z Gdańska obawia się polityki polskiej. — Ma- 
nifestacje wszechniemców z Austrji, — Dawny szpieg z Gdań- 
Ą ska nie przestaje wichrzyć. 


„Neue Oesterreichische Tages- 
zeitung“ donosi, że w Waldburgu 
obradował w dniach od 8 do 10 lip- 
ca: zjazd wszechniemców austrjac- 
kich, na którym wygłosił referat m. 
i. major Wagner z Gdańska na te- 
mat stosunków polsko-niemieckich. 
Referent stwierdził, że polityka pol- 
ska, dążąc do tego, ażeby państwo 
polskie stało się po wszystkie czasy 


jedynym ośrodkiem 


strji do Niemiec. 


Miehawem i w Europie każda rodzina 


„mieć hędzie aufomokil! 


Nowy Jork, w lipcu. 

Narzekają fabrykanci automobi- 
lów w Ameryce, iż nie mogą rozsze- 
rzać swych przedsiębiorstw ze wzglę- 
du na zubożenie Europy i nasycenie 
rynku amerykańskiego towarem. 
Największą zaś przeszkodą w rozwoju 
fabrykacji, automobilów jest handel 
starymi wozami, wzorowo zorganizo- 
wany. 

W większych miastach amerykań- 
skich istnieją tak zwane laboratorja 
automobilowe, które za drobną opła- 
tą badają wartość wozów i oznaczają 
ceny. Nabywca udaje się więc tam z 
zaufaniem, gdyż nie zostanie oszu- 
kany przy kupnie starego automo- 
bilu. 

Wielcy fabrykanci starają się usil- 


nie, aby, mieć wpływ na laboratorja, | 


dotychczas jednak usiłowania ich nie 


dają wyników. Istnieje również gieł- 


da na stare wozy, posiadające świa- 
dectwa wydane przez laboratorja. 

Giełdy automobilowe udzielają na- 
bywcom używanych wozów długie- 
go kredytu, tak, iż można już nabyć 
niezły automobil, płacąc 3 dolary ty- 
godniowo. Taką sumę wydaje nieco 
ruchliwszy obywatel Nowego Jorku 
na komunikację autobusową i tram- 
wajową. 

Fabrykanci amerykańscy mają na- 
dzieję, iż w niedługim czasie zrobią 
wielką ofensywę na Europę. Czekają 
tylko ustalenia warunków finanso- 
wych, a wtedy obiecują sobie zaopa- 
trzyć każdą rodzinę europejską w 
automobil, oddając go na wygodne i 
drobne spłaty, 


elektryczną. Pomnik taki miałby 


siły politycz- 
nej na wschodzie, jest nader niebez- 
piecznad, a jednocześnie zręczna. Po 
wysłuchaniu referatu słuchacze do- 
szli do przekonania, że zagadnienie 
północno-wschodnich Niemiec pozo- 
staje w bezpośrednim związku z za- 
gadnieniem południowo - wschod- 
niem, t j. kwestją przyłączenia Au- 
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Zgon b. dygnitarza 
rosyjskiego. 


(Wiad. własna 
Długoletni minister dworu carskiego 
zmarł w skrajnej nędzy 

Przed kilku dniami zmarł w miej- 
scowości kąpielowej Grankulla (Fin- 
landja) Włodzimierz  Borysowicz 
hrabia Frederiks, b. długotletni mi- 
nister dworu carskiego, który zajmo-+ 
wał to stanowisko od roku 1897 do 
1A 

Był to człowiek, który na bieg 
spraw politycznych nie miał żadnego 
wpływu i polityką nigdy się nie zaj- 
mował, lecz cała jego czynność po- 
legała na urządzaniu wspaniałych 
wycieczek cara, wzgl. jego otoczenia, 
jak również troszczył się o urządze- 
nia wewnątrz siedziby stałej cara 
lub licznch zamków, rozrzuconych 
po całej Rosji, albo w państwach, 
należących kiedyś do imperjum ro- 
syjskiego. 

Stanowisko takie było Świetnie 
płatne i obdarzone największym 
przywilejem, z jakiego nie korzystał 
żaden z dygnitarzy rosyjskich. Zriar- 
rły dożył sędziwego wieku lat 90 i 
przed kilku laty przeniósł się z Ro- 
sji do Finlandji, gdzie teraz zakoń- 
czył swój żywot w skrajnej nędzy. 

Władze sowieckie, wiedząc dobrze, 
iż Frederiks nie zajmował się poli- 
tyką, nie czyniły mu żadnych wstrę- 
tów. ałe też nie zatroszczyły się o 
to, aby starcowi umożliwić choć 
w skromny sposób bytowanie, tak, 
że b. dygnitarz, wyczerpany osta; 
tecznie, poszukał sobie schronienia 
w Finlandji, dokąd udał się za ze- 
zwoleniem dzisiejszych władców 
czerwonych zniszczonej materjalnie 
Rosji. 


Gra wojenna 


w Warszawie. 


_ Warszawa, 16.-7. (Tel. wł.) Od 
dwóch dni w gmachu generalnego 
inspektora sił zbrojnych, odbywa się 
pod kierownictwem marszałka Pil- 
sudskiego gra wojenna, w której 
biorą udział wszyscy dowódcy dywi- 
zji. dowódcy piechoty dywizyjnej 
i dowódcy pułków piechoty. Gra po- 
trwa jeszcze dwa dni. 


Paderewski wraca z Australji 

do Ameryki, 

George Engles, impresarjo Pade- 
rewskiego ogłasza, że w przyszłym 
roku mistrz będzie koncertował w 
Stanach Zjednoczonych. W ubiegłym 
sezonie koncertował on w Australji, 
gdzie naprzykład w Sydney na kon. 
cercie jego było 22 tys. osób. Obec- 
nie koncertuje w Nowej Zelandji 
w Sierpniu powraca do Morges w. 
Szwajcarji. 


„Cud” komandora Byrda. 


Sparaliżowany lotnik francuski na 
widok pogromcy Oceanu odzyskał 
zdrowie. 

Z Paryża donoszą: 

Caeł miasto mówi o „cudzie“, ja- 
się zdarzył podczas pobytu komandos 
ra Byrda z załogą hydroplanu „Ame: 
rica“ w paryskim Domu Inwalidów. 

Lotnik amerykański odwiedził 
między innymi znanego ongiś piłota 
francuskiego, kapitana Legedre, któ. 
ry w r. 1918 wskutek katastrofy lot- 
niczej połamał sobie wszystkie koń: 
czyny. 

Nieszczęsny lotnik od tego czasu 
był bezwładny, a ciało jego było po- 
wiązane sprężynami, zastępującemi 
stawy. i* 

„Kiedy Byrd zbliżył się do łoża lot- 
nika i wyciągnął rękę, nieszczęsny, us 
ścisnął ją i oświadczył: 

— Pan mi dodaje odwagi. 

I w tym momencie podniósł się o 
własnych siłach z łóżka i zaczął cho- 


dzić. Mimo protestów obecnych zro- 
zlekka 


bił on około 100 kroków, 
podtrzymywany przez por. Noville. 
To jest cud, inaczej tego nazwać 
nie można — oświadczył obecny gen. 
Mariaux, komendant szpitala. 


„Dziennika Bydgoskiego"). 
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W ub. poniedziałek wieczorem odbyło się 


w sali pod „Złotym Lwem” posiedzenie człon- 


ków dwóch Polskich Towarzystw Właśc. Nie- 
ruchomości, zwołane przez dra Grygiera. 

Obradowano nad projektem połączenia 
dwóch towarzystw właścicieli nieruchomości, (w. 
Grudziądzu mamy trzy towarzystwa tego rodza- 
ju, na zebraniu obecni byli jednak tylko człon- 
kowie dwóch towarzystw!) 

Członków zebrało się stosunkowo niewielu. 
Na marszałka zebrania obrano honorowego pre- 
zesą pierwszego polskiego Towarzystwa p. Ru- 
cińskiego, który przedłożył zebraniu porządek 
obrad, zwracając uwagę na punkt: wybór no- 
wego zarządu połączonych towarzystw. Nad- 
mienić jednak wypada, że zebrani nie 'uchwalili 
jeszcze wcale połączenia obecnych towarzystw. 
Zwrócił na to uwagę jeden z obecnych na po- 
siedzeniu członków, lecz dr. Grygier katego- 
rycznie sprzeciwił się jakiejkolwiek zmianie 
porządku obrad i zagroził opuszczeniem zebra- 
nia wraz z swoimi członkami, i 

W dalszym ciagu posiedzenia p. Szolc zdał 
sprawozdanie ze zjazdu Tow. Właścicieli Nie- 
ruchomości w województwie Poznańskiem. 


Przedstawił on łatwość (?) otrzymania pożyczki 
długoterminowej w Banku Gospodarstwa Kra- 


„DZIENNIK 


Połączenie dwóch _grudziądzkih o 
Właścieieli Nieruchomoś 


jowego. Nad kwestją tą winna się odbyć dłuż- 
sza dyskusja, gdyż jest to sprawa nader żywot- 


na i ważna w obecnych czasach braku gotówki, 
lecz do dyskusji nie dopuszczono. 


Wybór zarządu odbył się po myśli inicjatora 
zebrania i od tej chwiłi dr. Grygier posiedzeniu 
przewodniczył. 


- Gdy przystąpiono do nadania nazwy 
towarzystwu, dr. Grygier był za usunięciem 
wyrazu używanego do tego czasu a mianowicie: 
Polskie", pozostawiając wyłączni:: „Towarzy- 
stwo  Właścicieli Nieruchomości”.  Sprzeci- 
wili się temu jednak niektórzy członkowie 
(pozostałe trzecie tow. bowiem jest niemie- 
ckie!) nader energicznie, szczególnie p. Gryma- 
szewski, dowodząc, iż podobną niedorzeczność 
zrobiła Warszawa i obecnie ma nietylko w to- 
warzystwach, ale nawet w samym zarządzie 
Stowarzyszenia Tow. Właścicieli Nieruchomo- 
ści za członków żydów. Dr. Grygier nie po- 
zwolił na dalszą dyskusję w tej sprawie i upie- 
rał się przy swoim projekcie. W czasie wy- 
miany zdań nie brak było dowcipnych przycin- 
ków z jednej lub drugiej strony, co nadało ze- 
braniu i przyjętym uchwałom ton niezbyt po- 
ważny, , 


O przyjęciu weteranów armji polskiej 
z Ameryki słów kilkoro, ° 


Historja nie tyle ciekawa, ile prawdziwa, 


Oczekiwaliśmy drogich gości odda- 
wna, tworząc w całej Polsce komitety 
honorowe, a nazwiska „członków hono- 
rowych* zostały uwiecznione w od- 
dzielnej broszurce, wydanej z tej racji 
przez Komitet Główny w Warszawie. 
Nazwisk tych jest niewiele, bo zajmują 
one tylko połowę wspomnianej broszu- 
ry, co ma stanowić wieczną rzeczy pa- 
miątkę i być miłem, albo niemiłem 
wspomnieniem u tych, Którzy, porzu- 
ciwszy swe warsztaty pracy, szli na 
zew wołającej o pomoc Ojczyzny, prze- 
lewając za nią krew. 

Jakichże niema nazwisk w tej bro- 
szurce? Są najprzeróżniejsze, Widzimy 
wśród nich wysokich dostojników, kup- 
ców i szaraczków, nie brak też przed- 
stawicieli Nalewek, słowem: całą Pol- 
ska jednoczy się, aby przyjąć przemi- 
łych gości naszych z za oceanu, 

Jedni figurują tam tak ot — dla ho- 
noru, inni, aby także zaznaczyć swe 
istnienie, a jeszcze inni — poprostu ze 
skromności swej -— niewysuwanią się 
nigdzie, bo i nacóż zbytnia reklama?... 

Weterani b. arraji polskiej Hallera, to 
morusy, dla których wojna była igrasz- 
ką, to ludzie ponadto odzwyczajeni zu- 
pełnie od tego, co np. widzi się na ka- 
żdym kroku w Kongresówce lub Ma- 
łopolsce, ludzie, którym naprzykład ob- 
cy są zupełnie Srule, Abramy, Kałmy, 
czy Nuchimy, To też, gdy wiara z za o- 
ceanu zjawia się na kresach, gdzie sta- 
czano zacięty bój z najeźdźcą, któremu 
nieraz wysługiwali się „lojalni obywa- 
tele“, należący do mniejszości, ogar- 
niała naszych halerczyków pasja i, nie- 
znajdując narazie innej rady, znaczyli 
synów Izraela w ten sposób za ich prze- 
stępstwa, że obcinali im długie, za- 
wszawione brody, czyniąc to pospól- 
stwo więcej podobnem do rodu ludz- 
kiego: 

Nie bez przyczyny też znaleźli się w 
składach komitetów honorowych, które 
będą podejmowały naszych drogich go- 
ści, tacy przezacni obywatele, jak np. 
Łejbisz Kahan, Błaj Mejłach, Byk Lej- 
bisz, Gam Noach, Chaim Dawid Gamer, 
Gecel Wugmajster — wszyscy w Ró- 
wnem (województwo Wołyńskie), któ- 
rzy chcą złożyć hallerczykom hołd za 
poobcinanie pejsów licznym przedsta- 
wicielom mniejszości Izraelowej. 

Słusznie! Brawo, panowie! Jak witać, 
to witać na całego! Każdy powinien 
brać w tem udział. 

Ale zresztą mniejsza o nazwiska, bo 
co zresztą kogo obchodzi, że jest w tym 
pięknym zespole jakiś byk, czy inny 
zwierz, dość, że jest i już. 

* w w 

Przyjęcie na progu Polski sprawiliś- 
my gościom z Ameryki prawdziwie 
wspaniałe, np. w Gdyni robotnicy por- 
towi, usposobieni nawskroś patrjotycz- 
nie, gdy tylko okręt stanął, żądali za 
odniesienie małej paczki do stojącego 
„obok pociągu niewiele, tylko dolara. A- 
"le oszczedni Amerykanie, którzy na u- 


starcia W majętności 
skiego dwóch kawalerów 


. BYDGOSKI" migle 


Osobiste. P, Pawłowski, kierownik wy- 
działu policji kryminalnej, zostaje przeniesiony 
do Torunia, 

Srebrne gody zasłużonych działaczy społecz- 
nych, W dniu 12. bm, obchodzili srebrne gody 


pp. Kazimierostwo Waraczewscy. Oboje mał- 


żonkowie są w Tczewie znani jako zasłużeni 
działacze społeczni. Cześć jubilatomi 

Co alkohol może. Pewien na ulicy przy- 
aresztowany w mocno podpitym stanie jego- 


mość zamknięty przy ul. Lecha, tak sobie wziął 
tą kompromitację do głowy, że chciał sobie o- 


debrać życie przez powieszenie, Rozebrał się 
do naga, podarł koszulę i już zabierał się do 


wykonania zamiaru, kiedy mu dyżurny poste- 
runkowy przeszkodził, 
stroju adamowym aż d wystrzeźwienia. 
zaczął biadać nad swym czynem, a wychodząc 
z aresztu, przysiągł, że więcej pić nie będzie. 


Pozostawiono go w 
Rano 


Niemcy nie zasypiają, O przedstawieniu 


niemieckich amatorów, które było wcale niezłe, 
nie mamy nic do nadmienienia, tylko zadoku- 
mentować pragniemy, że przybyło do Tczewa 
kilka wysoko postawionych osobistości, w tem 
aż trzech senatorów z Gdańska, w celach czy- 
sto propagandowych. 


Miłość doprowadza rywala do krwawego 
Polko, pow. tczew- 
zakochanych w je- 


>mmnapści 


dnej dziewoi do tego stopnia zapałałó niena- 
wiścią do siebie, że konkury zakończyły się 
krwawo. Otóż młodzian jeden wraz z ojcem 
bohaterki tak poturbowali rywala, że ten po- 
został okrwawiony i nieprzytomny na miejscu 
spotkania, skąd go też przywołana policja od- 
wiozła do szpitala w Pelplinie, Dochodzeniem 
przyczyn krwawego spotkania zajęła się po- 
licja 

Wycieczka „Sokoła“. W niedzielę, dnia 17. 
bm. o godzinie 6 rano wymarsz drużyny ćwi- 
czącej pieszo do Młynków koło Swarożyna, 
Zbiórka przy starostwie, Starsi druhowie z ro- 
dzinami wyjeżdżają pociągiem o godz. 9,35 rano, 


licy dolarów nie zbierają, zaproponowa- 
li tylko po 20 centów, tj. po 1,80 zi, a 
więc sześć razy tyle, co na dworcu ko- 
lejowym w Bydgoszczy płaci się zwy- 
kle „numerowemu”. Robotnicy gdyńscy 


vburzyh się i targ w targ: ostatecznie 
wyrazili zgodę odniesienia bagaży po 5 
złotych za paczkę. 

No, czyż to nie miłe powitanie już na 
samym początku?!... 

Wreszcie zaproszono przybyłych go 
ści do obiadu; każdy myślał, że to o- 
biad, wydany przez Komitet miejscowy, 
ale przestał się łudzić, gdy kelnerzy u- 
rządzili na  Amerykan istną obławę 
wyszukując ich po wagonach  kolejo- 
wych i żądając po ł5 złotych za coś ta- 
kiego, co jak się to już mówi: „nie 
jadł, nie pił, ale płacić musiał“. A pe- 
wien pan z Bydgoszczy, biorący udział 
w powitani w Gdyni, jako były haller- 
czyk, niemając pieniędzy, musiał kelne- 
rowi dać w zastaw palto, bo inaczej 
kto wie, czy nie byłby się dostał do 
„paki“ i dopiero wyratował go z tru- 
dności jakiś litościwy znajomy. 

Istotnie piękne powitanie, aż miło... 

W naszej Bydgoszczy, choć nikt nie 
umiał stworzyć Sszumnego komitetu, 
zebrała się przecież wiara na -dworcu 
kolejowym, przyszła orkiestra „białych 
chłopców", zagrała od ucha, aż się 
dusza radowała, las sztandarów, błysk 
szabel powstańców i wojaków, haller- 
czyków, sarmackie miny sokołów, mar- 
sowe, ale serdeczność cechujące ohli- 
cza wojskowych, uśmiech szczery 
przedstawicieli zarządu miasta — wszy- 
stko to złożyło się na przyjęcie skrom- 
ne, ale od serca. Nie zapomniano też o 
pokrzepieniu dla miłych i drogich go- 
ści, a chociaż pociąg zatrzymał się tyl- 
ko na godzinę, przyjęto przybyszów 
zza oceanu tem, cze mchata bogata. 

Uderzała jednakże dziwna jakaś po- 
wściągliwość gości, nie dlatego, że eba- 
wiali się płacenia, bo cóż znaczy wy- 
datek kilku złotych w porównaniu do 
ciężkiej waluty dolarowej, ale poprostu z 
„radości“, która pozostała po przyję- 
ciu w Gdyni, 

x ai w, 4 

W Gnieźnie restauratorzy przygoto- 
wali przyjęcie na 300 osób, spodziewa- 
jac się wcale niezłego interesu, lecz A- 
merykanie, niekwapiąć się zbytnio, za- 
ledwie w setce zdecydowali się spożyć 
obiad, reszta zaś wolała połykać świeże 
powietrze morskie, którego posmak 
pozostał jeszcze każdemu z Gdyni. 

Jesteśmy stworzeni do urządzania 
wszelkiego rodzaju przyjęć, w czem, 0- 
czywiście, słusznie przoduje | Warsza- 
wa, ale tym razem stolicę wyprzedziła 
stanowczo przedsiębiorcza _ Gdynia, 
gdzie zmysł kupiecki zaznaczył się W 
całej pełni. 

Amerykanie po BOWtOcić do 
warsztatów pracy niewątpliwie przez 
długi, bardzo długi czas wspominać 
będą krótki postój nad polskiem mo- 


rzem, Zgrzył. 


swych 


pujący gospodarze: 
pow. Grudziądz — 803 zł; A. Hoffman ze wsi 
Polskie Stwolno, pow. Świecie — 462 zł. A. 
Wege, ze wsi Michale, pow. Świecie — 130 zł. 
A, Głazik ze wsi Michale, pow. Świecie — 99 
zł. Steinmejer — 33 zł. 
rzy gospodarze otrzymali za udział ich koni 
w wyścigach premje pieniężne od Pomorskiej 
Izby Rolniczej. 
celu zachęcenie drobniejszych gospodatzy do 
hodowli koni szlachetniejszych. Polepszenie się 


Znalezienie trzeciej ołiary Wisły. Znale- 


ziono pod Palszewem, już na terenie Wolnego 
Miasta zwłoki trzeciej ofiary Wisły, śp. Albina 
Kluczykowskiego, 
w Tczewie. 


ucznia 7 klasy gimnazjum 


Nie strój się w cudze piórka, Pewien ro- 


botnik, nie mając żadnych legitymacyj pożyczył 
sobie od przyjaciela wykaz osobisty, z którym 
się puścił w drogę. Fatum chciało, że zażądano 
od niego legitymacji. 
nie jego, 
dzieńcy oddani pod sąd. 


Okazało się, że dowód 
Za to wykroczenie zostali obaj mło- 


Że sportu. 


Zawody w piłkę nożną. 
Dnia 17 bm odbędą się zawody w piłkę 


nożną wi Ostromecku na boisku tamt. klubu 
między: I dr. OPN. „Sokół“ Bydg. I — I dr. 
0. K. S. daty i Ostromecko. 

mecz JI drużyn. | 5 


Przed- 


Grudziądz. 


Udział włościan w wyścigach, Aczkołwiek 


już sporo czasu upłynęło od tegorocznych wy- 
ści$ów, urządzonych staraniem Pom. Tow. Za- 
chęty do hodowli koni w Grudziądzu, nie od 
rzeczy jednak będzie kilka słów napisać o wy- 


: 


ścigu włościańskim i jego wyniku, zwłaszcza, 
że przemilczano rzecz tę do dnia dzisiejszego 
w pismach lekalnych, 


W gonitwach włościańskich wygrali nastę- 


E. Schnytzger ze wsi Gać, 


Oprócz tego niektó- 


Wyścigi włościańskie miały na 


co roku gatunku koni włościańskich, biorących 


udział w wyścigach grudziądzkich świadczy, iż 
praca Pom, Tow. Zachęty do Hodowli Koni 


zaczyna wydawać owoce, a ze strony gospoda- 


rzy daje się zauważyć zrozumienie, jak płatnem 
jest hodowanie lepszego konia. 


Opłaci się to 
nietylko wygrywaniem nagród, lecz i sprzedażą 
tych koni. 


rs, 


Toruń. 


Marsz forsowny. organizacji P. W, m, To- 
ruuia z Ostaszewa do Torunia. Z inicjaty- 
wy prezesa Koła Podoficerów Rezerwy To- 
ruń p. Felskiego odbędzie się w dniu 7-go 
sierpnia marsz forsowny (indywidualny) z 
Ostaszewa do Torunia o mistrzostwo orga- 
nizacyj P. W. m. Torunia. Zawodników z 
poszczególnych towarzystw, zgłosiło się do- 
tychczas przeszło 50. 

Program zawodów jest nasłępujący: 
Zbiórka o godz. 8.45 w strzelnicy, ul. Przed- 
zamcze. O godz. 9 nabożeństwo w kościele 
św. Jakóbae. O godz. 9.45 wyjazd zawodni- 
ków samochodami ciężarowemi do Ostasze- 
wa. Od-godz, 40.13 począwszy, wymarsz za- 


wodników (co 3 minyty odmarsz 


jednego. 


Iczewa. 

Wizyta złodziejska w spokojną noc. W, nos 
cy nawiedzili złodzieje restaurację Strzelnicy, z 
której unieśli tak dużo wódek, jako też go- 
tówkę — razem na około 350 zł, Na ślad zło- 
dziej, którzy musieli być obeznani z terenem, 
dotąd nie natrafiono, 

Nareszcie dojrzałe! Z.dniem 20, bm. wszyst- 
kie pozwolenia na przedłużenie godziny poli- 
cyjnej czy to w restauracjach, dancingach, kas 
baretach czy też cukierniach, tracą swoją moc. 
Punktualnie o godz. 12 w nocy ustać musi cały 
ruch w mieście, Nareszcie wizawy uliczne w 
nocy ustaną. 

Hygjeniczne zarządzenia. Od kilku dni w 
upalne poobiednie godziny wyjeżdża u nas po- 
lewaczka miejska, ostudzając wodą bruk, roz- 
pałony w niektórych miejscach do nłemożli- 
wości. 

Zawalenie się suttu w stajni na Nowem 
Mieście. W stajni właściciela mleczarni Diet- 
helma zawalił się sufit. Stajnia ta została pono 
niedawno zbudowana, jednakowoż na górze 
złożono podobno 250 ctr. kukurydzy, która cię- 
żarem swym wypchnęła bale, 5 okaleczonych 
tuczników trzeba było dobić. Oprócz nich sta- 
ło jeszcze 7 koni w stajni, które na szczęście 
ocalały, 

Wyjazd uczni Szkoły Morskiej na „Lwowie.* 
Na nowy rok szkolny zgłosiło się tha kandy- 
datów do Szkoły Morskiej na kursy nawigacyj- 
Ci co złożyli egzamin i zo= 
stali przyjęci w poczet uczni Szkoły, winni się 
stawić w piątek dla wyekwipowania i przys 
szykowania do podróży na statku szkolnym 
„Lwów'. Wyjazd nastąpi około 18, bm, z Gdy- 
ni. „Lwów” uda się na Maderę, 

Towarzystwo Czeladzi Katolickiej urządza 
w niedzielę, dnia 17. bm. wycieczkę do Młyn» 
ków (Swarożyn). Dnia 25. bm, (poniedziałek) o 
godz. 8 wiecz, nadzwyczajne walne zebranie, 

Kurołapy grasują. Z kurnika przy starostwie 
skradzionych zostało w nocy 6 kurczaków. I 
tam złodziej znalazł drogę, Na ślad aripi 
nie natrafiono, 

Topielcy odnalezieni Około godz 7 nad 
ranem został wydobyty na przeciwległym brze- 
gu Wisly topielec, który znalazł przed paru 
dniami śmierć wraz ze swoim kolegą w czasie 
jazdy kajakiem, kandydat do Szkoły Morskiej 
Stanisław Jankowski, Dochodzi nas wiadomość, 
że i drugi, niej, Maluszycki został wyrzucony 
przez fale na brzeg i odnaleziony, 

Pocieszające wiadomości. Na posiedzeniu, 


ne 31 kandydatów. 


rady w dniu 5, bm. w Pelplinie zniesiono ceny, 

ustalone cennikiem urzędowym z dnia 18, bm, 

i wyznaczono nowe niższe ceny Ka Rie Kie- 
a IENS 


dy to nastąpi u nas? 


zawodnika z Ostaszewa), O godzinie 11.45 
przymarsz pierwszego zawodnika. do mety 
(Plac Teatralny w Toruniu, gdzie koncerto- 
wać będzie orkiestra wojskowa). O godz, 
2 po poł. przymarsz ostatniego zawodnika, 
poczem nastąpi defilada i wymarsz do par- 
ku Cegielnia. O godz. 2.30 po poł. wspólny, 
obiad zawodników. O godz. 3.30 zabawa. 
ludowa w Cegielni. O godz. 5 po poł. uro- 
czyste wręczenie nagród przez p. generała. 
Berbeckiego. O godz. 9 taniec w salach Ce: 
gielni. 

Zaznaczyć należy, że miejscowe organi-. 
zacje P. W. pracują znakomicie, a w roku 
bieżącym urządzają już trzecią większą im- 
prezę (brawurowy marsz bojowy Chełmża— 
Toruń podoficerów rezerwy, wspaniałe ćwi. 
czenia nocne „Sokoła*) i tem samem sa 


wzorem dla. innych miast. 


_Automobilizm w Polsce? 


Niejednego chyba zaciekawi, dowiedzieć 
się pewnych danych o ruchu automobi y 
wym w Polsce w porównaniu do innythl 
krajów. Na pozór, wydaje się nam, że autos 
mobilizm u nas wysoko jest postawiony; 
jednakowoż w rzeczywistości, jak wynika z 
tabeli statystycznej, okazuje się, iż Polska 
pod względem ilości samochodów zajmuje 
dopiero 25-te miejsce. 


Dwudzieste piąte miejsce w tak licznym 
gronie innych państw, byłoby, może wcale 
zaszczytne, gdyby wartość jego nie była 
względną. Na udowodnienie tego nie po- 
trzeba wcale znajomości teorji Einsteina, 
Wystarczy. tylko uprzytomnić sobie liczbę 
miszkańców kraju naszego, podzielić ją 
przez ilość samochodów, a dojdziemy, do 
wniosku, iż na jedno auto przypada u nas 
bagatelka „tylko“ 2.060 ludzi. W. lepszej 
sytuacji znajdują się nasi najlepsi sąsiedzi, 
Tak w Niemczech przypada na jedne amto 
210, w Austrji 374, w Czechosłowacji 54, w 
Francji 58, a w Stanach Zjednoczonych 5,7 
osób. Na pocieszenie może nam posłużyć 
fakt, że na jednym poziomie z nami znaj: 
duje się Jugosławja, Estonja i Boliwja, * 

Aut ciężarowych mamy 3.091, wynoszą 
one *M ogólnego stanu. Pod tym względem 
jesteśmy szczęśliwsi od Węgier, Hiszpanii, 
Belgji, Kanady i Stanów Zjedn., gdzie sto- 
sunek ciężarówek do wozów osobowych jest 
znacznie gorszy. 

Jak widać, do zupełnej „europeizacji« 
naszego ruchu kołowego droga jeszcze da- 
leka. Niewątpliwie w parze z poprawą sto- 
sunków gospodarczych pójdzie i poprawa 
naszych cyfr statystycznych, 
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Przypomnienie terminów 
płatności podatków. 


1) Podatek od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najeraną pracę 
należy uiścić przez służbodawców w ciągu 
7 dni po dokonaniu potrącenia podatku. 

2) Z dniem 15-go lipca rb. upływa termin 
płatności podatku od obrotu, osiągniętego 
w miesiącu czerwcu rb. przez przedsiębior- 
stwa handlowe I i II kategorji i przemysło- 
we I do V kategorji, prowadzące prawidło- 
we księgi handlowe, oraz przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze. 

3) Wszyscy inni płatnicy winni uiścić do 
dnia 15 lipca br. pierwszą ratę tytułem za- 
liczki na podatek obrotowy za rok 1927 w 
wysokości *5 kwoty podatku wymierzonego 
za rok kalendarzowy 1926. 

Odnośne przypomnienia rozesłano przez 
Urząd Skarbowy, w, dniach ostatnich. 


Banknoty 50-złotowe zostaną 
wycofane z obiegu, 


Bank Polski — w myśl art. 49 statutu i za 
zgodą ministra skarbu — przystępuje z dniem 
1 sierpnia 1927 r. do wycofania z obiegu 50- 
złotowych biłetów bankowych pierwszej emisji 
z datą 28 lutego 1919 r. Bilety te przestają 
być prawnym środkiem płatniczym 31 stycznia 
1928 r, Od 1 lutego 1928 do 31 stycznia 1929 
będą przyjmowane do wymiany przez oddziały 
Banku Polskiego i Polską Kasę Rządową w 
Gdańsku; po upływie tego terminu wymianę 
załatwiać będzie tylko Skarbiec Emisyjny 
Banku Polskiego w Warszawie do 31 lipca 1929 
włącznie, poczem tracą wartość pieniężną, 


W sprawie papierosów 
„Rarytas Pomorski", 


Powołując się na artykuł „Władzom Mo- 
nopolu Tytuniowego pod uwagę*, zamiesz- 
czonym w nr. 155, str. 7 „Dzienika Byd- 
goskiego* Związek Kupców Tytuniowych w 
Bydgoszczy wyjaśnia co następuje: 

Gatunek papierosów „Rarytas Pomorski" 
został przez Dyrekcję Monopolu Tytuniowe- 
go przeznaczony specjalnie dla ludności po- 
granicza, aby ukrócić szmugiel papierosów 

„nięmieckich. Początkowo Państwowy Maga- 
zyn Wyrobów Tytuniowych w Toruniu 
przydzielał ten gatunek papierosów wszyst- 
kim rejonowym hurtowniom, które do nie- 
go należą, a więc i hurtowniom wyrobów 
tytuniowych miasta. Bydgoszczy i powiatu 
Wyrzyskiego. Przed kilku dniami Dyrekcja 
Monopolu zarządziła, aby papierosy „Rary- 
tas Pomorski* otrzymywały jedynie hurto- 
«wnie, znajdujące się na obszarze wojewódz- 
twa pomorskiego tak, że hurtownie woje- 
wództwa poznańskiego, a więc i miasta 
Bydgoszczy zupełnie są pozbawione tego ga- 
tunku papierosów. 

Związek Kupców Tytuniowych w Byd- 
goszczy zwrócił się do Dyrekcji Monopolu 
Tytuniowego z wnioskiem, aby papierosy 
„Rarytas Pomorski“ przydzielać nadal hur- 
towniom miasta i powiatu Bydgoszcz i A 
rzysk, gdyż powiatyj te położone są nad głó- 
wną linją kolejową, łączącą Prusy Wschod- 
nie z Berlinem oraz nad kanałem Wisła— 
Odra, a więc najbardziej narażone na Szmu- 
giel papierosów niemieckich. Szmugiel ten 
Dyrekcja oddaniem do sprzedaży papierosów 
„Rarytas Pomorski* miała właśnie zamiar 
ukrócić. | 

Różną jakość tych samych gatunków 
wyrobów tytuniowych w indentycznych o- 
pakowaniach i przy równych cenach tłu- 
maczyć należy pochodzeniem tychże wyro- 
bów z różnych fabryk. W sprawie tej już 
kilkakrotnie Związek Kupców Tytuniowych 
interwenjował w Dyrekcji Monopolu Tytu- 
niowego. 

(Od redakcji: Sądzimy, że Dyrekcja Mono- 
polu Tytuniowego przychyli się do życzeń 
tutejszej ludnoścśi i przydzieli odpowiednię 
ilości „Raritasów* naszym hurtownikom. 
Inaczej przypuszczać będzie można, że nie- 
szczęśliwa nazwa tych papierosów napra- 
wde prawdziwą. „rzadkością pozostanie. 

W zwiąku z tem donosimy, iż często do- 
chodzą nas skargi o wręcz niemożliwem do 
palenia najprzedniejszym tytoniu macę- 
dońskim, w którym znajduje się niesłycha- 
mie wielka ilość wiorów i patyków. Tylko 
przez wyprodukowanie dobrego towaru, Dy- 
rekcjai Monopolu Totoniowego, będzie mogła 
najskuteczniej przeciwdziałać szerzącemu się 
szmuglowi). \ 


Obrót towarowy między Rosją a Polską. 

Statystyka obrotu towarowego pomiędzy 
Rosją a Polską wykazuje, że w maju r. b. 
przybyło z Rosji do Polski 3.540 wagonów róż- 
nych towarów, z czego 1.585 wagonów rudy 
żelaznej, 1.199 wagonów zboża, 488 wag. owsa; 
reszta przypada na różnego rodzaju ładunki 
drobnicowe. W tym samym miesiącu wysłano 
z Polski do Rosji 352 wag. towarów, głównie 
żelaza, blachy, cynku, ołowiu, parafiny i ma- 


szym. 


Bilans Banku Polskiego za pierwszą de- 
kadę lipca rb. wykazuje wzrost zapasu 
kruszcu, tj. złota i srebra o 2.7 miljonów 
złotych 164.4 milj. zł.) Zapas walut i dewiz 
powiększył się netto o 468.000 zł. i wynosi 
197.7 milj. zł., po potrąceniu zobowiązań na 
rachunkach w walucie zagranicznej i re- 
portowych, wynoszących 22.8 milj. zł. Port- 


Warszawa, 14. 7. (Pat.) Nadwyżka 
dochodów państwowych nad wydatka- 
mi w czerwcu br. wyniosła 18,8 miljo- 
nów złotych. Za cały pierwszy kwartał 
roku budżetowego 1927/28, tj. za kwie- 
cień, maj i czerwiec br. nadwyżka do- 
chodów państwowych nad wydatkami 
wyniosła 75,5 miljonów złotych, tj. o 
13,4 miljonów złotych więcej niż w 


Przy, wojnie gospodarczej, toczącej się 
już blisko dwa latą między Polską a Niem- 
cami wielkie ofiary ponoszą obie strony, 
gdyż każda wojna odbija się niekorzystnie 
nietylko na zwyciężonych ale nawet i na 
zwycięzcach. Szkody materjalne są więc 
niewątpliwie po obu stronach. Rokowania 
handlowe, przez wysuwanie postulatów na- 
tury politycznej ze strony niemieckiej de- 
legacji handlowej, początkowo żółwim kro- 
kiem posuwały się naprzód, od dwóch mie- 
sięcy zaś stanęły na martwym punkcie. 

Nawet berlińskie pisma omawiając skut- 
ki polsko-niemieckiej wojny celnej podno- 
szą z żalem, iż przemysł tkacki w Polsce, 
który zaopatrzył się przedtem w Niemczech 


Zarząd Główny Zw. Tow. Kupieckich na 
Pomorzu, postanowił zgrupować wszystkich 
członków Tow. w kołach zawodowych bran- 
żowych. 

W tym celu utworzony żostał w centrali 
nowy wydział sekcyj branżowych, na któ- 
rego kierownika został powołany wicedy- 
rektor Związku p. Jerzy Radojewski. 
Wydział ten ma za zadanie reorgani- 
zację sekcyj: bławatniczej i żelaźnianej, ja- 
koteż tworzenie nowych sekcyj, których po- 
trzeba okaże się konieczną, np. tytoniowej, 
wódczanej, kolonjalnej itp. 

« Podział Tow. na koła branżowe, zjedno- 
czone w danej sekcji branżowej przy cen- 
trali, dać może niewątpliwie poważne ko- 
rzyści. Do kompetencji poszczególnych 
sekcyj należeć będą sprawy następujące: 
solidarne stanowisko wobec dostawców, 
organizacja handlowa przedsiębiorstw, po- 
lityka cen (wspólne cenniki, normowanie 
konkurencji, informacje konjunkturalne), 
sprawy podatkowe (ustalanie objektywnych 
danych, które określać mogą przeciętne 
branżowe obroty i dochodowość), polityka 
celna itp. > 

Organizacja sekcyj branżowych jest na- 
stępująca: przy każdym Tow. Kupców Sa- 


koła branżowe z przewodniczącym koła na 
czele. Koło jest naturalnie nierozerwalną 
częścią składpwą Tow. a zajmuje się spra- 
wami wyłączhie odnośnej branży. Przewod- 
niczący koła utrzymuje kontakt z daną 
sekcją branżową w Centrali. Sekcja na 
zjeździe branżowym wybiera swój zarząd. 
Działalność sekcyj jest skoncentrowana w 
wydziale sekcyj branżowych Centrali w 
Grudziądzu, natomiast zarządy sekcyj nie 
są wiązane miejscem zamieszkania. 


Pomorska sekcja tytoniowa. Utrudnie- 
nia jakie napotykają na swej drodze tak 
hurvtownicy jak i detaliści branży tytonio- 
wej, spowodowały, że koła te zwróciły się 
do Centrali Związku Tow. Kupieckich na 
Pomorzu w Grudziądzu z prośbą o zorgani- 


zowamie Pomorskiej Sekcji Tytoniowej, 
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fel wekslowy powiększył się o 8.6 miljonów i 


| więc 137,6 miłjonów złotych, 


Dodatnie skufki nolsko-niemieckiej 
wojny gospodarczej. 


Polski przemysł włókienniczy uniezależnił się zupełnie 
od rynku niemieckiego. i 


Wydział Sekcji Branżowych 
przy Zw. Tow. Kupieckich. 


modzielnych tworzą się w miarę potrzeby 


$ 
ł 


Polepszenie sie bilansu 
Banku Polskiego za l. dekadę lipca. 


Znaczny wzrost zapasów kruszców i dewiz. 


złotych (396.3 milj. zł.) Salda na rachun- 
kach Żżyrowych i innych zobowiązaniach 
powiększyły się o 34.8 milj. zł. (250.0 milj. 
zł.) Obieg biletów bankowych zmniejszył 
się o 9.6 milj. zł. do sumy 717.8 milj. zł., nar 
tomiast stan polskich monet srebrnych i 
bilonu, przyjęty do zapasu Banku wzrósł 
o 3.4 milj zł. (9.2 milj. zł.) 
Inne pozycje bez większych zmian. 


Nadwyżki budżetowe wzrastają 
z miesiąca na miesiąc. 


ostatnim kwartale roku budżetowego 
1926/27 (styczeń, luty i marzec br.) Nad- 
wyżka dochodów nad wydatkami za 
ostatni kwartał br. 1926/27 i pierwszy 
kwartał roku budżetowego 1927/28 tj. za 
sześć pierwszych miesięcy bieżącego ro- 
ku kalendarzowego włącznie wyniosła 


w jutę, wełnę i bawełnę, przerwał prawie 
całkowicie dokonywanie zakupów. Niemcy 
straciły zupełnie rynek polski dla swych 
produktów fabrycznych, zaś eksport nie- 
miecki materjałów jedwabnych, półjedwa- 
bnych oraz bielizny znacznie się zmniej- 
szył, Polski przemysł konfekcyjny nato- 
miast tak się rozwinął w ostatnich dwóch 
latach, iż produkcja niemiecka nie znajduje 
już u nas zbytu, i usuwa ze swego rynku 
produkcję zagraniczną. Nasz przemysł włó- 
kienniczy zatem uniezależnił się zupełnie 
od rynków niemieckich, co należy uważać 
jako wielce dodatni objaw długotrwałej 
walki gospodarczej. 


składającej się z jednego koła hurtowni- 
ków i lokalnych kół detalistów tytoniowych 
przy poszczególnych Towarzystwach Kup- 
ców Samodzielnych, * 

Celem sekcji będzie: a) reprezentacja i 
obrona zawodowych interesów poszczegól- 
nych członków sekcji wobec władz i urzę- 
dów, państwowych, oraz b) łączność z ana- 
logicznemi sekcjami zaprzyjaźnionych Zw. 
Kupieckich, wchodzących w skład Rady 
Naczelnej i w ten sposób kooperacja. współ- 
na wszystkich kupców tytoniowych na te- 
renie Rzeczypospolitej. 

Zebranie organizacyjne grudziądzkiego 
Koła Detalistów Tytoniowych odbędzie się 
we wtorek, dnia 12 bm, o god. 8-mej wiecz. 
w lokalu Związku Towarzystw Kupieckich 
w Grudziądzu, ul. Wybickiego 31. 


Koło drobnego kupiectwa. Zarząd Tow. 
Kupców Samodzielnych w Grudziądzu, ma- 
jąc na względzie wytworzenie łączności i 


solidarności wśród całego chrześcijańskie- 


go kupiectwa m. Grudziądza i stojąc na tem 
stanowisku, że tylko skonsolidowane ciało 
zbiorowe może stworzyć należyty funda- 
ment pod gmach naszej potęgi handlowej, 
a co zatem idzie, dobrobytu kraju i że tylko 
w tem zbiorowem usiłowaniu i we wzajem- 
nej pomocy naszego kupiectwa leży roz- 
wiązanie niedomagań stanowych — posta- 
nowił utworzyć przy Tow. Kupców Samo- 
dzielnych w Grudziądzu sekcję pod nazwą: 
Koło Drobnego Kupiectwa. Zebranie orga- 
nizacyjne odbędzie się w czwartek, dnia 14 
bm. o godz. 8 wieez. w sali restauracji Kel- 
lasa. 


Ulgi celne na Śledzie solone. > 


W ostatnim numerze „Dziennika Ustaw“ 
ukazało się rozporządzenie, mocą którego 
ustanawia się ulgę celną dla śledzi solo- 
nych, wynoszącą 66%%, o ile 10 kg tych 
śledzi zawiera nie więcej niż t0 sztuk. Roz- 


MR: 


Wzrost wpływów 
z podatków i monopoli. 


Wpływy z danin publicznych i monopoli 
w czerwcu br. dały o 30 miljonów zł. więcej, 
niż w czerwcu r. ub, wyniosły, bowiem ogółem 
152 miljonów zł, wobec 122 milj, w tymże mie- 
siącu r. ub. Na wzrost powyższy złożyły się: 
wpływy z podatków bezpośrednich, które łą- 
cznie z 10 proc. dodatkiem oraz podatkiem 
majątkowym, wyniosły 46 milj. zł. wobec 42 
milji, zł. w czerwcu r. ub; wpływy z podat- 
ków pośrednich, które wyniosły 12 milj, zł, wo- 
bec 11 milj w czerwcu r. ub,; opłaty cłowe, 
które wyniosły 22 milj. wobec 14 milj, w czer- 
wcu r, ub.; opłaty stemplowe, które wyniosły 
14 milj. wobec 10 milj w czerwcu r. ub, o- 
raz monopole, które dały 58 milj. wobec 45 
milj. w czerwcu r, ub, 


Rozwój handlowy Gdyni. 


Otwarcie oddziału Banku Polskiego. — Uru. 
chomienie wielkiej hurtowni śledzi. 

Naczelną Dyrekcja Banku Polskiego w 
Warszawie, uwzgędniając handlowe znacze- 
nie i potrzeby Gdyni, nosi się z zamiarem 
utworzenia tamże swego przedstawiciel- 
stwa, 

Na skutek inicjatywy Związku Towa- 
rzystw Kupieckich na Pomorzu z siedzibą 
w Grudziądzu, ma powstać niebawem w 
Gdyni hurtownia śledzi dla uniezależnienia 
polskiego handlu tym artykułem od obcego 
pośrednictwa. 

W tym celu utworzony komitet prowa- 
dzi pertraktacje z odnośnemi firmami za- 
granicznemi (angielskiemi, norweskiemi i 
holenderskiemi) oraz inne prace przygoto- 
wawcze, po pomyślnem załatwieniu któ- 
rych przystąpi do uruchomienia hurtowni, 
POGZPTOOC TREE LRS TNTS E 


Dokąd należy skierować wnioski 0 przyzna 
nie ulg w płaceniu podatków? 


Wobec bardzo często zachodzących wye 
padków niewłaściwego wnoszenia przez 
płatników podatków bezpośrednich podań 
o przyznanie ulg w płaceniu podatków, oraz 
odwołań przeciw wymiarowi podatku do 
Urzędu Wojewódzkiego, Sądu Administra- 
cyjnego, Izby Skarbowej i Ministerstwa 
Skarbu, — wyjaśnia się, że podania o ulgi 
podatkowe i odwołania należy wnosić je- 
dynie do władz skarbowych I. instancji, t. j. 
władzy, która dokonywa wymiaru odnośne: 
go podatku. 

Wnoszenie spraw do urzędów wojewódz- 
kich jest bezcelowe, gdyż władze te, jako 
nieupoważnione do rozstrzygania spraw po- 
datkowych, podań takich załatwiać nie mo- 
gą i skierowują je do władz skarbowych. 

Wnoszenie zaś podań do Izby Skarbowej 
lub Ministerstwa Skarbu, zamiast do władz 
I. instancji, powoduje tylko zwłokę w za- 
łatwieniu odnośnej sprawy, gdyż wymie- 
nione władze podań takich, bez uprzednie- 
go rozpatrzenia aktów płatnika, wzl. bez 
przedstawienia sprawy przez władze I. in- 
stancji — nie.załatwiają. Zauważa się, że 
pisma, skierowywane przez płatników do 
Izby Skarbowej wzgl. Ministerstwa Skarbu, 
władze I. instancji, w myśl przepisów ad- 
ministracyjnych, bezwarunkowo przedkła- 
dać muszą władzy, do której pismo zostało 
adresowane. 

Celem uniknięcia zwłoki w załatwianiu 
podań i odwołań, a tem samem nienaraża- 
nia się ze strony władz skarbowych I. in- 
stancji na przymusowe ściąganie pretensji 
Skarbu Państwa, wskazanem jest, we wła- 
snym interesie płatników ścisłe zastosowa- 
nie się do powyższych wskazówek, 


Katastrofalny brak kartofli 
w Gdańsku. 


Na rynku gdańskim daje się odczuwać 
coraz bardziej katastrofalny brak kartofli. 
Cena ziemniaków podniosła się ostatnio na 
15 guldenów za 50 kg. Ziemniaki młode ce- 
nione są obecnie po 20 guldenów za 50 kg. 


Chmiel. 


W Bendlu chmielem panuje nastrój 
zniżkowy. Obniżenie się cen wynika nie- 
wątpliwie ze słabego zainteresowania bro- 
warów, które dają małe zlecenia. Sytuacja 
taka pozostaje w związku z posiadanemi 
zapasami chmielu w browarach; z drugiej 
zaś strony zbliżający się termin ukazania 
się nowego towaru powoduje dalszą niechęć 
do kupna. Płaci się za 50 kg. chmielu go- 


porządzenie to weszło w życie z dniem ©-|towego (browarowego) loco skład: gat. Pri- 
głoszenia i obowiązuje do dnia 31 grudnia | ma A. — 100 dol., gat. Prima B. — 75 dol. 
1927 roku, 


4 secunda 60 dolarów. 


Str. 16. 


Z zebrania Tow. Przemysłowców. 


Na ostatniem posiedzeniu, cdbytem dnia 
12 bm., po załatwieniu sprawy obchodu u- 
roczystości poświęcenia szłandaru, przystą- 
piono do dalszego ciągu obrad, którego tre- 
ści, z powodu braku miejsca, nie podaliśmy. 

Przewodniczący p. J. Sporny powiadomił 
zebranych o uchwale rady miasta, przezna- 
czającej 300 tys. zł. na długoterminowe po- 
życzki dła przemysłowców i rzemieślników, 
celem odbudowy i rozbudowy zakładów. 

Następnie poruszono sprawę niemożli- 
wej konkurencji z rzemieślnikami niemiec- 
kimi, którzy otrzymując wydatne suksydje 
z gadzinowych pieniędzy niemieckich, 
schodzą do niemożliwie niskich cen, Przy- 
toczono niezbite dowody pobieranych sub- 
sydji i ubołewano, że są jeszcze Polacy, 
którzy powierzają prace finansom niemiec- 
kim, działając na niepowetłowaną szkodę 
własnego narodu. 

Cęsto popełnia się taki błąd bezwiednie, 
nie wiedząc, że ma się da czynienia z Niem- 
cem, — ale są tacy, którzy z całą samowie- 
dzą to robią, jak np. szpital św. Florjana, 
który powierza prace Niemcowi, mimo, że 
zgłaszały się do zarządu firmy polskie, i 
zwracały na to uwagę. Również jeden z P. 
adwokatów, powierzył większe prace śŚlu- 
sarskie Niemcowi. Czy tak powinien czynić 
Polak? Zwłaszcza, gdy są pewne dowody na 
to, że Niemcy lożą duże sumy na to, aby 
zniszczyć w samym zarodku przemysł i 
rzemiosło polskie; przytóczono np. pewnik, 
że pewna fabryka mydeł otrzymała 850 tys. 
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zł na lat 15 bezprocentowo, a fundusze te 
figurują w ministerstwie, któremi dyspo- 
nuje Streseman. 

Dochodzi nas smutna wiadomość, o 
przejściu fabryki zabawek, „Faza“, w ręce 
niemieckie. Czas, abyśmy się opamiętali, 
aby nie było zapóźno. 

Następnie poruszono sprawę zastoju m. 
Bydgoszczy, które mimo stutysięcznej lud- 
ności, nie rozwija, ale przeciwnie cofa się, 
z roku na rok wstecz. 

Dochodzą hiobówe wieści ,że Izba Prze- 
mysłowo-handlową ma być przeniesiona z 
Bydgoszczy do Grudziądza, musimy zatem 
wytężyć wszelkie siły, aby zapobiedz temu. 
Staraniem naszem winno być przyłączenie 
Bydgoszczy do Pomorza i przeniesienie do 
niej województwa. 

Poruszano również sprawę utrudnień, 
przy staraniach o zaciągnięcie pożyczki w 
M. K. O, oraz pewną brzydką sprawę ied- 
nego z p. radnych, o których jeszcze nąpi- 
szemy. 

Poczem p. przewodniczący wskazał na 
korzyści kulturalne i i oświatowe, 
jakie członkowie osiągają na zebraniach, 
na których roztrząsane bywają doniosłe 
zagadnienia, odbywające się odczyty i po- 
gadanki fachowe i oświatowe, będące bodź- 
cem do pracy nad usamodzielnieniem się. 

Wezwaniem do stawienia. się jak jeden 
mąż pod sztandarem dn. 17 bm. oraz ha- 
słem: cześć przemysłowi i rzemiosłu, zakoń- 
czył przewodniczący zebranie. 


Ch. D. przeciw dekretowi o kontroli nad 
instytucjami opiekuńczemi. 


Na posiedzeniu klubu parlamentarne- 
go Ch. D. w dniu 12 bm. poruszył po- 
set Puchatka sprawę rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z 
dnia 28 IV br. o nadzorze i kontroli 
nad działalnością instytucji opiekuń- 
czych. Dekret ten przez swoje niejasne 
i zbyt elastyczne ujęcie nastręcza da- 
iekoidące możliwości w kierunku zata- 
mowania działalności instytucji opie- 
kuńczych, zwłaszcza takich, które po- 
wstały 2 inicjatywy Kościoła katelie- 
kiego i zasilane są przez społeczeństwo 
katołiekie: ów 

Nie odmawiając państwu prawa da- 
zoru nad akcia społeczną, zwłaszcza 
nad instytucjami, korzystającemi z wy- 
datnych subwencji państwowych, nie 


można jednak pod żadnym warunkiem 
godzić się na dekret z dnia, 22 kwietnia 
br. Dlatego też rozporządzenie to win- 
no być uchylone jako zbyt  wyrażna 
próba socjalizacji akcji opiekuńczej, 
zwłaszczą wykonywanej przez insłytu- 
cje katolickie. 

Klub Ch. D. podzielając w zupełno- 
ści powyższe poglądy uchwalił doło- 
żyć wszelkich starań celem uchylenia 
dekretu, względnie przeprowadzenia je- 
go zasadniczej nowelizacji. Sąadzić na- 
leży, że stronnictwa , uznające donio- 
słość akcji społecznej katolickiej poprą 
inicjatywę Ch. D. tak w sejmówej ko- 
misji opieki społecznej jak też i w sa- 
mym Sejmie, © 


Ławki betonowe na plantach 
wilczaka I wandalizm, 


Z/prawdziwą radością i należnem uzna- 
niem powitaliśmy ukazanie się na alejach 
Wilczaka ławek stale wkopanych o podsta- 
wach betonowych a wierzchach z mocnego, 
lakierowanege drzewa — do podstaw cza- 
sowo przytwierdzanych. Jakkolwiek ławki 
ustawiono za skąpo stosunkowo do ilości 


będę uzupełniane. 

Twórcy ławek obmyślając wzór tychże, 
nie liczyli się widocznie z wandalizmem lu- 
dzi złej woli, których ma szezęśce w na- 
sżym mieście jest jeszcze nie wiele, a pozo- 
stała garstka zniknie przy intensywnej in- 
terwencji naszej energicznej policji a wresz- 
cie samej publiczności, która o każdym wy- 
padku zniszczenia dobra publicznego donie- 
sie odnośnej władzy. 

Zarząd ogrodów miejskich wybrał wzór 
ławek. których podstawy betonowe są sta- 
le wkopane w ziemię, zaś sama ławka Z 
grubej, heblowanej i lakierowanej deski 
jest na lato przytwierdzana do podstaw za 
pomocą śrub. Już przy składaniu ławek 
zwracaliśmy uwagę na łatwość odśróbo- 
wania deski. Nasze uwagi nie dały na 
siebie długo czekać, gdyż w kilka dni póź- 
niej na jednej z alei naszego przedmieścia 
tuż naprzeciw realności położnych przy ul. 
Nakielskiej nr. 35—26 jakaś złośliwa osoba 
odśrubowała deskę, niezdoławszy ją zabrać, 
ukryła ją opodal w trawie. 

Inne ławki zostały pocięte nożykami 
kieszonkowemi przez wycinanie na nich li- 
ter, zapewne przez pary zakochane, od- 
wdzięczających się tem w ten sposób za od- 
poczynek i miły kącik marzeń, nie zasta- 
nawiając się nad tem, że wycięte litery na 
ławkach mogą przy dochodzeniach zdra- 
dzić, kto jest owym niszczycielem dobra 
publicznego. 

Wobec tego, że Zarząd Ogrodów Miej- 
skich nie może przedsięwziąć żadnej akcji, 
któraby z miejsca nie została zniszczoną 
(kradzież roślin, łamanie drzew, zrywanie 
drutów i ochron, niszczenie ławek i porę- 
czy itp.) uprasza. się całą publiczność na- 
szego miasta, by celem bezwzględnego i 
stanowczego położenia kresu wandalizmo- 
wi, zastraszająco się szerzącemu w naszym 
mieście, przynoszącemu nam ujmę wobec 
przybyszy i szkodę nam samym, by szła na 
tękę odnośnym władzom i o każdym po- 
dobnym wypadku zniszczenia donosiła na- 
tychmiast policji, celem surowego i przy- 
kładnego ukarania winnego a nasze dzien- 
niki miejscowe od siebie napiętnują zio- 
czyńcę przez opublikowanie jego nazwiska 
j miejsca zamieszkania. 


uczęszczającej tu na przechadzkę publicz- 
ności, to jednak jak na pierwszy początek, 
zrobiono wiele, w nadzieji, że w przyszłości 
z biegiem czasu braki w miarę możności 
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Nr. 161, 


— Złoty medal. Na codopiero ukofńczo- 
ym IV. Międzynarodowym Kongresie Me- 


n 
dycyny i Farmacji Wojskowej w Warszawie 


wyróżniono z pośród wytwórców branży his 
gieniczno - kosmetycznej zaszczytnie znaną 
firmę J. i S. Stempniewicz z Poznania, Fa- 
bryka perfum i kosmetyków i mydeł łoaiet., 
wynagradzając ją za znakomite swe wyroby; 
złotym medalem. Ponownie więc stwierdzo= 
no, że pierwszorzędna opinja, jaką się cie- 
szą od lat wyroby firmy wymienionej jest 
rzeczywiście zasłużona, Wobec tego nie u- 
lega wątpliwości, że iirma w większej jesz- 
cze mierze niż dotychczas zdubywać sobie 
będzie coraz to nowe szeregi odbiorców nie- 
tylko w kraju, ale także zagranicą. i 


Motewania Giełdy Zkożowej i Towarowej 


w Poznaniu. 
Poznań, dnia 15. 7. 1927 roku. 
płacono za 100 kg. w zł. 
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PEPES 


Ceduta Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w. Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 15 lipca 1927 roku. 
Papiery procentowe. 


5 proc Pożyczka konwersyjna 
80,  dolarowe listy Pozn. Ziem. 
—988/4/9 (za 1 dolar). 


Akcje bankowe. 
Bank PrzemysłowcówI—II em 


Akcje przemysłowe. 
Hartwig C. I em. 42, — 
Lubań, Fabr. przet. ziemn. I—IV em. 85— 
Dr. Roman May y—V em. 87—89— 
Unja (dawniej Ventzki) I—II ex kup, 20,— 
Wisła, Bydgoszcz I—III em, 10,59 
Wytwornia Chemiczna em. 0,85—0,80 
Tendencja utrzymana, 


60,—610/, 
Kred. 


2,20—2,25 


Bank Polski płacił dnia 16 lipca br, za: 


8,88 
43,08 


dolary amerykańskie 
funty szterlingów 
tranki Szwajcarskie 
franki francuskie 
marki niemieckie 
guldeny gdańskie 
szylingi austrjackie 


airy 


34,817 
211,03 
172,15 

125,39 
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Nowy projektukezpieczenia 
pracowników umysłowych. 


(Z zebrania pracowników kupieckich). 


'Dnia 6 bm. odbyło się w sali Lengninga 
zebranie pracowników kupieckich, pod 
przewodnictwem prezesa, p. Romafńskiego, 
Pa zagajeniu i odczytaniu protokułu, prze- 
wodniczący udzielił głosu p. Goździewiczo- 
wi, który wygłosił referat o nowej ustawie 
ubezpieczenia prącowników umysłowych. 
Jest to projekt ministerstwa pracy i opieki 
społecznej, który musi być jeszcze rozpa- 
trzony przez radę ministrów, względnie 
sejm i zatwierdzony, dekretem Prezydenta 
Rzplitej. — O ubezpieczenie to, pracownicy 
umysłowi prowadzili 2-letnią walkę z pra- 
codawcami, którzy, w końcu, dzięki popar- 
ciu ministerstwa pracy, Sskapitulowali i 
przyjęłi statut. Nowe ubezpieczenie jest o 
wiele korzystniejsze dla pracowników umy- 
słowych od ubezpieczenia w zakładzie u- 
rzędników prywatnych, którzy skupiając 
kapitały, daje małe świadczenia. Przede- 
wszystkiem unormowane jest ubezpiecze- 
nie: 1) na wypadek braku pracy; 2) na wy- 
padek niezdolności do wykonywania za- 
wodu; 3) na starość. 


Należeć doń mogą wszyscy pracownicy 
umysłowi, którzy ukończyli lat 18, a nie 
przekroczyli jeszcze 65. W wypadku bez- 
robocia. członek otrzymuje przez przeciąg 6 
miesięcy zasiłek zasadniczy w wysokości 
30% zarobków, żonaty zaś 40 %. — W, razie 
niezdolności do pracy, niezależnie od wieku, 
członek otrzymuje 40% kwoty zasadniczej 
zarobku, — jednakże renta inwalłidzka nie 
może wynosić mniej niż 50 zł miesięcznie. 
Wysokość renty starczej, równa się wyso- 
kości renty inwalidzkiej, gdyby członek w 
chwili, od której ma się rozpocząć wypłata 
renty starczej, był niezdolny do wykonania 
zawodu. 


Nadmienić należy, że do zasiłku na wy- 
padek braku pracy, członek nabywa. prawa 
po 6 miesiącach pracy, zaś do zasiłków in- 
walidzkich i starczych pa 60 miesiącach 
apłacania składek. Zasadnicza wysokość 
renty inwalidzkiej i starczej po 120 miesią- 
cach składkowych o 1o % za każdy miesiąc, 
dochodząc po 480 miesiącach składkowych 
do wysokości 100 % podstawy, wymiaru. Tak 


siłek w wysokości ‘jo kwoty zasadniczej, na 
każde dziecko. Są to zasadnicze punkty u- 
bezpieczenia, które podajemy tylko w zary» 
sie, jednak statut przewiduje jeszcze inne 
rodzaje świadczeń, jak np.: zapomogi na 
podróż dla poszukujących pracy; pomoc 
lecznicza; renta wdowia; renta  sieroca; 
jednorazowa odprawa dla ubezpieczonego, 
wzgl. dla. sierot lub rodziców ubezpieczone- 
go itd. Prawo do jednorazowej odprawy ma 


ubezpieczony, który stał się niezdolny do. 


wykonywania swego zawodu, a niema pra- 
wa do renty inwalidzkiej jedynie z powodu 
nieprzebycia okresu wyczekiwania, Jedno- 
razowa odprawa dla ubezpieczonego, wdo- 
wy po nim, lub dzieci równa się rocznej 0- 
statniej płacy; ubezpieczonego. — Wdowa po 
zmarłym członku, który przebył okres wy- 
czekiwania, otrzymuje całą rentę, przysłu- 
gującą ubezpieczonemu. 


Czas już, aby w Polsce: weszło w życie 
ubezpieczenie, normujące egzystencję stera- 
nych pracowników umysłowych i sierot po 
nich. We wszystkich państwach kultural- 
nych ubezpieczenia takie dawno już ist- 
nieją. 

Niezmiernie interesującego referatu p. 
Goździewicza, wysłuchano z wielką uwagą. 


Następnie oświadcza p. prezes Romań- 
ski, że Rada Związku Pracowników Ku- 
pieckich uchwaliła przystąpienie organiza- 
cji do federacji pracowników kupieckich, 
miast: Sosnowic, Bielska i Katowic, celem 
wspólnej obrony swych interesów, kwestję 
tę jednak, rozstrzygnie ostatecznie zjazd 
delegatów Tow. kupieckich, który odbędzie 
się w Bydgoszczy. Dalej powiadamia zebra- 
nych o nowym projekcie, zastąpienia do- 
tychczasowych sądów kupieckich, sądami 
pracy, które będą miały prawo egzekutywy 
karnej, jakiej sądy kupieckie nie posiadają. 


ETEA EAAS 


Ruch emigracyjny z Polski. 


Według danych tymczasowych Urzędu 
Emigracyjnego — emigracja z Polski w 
kwietniu br. wynosiła 16.193 osoby. Z tego 
emigracja . kontynentalna 10.737 osób: do 
Francji wyjechało 956 osób, do Niemiec 
9.464, dc Rumunii 196. Emigracja zamorska 
wynosiła 0.458 Usb. do Stanów Zjednoczo- 
nych A. P. wyjechało 407 osób, do Kanady 


inwalidzi, jak starcy, otrzymują jeszcze za! 8.404, do Argentyny 1317, do Brazylji 240, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


„Przybył 100%. Testament może matka 
unieważnić, W przeliczeniu wynosiłaby ta 
hipoteka 2214 zł.; kwota owa zmniejszy się 
stosownie do spadku obciążonego majątku. 

J. K. 69. 498 zł. wraz z zaległemi od- 
setkami. 

Miłośniczce Bydgoszczy. Powtarzać się 
w kółko Maćku nie możemy. O braku hy- 
gieny przy sprzedaży produktów spożyw* 
czych już kilkakrotnie pisaliśmy. 

St. Reda. Nie przypominamy sobie. 
Należy podać numer naszego pisma, w któ- 
rym się ukazała rzekoma wzmianka. 

J. Ch. em. Nieszawa. Tylko ci, którzy 
posiadają posiadłości. 

J. Rychlewski, Toruń — Mokre. Lubo- 
chówa Kujawskiego nie ma w żadnym spi- 
sie miejscowości. Jest natomias Lubiecho- 
wo, poczta Wielichowo, pow. Śmigiel i Lu- 
bochnia, poczta Jankowo dolne, pow. Witi- 
kowo. 

Fr. Necel, Chmielno, Równowartość ob- 
ciążonej części Pańskiego majątku wraz z 
zaległemi odsetkami, 

F..K. Miłosław. Jest Zwiazek Opieki 
nad więźniami w Bydgoszczy, którego pre- 
zesem jest ktoryś z sędziów sąduą okręgo- 
wego. 

K. St. Ignacewo. Nie ogłosimy tych prze- 
powiedni, gdyż wywołałyby one popłoch 
i niepożądane skutki. - 

Henryk Rychwalski — Gdynia. Zamiast 
jeździć na pegazie, naucz się Pan lepiej 
ortografji. 

Fr. Tomaszewski, Moronowo. Owszem. 

M. M, Ostromecko. Skierować sprawę 
przez adwokata do Sądu Okręgowego, wy- 
taczając skargę o rozwód. * 

P-ski. Słupia pod Św. Krzyżem powiat 
Opatowski w Kongresówce; rody Szlachec- 
kie w lierbarzach znajdujących się w biblfo- 
tekach. W sprawie gimnazjów koeduka- 
cyjnych prosimy zwrócić się bezpośrednio, 

„Tem“ z Kruszwicy. Takiej pozycji w 
budżecie niema. Pożyczki zaś udziela Miej- 
ska Kasa Oszczędności oraz inne banki na 
miejscu, jeżeli Pan będzie mógł powołać się 
na dobre referencje. 

St. Szarhach, Dzierzążno. W sprawie 
kolejowej przed zasiągnięciem pewnych in- 
formacyj. głosu zabrać nie możemy. Zaś 
co do sprawy niewoli angielskiej prosimy 
nam podać, a jakie szczegóły Panu cho- 


dzi 
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W. K. 0. Prosimy zwrócić się do Szkoły 
Morskiej w Tczewie. 

J. K. Chocimska Ia. Tylko ustnie pora- 
dy udzielamy, naszym abonentom miejsco- 
wym. 

„Przybył 100". -Patrz pod J. K., Chocim- 
Ska Ia. 

J. Str. Krówno. W jednym i drugim 
wypadku należy się żądać równowartość 
spadku po rodzicach. Oblicza się według 
obecnej wartości części obciążonej. 

M. W. Kielno 120. Informacji udzieli 
Ubezpieczalnia Krajowa w Poznaniu. 

E. Preis, Mroczenko. ' Taką hipotekę 
przerachowuje się na 18,75% pełnej warto- 
ści, jeżeli już dokonany, został zapis w księ- 
dze wieczystej. 2 | 

„Gorzelany”. Nie znamy, *% 

SŁ Śledzikowski, Strzebielino wyb. Na- 
leży się zwrócić do Muzeum Narodowego 
w Warszawie. 

Fr. Ziemianowski, Płaskosz, \ Po adres 
„cudotwórcy* należy się zwrócić do jedne- 
go z pism warszawskich. i 

S. R. Niepoczołowice. Do urzędu stanu 
cywilnego danej miejscowości. ` 
~ 450 P. B. Gen. Józef Haller, 
ul. Słowackiego. 

J.-S. Żerków. Bank Parcelacyjny już 
nie istnieje. Znane chyba będą Panu ma- 
nipulacje Samolińskiego et consortes. U- 
dział nietylko przepadł, ale udziałowcy, na- 
wet będą musieli jeszcze dopłacać, 

Franciszek Żnin. Dnia 5 stycznia 1926, 
1 dolar ameryk. — 8,00 zł, zaś 17 marca 
-1926 r. 1 dol. ameryk. = 8,00 zł. 

Stały abonent. Podanie konsulatu jest 
zbyteczne, jeżeli Pan przez bank wpłacił. 
Czy dolary złożone w Banku Ludowym 
podlegają walor. przez P. K. O,, nie może- 
my powiedzieć. Proszę zwrócić się bezpo- 
średnio do PKO. 7 

Białoń. Szkoła Rolnicza znajduje się 
w Bydgoszczy przy ul. Nowodworskiej. 
Tam zasięgnie Pan bliższych informacyj. 


WZWYŻ RODES AS AATE n PALE Na EAI E 


Poznań, 


— Baczność, Właściciele domów przed. 
mieścia Okola, Gzyżkówka i Wilczaka, W, 
nader ważnych i pilnych. niecierpiących 
zwłoki sprawach, dotyczących właścicieli 
domów zwołuje się ogólne zebranie wszyst- 
kich bez różnicy właściciełi domów, które sią 
odbędzie na Okolu, w lokalu „Złoty róg“, 
przy ul. Chełmińskiej i Grunwaldzkiej ną 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela dnia 17 lipca 1927 r. 


Hydra pruska podnosi łeb. 


Bezczelne wycieczki prasy niemieckiej pod adresem Wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku, że wystosował do mary- 
narzy niemieckich zaproszenia w języku francuskim. 


Berlin, 15. 7. PAT. Nacjonalistycz- 
na agencja tel. Union występuje z za- 
rzutami przeciwko wysokiemu ko- 
misarzowi Ligi Narodów w Gdańsku 
prof, van Hamelowi z tego powodu, 
iż rozesłał on do bawiących w Gdań- 
sku oficerów okrętu niemieckiego 
Hessen zaproszenia w języku fran- 
cuskim. Zdaniem agencji, prof. van 
Hamel jako obywatel holenderski 


ERIN MOSTY 


Kronika telegraficzna. 


Warszawa, 16, 7. tel. wł), Poseł Patek 
opóźnił swój wyjazd do Moskwy i wyjeżdża z 
Warszawy w poniedziałek, 

Warszawa, 16, 7, (tel. wł.). Dnia 22 bm. 
wyjeżdża z Warszawy do Tokio nowomianowa- 
ny sekretarz poselstwa dr, Fryling. 

“Warszawa, 16. 7, (tel, wt). Wczoraj 
rozeszła się w kołach politycznych pogłoska, 
o..bliskiem ustąpieniu wiceministra sprawiedli- 
wości p. Siennickiego. Pan Siennicki, mimo 
częstej zmiany rządów, przez kilka lat piasto- 
wał stanowisko wiceministra, Obecnie ma o- 
tworzyć kancelarję rejentalną w Warszawie. 

Warszawa, 16, 7. (tel. wł). Minister 
Składkowski przyjął wczoraj prezydenta mia- 
sta Kalisza p. Szarata i prezesa rady miejskiej 
prof, Michalskiego, którzy zaprosili p. mini- 
stra na zjazd hygjenistów, mający się odbyć w 
dniu 6 sierpnia w Kaliszu. 

AL Lednicki zrzekł się prezydentury 

Wilna. 


Wilno, 16 7. (AW.) Obrany przed- 
wczoraj przez radę miejską Wilna, na 
stanowisko prezydenta miasta p. Alek- 
sander Lednicki zrzekł się wyboru. 


Nowy wiceprezydent miasta Wilna. 


Wilno, 15. 7. (Pat.) O godz. 2 w nocy 
wybrała rada miejska 25 głosami na 48 
głosujących wiceprezydentem miasta 
Wilga. ` radnego Witolda Szyża (PPS). 
Radny poseł Wygodzki otrzymał 11 gło: 
sów; białych kartek oddano 12. 


Akademja literatury powstaje do życia. 


Warszawa, 16. 7. (Tel. wł.) Sprawa 
polskiej Akademji literatury, będzie w 
dniach najbliższych rozstrzygnięta. 
Dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej, 
powołujący do życia Akademję, będzie 
również zawierał nazwiska pierwszych 
10 członków akademji, których zada- 
niem będzie przedewszystkiem powoła- 
nie dalszych 10 członków do pełnego 
składu 20. 


zaprzeczenie plotkom. 


Warszawa, 16. 7. (Tel. wł.) Wiadomo- 
ści o mianowaniu na stanowisko woje- 
wody lwowskiego, wojewody stanisła- 
wowskiego p. Korsaka, jak również o 
przejściu ministra Dobruckiego na sta- 
rrowisko wojewody stanisławowskiego, 


"s nie posiadają żadnych cech prawdopo- 


dobieństwa. 


Ludowcy nie chcą walki z Prezydentem 
Państwa. 


Warszawa, 16. 7. (AW.) W związku 
ze stanowiskiem klubów PPS i ZLN, 
które zwracają się do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej z żądaniem o zwołanie 
sesji, prezydjum Stronnictwa Chłop- 
skiego wydało komunikat, w którym 
poczytuje zwołanie parlamentu za ko- 
nieczne, lecz dopiero w początkach 
września. Walkę parlameniu z Prezy- 
dentem Rzplitej uważa Stronnictwo 
Chłopskie za niewłaściwą. Również 
inicjatywa zwołania sesji w czasie naj- 
bliższym nie znajduje życzliwego popar- 
cia pośród członków klubu Wyzwolenia 
i Piasta, Posłowie chłopscy uważają, 
że sesja taka byłaby wskazana dopiero 
po zbiorach, 


Poseł Knoll zastępuje min. Zaleskiego. 


Warszawa, 16. 7. (Pat.) Z powodu 
niedyspozycji ministra spraw zagranicz- 
nych Zaleskiego, kierownictwo mini- 
sterstwa spraw zagranicznych objął 
czasowo p. Roman Knoll, poseł Rzplitej 
w Rzymie. Poseł Knoll przybył w dniu 
14 bm, do Warszawy, odbył konferencję 
z min, Zaleskim 


powinien dobrze władać językiem 


e 


niemieckim. Oficerowie niemieccy w 
cżasie swojej podróży we wszystkich 
krajach otrzymywali zaproszenia 
w języku niemieckim lub w języ- 
kach krajowych. Ponieważ w Gdań- 
sku językiem krajowym i urzędo- 
wym jest język niemiecki, przeto, 
jak twierdzi agencja, rozesłanie za- 
proszeń w języku francuskim uwa- 
żać należy za świadome drażnienie 
uczuć niemieckich. \ 


(Nowa dyrekcja teatru 
toruńskiego). Na posiedzeniu rady 
miejskiej 18 bm. na wniosek magi- 
stratu oddano na sezon 1927-8 teatr 
miejski w dzierżawę p. Jerzemu Ry- 
gierowi, który razem z b. dyrektorem 
Karolem Bendą, prowadzić będzie 
imprezę teatralną w przyszłym ro- 


TORUŃ. 


ku. Rada miejska udzieliła dyrekcji 


4 tys. zł miesięcznej subwencji, oraz 
oddała bezpłanie gmach wraz z opa- 
łem i oświetleniem. 

ENES E E O PETA DR] 

Od Towarzystwa Miłośników Bydgoszczy 
i okolic. (Wydawnictwo przewodnika). 

Jakkolwiek zwiedzanie Bydgoszczy nie 
sprawia naogół większych trudności, to jed- 
nak odczuwa się brak podręcznika, któryby, 
czyniąc zadość potrzebie przedewszystkiem 
praktycznej, mógł być dla zwiedzających 
i przejezdnych przewodnikiem, naprawdę 
niezbędnym i nieodstępnym towarzyszem — 
vade mecum — czy to w przechadzkach po 
mieście, czy też w  najróżnorodniejszych 
sprawach związanych z pobytem lub prze- 
jazdem podróżnych lub turystów. 

Tow Miłośników Bydgoszczy, zanim 
przystąpi do wydania w niedalekiej przysz- 
łości poważniejszego przewodnika — mo- 
nografji, pragnie odpowiedzieć narazie po- 
wyższemu zadaniu aktualności i przystępu- 
je do wydania przewodnika w wyżej wy- 
mienionym sensie. 

Spodziewany bardzo liczny zjazd gości 
z racji międzynarodowych regat, oraz od- 
słonięcia pomnika Sienkiewicza, nadarza 
dobrą sposobność do podjęcia tego wydaw- 
nictwa. Przewodnik Tow. Mił, Bydg. uka- 
że się w drugiej połowie lipca i będzie 
sprzedawany na dworcach, w kioskach, 
księgarniach i przez sprzedawców  ulicz- 
nych, a na treść jego złożą się, obok wstę- 
pu historycznego i krótkiego opisu ważniej- 
szych zabytków, także obfity dział infor- 
macyjny. 

Tuszymy, że Przewodnik ten, wypełnia- 
jąc dotychczasową lukę spotka się z życzli- 
wem. przyjęciem nietylko  przejezdnych 
ale i tych sfer przemysłowo - handlowych 
naszego miasta, które w działalności T-wa 
Miłośników Bydgoszczy mogą mieć żywotne 
zainteresowanie. 


A Wo zwei od | 


— Zwracamy uwagę na ogłoszenie p. 
Budy, właściciela Zakładu tresury i hodowli 
psów na Wilczaku, który, chcąc zapoznać 
szerszy ogół z tem, jakim pożytecznym o- 
kazuje się tresowany pies, urządza w każdą 
niedzielę (o ile jest pogoda) o godzinie 3-ej 
popoł. popisy psów. Szczgóły w ogłoszeniu 
w dzisiejszym numerze. 

— Nowy urząd pocztowy dla dzielnicy 
Szwederowa — jak nam donosi Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów — zostanie otwarty w 
okolicy Wełnianego Rynku lub przy ul. Po- 
znańskiej, natychmiast po odnalezieniu od- 
powiedniego pomieszkania oraz po uzyska- 
niu zezwolenia ministerstwa poczt i telegra- 
fów. Obyśmy tylko nie długo czekali na 
wykonanie tego przyrzeczenia. | 

— Wystawa hodowli jedwabnika urzą- 
dzona staraniem Tow. hodowców jedwab- 
nika w Bydgoszczy, odbędzie się w zabu- 
dowaniach Instytutu Rolniczego w Byd- 
goszczy, ul. Zacisze w dniach 17—20 bm. 
włącznie. - 

— Dwa równobrzmiące nazwiska. W ru- 
bryce: „Z sali sądowej“ umieszczone zostało 
w dniu wczorajszym sprawozdanie p. t. „Pa- 
jęczyna” w robocie. W sprawozdaniu tem po- 
dane jest nazwisko Marji Hoppe, która była 
oskarżoną o kradzież lielizny ze strychu, 
jednakże dla braku dowodów uwolniona. 
Wymieniona Marja Hoppe jest z poza Byd- 
goszczy i nie jest identyczną z p. Marją 
Hoppe, żoną wachmistrza 16 p. ułanów, 
właścicieiką składu kolonjalnego przy ulicy 
Kujawskiej 92. 

— PODZIĘKOWANIE. P. Winceniemu 
Krauzemu, właścicielowi składu rowerów i 
przyborów sportowych przy ul. Długiej 46, 
składam serdeczne podziękowanie za. ofia- 
rowaną piłkę nożną dla sierot utrzymywa- 
nych przez Polski Czerwony Krzyż. 

W. Gordon, kier. bursy 
P. Cz. Krzyża. 


ERONIKA POLICYJNA. 


— Kto zna wisielca. Zwłoki wisielca, 
dłukie około 1,65 lat około 50—60 szczupłej 
budowy ciała o włosach siwych, siwej spi- 
czastej brodzie, siwym przystrzeżonym wą- 
sie oraz pielęgnowanych paznokciach, ubra“ 
w czarne spodnie w szerokie paski, czarny 
krótki flauszowy płasczz, siwy kapelusz, 
czarne wysokie sznurowane trzewiki, znale- 
zione zostały w lesie majętności Antonin, 
pow. Ostrów opodal szosy Kępno—Ostrów w 
zupełnym rozkładzie, tak, że mogły wisieć 
około 5—6 miesiący. Ktoby mógł podać dane 
o samobójcy, zechce się zgłosić w Policji w 
Wydziale Śledczym w Ostrowie. 


— Złodziej w mieszkaniu, Do mieszka- 
nia p. Grzybowskiej Łucji przy ul. Długiej 
nr. 8, włamał się jakiś złodziej i skradł jej 
garderobę różną i bieliznę większej war- 
tości. 

— Ujęto: 2 osobników za bójkę uliczną, 
1 pesera, £ kobiety za przekroczenie prze- 
pisów sanitarno-obyczajowych, 2  włóczę- 
gów. 


— Czyje garnki? W Komisarjacie II znaj- 
dują się trzy garnki gliniane glazurowane, 
1, 2 i 3 litr., pochodzące z kradzieży, po któ- 
re poszkodowany zgłosi się. 


— Kradzież portfelu. Na stacji kolejowej 
w Kutnie skradziono p. Zalewskiemu port- 
fel z zawartością wiekszej gotówki i doku- 
mentów osobistych na nazwisko Heleny i 
Iireny Zalewskich. ° 


— Wydobycie topielca. St. Żandarm Woj- 
skowy Krzyżaniak z Biedruska wydobył z 
Warty 300 metrów poniżej mostu prowadzą- 
cego przez Wartę z Promnice do Biedruska 
zwłoki topielca, 1,80 długie, silnej budowy 
ciała, bez zarostu,, włosach  ciemno-blond 
dość długich, zębach zupełnie zdrowych, pa- 
znokcie długie, dobrze pielęgnowane, lat 
około 2, ubrany w marynarkowe ubranie 
koloru bronzowego, 2 płócienne koszule, 
wierzchnia w niebieski pasek, kołnierzyk 
zawijany, kalesony płócienne białe w czer- 
wone paseczki, sznurowane trzewiki z gu- 
mowemi obcasami. Zwłoki nieznanego po- 
chodzenia i w zupełnym rozkładzie. Kto 
może wskazać pochodzenie topielca zechce 
się zgłosić w Policji miejscowej lub u Soł- 
tysa w Promnicach. 

NE TENECC TOTEN "TERE "EECC ALT TETA 


— Fałszywe znaczki 20-$roszowe, Władze 
pocztowe stwierdziły, że pojawiły się w obiegu 
fałszywe znaczki pocztowe 20-groszowe. Fał- 
szywy 20-groszowy znaczek z okrętem, wyko- 
nany jest na papierze białym, sposobem lito- 
graficznym Wykonanie fałszywych znaczków 
zdradza ich prymitywny wygląd, w wykcnaniu 
rysunkowem. Napis: „Poczta Polska" grubszy, 
wykrój liter nie precyzyjny, litera „G” oraz 
liczba „20“ zalane i nieczytelne; godło Państwa 
Polskiego, nieudolnie naśladowane. Ornamen- 
ty rysunków zalane; cieniowanie okrętu i fal 
morskich. nieudolne. Perferacja nieco grubsza 
i odmienna, niż na znaczkach autentycznych, 
w górnych i dolnych brzegach w falsyfikatach 
po 14 dziurek, w autentycznych 18. Na brze- 
gach bocznych u falsyfikatów 18 dziurek, w 
autentycznych 21 dziurek. 


PROGRAMY RADJOFONICZNE. 
NIEDZIELA 12 LIPCA. 
WARSZAWA 10 kw. 1111 m. 


10,15. Transmisja nabożeństwa z katedry po- 
znańskiej. 

13,45. Odczyt p. t: „Jak gospodarować tego- 
rocznymi zbiorami w małem gospodar- 

' stwie?”, wygl. p. Błażej Stolarski. 

14,10, Odczyt p. t. „Nawożenie ozimin', 

14,35, Odczyt p. t.: „Najważniejsze wiadomości 
i wskazania rolnicze”. 

15,05. Pogadanka pszczelnicza, 

15,30. Transmisja koncertu z Doliny Szwaj- 
carskiej, 

17,00—17,35. Audycja dla dzieci. 

17,35, Koncert popołudniowy 

18,35—18,55, Rozmaitości, 

18,55—19,10, Komunikaty PAT *% 

19,10—19,35, Odczyt p. t: „Samolot 
czynnik cywilizacji”, 

19,35—20,00. Odczyt p. t. „Syrja dzisiejsza”, 

20,00—20,30. Przerwa. 

20,30. Koncert wieczorny, poświęcony utworom 
Jana Straussa. R 

22,00—22,30. Transmisja muzyki tanecznej z re- 
stauracji „Rydz”, 


jako 


POZNAŃ 1,5 kw. "270,2 m. 


10,15—12,00, Transmisja nabożeństwa z kate- 
dry poznańskiej, 

12,00—12,25, Odczyt p. t: „Międzynarodowy 
kongres rolniczy w Rzymie”, wygł dr. J. 
Trzciński, 

12,30—12,55. Odczyt p. t: „Chwast łąk i pa- 
stwisk oraz ich zwalczanie”, wygł dr. Ka- 
rol Zaleski. 

15,30—17,00. Transmisja koncertu z Warszawy. 

17,35—18,35. Transmisja koncertu z Warszawy. 

18,35—18,50. Nadprogram wygł p. Czesław 
Kaden, , 

18,50—19,30. Program dla dzieci, wykona p. 
Łapiński, 

19,30—19,55. Odczyt p. t: „Wrażenia podróży 
do Węgier”, wygł. Omer Neveux. 

19,55—20,20. Odczyt p. t: „Poglądy na życie 
pozagrobowe u starożytnych Greków (Ilja- 
da i Odysseja), wygł prof. W. M. Kozłow 
ski, 

20,30—22,00. Koncert instrumentalno - wokal- 
ny. Wykonawcy: Aleksandra Szafrańska 
(mezzosopran). Wanda Kurpiszówna [fort.), 
Józef Madeja (klarnet), 

22,00—22,15, Komunikaty sportowe. 

22,40—24,00. Transmisja muzyki tanecznej z 

„Palais Royal". 


— Polecamy i zwracamy uwagę jedynie 
tylko na solidne firmy i chrześcijańskie, mo- 
gace zadowolnić najwybredniejszego klijenta. 
A taką firmą jest L. Kiełpiński i J. Trocki, a 
więc stara spółka, która otworzyła skład przy 
ulicy Jezuickiej 17 w Bydgoszczy, z rowerami, 
gramofonami i płytami, instrumentami muzycz- 
nymi, artykułami sportowymi oraz warsztat 
reperacyjny, Posiadają kupcy ci również skład 
przy ulicy Grunwaldzkiej 146. W ogłoszeniu 
w dzisiejszym numerze znajdą czytelnicy 
szczegóły. 


tlumor i satyra. 


W depnięcie. 


Żona: Wiesz, ten przystojny bru- 
net, który ze mną tańczył, był zachwy- 
cony moją toaletą. Powiedział, że mu- 
siała kosztować conajmniej 500 złotych! 


Mąż: Aty co na to? 

Żona: Powiedziałam, że nawet 
przeszło... 

Mąż: Kobieto! Zlituj się, coś ty 
narobiła! Przecież to był urzędnik z 


wydziału podatkowego. 


Niezwykły ruch w restauracjach 
gdańskich. 


Z okazji pobytu niemieckiej floty wo- 
jennej w Gdańsku panował tak wielki 
ruch w restauracjach tamtejszych, że 
zabrakło zupełnie piwa i wódki, gdyż 
napoje te wchłonęli marynarze niemiec- 
cy wspólnie z hurra-patrjotami gdań- 
skimi. Prezydent senatu Sahm, oba- 
wiając się pod tym względem suszy, 
zwłaszcza, że sam też chętnie wchłania 
wspomniane niemieckie trunki narodo- 
we, zabezpieczył się w ten sposób, że 
wykupił większą zawartość owych de- 
licyj w jednej z tamtejszych restaura- 
cyj. 


Stanowcza postawa Chin wobec Rosji. 


Prezydent republiki chińskiej Wal-Go 
Włeb rozkazał, aby wszyscy agitatorzy 
sowieccy wynieśli się natychmiast z 
Chin za dziesiątą granicę, w przeciw- 


nym bowiem razie 
trutką na szczury. 


zostaną, wytępieni 


Skuteczna obrona przeciw bolszewikom 


Depesze doniosły, że Persja zgroma- 
dziła nad granicą rosyjską oddziały 
wojskowe, celem ochrony od nawały 
bolszewickiej. Obecnie nadchodzą wia- 
domości, że artylłerja państwa szacha 
zaopatrzona. jest w wielkie masy prosz- 
ku perskiego, który, rozpylany przez ar- 
maty dalłekonośne, tępi bolszewików 
skuteczniej, aniżeli najcięższe pociski. 


Rezolucja Sejmu. - 


Donoszą z Warszawy, że Sejm jedno- 
głośnie uchwalił ustawę, której mocą 
może się sam rozwiązać, nieczekając na 
zarządzenie władz decydujących. Je- 
dnogłośnie uchwalono też podobno, że 
nieurzędujący posłowie pobierać będą 
nadal tłuste diety, w przeciwnym zaś 
razie Sejm urzędować ma wiecznie i 
nikt nie ma prawa mieszania się do je- 
go czynności. 


Zwycięstwo partji rządowej w Rumunji, 

Po zaciętych walkach wyborczych 
zwyciężyła wreszcie w Rumunji partja 
rządowa. Premjerem został p. Porząde- 
sku, zaś p. Bałaganesku, który ciągle 
na wiecach krytykował rząd, rozmyśla 
teraz w hotelesku okratowanesku nad 
swemi  niefortunnemi wystąpieniami 
przeciwko temu, który był i jest silnym, 


Str. 18, 


Wielkopolskie 


gów konnych w Bydgoszczy, na torzą wyścigo- 
wym w Małych Kapuściskach. Gonitwy zapo- 
wiadają się bardzo interesująco ze względu 
na liczne zgłoszenia koni, i to różnych klas, 
ło też totalizator może zrobić dużo niespodzia- 
nek, ; 
Koni wyścigowych zgłoszonych jest na torze 
przeszło sto. Poniżej podajemy wynik miano- 
wań: f 
Gonitwa płaska. Dystans: ok. 800 mtr. Dla 
2 L og. i kl. Naśroda 400 zł, 

Dramat — ofic. 17/3 p, ułanów — j. ż, Zie- 
miański Karat — ofic. 17/3 p. ułanów — į 
ż, Ziemiański Gogo — radca K. Żychliński — 
j N. N. Szum — radca K, Żychliński — į. N. 
N. Zagadka — O. Olszowski — j. Fr. Pielak. 
Ława — Ign, hr. Mielżyński — j. chł. st. Woj- 
towiak, Kabałka — Iśn, hr. Mielżyński — j. 
Jagodziński, Iwan II — gr. ofic. 7 D, A, K. — 
i N. N. Caronna — Jerzy Hulewicz — j. ż. 
Kryśko, Irena — W. Daszewski — j. Mchł. st. 
Kozaczek. Ą 


Gonitwa płaska. Dystans: ok. 1.600 mtr. 
3 L og. i kl. Nagroda 600 zł. 
Derius — pułk, Karatiejew — j. A, Macha- 
drzanów. Wim-pa Pam — L. J. bar., Kronen- 
befg — į. N, N. Hrabianka — pułk, Brzozow- 
ski i mjr. T, Falewicz, Lotnik — Iga. hr. 
Mielżyński -—— j. Jagodziński. Kobiecina — 
Ign. hr Mielżyński — j. Jagodziński. Viłat — 
Polmoodie — A, Olszewski — j. Fr. Pielak. 
Gonitwa płaska. Dystans: ok. 2,100 mtr. Dia 
3 List. og. i kl. Nagroda 800 zł. 
Mobile — radca K. Żychliński — j. ż, Tu- 
chołka. Urwis — `L. J. bar. Kronenberg — 
ji N. N; Turkus — ofic. 17/3 p. ułanów — 
j ż. Ziemiański, Kasztelan: — major M, Toczek 
— j, właściciel, Renata — pułk. .Karatiejew 
— j. N. N. Fraszka — pułk. K, Romel — j, N. 
N. Floramour — K, Łaszcz — j. Fr. Pielak, 
Bojar — pułk, Studziński — j. Sulik. 
Gonitwa z płotami, Dystans: ok. 2.400 mtr. 
Dla 3 L i st. koni. Nagroda 600 zł, 
Kasztelan — major Toczek — į. N. N. 
Brzeszczot — ofic, 17/3 p. ułanów — j. N. N. 
Umizg — L, J. Bar. Kronenberg — j. M. Row- 


Dia 


tor, Ma Coquine — mjr. Klukowski — j. wła- 
Program wyścigów konnych. 
Ściciel. Ekscentryk — pułk, Karatuejew — j, 


N. N. Bojar — pułk, Studziński — j. Sulik, 
Farsa — gr. ofic. 7 D, A. K, — j. kpt. Bylczyń- 
ski, Fraszka — pułk. Rommel — j. N. N. Ra- 
kieta — Obóz Szkolny Kaw. N. N. 


R. 


7 


į właściciel. Bianka — rtm, K, Kapiszewski — 
j. właściciel. 3 


Gonitwa z płotami. Dystans: ok.g2,100 mtr. 
Dia 3 Li st. koni. Nagroda 400 zł. 

Mobile — radca K. Żychliński — jį. N. N. 
Bojar — pułk. Studziński — j. N. N. Urwis 
— L. J. bar. Kronenberg — j. M. Rowton, Na- 
byta — mjr Klukowski — j. właściciel. Ma 
Coquine — mjr. Klukowski — j. właściciel. 
Mimoza — por. Podczaski — j. por. Ciecha- 
nowski, Maskarada — pułk. Karatiejew — j. 
N. N. Horodenka — pułk, Brzozowski i mjr. 
T. Falewicz — j. chł, st. Kozaczek, Venus — 
Obóz szkolny kaw. — j. N. N, Urwis 2 — 
Obóz szkolny kaw. — j. N. N. Delegat — 
por. Pieczyński — j. właściciel. Bianka — rtm. 
Kapiszewski — jį. N. N. Bystrzyca — por. J. 
Rościszewski — j: właściciel. Szimmy — por. 
Wcisłowicz — j. por. Rościszewski. Kalina — 
por. Paszkowski — į. właściciel. Bianka — 
Gonitwa z przeszkodami. Dystans: ok. 2,800 
rtm, Kapiszewski — j. właściciel. 

mtr. Dla 4 1. i st. koni, Nagroda 400. 
Bunczuk — gr, ofic. 7-D. A. K. — j por. Àn- 
tropow. Expert — por. Pieczyński — j, właści- 
cięl. Molly — gr. ogoc. 7 D. A, K. — j. kpt. 
Bylczyński, Farsa — gr. ofic, 7 D, A, K. — 
j kpt. Bylczyński, Salome — 16 p. uł. M. S, 
Wojsk, — j. por. Karbowski. Highborn — gen. 
J. Hempel — j. mjr. Toczek. Ma Coquine — 
mjr. Klukowski — jį. właściciel, Tuhaj Bej — 
L. J. bar, Kronenberg — į. M. Rowton. Ło- 
tokot — K, Święcicki — j. właściciel, Carmen 
— gr. ofic, 7 p. strz. konnych — j. por. Bogu- 
sławski. 

Gonitwa z przeszkodami wojskowa poza 
kat, Dystans: ok. 3,600 mtr. Dla 5 1. i st. ko- 
ni, należących do M, S. Wojsk, Nagroda 300 
zł. Konie pełnej krwi wykluczone. Waga 78 
kg, Mianowania przy wadze. — Następne wy- 
ścigi 20 lipca br. 

. è 

Nasze typy przy tej klasie koni trudno po- 
dać zwłaszcza, że to pierwszy dzień wyścigo- 
wy, w następne dni podamy naszych fawory- 
tów. 

Z jeźdźców udział wezmą nasi najwybit- 
niejsi współzawodnicy, jak mjr. Toczek, mjr. 
Fałewicz, kpt. Bylczyński, por. Kwieciński, 
por, Pieczyński, por. Antropow i wielu innych. 

Początek gonitw o g. 15,45 dojazd autobu- 
sami od kościoła Klarysek przez ulicę Fabry- 
czną, pociągiem kolej, do stacji Małe Kapuści- 
ska, dojazd autobusami i powózkami tylko ul. 
Jagiellońską, 


Wielkie zawody 


pływackie w Brdyujściu. 


Jutro, w niedzielę, 17 bm. o godzinie 
15,15 min., rozpoczną się w Brdyujściu za- 
wody o mistrzostwo Polski. 

Oprócz wielkiej liczby pływaczek i pły- 
waków z Bydgoszczy i całego Pomorza, u- 
dział wezmą: Soldinger K. S. Makkabi, Kra- 
ków; Schönfeld H.. Sschreiber Felicja 
„Jutrzenka“, Kraków; Małysiak, Siwicki, 
Kotkowski, Moritz W., Moritz St. A. Z. S. 
Warszawa; Ritterman „Jutrzenka“, Kra- 
ków; Gnatowski, Smodczek „Varsowia“, 
Warszawa. 

Nagrody, honorowe ufundowali pp.: 
Krzywiec Alex., Krauze W., Kaszubowski H., 
Browar Wielkopolski, Sosnowski. L. 

Odjazd statków: 8,30, 11,00, 13,00, 14,00, 
15,00. 

Odjazd pociągów: 8,00, 18,20, 15,30. 


Zarząd Pomorskiego Okręgowego Zwią- 
zku Pływackiego zaprasza całe społeczeń- 
stwo bydgoskie na te zawody, zapewniając 
zgóry, że zawody: będą bardzo ciekawe i in- 
teresujące. 

ò Wstep na trybuny, 0,50 i 1 zł. 

zp: E W Lyn Wc c owe I 
| Rz ZR Wy EET a a 
| BYDGOSKIE CENY TARGOWE. 

Dnia 16 lipca płacono na targu ceny nastę- 
pujące: 

Nabiał: masło wiejskie 2,20—2,50, twaróg 
45 gr, 1 mendel jaj 2,30-—2,50. 
słonina świeża 1,70—1,80. wieprzo- 
cielęcina 1,00—1,20. woło- 
skopowina 1,30, smalec 2,60. 


Mięso: 
wina 1,60—1,70, 
wina 1,40—1,60, 


Drób i dziczyzna: 1 gęś 1,50 zł, funt, kacz- 
ki 5,00, kura 4.50—6,00, 1 para gołębi 2,00, pa- 
ra kurcząt 3—4,00. 

Ryby: szczupak 1,50—2,00, lin 1,00—1,80, 
karaś 1,00—1,80, okoń 0,80—1,50. węgorz 1,80 
— 2%. 

Jarzyny: sałata 3 główki 10 gr., rabarbar 
25, marchew, buraki, brukiew 15—20, cebula 
50, ogórek 75, agrest 50, czereśnie 30—60, tru- 
skawki 80, poziomki 60, groszek zielony 20, 
młode kartofle 25, czarne jagody — pomidory 
2,30 grzyby 30, świętojanki 50 gr. 

Dowóz produktów wiejskich znaczny, Ruch 

(bardzo ożywiony, `< Zs > 7 


<Ą goszozya 


Emoewrociaw. 


Przywłaszczył sobie inne nazwisko, 


Sąd Okręgowy w Bydgoszczy skażał w 
swoim czasie za kredzież Miecz. Zbierskiego, 
mieszkańca Kcyni. Zbierski po odbyciu ka- 
ry wyemigrował do Rumunji, skąd po 
pewnym czasie przedostał się przez zieloną 
granicę do Polski jako Ryszard Losof. i 

Zjawił się on w Inowrocławiu, gdzie za- 
jęła się nim policja i zbadawszy, że prze- 
szedł on nielegulinie granicę przekazała go 
sądowi, który skazał go wówczas na 3 ty- 
godnie więzienia. W międzyczasie wyszło 
na jaw, że Losof przywłaszczył sobie bez- 
prawnie nazwisko i nazywa się właśnie 
Mieczysław Zbierski. Jako takiego oskar- 
żono o występek z § 271 (sprawianie że w 
dokumentach stwierdzone są, oświadczenia 
niezgodne z prawdą) i stawiono przed Izbę 
karną w Inowrocławiu, która skazała Zbier- 
kiego na tydzień więzienia. 


Za kradzież 5 miesięcy więzienia. 


Z zamkniętego strychu Cecylji Rutkow- 
skiej, mieszkanki m. Inowrocławia skradł 
Władysław Błaszkiewicz bieliznę. Ten sam 
opryszek usiłował okraść Feliksa Kubickie- 
go. Zdołał on już wyłamać skobel od szo- 
py, lecz nic nie skradł bo został Sspłoszony. 
Błaszkiewicza skazał sąd na 5 miesięcy 
więzienia. 

Nieudała kradzież. 


W, Rzadkowicach powiat Strzelno, go- 
spodarzowi Walentemu Ludzianowskiemu, 
usiłowali złodzieje skraść w nocy narzędzia 
rolnicze z zamkniętej szopy. Zamierzona 
kradzież nie udała. się, albowiem Ledzia- 
nowski posiada, ostre” psy, które spłoszyły 
złodziei. Policja zawiadomiona przepro- 
wadziła Śledztwo i ustaliła, że sprawcami 
nieudałej kradzieży byli: Tomasz Turniak 
i Kazimierz Fordum. Skazani oni obaj zo- 
stali po dwa tygodnie więzienia każdy. 


4 Znieważył sołtysa 


Kuchowicza Wincenty Lewandowski. Sąd 
pokoju skazał go na 3 tygodnie więzienia, 
a Izba karna, jako instancja apelacyjna, 
wyrok ten zatwierdziła. 

Rozprawom powyższym przewodniczył 
naczelnik sądu powiatowego Chwojka, 
oskarżał prokurator Turagięwicz z Byd- 
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„DZIENNIK BYDGOSKI” niedziela dnia 17 lipca 1927r, 


Jutrzejsze wyścigi konne 
` W Bydgoszczy. © 


Tow. Wyścigów Konnych I Sezimmy — por. Wcisłowicz — j. por. Rości- 
rozpoczyna w dniu 17 lipca letni sezon wyści- | szewski, Bystrzyca — por. J. Rościszewski — 


— Jutrzejsza uroczystość Tow. Przemy- 
słowo-Rzemieślniczego zapowiada się nie- 
zwykle imponująco. Po uroczystości poświę- 
cenia sztandaru w kościele Klarysek o go- 
dzinie 10 i uroczystem posiedzeniu odbędzie 
się w ogrodzie ,Resursy Kupieckiej* zaba- 
wa, urozmaicona tombolą, strzelaniem itd. 
o paniach i dzieciach nie zapomniano. I dla 
nich przygotowana jest moc rozrywek. Wie- 


Nr. 181. 


Tow. Rzemieślników Polslkto-Kat. Nadzwy- 
czajne walne zebranie w niedzielę o 4-ej po 
pol w salce przy kośc, Św. Trójcy. 

Wolny cech stolarski bierze udział ze sztan- 
darem w uroczystości poświęcenia sztandaru 
Tow. Przemysłowo-Rzem. w niedzielę, 17 bm. 
Zbiórka wszystkich członków w „Ognisku“ o 
8-ej rano. 


Oddz. Kolarzy Sokół V. Przypomina się 


czorem puszczane będą balony i ognie ben- | druhom wycieczkę do Poznania, Wyjazd dziś 


galskie. Podczas zabawy przygrywać będzie 
orkiestra. W programie są też występy kół 
śpiewaczych. Uroczystość Tow. Przemysło- 
wo-Rzemieślniczego zakończy zabawa ta- 
neczna. 


Z ZYCIA TOWARZYSTW. 


Tow. Młodych Polek „Przedświt“ oddział 
młodszy. Zebranie plenarne w niedzielę, 17 
bm. o godz. 2, w salce parafjalnej przy Farze. 

Zebranie Tow. Kult..Ośw, Kobiet odbędzie 
się dnia 17 bm., w niedzielę, o godz. 5, u p. 
Mellera, Plac Piastowski. 

Bydg. Tow, Wioślarskie. Plenarne zebranie 
we wtorek, 19 bm. o 8,30 w Resursie Kupiec- 
kiej Ze względu na zbliżający się termin re- 
gat międzynarodowych, porządek obrad obej- 
muje ważne sprawy. 

Zwięzek Tow. Kupieckich, Z powoda wy- 
jazdu kierownika sekretarjatu na urlop wypo- 
czynkowy do dnia 31 bm., sekretarjat urzędo- 
wać będzie od godz. 8,30—2." A 

Baczność, Sokoli okręgu V! Wycieczka o- 
kręgowa w niedzielę, 17 bm. do Brzozy, Wy- 
marsz o godz, 5 rano ze Zbożowego Rynku. 
Dla starszych wyjazd koleją o godz. 8,10 z 
dworca głównego. Zbiórka wszystkich uczest- 
ników wycieczki na skraju lasu za letniskiem 
nad brzegiem jeziora, Po południu odbędą 
się tamże okręgowe zawody pływackie 
gniazd okręgu V. Zgłoszenia przy starcie. 


Baczność, Tow. Powstańców í Wojaków 
obw. bygd. Zebranie przedstawicieli Towa- 
rzystw Powstańców i Wojaków całego obwodu 
odbędzie się w niedzielę, 17 bm. o godz, 10 
przed poł w salce „Ognisko“ przy ul, Jagiell,, 
zarazem podaje się do wiadomości, że wy- 
cieczka wszystkich członków i ich rodzin do 
Opławca odbędzie się tejże niedzieli, Zbiórka 
o godz, 2-ej po poł, przed dworcem kolejki po- 
wiatowej przy ul. Grunwaldzkiej, 


Pierwsze posiedzenie Towarzystwa Chirur- 
gów i Ortopedów Polski Zachodniej odbędzie 
się w sobotę, dnia 16. bm. o godz. 20. w salt 
wykładowej Kliniki Chirurgicznej Uniwersytetu 
Poznańskiego, Poznań, ul. Długa 1, na. które 
uprzejmie zaprasza, Zarząd, 

Kiub mandolinistów „Lutnia“. Wycieczka 
zapowiedziana na jutro po południu, nie odbę- 
dzie się. Natomiast odbędzie się ranna wycie- 
czka w stronę Prądów, Zbiórka o 4,30 rano 
przy restauracji „Tivoli”, róg ul. Jackowskiego 
i Św. Trójcy. 


Tow. Kupców Detalistów branży spoż. Za- 
mówienie oraz gotówkę na cukier, wszelkie 
mydła i proszki do prania, mąkę i kaszkę 
pszenną, mąkę żytnią, zapałki itp. przyjmuje się 
co czwartek w południe, w Banku Ludowym, 
Stary Rynek 11, tel, 938. 


Katol, Tow. Robotn. Polskich w Czyżkówku. 
Zebranie miesięczne w niedzielę, 17 bm. o g. 
10,30, po nabożeństwie. 


Tow. Powstańców i Wojaków Bydgoszcz 
Macierz. Wobec tego, iż zarząd Obwodu urzą- 
dza w niedzielę, dnia 17. bm. wycieczkę do 
Opławca, zaleca się, by towarzystwo wzięło u- 
dział. Zbiórka o godz. 2 po południu na dwor- 
cu małej oklejki, skąd odjazd o godz, 2,30. 

Tow. kobiet „Jutrzenka”, Wycieczka do 
Smukały, w niedzielę, dnia 17. bm. Zbiórka 
przy małym dworcu o godz. 1 w południe. Ce- 
na biłetu 60 gr. w obie strony, dzieci od 4 do 
10 lat połowe. Bilety można już poprzednio 
odebrać u członków zarządu lub w niedzielę 
rano o godz. 8 i 9 po Mszy św, w salce przy 
kościele św. Trójcy. O liczny udział prosi 

Zarząd. 

„Lutma“ bierze udział w wycieczce Tow. 
Urzędników adwokackich i notarjalnych, 17 
bm. do Ostromecka. Wyjazd o 8,15 rano. 
Zbiórka o 7,45 rano w hali dworcowej. 

Sokół L Zbiórka zawodników sekcji pływa- 
ckiej 17 bm. o 1-ej w południe przed dworcem 
osobowym, skąd wyjazd do Łęgnowa. 

„Polonja”, sekcja pływacka. Wspólny wy- 
jazd 17 bm. o godz; 13,20. Zbiórka zawodni- 
ków o godz. 12,45, 


Sokół  Brdyujście-Siernieczek! Półroczne 


walne zebranie dziś w sobotę o 7,30, w lokalu 
p. Kadow. Obecność wszystkich członków po- 
żądana, 


z 
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Bydgoszcz, ul. Jezuicka 17 
polecają 


Rowery - centryfugi - gramofony 
płyły. — Instrumenty muzyezne, 
== struny i artykuly sportowe. == 


Weswszsaak Br E perae jm ug. 


o godz. 16-ej z Placu Poznańskiego, Wyciecz- 
ka drugiej grupy jutro do Brzozy o godz. 14 
z przed lokalu zebrań „Stara Bydgoszcz". 

Tow. śpiewu św. Wojciecha. W niedzielę 
śpiewa tow. nasze o godz. 9-ej na mszy św. u 
Klarysek, następnie o godz, 10 we Farze, W. 
poniedziałek zebranie plenarne o godz. 7,30 w 
salce przy Farze. Punktualne i kompletne 
przybycie konieczne, 

BPaczność, piekarze filii Z. Z. P! Zebranie 
nadzwyczajne w niedzielę, 17 bm. o 3-ej, w lo- 
kalu p. Jaśniewskiej. Na porządku obrad spra- 
wa obchodu 25-lecia założenia Z, Z. P. 

Tow. Terminatorów. Zebranie w niedzielę, 
o 2,30 w Domu Czeladzi, ul, Zygśm. Augusta. 

K. S. „Tęcza” przy Tow. „Jedność“ pod o- 
pieką św. Wojciecha. Nadzwycz. walne zebra- 
nie w poniedziałek, 18 bm. o 7,30, w lokalu 
„Złoty Róg”. - 

Bydg. Tow. Cyklistów. W niedzielę wycie- 
czka do Brzozy, punkt zebrania. się Resursa 
Kupiecka o godz. 7 rano, bez względu na po- 
gode, Goście mile widziani. 

Przymusowy Cech Obuwniczy bierze udział 
w poświęceniu sztandaru Tow. Przem,-Rzem, 
dnia 17 bm. Zbiórka o 8,15 w „Ognisku”, 

Związek Młodych Drogerzystów. Wyciecz- 
ka do Solca odbędzie się w niedzielę rano o 
godz. 7,30, skąd nastąpi dalszy wyjazd paro- 
wcem do Cichocinka, Sympatyków i gości mí- 
le widziane. Dalszy program można otrzymać 
u kol. Wystańskiego, w firmie Maks Walter, ul, 
Gdańska nr, 37, 

Zebranie filji krawców Z. Z. P. w poniedzia- 
łek wieczorem o godz, 8-ej w lokalu p. Jaśniew- 
skiej, ul. Poznańska 20, Ważne sprawy, 

„Sokół“ konny. Zebranie zarządu i komisji 
zabawowej odbędzie się w Resursie Kupieckiej 
punktualnie o godz. 7-ej wieczorem, Obec- 
ność wszystkich członków konieczna, 

Związek Młodzieży Pracującej „Jedność“ 
urządza w niedzielę, dnia 17. bm, wycieczkę. 
Punkt zborńy przed Szkołą Podchorążych o go- 
dzinie 15-tej, 


Podziękowanie. 


Dla wychowanków Sierocińca  Czerwo- 
nego Krzyża w..Bydgoszczy, przystępują- 
cych do pierwszej Komunji św. ofiarowali 
łaskawie: 


P. Stranc, właśc. cegielni Wilczak 50 zł, 


p. Dziatkiewicz 50 zł, fivma Baerwald, 
młyn parowy 20 zł, p. Matecki, hurtownia: 


win 10 zł, p. Dr. Król — ubranie i książkę 


do nabożeństwa, p. Dr. Szymanowski — 
kompletne ubranie, p. Ziętak — kompletne 
ubranie, p. red. Teskowa — kompletne u- 
branie, p. Dr. Szubertowa — kompletne 
ubranie, p. insp. Rubenau — kompletne us 
branie, p. rekt, Kałasowa — buciki i cukier- 
ki, p. R. Zawitaj, uczeń szkolny — 10 funt. 
cukierków, firma Weynerowski — 4 pary) 
bucików, p. Jaranowska, Myślencinek — 
2 ctr. mąki, ks. prob. Skonieczny — 35 funt. 
kiełbasy, p. Godek, Dworcowa — 20 funtów 
wyrobów mięsnych, ks. Fiedler — medaliki 
i obrazki, p. Pawłowska — kompletne u- 
branie, p. Król, fabryka mydła — 10 funtów. 
mydła i 20 paczek proszku, firma K. Barteł 
150 zeszytów. 

Ofiarodawcom w imieniu wychowanków. 
tegoż zakładu składamy, najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać”. j 


Sekcja op. nad dziećmi przy Czerw. Krzyżu, 
(-—) Zawitajowa. 


Pokwitowanie., 


Niniejszem stwierdzam odbiór kwoty. 
20 zł, ofiarowanych przez p. naczelnego re- 
daktora Teskę dla tut. towarzystwa tyt. na 
zakupienie nagrody dla uworzonego kon- 
kursowego strzelania Towarzystwa Powst. 
i Wojaków Wilczak—Okole. 

Równocześnie stwierdzamy odbiór na- 
grody, ofiarowanej przez „Dziennik Byd- 
goski* w przedmiocie bardzo cennego po- 
siumentu atramentowego na biurko. 

Za, powyższe ofiary składamy p. redak- 
torowi Tesce oraz „Dz. Bydg.* serdeczne po- 
dziękowanie za tak wspaniały i hojny dar. 

Wolność! 

Za Zarząd: 
Michalski, prezes. 
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Wielce Szanowną Publiczność m. Bydgoszczy i okolicy mam zaszczyt 
niniejszem zawiadomić, iż w sobstę, dnia 16 bm. otwieram po wszechstronnie 
przeprowadzonej gruntownej renowacji lokal mój pod firmą 


$. acha 


Probiernia, Śmiacialnia, Restauracja, Kawiarnia, Lokal familijny 
w Bydgoszczy, przy St. Rynku 16/17. Tel. 85. 

Wytworną kuchnią (bufet warszawski), pielęgnowanymi trunkami postaram. 
się zadowolić Szan. Publiczność i nadmieniam jednocześnie, iż mając na względzie 
ogólne obecne położenie gospodarcze, wyznaczyłem ceny, które z całą pewnością 
umożliwią każdemu przepędzenie nader miłych chwil u „„EBzrepipuzsas*". 
15925 Z poważaniem (Żelfimmunzuci Bieciapwsich. 
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Gźłeoeszemie. 


Od dnia 1 lipea 1927 r. członkom Kasy 
Chorych miasta Bydgoszczy udziela 


pomocy lekarskiej W noty 


(w nagłych wypadkach lub w razie 
osięgnięcia 


niemożności lekarza kasowego) 


JAK 


T. RASPRZENSKI 


Bydgoszcz, Dworcowa 3tb 137 A: 
(Grazie) 
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Homeopatyczne I biochemiczne leczenie chorób wewnętrznych 
Liczne pisma dziękczynne ża skuteczne wyleczenie 
są u mnie do przejrzenia. 

Godziny przyjęć: od 8—11 i od 3—5, w niedziele 
i Święta od 11—1. 

Ma życzenie wyjeżdżam również na prowincję. 

Na życzenie leczę listownie. (16019 
Nadmieniam, że leczę przeszło 20 lat, wyleczyłem 
tysiące „osób, specjalnie żołądki i wszelkie rany. 


Licytacja masy uBadłościowej. 

Z polecenia p. Kazimierza Kaczmarka, zarządcy 
masy upadłościowej, dzierżawcy Kasyna podoficerskiego 
St. Jaśkowiaka, Łotnisko, sprzedawać będę najwięcej 
dającemu za gotówkę w firmie F. Wodtke, Bydgoszcz, 
Gdańska 131-2 w środę, dnia 20 lipca rb, o godz, 12 
następujące przedmioty: 
pianino (mało używane), bilard z kijami, 49 krzeseł 
glętych, 3 stołów. 2 kanapki, oszkioną gabiotkę 
na bufet, szafkę oszki., grę szachów, wagę sto- 
łową, rozmaite naczynia cynowe, ema lj. i żelazne 
craz rozm. wina, wódki, mydła toal. i do prania, 
pasty do obuwia, kakao, pieprz, ryż, cynamon, 

olej jadalny i t. p. 
Do obejrzenia pół godziny przed licyt acją. (16019 


Michał Piechowiak, zaprzysiężony licytator i taksator 
Bydgoszcz, Długa 8, telefon 1651. 


Przetarg przymusowy. 


W środę, dnia 20 lipca 1927 o godzinie 3 po po- 
łudniu sprzedam publicznie w Opławcu u p. Łojek 


10 mórg żyła na pniu 


za gotówkę najwięcej dającemu. 


Kowalski, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


Sprzedaż przymusowa. 


W poniedziałek, dnia 18. bm. o godzinie 9 przed 
półudniem sprzedam przy ul. Gdańskiej nr. 20, I. ptr. 
przez licytację najwięcej dającemu za gotówkę nastę- 
pujące przedmioty: ś (16054 
Szafę do książek, biurko, 2 stoły, 
szafę żelazną, kanape i 2 fotele kiu» 
bowe, $ krzesełek, kanapę z Obu- 
dową, dywan, pianino czarne, duże 
lustro i iampę wiszącą (korona szklana) 


Kozłowski, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


[a] 

À] 
Pomidory 
z cieplarń najlepszej ja- 
kości i każdej ilości co- 
dziennie dostarcza po ce- 
nach dziennych (15558 

, Rober? BShma2, T. z o. p. 
łagiellońska 57. 
Telefon 42. 


A 


oł 


Qrzystka 


pisząca biegle na maszy- 
nie, wymowna i znającą 
prace biurowe potrzebna 


R ` md szenia z poda- 
rancją sprzeda korzystnie | 7A7az. Zgłoszenia 
raneją sprzed YSI niem referencji i wyma- 


Hipolit Kotūski, |gancj pensji uprasza się 
Grudziądz, nadesłać do Dz. Bydg. pod 
wi. Mickiewicza 24. 1,3000, (b862 


SAWY (15865 
7 lat, bardzo ładną, do- 
brze utrzymaną, pod gwa- 


(16060 | Ej 


Restawracia i Cukiernia „Pod Orłem" 
Bwie orkiestry? 


Od 16. b. m. rozpoczyna swe koncerty znana orkiestra-chór 
bałałajkowy pod batutą p. Mieńszykowa. 

Śpiewy solowe, chóralne, jazzband, mandołiny, bkałałajki 

Początek koncertu o godzinie 6 wieczorem. (15893 

Dancing towarzyski eodziennie od godziny 9 wieczorem 


Fabryka rowei „ TORNERO" 


Bydgoszez, Dworcowa 18d 
Hurt Detal. 


5 lat gwarancji na wytrzymałość 
— Dogodne warunki spłaty — 
Artykuły do sporiu = Trzewiki sport. 


k TWE 


Szan. Publiczności miasta $qpEecam i oko- 
licy do łaskawej wiadomości, że przejąłem od 
p. Rygola, Rynek nr. 12 


Gregerie 


którą pod moją firmą nadal prowadzić będę. 


Równocześnie polecam wszelkie artykuły 
drogeryjne, perfumeryjne, kosmetyczne, toale- 
towe oraz farby, lakiery, tapety jakoteż mój 
skład żelaza i wszelkich artykułów kuchennych. 
Ceny przystępne. - Wybor urozmaicony. 

Polecając się łask, względom, kreślę ` 

Z poważaniem 


a cynkową 


w wymiarze 1 X 2 mtr. grubościach nr. 10, 11, 12 i 18 
utrzymujemy Stale na składzie i polecamy przedsię- 
biorstwom blacharsko-instałacyjnem i handlom żelaza. 


Pomorska Centrala żelaza J. MHarchwicki i Ska 
Bydgoszcz, Dworcowa 45-46, telef, 1798. (16022 


Ad NA ZAJ: ee 


Wyłome pisze jame (Pilmer polski) 


i podwójne ciemne — jest piwo 


browaru szubińskieg 


Ożywczy smak fych piw działa 

na organizm znakomicie. 
Konsumenci pijcie tylko piwo szubińskie! 
Składnica i hurtowa sprzedaż tegoż piwa: ` 
Bydgoszcz, ulica Toruńska nr. ii. Telef. 415. 


awanie 


lub odpow. teren, conajmniej 5000 m*, w pobliżu miasta, 

celem kupna poszukiwane. (£7813 
Bocznica kolejowa lub możliwość założenia pożądane. 
Oferty pod „M. W. 1000“ do filji Dz. Bydg., Dworcowa 2. 
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Poszukuje się zaraz lub od 1 sierpnia br. 


2 EFSSIPEIDSENAKNGE 


starsze, dobrze obeznane w bławatach i towarach 
krótkich. Reflektuje się tylko na dzielne siły, Zgło- 
szenia pismienne lub osobiste od godziny 8 do 9 rano 


R, Popławski, Bydgoszcz, Ul. Długa nr. 53 


Skład bławatów i towarów krótkich. (158504 


B| Pobrane składki. « » * ' 
MI Należytości uboczne « - : - 


p 2065. 


Str. 19. 


Rachunek zysków i strat za roK obrachunkowy 1926. 


DOCHODY ROZCHODY 
Przeniesienia z roku 1925 | 2426 990,59 | Szkody z lat poprzednich - | 613 516,96 
Dochód ze składek « « : «| 3670424075 Szkody z roku obrachunk. 822 127,27 
Wstępne : * * * * * * * » 23 661.88 | Odszkodowania za ubezp. , 
Dochód z lokacji kapitałów | 303 163,35 wzięte z reasekuracji -« «| 667 615,17 
Odszkodow. z reasekuracji | 1 039 017,02 || Rezerwy zwróc. członkom 38 923,76 
Inne dochody- « « » « » «|. 50240,44$ Zwroty dla ubezpieczonych 4 605,88 

Składki reasekuracyjne » | 1202 575,— 


Prowizje i koszty admin. | 1 568 669,22 
Odpisy +» « * « « « « «|. 12 690,06 
Rezerwa składkowa . | 1 282 895,65 


Składki przeniesione « « 981 239,18 ` 
Inne rezerwy + + « « «| 156 800,97 
Inne wydatki » " * * * * 93 824,95 
Zysk + + sosse -| 6850483 


| 7 513 497,35 


| 7 513 497,85 


Bilans z dnia 31 grudnia 1926 rokKu. 
STAN CZYNNY STAN BIERNY 


Nieruchomości + e e » « „| 784226.— | Kapitał zakładowy : » * J 27 143,99 
Pożyczki : « » « « + « »„ „| 687 427,82] Fundusz rezerwowy " » » 15 382,52 
Papiery publiczne - e « » «| 140398,05] Rezerwa składkowa * « '| 1285 650,18 
Należności od Tow. reasek. | 697 024,67 į Składki przeniesione « - | 981 289,18 
Prolongow. raty składkowe 906 786,35 | Rezerwa szkód na rok 1927 | 707 078,24 
Zaległe składki : '|js « « «| 744 660,88 f Inne rezerwy * : * : * «| 167 352,80 
Gotówka w kasie « + » » .| 303 690,27] Kaucje złożona w gotówce 4 344,36 
Inne należności : » » » « »į 473708,70 


Inne zobowiązania « « « *| 1481 227,69 
Zysk ...d....|..ę + 68 504,83 


| 4 787 928,24 | 4737 923.24 
Zestawienie i podział czystego zysku. 
Dział życiowy : * * * sesse a... 28 500,59 
Dział wypadków i odpowiedzialności prawnej 37 488.70 
Dział ludowy « » «> te a ts s a e sieas 251554 
Zysk do podziału * « * » « » © a » a:1 s © « ‘68 504,83 
Z tego przeznacza się: 

Do fund. rezerw. sa zakładowego (829 i 36a) 1712621 
Dla właścicieli certyfikatów ($ 36a i 39 statutu) 2 055,14 
Tantjema dla Rady Nadz. (§ 22 stat.) 2 466,17 
Tantjema dla Zarządu ($21 statutu) 2466,17 4 932,34 
Na zwrot premji dla ubezp. ezłonk. z bad. lek. 18 466,71 
Na zwrot premji dla ubezp. członk. bez bad. lek. 1 633,60 eS 
Do funduszu wyrównawczego na zwrot premji 

wypadków i odpowiedzialności prawnej « « 24290,83 63 504,83 


Poznań, dnia 31 grudnia 1926 r. 
Momisja Rewizyjna: 
Porawski Suchowiak B. Świderski 


Rada Nadzorcza: Zarząd: 
Edward Potworowski, prezes Mieczysław Wieczorek, nacz. dyr. 


Dyrektorzy: Teodor Prądzyński, Arpad Czerwiński. 


| ESTA“ Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia i Gradobicia w Poznaniu. 


Rachunków zysków i Strat za roK 1926. 


DOCHODY ROZCHODY 
| 0 mar! menak PA OE KTO BC E E 
Przeniesienia z roku 1925 «| 1323 706,— | Składki reasekuracyjne. - 1 145 159,89 


5 035 880,18 


Szkody z lat poprzednich - | 1 043 605,49 
660 856,26 


Szkody z r. obrachunkow. | 2 088 958,67 


Dochód z lokacji kapitałów 46 748,91 R Przeniesienie na r. następny | 500391,65 

/ |Inne dochody « » s « » « «| 124855,88 | Odpisy na ruch. i nieruch. 6 028,20 
Prowizje i koszty administr. | 1 876 5682,5 

Inne dochody » : » « « «| 494153,67 

Zysk do podziału» » » « « 42 181,42 

| 7 192 047,23 | 7 192 047,23, 


Bilans z dnia 31 grudnia 1926 r. 


STAN CZYNNY STAN BIERNY 


SDlawckate-- noc. LUNE 150000,— | Kapitał gwarancyjny « « «| 200000,— 
Należności od T. reasekur. « į 675 606,32 | Składki przeniesione -= -.| 434578,88 
Zaległe składki : « « + « |1195622,67 | Rezerwa szkód « - - - « «| 378580,91 
Gotówka w kasie « + - -| 123788,01 į Inne rezerwy - : «: : « . 65 817,82 
Papiery pubłiczne : * » - * 84 347,25 | Hipot. obce na kamien. wł. 7 664,64 
m | Weksle ogniowe i gradowe 16 067,77 g Inne zobowiązania « » « «| 1 461875,38 
M | Nieruchomości » » « -> 431 551,74 | Fundusze « + + « « » . .| 798825,30 
[nne należności - + » * « «| 752525494 Zysk » » s « ses 121. 42 181,42 
| 3 379 459.25 ( [3379 459,25 
Zestawienie i podział czystego zysku. 
Zysk z operacji działu ogniowego -/- «>». 17 657,34 
fuit A »  kradzieżowegó -  - 987,30 
» o» » „  gradowego : - « . 23 536.78 42 181,42 
Z tego przeznacza się: 
Do funduszu zapasowego działu ogniowego 50/, 882,87 
śą X Pg '„  kradzieżow. 50/⁄ 49,36 4 
A A % "42 gradowego 50/ę 1 176,84 2 109,07 
pozostaje 40 072,35: 
Do ogólnego funduszu rezerwowego 21/,0/, - - 1 001,81 
pozostaje 39 970,54 
50%% na zwroty dla ubezpieczonych « « » « « 19 535,27 
pozostaje 19 685,27 
50/, na dywidendę dla certyfikatarjuszy - - 976,76 
30% tantjemy dla Rady Nadzorczej i Zarządu 5 860,58 i 
30%, na amortyzację certyfikatów - : « .. 5 860,58 


350/, na dalsze zwroty dla ubezpieczonych - « 
Poznań, dnia 81 grudnia 1926 r. 


„USTA, Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia i Gradobicia w Poznaniu, 


Homisja Rewizyjna: 
Bartz Radajewski, Swiderski, 
? Dyrekcja: 
Teodor Prądzyński, dyrektor naczelny. 
Dyrektorzy: Mieczysław Wieczorek, Arpad Czerwiński, Karol Sikorski, 


RBABGABAA 


6837,35 _ 19535,27 


Rada Nadzorcza: 
Adam hr. Żółtowski, prezes, 


16066 


YZ 


aż 


Ę 
AGB G EW 
<ieężarewy > ę nieprzemakalne 
4/5 ton, 40 P. S. z pelne- “is soi 
mi oponami „Packord” | 27 wszelkich artyku-|i piachty Żniwne 


łów w ten zakresjw każdej wielkości stale 
8492] wchodzących. na składzie. (14426 
( 
Bracia Schliezar, | 


cia Schier | Geny NAEDCYGH Harfowcja TW. WORK. 


R. Mabiecki, Ryd 
Tei. 361. | zakład zegarm. - złotniczy A A i K 
© [prusa mr. 29. 


w najlepszym porządku z 
2 przyczepkami tanio do 
oddania. 16029 


WWWUIWÓCGU 


4 


| „DZIENNIK BYDGOSKI“ niedziela dnia 17 lipca 1927 r. | | Nr. 161. 


z totalizatorem na torze wyścigowym w Małych Kapuściskach. 


Ę i om Dzień pierwszy niedziela 17 lipca. (15951 
| Jo | LIDO 4 die gólem będzie % Śwmiiw. 
' Początek o godzinie 3.45 po południu. « Dojazd autobusami od kościoła Klarysek i koleją. | Orkiestra wojskowa - Trybuna kryta - Restauracja. 


g y [” w PORLAS mia ea A YZ EP OE OWA EITA pee t E zę A zę Me „o NIE ŁĄ 
 WWrópciieum. 15761 | s 

BA *E cemac ia 

| pr. mech. Etrzyzzmiiashch k i Wo misi icis 


i na dogodnych warunkach polecamy: 


maszyny ŻNIWNE 


gaem oryginalne Deering 


| Naczelny lekarz m. kliniki ginekolog. - położn. 


po 42, t ptr, Godziny przyjęć: 10—12 i 3—5. 


penr 


powie każdy kupieg kupując: 
Artykuły szkolne i biurowe, 
przybory piśmienne. 


SA di ARIE 


anaa 


= WRMaæmisurs. 


e gry. 
8 Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Toruniu, Karty d gry 


c 


| al. Łazienna 11 rozpisuje niniejszem dk » Mc. Cormick Papier pergaminowy i papier do pakowania 
' konkurs na trzy posady sezonowe NŚ „  Eyth RC 


(okres 4—5 miesięcy) począwszy od dnia 1. VIL br.|$i 


| R ż ela U 
| i | kamieni RA i i SEGROBO” T.70.. Bi 
L Dla dwóch rutynowanych inżynierów ||| Kamienie do toczenia - Wózki przednie » l l.. W 
$ lub budowniczych na stanowiska kierowników robót | B Bodtrzymywacze dyszii (w gmachu hotelu „Gelhorn*), ul. Dworcowa 39. 
_ budowianych z płacą 400—500 zł. miesięcznie z dołu, J A j ke SCE 
| zależnie od kwalifikacji; H Grabie konne cało i półautomatyczne (10408 
2. rużynowanego technika-smechanika, obe- i idełkowe „UE 

| znanego z pracami wodociągowemi i elektrycznemi zmejmatece po slano pidejko Lata ua Taniej niż wszędzie, przekonaj się! ua 
j Nas? 5 sis RTA parra : Części zapasowe do maszyn żniwnych wszelkich Kapelusze damskie i dziecięce, słomkowe i jedwabne 

_ : Powyższe Szefostwo refiektuje tylko na siły fachowe | $ z ż ] kłade 3 |Ubrania i sukienki do przyjęcia — Kostjumy i płaszcze 
I i wykwalifikowane z długoletnią praktyką, Reflektanci | #4 obecnie używanych systemów - stale na składzie. 6 | damskie tanio z własnej pracowni — Bielizna damska, 
i na powyższe posady przedłożą podania o przyjęcie |% || meska i dziecięca, tanio z własnej pracowni — Fartuchy, 
~ z następującymi załącznikami w uwierzytelnionych od- | Ę e Hp: 


| | czapki męskie i chłopięce, pończochy, skarpetki, bluzki 
oraz wszelkie towary krótkie polecam jaknajtaniej. — 
Kolejarzom udzielam kredytu. 11097 


pisach najpóżniej do dnia 28 lipca 1927 r.: 
1. dowód obywatelstwa polskiego, °°’  ' < 


E 


ees 


| CEA RAI 


e: A RAE SW ogł PEKTE, BYDGOSZCZ Św. Trójcy 14b. Leon DorożyńSki (firma chrześcijańska) BYdgOSZCZ 
f 4. zaświadczenie o spełnieniu „obowiązku służby b ; ul. Długa 49, narożnik Jezuickiej. 
k wojskowej, SEO PE iO T DEAR RE 
i 5. świadectwo moralności, (15938 


l Z-ca Szefa Budownictwa Ò. K. VIN. 
(—) Inż. L. Jarosławski, kapitan. 


APARATY 
i CZĘŚCI 


pa korzystnych warunkach.spłaty poleca 


„„Elektrotechnika”” 
Ri Sp. sąd. zap. (2032 
4 Właśc. inż, M. Brukarzewicz i K. Wrycz-Rekowski 


Bydgoszcz, Torwóska 181, telef. (4-50 


Wykonujemy także instalacje elek- 
tryczne dla siły, światta, telefonów itp. 


R 
A g ING 


| Bydgoska Gazownia Miejska | 
A «sprzedaje hurtownie i detalicznie: i 
Benzol pierwszorzędnej jakości. 
Wysyłka ewtl. w beczkach gazowni. 

Koks rozmaitych sortymentów. 
M: Ceny przystępne — obniżone. » 

| Zgłoszenia pisemne ul. Jagiellońska 38 5 
| 12932) ,, telefoniczne nr. 630 i 631. f 


CIETE 


koks hutniczy, brykiety z węgla kamiennego 
dla przemysłu i opału domowego 
wageonowo i detalicznie 
z najlepszych kopalń górnośląskich 


SCHLAAK i DABROWSKI 


Sp. z o. p. 


Bydgoszcz, ul. Bernardyńska 5. Tel. 150 i 830 


10883 Zastępstwo koncernu „fobur” - Katowice, 


Fabryka pomp 
i budowa studzien 


enyi UM 


Bydgoszcz 


EE 


skład części zapasowych rur 


K. Radoszewski [Ska 


"Bo 3 18472 | : | Telefon 249, ul. Sobieskiego 6 
| TOGINY E 3 Rok założenia 1882 
| sprzedaje po niskich cenach Ę å ' Specjalność: 
H à Studnie wiercone do ka- 
| Tartak parowy w Siernieczku pod Bydgoszczą. P „poleca (15356 Ę żdej głębokości. Wielki 
| SA CZEK EO A E Ą 


| „LLOYD BYDGOSKI Tow. Ake. 
f 


TEETE T 


FT i p: "SIĄTK ję a ; Eer f Fabryka worków i planów oraz pomp wszelk. rodzaju k 
AA AiR ; piaty sporlowe || Inowrocław, ul. Dworcowà nr. 6-7 Reparacja szybka, monterzy stale do dyspozycji 4 
| RAA X na płoty oraz |na zawody, biegi, kon- i pm M my BA SR kc SE a. 


EA a 


||kursa i jubileusze oraz E 
D R U T | |gwożdzie pamiątkowe 


00 LP 


kol czasty genach "najkorzystniej SZCZ RWD"? ziakik cuaaloky 
JOSE nych caneca. j |, Mad zegan. zaazy KU p ą m i | [U F. Winnicki, hi. dypl 
, g daei hairt biS r 0486 f l. ADD jako przedstawicieli - sprzedawców na pensję i ai Ró 

EZ e ieia Pauen zaj MOGURZCZ,- RónarókiEhE" 2: 

i „electrolux“, Jagiellońska 12. RIDBADNUNNCANZSODSCEBACNECEKUKNASAZMNA 

BAABIARAA al (| skii 

z A 


naprzeciw Teatru Miejsk, 


152170 gr. | 


s dE Pod hasłem minimalny $ 
| zysk, a wielki obrót wysyłamy po otrzymaniu lisiownegro za- if 
| mówienia komplet składający się z następujących przedmiotów: '$ 
| 1) zegarek męski niklowy szwajcarski z dobryra chodem, R 
2) 1 łańcuszek do zegarka pozłacany lub niklowy. i 
3) 1 brzytwa zagraniczna w dobrym gatunku, 
4) 1 pędzelek do golenia z dobrym włosem, 
5) 1 miseczka do golenia aluminjum, 
6) 8 chusteczki męskie duże $ 
1) 1 para męskich podwiązek gumowych z dobrym | 
zamkiem, || 
8) 1 krawat jedwabny we wszystkich kolorach, 
9) 4 grzebień kleszoukowy z futerałem, 
M) 1 sczzoryk stalowy, 
„J1) 1 para spinok z ameryk. złota lub srebra R 
i jeszcze 399 przedmiotów niezbędnych w każdym domu dla f 
każdego człowieka. | 


żnych ól- T 
| |ne powiaty Pomorza po-|SKÓTY meblowe 
; erat: 2153 NA w wielkim wyborze. 


j |towicach. Szczegółowe o- | $kóry pantofiarskie. 
(12180 


Y 


JĄ o 
od | ” BQO 
ki ii Y G. Draugelattes, AA A ANI 
| T ul. Niedźwiedzia nr. 4. wartościowych | 
pó A k Specjalny interes dla sio- ł 
C} - Paaris i obuwników przčdmiotów 
| 
i 
k 


|= 


g|ferty nadsyłać do biura 

Ij ogłoszeń „Par“ w Byd- 
s |goszczy dla „Katowice”, 

swykonaniu poleca pog (15596 

ý cenach przystępnych g 


; {na odplate do (12000 AWFGISWWY 


18 miesięcy. 


A. Sommierelt, 


Fabryka pianin 

al: Bydgoszcz; 
Mul. Sniadeckich nr. 56. 4 
> "Tel. 888 i 918. š 


w pierwszorzednem 


Z 


OOUEZE TRWA 

bzarne jagody 
Ę $ TARS F Ś i X Cały ten komplet wysyłamy tylko za zł 15 gr 70, { 
X poziemki Í kwaśne j 4 $ ARESTAR takisam est b A E zł 18 gr 30, i 
; r e w najlepszych gatunkach | * k N. — gr 75, | ią 
3 ob; 2 = Komplety wysyłamy poczłą w dobrem opakowaniu bez żadnego | 
wiśnie (15455 | i wielkim wyborze „po zadatku. — Płaci się zy odbiorze. — Za SPENE Dna Ą 
kupuje bieżąco AR najpraystępu ji Bez ryzyka. syłkę płac kupujący. Bez ryzyka. | 
Fabryka marmelady | 7507 poteca (14454 | | 


Komplet niepodobający się przyjmujemy z powretem i zwra- j 
„KAMA“ M, Błaszkiewicz, || 


SLE (29 R 


Filja: Grudziądz, 


e A camy gotówkę. Zamówienia prosimy adresować 
AH ul. Groblowa 4, tel. 2205 


Epe ga wodór ZAC mą z 


a) UL. DWORCOWA 62.- TELEFON 459. | rok założ. 1906. | Plac Piastowski. Polska Konkurenga, Warszawa i 
| ne oaeawawerzeenozepezenz SESEO zi | Sar przeć Zduny nr. 13, i A ałewki k. 23/25. 15955 II 
| REAR ma mant a a — EEE APESIN Proszę się przekonać, ; = PA 


A a t 


Pi: 
A 


zx 


Nr. 161. 


w Poznaniu, 


Oddział | 


Własna służba gospodarcza dla banków i instytue j 
finansowych, miejskich i powiatowych Kas Oszczędności 


Podaje notowania giald pieniężnych krajowych i zagranicznych. 


Dla młynów, domów zbożowych itp. notowania giełd zbożowych 
Warszawie, 


Gdańsku, 
N. Yorku, Chicago. 


Notowania giełd bydlęcych. i 
Wszystkie notowania w pół godziny po zamknięciu giełd. 
Własne wydawnidwa: „Codzienne Wiadomości Ekonomiczne”, 
„Gazeta Handlowa”, Wiadomości Finansowe", 


Informacyj i wyjaśnień co do warunków abonamentu udziela się 
piśmiennie i telefonicznie. 


Bydgoszezy 
ul. Śniadeckich 13-14, 1. pietro, telefony ar. 7-85, 12-82. 


Berlinie, 


zyl. + 


na której znajdują się obszerne i masywne zabudowańia z większemi 
ubikacjami składowemi, biurowemi, piwnice, śpichlerze, stajnie, dość 


Hamburgu, 


dja U. 


obszerne podwórze z zajazdem i większem mieszkaniem, nadająca się 
na każde przedsiębiorstwo lub fabrykę, w pobliżu bocznica kolejowa, 
wszystko wolne i zaraz do objęcia 


jest na sprzedaż lub ostatecznie do wydzierżawienia. | zaaoamzzz 
Zgłoszenia uprasza się skierować pod adresem: 


St. Kołodziejczak, Ostrów (Wieikp.) | 
Kąpielowe 


E O 


Wszełkie zabieg 
ieniystyczne 
po znacznie zniżonych ce- 
nach. Koronki złote od 
20 zł., plomby i zęby 
sztuczne od 4 zł. Spła- 


ty wrat bkie wy; 
EA Wa? 3 obre siły 


pomocnicze. Z. Fojuelk, 
dentysta, Bługa 21. 
(1601 


ERSTE dowód Le 


|| Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, 


Lelnisko 


Brzoza 


W niedzielę, dnia 17 lipca br. 
wielki koncert wojskowy 


RANK 


6 DBANCENG J 
b  pierwszorzędnego jazzbandu 
K 


(16012 


omunikacja do stacji Chmielniki dogodna. } 


każde K 


dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo — 
i, w, z, a == każde stanowi słowo. 


MYSZ" 


/ POLECENIA / 
cerę nawet 
najbardziej . zaniedbaną 
świetnie poprawia, nadaje 
świeżą karnację, usuwa 
zmarszczki 
pryszcze, wągry Gabinet 
Kosmetyczny, 


skiego nr. 20. (F-7752 


Suchoty 
(gruźlica) niezbyt prze- 
starzałe są  wyleczalne, 
można późnej starości do- 
czekać za pomocą poje- 
dyńczych składników che- 
micznych, Doświadczenie 
posiadam z samego siebie, 


działa z doskonałym skut- |. 


kiem w krótkim czasie. 

Porady udzielam bezpłat- 

nie. Kazimierz Miłostan, 

Kiszkowo, pow. Gniezno. 
16004 


Bertret 
fotograficzny 2 zł. poleca 
„Wiol* Sienkiewicza 44, 

F-7848 


Najtaniej 
zakupuje się meble, lustra, 
zegary, maszyny do szy- 
cia, rowery, kasy „Natio- 
nal“, dywany, odzież, obu“ 
wie w Domu Komisowym, 
Pomorska 6. F-1844 


Biisowanie 
karbowanie, w jednym 
dniu wykonuje trwale i 
tanio „Valentia“, Ciesz- 


kowskiego 5, Mostowa 2. 
(F-7823 


Gdańska 14. 


SPRZEDAŻE 
Największy wybór 
majątków ziemskich, ka- 
mienic, will, młynów, go- 


Cieszkow- |: 


Oberża 
blisko miasta i morza, z 


jj | urządzeniem, z nowem za- 


budowaniem, z ogrodem 

z łąką sprzeda za 6000 zł 

lub zamieni Makowski, 

Błądzikowo, poczta Zielis- 

trzewo pow. Morski. 16007 
{F -7827 


Kamienice 
dwu piętrową z dużym 
ogrodem, z powodu wy- 
jazdu sprzedam. Skład 
z towarem kolonjalnym 
zaraz do objęcia. Wiad. 
S. Wąsowicz, Szubińską 
nr. 21. (16045 


zamienię 
dom z ogrodem i rolą 
w pobliżu centrum i tram- 
waju na większy, za do- 
płatą lub sprzedam. Zgł. 
pod „M. F.“ do Dz. Bydg. 
4 16044 ; 
RODE T i 
Dom ` 
tanio na sprzedaż, 2 mrg. 
roli z ogrodem, Glinki 13. 
15986 


Kino.ńparat 
z własnym elektr. świat- 
łem, filmami przedsta- 
wienia urządzać można 
wszędzie, przy wkładzie 
300 zł do sprzedania. Of. 
do Inowrocław Kasztelań- 
ska 34, (16078 


J o 
Gkazyjnie 
na sprzedaż jadalki ciem- 
no-dęb., sypialki jasno- 
deb., serwantka mahoń, 
zbiór broni afryk. wozik 
dla chorych, kilim turecki 
Dom Komisowy, Pomor- 
ska 6. (F'.-7843 
and 
Baczńość młynarze! 
Gaza nr. 9, 10 11, nowa, 


spodarstw posiada biuro | najlepszy gatunek tanio 


Centralne, Bydgoszcz, 


na sprzedaż. Of. pod „Ga- 


Dworcowa69 Nowakowski | za” do Dzien. Bydge 
F-73846 . (16048 


3 


Majatki 

różnej wielkości, 

parowe, motorowe i wod- 
ne, gospodarstwa prywat- 
ne, rentowe, kamienice 
dochodowe, domy i wile 
z ogrodami poleca Stani- 
sław Ruszkowski Pośred- 
nictwo kupna i sprzedąży 
nieruchomości, Bydgoszcz 
Warmińskiego 13 obok ho- 
telu Boston. Telefon 340. 


Kuźnia 


masywne zabudowania, 
mieszkanie 3 pokoje kuch- 
nia, 12 mórg ziemi ogro- 
dowej, okolica bogata, kon- 
kurencji niema, zatrudnia 
obecnie 3  czeladników, 
narzędzia kowalskie war- 
tości 5000 zł oddalenie od 
koleji 2 kilometry, cena 
gotówką 16000 zł poleca 
Stanisław Ruszkowski Po- 
średnictwo kupna i sprze- 
daży nieruchomści, Byd- 
goszcz, Warmińskiego 12 
obok hotelu Boston, Te- 
lefon 340, 


Ukikzeje 
fabryczno składowe, cen- 
trum miasta, światło ele- 
ktryczne, okna zakrato- 
wane, czynsz niesięczny 
120 zł dzierżawa rok na- 
przód, poleca Ruszkowski 
ul. Warmińskiego 12. 


Młym 
parowy bezkonkurencyj- 
ny w małem mieście, w 
rynku 8 piętrowy, dom 
7 pokojowy, duży ogród, 
2 pary walców, kamień 
francuski, kamień do śru- 
towania, gniotownik, aspi- 
racja, wszelkie maszyny 
do ezyszczenia i odsiewa- 
nia, lokomobila 35 P. S. 
opał bardzo tani, cena 
50.000 zł. wpłata 28.000 zł. 
reszta płatne podług u- 
gody, pierwsza rata po 
4 latach, poleca Stanisław 
Ruszkowski, pośrednictwo 
kupna i sprzedaży nieru- 


16075 |; 


Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryka oblicza 


Ga sk yy zm 


iż <q 
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Cykorje 


Reprezentant: I. 


| 16011) - 


M. 


SZERECZR DSCZEZ 


b 16093) 


Mi NY, 


BZ 


sk? EP GBI 


y 
z 


i Bydgoszcz, Stary 


SĘ 


4 r misda 


mlyny | wysokocielna krowa na 


sprzedaż. Ul. Dra. Em. 
Warmińskiego 14. (F-7783 


Mebie 
rafjowe, wiklinowe, Pan- 
tofle rafjowe dla domu i ką- 
piele poleca w okazałej 
ilości. „Wyplatanka“ Gdań- 
ska 133. (E-7855 


Micko miezbierane 
każdą ilość z dostawą ro- 
czną poszukuje Mleczar- 
nia Piotra Skargi 4, tele- 
fon 462. 


(15483 


Rysownika 
młodego 14—16 letniego 
dobrą siłę poszukuje Za- 
kład  Portretowy, Gdań- 
ska 158. (F-7850 


Szeweów 
na dobrą szytą i szpilko- 
waną robotę przyjmie 
Śniadeckich 22. _ (16065 


Poszukuję 
zaraz dzielnego szofera 
mechanika z kilkoletnią 
praktyką. Oferty wraz z 
świadectwami i podaniem 
pensji uprasza B. Thiel, 
Tuchola Hurtownia to- 
warów kolonjalnych, bu- 
dowlanych, żelaza i fa- 
bryka cukierków. (16008 


Pesadę 
ekspedjenxi w 
dam za pożyczenie 800 do 


1000 zł. Oferty przyjmuje | $$ 


filja Dz. Bydg. Dworco- 
wa 2 pod „Stałe zajęcie“, 


€zelzcinik 
siodlarski z dobrą prakty- 


chomości, Bydgoszcz, ul.|ką może się zaraz zgłosić. ; 


Warmińskiego 12, tel, 340. | Bydgoszcz, Grunwaldzka 24; 
| 16035 > ; (16062 


Zywart, 


a przekonasz się na zawsze, że wyroby 


Mrożoszyńskiej Fabryki Kawy Słodowej „EKTRA” 
Staniszewski Tew. Raj Krotoszyn Wikp. 
Kawa słodowa 


Biatki owsiane 
Kasza ewsiana 
Maka owsiana 


są jecynienajiepsze i najtańsze. 
Do nabycia w każdym składzie. 


WARCZAŃ, 


| 
„  Dędy SLIOOWE 
| Camis | 1. |. 


" z składnicy fabrycznej. 


JAN KILIAN 


Jagiellońska 17 (pl. Teatr.) | paczemmmnzwnawenmu 


ARR OOEKTANEDNAE 


g Kilka minut wystarczy, ażeby się pokrzepić, najeść Ę 
; i napić rzeczywiście tanim kosztem u 


: Śniadalnia, (bufet warszawski), probiernia b 


restauracja, kawiarnia 
Własne wyroby mięzne 


BRE” Lokal otwarty od 8 rano. 


SEAS E A ALBEN, ai aeie EAR es YEA. 


się na mm. o 


r ZA ZE POKE Ra T ia i 


składzie | FERp 


"| Publiczna sprzedać. 


||W sprawie spornej sprze- 
daję w przetargu publicz- 
nym najwięcej dającemu 
S|w środę, d. 20 lipca 
j|br. o godz. 15 w mojem 
| biurze przy ul. Dworco- 
a | wej 95d (16067 
H|30 worków po 63 i 1/: kilo 
J [b/n w jutowych workach 
j; oryginalnych amerykań- 
„kiej mąki pszennej 

maki Viktoria Patent 
składowane w Lloyd'zie 
Bydgoskim. 

WWR. Pennas, 

; zaprzysiężony senzal-handlowy 

przy izbie przemysłowo - handlo- 
wej w Bydgoszczy. 


[i 


BYDGOSZCZ 
Senatorska 70 


EAT AARIA 


Rakiety tenisowe 
Torebki damskie 
i podróżne 
Walizki - Zabawki 
najkorzystniej kupuje się 

T. Bytemski, 

Dworcowa f5a 
Gdańska nr. Zi. 


Dla dalszej sprzedaży 
ceny fabryczne. 


iądz! 


66 
DUES 


; oddajemy  wagonowoj 
jjakoteż w mniejszych $ 


KH |Hilościach po zł. 23.505 
||iza 50 kg. (16070 G 


i Miaczyński i Sha, 
il Bydycszcz, 

g Grunwaldzka 142. 
y Tel. 1323 i 1332. 


) BA 


i09%/ drożej, 
DRES SEO PISO E i ALECA 
€zelaćnik 

rymarski do uprzęży wy- 
jazdowych zaraz pożąda- 
ny. Rachmielowska, Weł- 
niany Rynek nr. 2, Byd- 
goszcz. (15890 


Rynek nr. 16-17, | 


"BZ | 
( 15936 l: 


T 


G 


DZIERŻAWY / 
- Ubikacja 
do wyhajęcia wraz z 
stancja. Plac Piastowski 11 
skład, (16068 


Potrzebują 
natychmiast odpowie- 
dnich czeladników bru- 
karskich. Zapłata według 
zdolności, Zgłoszenia 


Miyn wodny 
poszukuje celem kupna 
lub dzierżawy. Pilaczyń- 


sę | przyjmuje w niedzielę jski, Kcynia, pow. Szubin. 
ii mistrz brukarski R. Bi- (©-7771. 

galke Kcynia, zaś w dni m - 

joi in a: aj iw ] 

abiszyn(miejsce budowy) erp , 

(18077 MIESE PA 
Mieszkanie 

Panienka ; ; 

do obsługi w winiarni 2 lub 3 pokoje z kuchnią 


poszukuje bezdzietne mał- 
zenstwo'wprost od gospo- 
darza. Czynsz płaci zgóry. 


potrzebna na czas wysta 
wy. Zgłosz. w poniedzia- 
łek 4—5 Pomorska 8a II p. 


s Najchętniej w centrum{ 
F-7845 miasta. Zgłosz. do Filji 
Pomocnik Dz. Bydg., Dworcowa 2 


pod „Nr. 1025“  F-7854 


krawiecki potrzebny za- 
raz. F. Szulzinger, Szu- 
bin, Winnica 54. (15324 


Mieszkanie 
6 pokojowe z wszelkiemi 
wygodami lub małą wilę 
z ogrodem poszukuje 
chrześcijanin. Płacę ko- 
morne, za rok z góry, 
obejmę remont całego 
mieszkania. Zgł. proszę 
składać pod „L. B. 1927“, 
do Dz. Bydg. (F-7612 


Chlopak 
do posyłek może się zgło- 
sić. Szpitalna 7, stolarnia. 
16049 


€hiopzków 
poszukuję do lekkiej pra- 


cy. daniczewski, Choło- 

niewskiego 52, (10046 7 AETERNE 
Panienka POKOJE >) 

która umie szyć, przyjmę BOZE SIRCZT 

do mego składu konfekcji . Pekój 

damskiej, kapeluszy i to-|umeblow. z pjaninem i u- 

warów krótkich jako uczen- jtrzymaniem do wynajęcia. 


nice za wynagrodzeniem. 
Rygielski, Sniadeckich 21, 


Błonia 2 II p. lewo. (16064 
|. pokój | 


TOURE, ; | umeblowany ewent, z uży- 

POSADY waniem fortepianu od za- | 

POSTUXUJA sł A&i raz do wynajęcia. Snia- 
Kto 


déckich 49, I p. 1. (F-7866 
przyjmie ucznia uczei- |-— 
wych rodziców od 1. 8. 
w nauke w zawodzie in- 
troligatorskim, Of. proszę 
skierować do Dz. Bydg., 
pod „Uczeń Introligat,“ 

Felt 


Frontewy 
umeblowany pokój z 0s9- 
bnem wejściem zaraz do 
wynajęcia. Śniadeckich 
mr. 48b. III. ptr. prawo. 

E-484R 


MIS (0 


f| Tel. 306. 


Dla poszukujących posady 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 
przed południem. 


i | Dz. 


BABBRAAAA 
W niedzielę, d: 17 bm. 
odbędzie się 
w Ostremecku 


wielki koncert 


połączony z różnemi nie- 
spodziankami, wieczorem 
zabawa do rana, naco u- 
przejmie zaprasza (16017 
Gospodarz. 


WYWWIWWWW 


Linie 1. 8. 22.1. 


przyjmuje się zapisy na 


u 


zawodowych oraz amatorów. 


Kursy zawodowe (8 mie- 
sięczne) zł, 250, kursyama" 
torskie zł. 200. 

Jazda odbywa się na 
samochodach różnego ty« 
u t. j. z przekładnia ku» 
isowa, kałowa oraz Ford. 
Szybkie przygotowanie do 


egzaminu posiadających _ 


praktykę warsztatową u- 
stawą przewidzianą. Pisz 
cie lub dzwońcie telefom 
nr. 8185 po prospekty, 
które zostaną natychmiast 

przesłane. (16004 


kursy kierowców samochodów 
Z.Kochańskiego 
Bydgoszcz, ul. 3-90 Maja 14a 


telefon 1185, 


y 


16030 


a 
Piece kalle 


przenośne zł. 199. 


Eseaiie 


różnych kolorach. 
Kamienie i płyty 

szamotowe. 
Piece kuchenne 


dostarczają najtaniej 


i| Bracia Schlieper 


Geańska 99. 
Tel. 364, 


200% zniżki, — 


GZTTTOC TOW OCEN 1 

Kto pełyczy 
800-—600 zł na wysoki pro» 
cent. Zwrot pewny. Zgł. 
kierować do filji Dzien. 
Bydg. Dworcowa 2 pod 
„Pilne“, (F-7826 


Spólnika 
lub spólniczki do interesu 
z kapitałem 2000—2500 zł 
zaraz poszukuję. Łask. 
RYS nadsyłać do filji 
ydg. Dworcowa 2, 
pod „2000“, (7825 


Na rzucone 
na mnie oszczerstwo przez 
mega byłego spólnika Fr. 
Śliżewskiego w Dzienniku 
Bydgoskim nr. 160 z dnia 
15. VII. b. r. niniejzem 
prostuję, gdyż nie tylko 
ja zostałem przez niego 
oszukany, przyczem zer- 
wałem z nim spółkę, O- 
strzegam więc Szan. moich 
odbiorców od dawania mu 
pieniędzy i naczyń. Za 
oszustwo i oszczerstwo 
iskierowałem sprawę do 
sądu. Z poważaniem T. 
Kulczak, Wytwornia sera 
ul. Kujawska 77. (16078 

U 


"WF piątek 

między 18 i 14 godz. w 
parku Kochanowskiego 
pozostawiono na ławce to- 


irebkę skórzaną damską z 


dowodami osobistemi na 


nazwisko Heleny Weber, 


kwitem lombardowym, ze- 
garkiem 


męskim niklowym; bino- 


klami, biletami kolejowemi 
wolnej jazdy, i około 60 zł. 
gotówką. Uprasza się łas- 
kawego znalazcę o zatrzy- 
manie gotówki, o zwrotna- 
tomiast wszystkich wska» 
zanych przedmiotów Ka. 
rolowi Weber ul. Cesza 


|kowskiego 16 LLp. (15996 


a. 


"wane. 


. Str, 22. 
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. SIEGE 


Nr. 161. 


Pilsowanie Karuzel 


r r 
Obrońca 
prywatny 
; nuję szybko i starannie. |Sprzedam korzystnie. 


załatwia sprawy proceso, | Geny bardzo niskie. Mar.|Stanisław Bandurski, Na- | hotel 
we, akcyzowe, skarbowe |; Ligarzowska, Welniany |xło, ul. Kilińskiego. Od (e ścia 
umowy najmu, podatki | Rynek nr. 14. i 

ściąganie należności, spo-| 7 Boć: 
rządza wszelkie wnioski Najtaniej 
i udziela porady prawnej zakupisz wszelkie arty- Kclonjalkę 


J. i i [kuty sportowe do wszel-|przy głównej ulicy z po- 
J. Wojciechowski kich RRON. Rakiety, wodu wyjazdu sprzedam, 
Bydyosztz, Bartka 33, l pir 


piłki, siatki, obuwie te-|z towarem, 2 pokoje z 
K POLECENIA ` 


nisówe oraz obuwie lu-|kuchnia, piwnica, stajnia 
dowe, białe w wielkim|i chlew. Wskaże filja Dz. 

Tresura psów 
urządza w niedzielę dnia 


skich oraz rysowanie i|większy w Polsce, z kom- 
haftowanie podług  naj.| pletnem urządzeniem 


uruchomiony. (16023 | „6677 


wyborze. Długa 50, tel.|Bydg, Dworcowa nr. 2. 
nr. 948, ° (16083 F-7836 


F Drogerja 
jiw Bydgoszczy prosper. 
30 lat, 15 lat w ostatnich 


e Kto 
i karbowanie sukien dam-| motorowy, latawiec, naj- | kupi list hipoteczny prze-|się wy 


"Wózek 
o 4 kołach, mało używa- 
ny, obudowanie do kana- 
(Umbau) na 
sprzedaż. 2 pokoje z spól- 
nem używaniem kuchni 
do wydzierżawienia. Byd- 
goszcz, oc 9 parter. 


py orzech. 


16041 


Młode wilki 


Pragnę Syn j 
uczyć stenografjijuczciwych rodziców ma R ormces je 


waloryzowany na 14.000|niemieckiej. Łask. zgł. do|chęć wyuczyć sięintroliga-| wszelkie monopolowe za- 
d olet Goldmark nièm., 
nowszych wzorów wyko-|(Światło elektr, wozy ete.) Í znajdują się na starym 
dobrym zaprowadzonym 
w powiatowym 
E AISE w Niemczech. 
(16026 |20 do30 lipca w Mogilnie | Zgł, do Dzien. Bydg. pod 


_ które | Krakowska 4. (F-7809]torstwa. Of. do Dz. Bydg.|łatwia rzeczowo i skute- 


pod „Uczeń introligator-| cznie, obrońca prywatny 


G OEN, y ski”. (F-1789| J. Wojciechowski, b. refe- 
CA Bez wynagrodzenia 


rent spraw karnych Urzę- 
du Akcyzowego, Byd- i 
5 Agenta wyjedzie nad morze dojgoszcz, ul. Dworcowa 33, Y 
uczciwego poszukuje „Po- jakiejkolwiek uczciwej (15969 
średnictwo”, Hetmańska Iowa o: ek prod SETETE 
HR; (16879 bis) lub do P atej Todzi- Pokój 


ny, uczciwa, zdrowa pan-|umeblowany z używa- 
no ó p i- [niem kuchni. Siemiradz- 


d|kiego nr. 4, parter lewo. 
(F-7831 


Baczność! X 
Dekarzy na dachówkę iļna ze wsi (córko organ 
papę przyjmie zaraz Niem- sty) Łask. oferty po 
czewski Franciszek, mistrz|»¥olskie morze” do Dz. 
dekarski, Fordon, Sien-| PVC (16008 
kiewicza 1. (F-7887 


Poszukuję 
miejsca dla mej siostrze- 
nicy, sieroty piętnasto- 
letniej. Oferty nadesłać 


ROZMAITE >) 


ee a] 
Letnisko 
we dworze ślicznie poło- 


Tapicer 
na stałą pracę potrzebny. 


17 bm. od godz. 3 popoł. Z a aaa rękach, z powodu choro- | na sprzedaż. Bielicka 38.|Jagiellońska 11.  (F-7864 a i 
popisy psów na której leca posa dm a E by właśc. zaraz na sprze- p (15977 : dos Dzien. Byqgosk, pa 00. za A 
Szanowną Publiczność |P y Ja KÓW, |daż, Potrzebna koniecziłe | - Aae ——. Dziewczynka „Nek MA na lipiec i sierpień zar 
| sdspodaraiw,. - may 3 czynke na lipiec i sierpień zaraz. 
zapraszam. Można nabyć E dóTA ŚNIE: gotówka 8—10 tys. zł. lat 14—15, która się zaj- Adres wskaże Dz. Bydg 
psy wilki, bernardyny, |Essw Zlecenia przyimu. |; Klosiński, Bydgoszcz, KUPNA mie chłopczykiem 7-mio Kupiec | (15970 ć 
szpica i charta białego. je e Król JA q.| Dworcowa 66. (15994 | 5 letnim 3 gódz. do po-|35 lat stary z branży ko- 
Właść, Fr. Buda, Wilczak = AoE 7 (E7832 i — m łudnia, może się zgłosić |lonjalnej, wódczanej i że- Panie 
za V Śluzą. (16040] VE! 15. Patentowe korki oszukuję w niedzielę. Pomorska|laza, który prawadził do- | 


do butelek od piwa tanio 


kupna lub dzierżawy mły- 


które pragną wyjść za- 


ur. 49/50, II p. pr.. (16039]tychczas własny interes, 5 ZE 
_ , Fotogratje PA Lock greg. [12 sprzedaż. Grunwaldz- | n% wodnggo ioh motoro- — e i przez nieszczęśliwe wy- | stanowiskach. jak epe a 
poipiesgme ke Aoo adu EAIC E E w Pomnań. EEEE (15981 A KAE EREA S Poszukuję Kei RAZ! (5x adwokatów, inżynierów, 
w jednym dniu wykonuje ķi é - a a zł] zaraz lub później porzą-|kuje jaką bądź posadę,| ;„„saninó j 6 
„Wiole, Sienkiewicza 44. skiem z salą bez konku- Maszyna Ot. pod „K. L. 23” do Dz.|dną panienkę d a na może za wojażera lub ma. | Zie ianinów lub prze 3 


mysłowców, niechaj się 


(F-7804, dano. aT do młócenia koniczyny Bydg. (15858|i obsługi gości. Do ot.|gazy niera. Łask. zgł. pod| zróca z całem zaufaniem 
nr” |kolonjalny, dobra okoli-| pardzo dobrym stanie Lodownię uprasza się załączyć fo-jaZ, 13 do pasi 7 5 [ub ich krowni do Piotra 
farbarnia | Białoskórnia ca, sprzeda z powodu| ao używana, wymłaca | dobrze utrzymaną w śred- togratie T Ele AWA ( Mrówki, Bydgoszcz, 
Bydgoszcz-Okole, Jasna 17 stosunków familijnych. dziennie 10—12 Ctr. ko; niej wielkości kupię. Of. Że wee 0 Gdańska 24, tel. 446. Na 
garbuje, farbuje i kupuje|Potrzeba 30—35.000  zł.| zystnie na sprzedaż. Of. | Z podaniem ceny i wiel] 7 (16003483 życzenie przybywam dys- 
wszelkiego rodzaju skóry |„Osada” Król. Jadwigi 13.| 19 P% BYdg. pod „16006“. | kosci do Browar Schütz ŚRO CA DZIERŻAWY kretnie w dom. (15984 
na obuwie, szory i futra. (F-7830 A 16006 Zbąszyn (F-7812 „2 uczni 
Zamienia surowe na goto- CA przyjmie natychmiast J. Poszukuję W celach 


Tanio 


Bem ! z 
(F-7818|II.piętrowy z dwoma E eA md 


składami i wolnem mie- Ę 

szkaniem, 4 mórg roli za. |pokjetną 80 IPI (P-782% 
raz na sprzedaż w dużej ? Ę 

wsi kościelnej, stacja w 


we i poprawia źle garbo- 


6 totografji 
na pocztówkach 3 zł. po- 
leca „Wiol*, Sienkiewi- 


cza 44. F-1847| mi Sprzedam Toruńska 11. ((15997 
( miejscu, Zgł. do Marja|sgog dachówek, Prądy 5.. Kupię A Maty REA Wdowiec 
Brande, Jeżewo, powiat F-7819 majątek od 100—150 mórg Barówki warsztat jasny wydzier-|okazały, lat 55, zdrowy 
Dziurkowanie Świecie. (16034 3 pszennej ziemi, okolica | Dwi zy) « .. „.|żawi gospodarz. Śniadec-|j przystojny, lepszy urzę- 
maszynowe bielizny bia- obojętna. Kto, wskaże Dz. włada; dzielne  panienki|kjep 2, (15987|dnik kolejowy, pragnie 
łej i pościelowej w każ- Zamienię Maszyny pina: ? (F-T817 władające językiem pol- , prag 


dej ilości szybko i czysto| gospodarstwo 11 morgo-|7795niekie, motor i jatka 
wykonuje Busch, Byd- CA obcej ziemi, zabugo. | Hali tanio na sprzedaż. 
goszoz, Stary Rynek 20, |wania masywne na mały| orakiewicz, Chołoniew. 
II ptr. (F-7824| dom ze składem.  Byd-|-51980 50 a. (15991 
oszcz, Prądy 5. (F-7820 
WALT Z Samochód 
Sprzedaże. 6 osob. 10/30 konny, star- 
525 mórg 150.000, 450 mg.|SZeg0 typu, nadający się 
80.000, 280 mg. 120.000,]13 wieś lub taksówkę 
180 mg. i młyn wodny, sprzedam tanio lub za- 
140 mg. , 3 R mienię na motocykl no- 
oprócz tego wielki wy-|75*;bod „Samoc j80% 
bór młynów wodnych mo-|do Dz. Bydg. (F-7839 | muzyki, 
torowych, parowych. 
Dwie kamienice 2 piętr., Samochód 
4 interesa 70.000, kamie-|6-cio osobowy, używany, 
nice od  20.000—200,000|w dobrym stanie, marki 
również wille poleca i| „Berliet, 
przyjmuje Wacław 10/80 P. S. na sprzedaż. | jowy. 
Poszwa, Bydgoszcz, ul.|Adres wskaże filja Dz. 
Zduny 6, IL p. (16025| Bydg. Dworcowa 2. (16024 


Fotografja 
do legitymacji 1.50 pole- 
ca „Wiot“, Sienkiewicza 
nr. 44, (F-1862 


Krawcowa 
poleca się w dom. także 
na wyjazd. Ul. Jackow- 
skiego 21, parter prawo. 
J -7840 


Sypialnie 


jadalnie, biurka, krzesła 
poleca na raty Stolarnia, 
Nakielska 8- (16072 


Doniczki 


Dobra rycerskie 

folwarki, gospodarstwa,|jg „s kanye | S. z | udzielam 
młyny, domy z OE nadsadzką, światło elek- 
mi, domy, oberżę miejskie |ęnvczne korzystnie do na- 
i wiejskie, posiadłości ka-|vv.;a_ Adres wskaże Dz. 
żdego rodzaju sprzedaje] D% Byd 

i kupuje K. Wetzker,Byd-| " yeg- 
goszcz, ul. Długa nr. 41. 
Tel. 1018. (15877 


ilościach, po korzystnej 
cenie Józef Stranz. Byd- 
goszóz, Nakielska 64. Te- 
lefon 1486, (F-7821 


Nian wenług 


leżanki, kanapy, garnitu- 
ry klubowe, materace, sto- 
ły rozciągane, krzesła, 
biurka poleca Tapicernia 
Jagiellońska 4, drugie po- 
dwórze. (16071 


Baski 
bukowe, sosnowe i skrzyn- 

Parowa kowe we wszystkich gru- 
piekarnia i cukiernia bośtiach i ilościach bar- 
wraz calkowitem urzą-|dzo tanio do oddania z 


Bydgoszcz, 
(16021 


ni oraz mieszkanie 3pok.z|do _„PAR”, 
Węgiel drzewny kuchnią w centrum wię-|tel 721. 
sort. buk. dla pracowni 
krawieckich, instalac. bu- 


dówlan. i t.d. dostarcza 


Ostry 
choroby tanio na sprze-|Doberman, 5 lat stary 


detalieznie najtaniej A.|daż. Do objęcia potrzeba |sprzedam lub zamienię na | szyć i prasować ma pier-|zaraz lub później posady|w pobliżu dworca, ulicy |obeoności służących, od- 
Brzeski, Bydgoszcz Ga-|[5.000 zł. Zgł. Bydgosżcz,|młodego bernardyna. Zgł. | wszeństwo,  Rygielski |iako samodzielny. Piotrj Warszawskiej, Oferty podjwołuję i przepraszam. 
"owa 3. Poza miasto wy-|Gdańska 90 Dosiacki Re-|do Dz. Bydg. pod „Mło- | konfekcja damska Śnia-|Oleś, Zieleń, poczta Trze-|„Samotny 22” do filji Dz.j Antonina  Marchlewska, 
„yłka koleją. (F-7808 |stauracja (F-78221dy P“. (15995 t deckich 21. (160421 meszno. (156894 Bydg. (F-7811 (16002 


s 


` 


. Lipe-Rumisnek 
Kminek-Dziewannę kupu- 
jemy każdą ilość. 
„»sHadroga”, ul. Matejki 8. 

(16020 


Bydg. 


Kupię 
dóm z wolnem mieszka- 
niem i składem w cen- 
trum Bydgoszczy, w ce- 
nie do 50000 zł. Kto, 
wskaże Dz. Bydg. (F-7815 


LEKCJE 


Łekcji 
na fortepianie|- 
udzielam po cenach przy- 
stępnych. Fortepian do 
ćwiczeń wolny. 
nia Nakielska 19 II. pra- 
4 cylindrowy, | wo. Przystanek tramwa- 


l 


Dzieci 
do kompletu freblowskie- 
go przyjmę od 3—7 lat, 
lekcji 
polskiego, tudzież przyj- 
muje się bieliznę, poń- 
czochy do reperacji. Snia- 
(16037 deckich 20, IT p. pr. (F-7838 


2 panienki 
pragną nauczyć się han- 
dlowej koresp. polsko-nie- 
miecko-francusk. Zgłosz. 
z podaniem warunków pod 
„L. P. 11” do filji Dzien. 
dzeniem składu i piekar-|powodu likwidacji. Zgł. | Bydg,, paść ur. 2. 


Poszukuję 
zaraz dziewczynę do pra- 
cy domowej, 


Zeaunóowiemie. 

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„Dziemmiic Buzedddwsici* ma sieriem RORY 
za 3,11 zł wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik* odbierać będę z poczty — 
proszę dostarczyć pod poniższym adresem: 
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fytulem przedpłaty na Bziezemiia Wuydgosfci za sierpień 1927 
"odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 
. 1 


Prosimy wyciąć, wypełnić i oddać na poczcie! 


Ziętara, - mistrz dekarski, 
Plac Piastowski 4. (F-7858 


składu z pomieszkaniem 
lub parterowe mieszkanie 
nadające się na fryzjer- 
stwo. Of. pod „Fryzjer- 
stwo” do Dz. Bydg. (15979 


matrymonjalnych poleca 
anów i panie Józefa 
łopocka, biuro kojarze- 
nia małżeństw, Bydgoszcz, 
Gdańska 41. (F'-7829 


T. A. Kobietę 


uczciwą dobrze poleconą 
poszukuje Składnica piw, 


skim i niemiec. do Baru 
potrzebne zaraz. Zgłosz. 
piśmienne przyjmuje pód 
„G. Chr.”, Tczew, Dwor 
cowa nr. 16. (16010 


pozżć pannę do lat 50, 
agodnego usposobienia 
z własnyin domkiem albo 
kapitałem. Łask4 zg). u- 
a się skierować do 
iotra Mrówki, Bydgoszcz 
Gdańska 24. (15988 


( MIESZKANIA D 


4 pokojowe 
mieszkanie z meblami w 
śródmieściu zaraz odsta- 
pie. Wiadomość: Gmach 
Dyrekcji Kolejowej pokój 
nr. 160. (F-7841 


2 dobrze 
obeznanych staplerów do 
sortowania i staplowania 
desek i bali angielskich 
natychmiast poszukujemy. 
Tartak Marjański, Toruń- 
ska 42. (16047 


Dobrze 
sytuowany kupiec po- 
szukuje póżyczki kilku 
tys. zł. zabezpieczonej 
także— przed--dewa]uaeją 
na pół roku, wzamian zo- 
bowiązuje się w kwietniu 
udzielić pożyczkę w tej 
samej wysokości. Zgł. u- 
praszam pod „Rewanż” 


Mieszkania 
1, 3, 4,6 pokojowe odda 
„Pośrednictwo”, Hetmań- 
ska 25. (15992 


/ POSADY 


Zgłlosze- Ubikacje 


Szofer 2-3 pokoje poszukuję. Of.|do Dzien. Bydg. (15985 
kawaler z 4-letnią prak-|do filji Dz. Bydg., Dwor- 
(1801i|tyką poszukuje posady|cowa 2, pod „126”. (F7883 za kapitał 
zaraz, miejscowość obo-|- ulokowany w naszem 


przedsiębiorstwie płacimy 


tna. Zgł. pod „El Ge” 
i > 50/,, dajemy pełną gwa- 


do filji Dz. Bydg, Dwor. PY POKOJE $ 


cowa 2. (F-7834 rancję, pomieszkanie, do- 
jezyka | — —— ————— R EZ, TOARE brą posadę a nawet i in- 
Filozof-Liierat Hotel Rios ke beneficja. Zgłosz. pod 


Bydgoszcz, Długa 53. Po- 
koje czysto utrzymane od 
3 zł. za dobę. (15990 


Mrówka” do filji Dzien. 
Bydg., Dworcowa nr. 2. 
F-7805 


rutynowany pedagog, o- 
statnio nauczyciel w hrab- 
skim domu, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia 
lub korepetycji. Of. do 
filji Dzien. Bydg. Dwór- 
cowa 2, pod „K. ©”. 
(F-7810 


inżynier 
bezdzietny poszukuje 2—3 
pokoi umeblowanych lub 
bez, pożądana możność 
prowadzenia własnego 
gospodarstwa. Zgłoszenia 
do Dziennika Bydgoskie- 
go pod „Inżynier.” (15982 


Zloty kolczyk 

(koło) zgubiłam w środę 
na ul. Promenada do Mo- 
niuszki. Oddać za wyna- 
grodzeniem. Spornówna, 
Moniuszki 1. (F-1817 


Miynarz 
lat 25, samotny, znający 
wszelkie maszyny młyń- 
skie, także światło elek- 
tryczne, wykonuje mniej- 
sze reperacje, z dobremi 
świadectwami poszukuje 


Obeisę 
rzuconą na małżonków 
Alojzego  Raniszewskich 
z Rudek, wypowiedziana 
w dniu 24 czerwca w 


, Pokój ` 
skromnie umebl. z utrzy- 
maniem poszukuję zaraz, 


umiejąca 


zasówiemie. 

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„ibzieznzniłe HMBuzpcddosiici ma sierpień EGRY 
za 3,11 zł wraz z opłatami pocztowemi, „Dziennik“ odbierać będę z poczty —— 
proszę dostarczyć pod poniższym adresem: r 
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Bówvić pæcziowag. 
Zł 


tytułem przedpłaty na Bziemniłic Bydśosici za sierpień 1927 
* 
odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 
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teki, poleca swój składjcowa 17, tel. 698. West- ż. Naki 

EROL) lec E tr. ESLT Nowe zlecenia sprzedaż. Ka” 118. 

książek do nabożeństwa, | na taaa. Lómgpić 

figur, różańcy, krzyży, me-| Forte 

_ dalików. Duży wybór ga-i nins: 

LANet  sltórzancj, toki, ee.) pom, ai Eor. EAN BE 
s ) O : rę J al 

torebki, walizki, plecaki, | narożnikowy z baskonami | iż edam. Bocianowo 1. 


sztuczna. 


a TLP TI EION ARTAS 
R? ry 4774 A || 


ANY 


PD 


A è i 7 ' Majatek 
Ahora I Wii FhIEBEE 850 mórg ziemia pszenno- 
b Najtańsze źródło zakupu ak ani z doza E 
TAA E zpy|w wielkim wyborze kom-| martwym  inwentarzem 
załatwia wszelkie, choćby pletnych Kół BSA BL cena 280.000 zł, wpaty 
najtrudniejsze sprawy 8Ą- | jey,.. jadalni, sypialni | 149.000 zł. Majątek 630 
dowe, karne, procesowe, |ókoi męskich, kuchni | mórg dobrej ziemi wiem 
spadkowe, hipoteczne, | ona mebli pojedyńczych, |100 mórg lasu z pełnym 


waloryzacyjne, kontrakto- 
we, spółkówe, najmu, ad- 


ministracyjne, podatkowe, | dnych warunkach poleca 


żywym i martwym in- 
wentarzem cena 150.000 
Zł., Pisze 90.000 zł. ub 


I także wyściełane solidne- 
go wykonania na dogo- 


ściąganie należności itd. | Ignacy Grajnert, zamiana na dom dochodo- 
St Banaszak _.„,|wy w Bydgoszczy. Ma- 
i | Bydgoszcz, (9574 |jątek 370 mórg połowa 

Tel. 1304 Bworcowa 8. Tel, 1921.| dobrych łąk, reszta zie- 


al. Cieszkowskiego 2. 


mi>ornej cena 150.000 zł. 
Długoletnia praktyka. NE j 


wpłaty 100.600 zł., oprócz 
tego wielki wybór mniej- 
szych i większych majat- 


|Karkowanie 


AN MIS LC c) kó leca Małek, Byd- 
POLECENIA $ piisowanie gostez, ul. Dworcowa 2 


|czyszęzenie, farkowa- 


Rowery mie i dekatyzowanie 


ry ów?! —i 
Wanderer”, „Brennabor” |W doseniach najnowszych 
i innych mark poleca po |") gonuje szybko i po ce- 
niskich cenach Ernst Jahr, | 20h najniższych, Pliso- 


Brzgeria 
z towarem i 8-pokojowe 
mieszkanie na sprzedaz. 


| wnia Nalazek, Chrobrego 13. 


sukien damskich z 
Dworcowa 18b. (6875 Bydgoszcz, ul. Gdańska 58, F-7722 
= «æ (Śniadeckich 24, przy Pla- EDIT EEN: 
OPRECA MI | cu Piastowskim, ul. Dwor- Piekarnię 
parową sprzedani w Byd- 


cowa 95a, Poznańska 5, 
skład kapeluszy, Barwin, 
ul. Dworcowa 17, Nakło, ul. 


Torebki damskie 
osiatnia nowość, nes- 


goszczy w pełnym biegu 
wraz z urządzeniem. Of. 


sesery,  manicury, teki|Ks, Skargi 391. Materjał | POd „100” do Dz. Bydg. 
do akt, teki szkolne, port- | może być pocztą pw (15881 
fele, portmonetki, plecaki, łany. (15730 Kawiarnie 


parasole, laski, zawsze w! 
wielkim wyborze po ni-| 
skich cenach poleca (dla | 
odsprzedających wysoki 
rabat) specjalny magazyn 
wyrobów skórzano-galan- 
teryjnych (11627 


cukiernia z ogrodem, lo- 
za pierwszonzodiy w 

D elnym biegu sprzedam, 
Przy dogodnych Codec lub oddam 
| warunkach polecam: {w kierownictwo. Obrót 
kompl. jadalnie, sypialnie, | mies. 30.000 zł, Grand- 
kuchnie jako też pojedyn- | Cafe, Toruń. (15918 


Zygmunt Musiał,  fcze meble, szafy, stoły, 
Bydgoszcz, łóżka, krzesła, kanapy, SaimochócG 

Długa 52. Tel. 1433,| fele, biurka, lustra, salon | marki „Renault“ 6 osobo- 
| popa. ì png pray wy z 4 nowemi oponami 
iechowiak, uga mr. 9 i dobrze utrzymany jest 
NMR ehpie tel. 1651, (18573 | zaraz na: korzystnemi 
k > żą | warunkami na sprzedaż. 
E peme A Pe À Pieniędzy W razie dobrej gwarancji 


dużo zaoszczędzić można 


ci i oddam na spłatę. 
kupując suknie, sukien- 


na dogodnych warunkach | Oferty 


j od „Samochód“ do filji 

ke rod uć poj” |ki, swetry, bieliznę i ga- Dziennika Brdzoseco 

4 I SEA T yd- | lanterję u Władysława | Dworcowa 2. - F-7658 

goszez, ul. Sw. Trójcy 14 | Hellwiga, Długa nr. 53. 

F Eee Oj 151, tele- | (15632 Okazja! 

s a (12218 = - 7 powodu kupna auta 

7 EARE E NN sprzedam motocykl an- 

P parmi, f SPRZEDAŽE gielski 3.osobowy marki 

e ei p 0 Aromen „Douglas” z elegancką 

a 0 EW 2 kamienice dużą przyczepką, bardzo 


centryfugi, maszyny do 
szycia, oliwiarki i różne 
części zapasowe także na 
spłatę. Wysocki, Fordon, 
é Kz -743 cę 
"PAIEGBLIE 
w każdej cenie wprest 
z własnego warsztatu 


mało używany. Pakość, 
Szkolna 117, Glass, lekarz 
weterynaryjny. (15946 


z interesami w centrum 
miasta, dochód 14.000 zł. 
rocznie, 200.000 zł, wpła- 
ty 100.000 zł. 2 kamieni- 
¡ce narożne, centrum mia- 
sta, dochód roczny 12.000 
zł; -cena 120.009- zł. jak 
|również wiele innych po- 
|leca biuro „Pogóń”, ul. 
Dworcowa 80, tel. 1815. 


Miłóczrnia 
"angielska, „Foerstera* 
60 cali szeroka, jest- ko- 
rzystnie na sprzedaż. Ba- 
ranowski, Bydgoszcz, ul. 
Gdańska 149, III piętro. 


w solidnem wykonaniu na f F-77830 
dogodnych werunkach jak: Sacznośći i 
sypialni, kuchni, jadalni, | Wielki wybór majątków, Ubikacja 


pokoi męskich, modeli po- 
jedyńczych i wyściełanych 
poleca (4198 | 


Fi. Schmidtke 


A. Szpitalna mr. 6. Założ, 1871, 

Zamówienia według po- 
dania i rysunków wyko-i 
zuje się jak najprędzej, 


młynów wodnych paro- 
wych, motorowych, go- 
|ścińców, tartaków, kamie- 
nie, wil, domków z ogro- 
dami, interesów handlow. 
itp. poleca biuro Pogoń, 
Bydgoszcz, Dworcowa 80, 
telefon 1815. 


fabryczna z kantorem i 
urządzeniem 7 tokarek z 
przyrządami do wyrobów 
galitiowych jak papiero- 
śniczek i gałek do para- 
soli, lasek i towarów ga- 
lanteryjnych, jeden motor 
3 PS, jedna piłka taśmowa 
i dużo materjału tanio do 


wyr dA deda cena 3000 zł. 
| mórg ol. wpł. w dol.| Oferty pod „B. S. 106% do 
Zaprzęg 4.000 259.000 100.000] filji Dz. Bydg, ul. Dwor- 
z wozem stawi Grund, ul.|3,590 - 150.000 _ 100.000 | cowa 2. (F-7705 
Gdańska 26, tel. 338. 3.200 150.000 _ 100.000 
(11699 2.700 180.000 70.000 Bobrze 
ay, i 2.000 100.000 60.000 | utrzymane maszyny rzeź- 
MIE] SELES Q |1000 50000 30.000 | nickie z motorem na sprze- 
4 RIE 850 50.000 30.000 | daż. -M. Bugalski, Krusz- 
Jadalnie, sypialnie, poko-| 740 45.000 30.000 | wica, Rynek. (15949 
je męskie i różne meble; 675 50.000 30.000 = 
w wielkim wyborze, od! 660 40.000 25.000 3ypialka 
najwykwintniejszych doj 600 35.000 20.000 | dębowa fornierowana ta- 
pojedyńczych. Ceny i wa-| 520 20.000 8.000] nio na sprzedaż. Stolar- 
runki  najkorzystniejsze. | 400 12.000 7.000; nia, Król, Jadwigi 10. 
Dobrzyński, Długa 4. 300 12.000 6.000 (15978 
(15671 oprócz tego wielki wybór 
majątków i młynów każ- Sypiaika 


dego rodzaju poleca Po- 


Tani Bazar! 
lonia, Bydgoszcz, Dwor- 


rawie nową À r 
Stary Rynek 14, obok ap- iy en z „powodu 


wyjazdu korzystnie na 


i całem komfortem przy 
kupnie mieszkanie wolne 
cena 38000 złotych, 
Bem 

w bardzo dobrym polo- 
żeniu z sklepem, wielkie 
podwórze, stajnie i wjazd. 
Dzierżawa mies. 560 zł, 


Mydła toaletowe, perfu- 
my, szczoteczki, 
grzebienie i różne przy-| 
bory toaletowe. Biżuteria 
(14344 


Skład kolonjałny. (F-7723 


Salon 
mahoniowy kryty, żółtym 
jedwabiem, ‘solidnej, wy- 
kwintnej roboty, okazyj- 
nie sprzedam. Kołakowski 
„Świt“, Śniadeckich 50. 


Poty 
nóg, rąk i innych części 


ciała usuwa momentalnie | cena 40000 zł oprócz tego 7 
„Hyperid Galena” nief wielki wybór iiaszych 10 
brudzi i nie niszczy bie- |; większych. domów w ce- 

lizny i pończoch. Do na-| nie 5—260000 zł poleca i Rewer 


męski na sprzedaż, ul. Bie- 


bycia w aptekach i dro-| 
(15878 


gerjach, butelka 2 zł. Fa. 
Ed, Kowalski Trzemeszno. 
(Pozn.) wysyła odwrotnie 
za zaliczką 2 butelki za 
5 zł. „Galena* T. z o. p.| 
Wytw. Chem. Trzemeszno 
(Pozn.) (13181 
Eleganckie 

owózki do wyjazdu, we- 
sela, chrztu, do pogrzebu 
ita. stawi Gdańska 26 
tel. 338. (11700 


drzyjmuje świeże zlecenia. 
| Małek, Bydgoszcz, Dwor- 
cowa 2, telei. 699. (15888 


licka 87. 


Koń 
7 letni wałach silny i rol- 
wóz na 40 ctr. zaraz na 
sprzedaż. Zygmunta Au- 
gusta 19, (15975 


Bla lekarza 
egzystencja zapewniona. 
Zaraz Sprzedam nową 
M-piętrową kamienicę z 
pielęgnowanym ogrodem. 
Cena 18.000 zł. lub pozo- 
stawię na I hipotekę re- 
sztę. Józef Gończ, Wiel- 
ki Komorsk, Stacja War- 
lubie, (15941 


GolięBie pocztowe 
stare i młode odda tanio 
Meschke, Danzig - Lang- 
fuhr, Brósnerweg 1, 

(15707 


| Ruszkiewicz, 


t N b i į , 
„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela dnia 17 lipca 1927 r. 


KUPNA 
Kupie dom 
w Bydgoszczy lub powia- 
towem mieście, w ruchli- 
wej dzielnicy ze składem 
lub bez, z wolnem miesz- 
kaniem, w cenie 40.000, 
wpłata 25.000. Wyczerpu- 
jące zgłoszenia do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2 
pod „Gotówka 25%, (F-7657 


Kupla 
walce młyńskie podwój- 
ne z stołem 500 mm. iub 
wyżej. 
dwa i cztero działowy 
używane lecz w dobrym 
stanie. Spieszne zgł. pod 
Roman Kręewiński, Młyn 
Parowy Margonin. (15958 


Ztete 
i srebro kupują Br. Ko- 
chańscy i Kiinzł, Gdań- 
ska 189. (1982 


Porzeczki, aurest, 
czarne jagody, wiśnie 


kupujemy w każdej ilości — zawieramy umowy na 
wagonowe dostawy owoców. e 


H. MAKOWSKI, Kujawska Wytwórnia Win 


w Kruszwicy, taiefon 32. 


46 z 
My 
„Matera ATAKÓW, 
Karmelicka 35 

wyucza korespondencyj- 
mie języka angielskiego, 
niemieckiego, francuskie- 
go w 16 listach pod kier. 
sił zagranicznych. Pró- 
bny list na 8 dni po na- 
desłaniu zł. 3,50. Prospek- 
ty darmo. Na odpowiedź 
znaczki. (14854 


Na mandolinie 
udzielam lekcji łatwą 
metodą. Zgł. od 4—7 ulica 
Jackowskiego 2, parter 
prawo. (15871 


a W OLNE 
Chcesz otrzymać posadę 
musisz ukończyć kursa 
fachowe korespondencyj- 
ne profesora Sekułowicza 
Warszawa, Żórawia 42. 
Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowoś- 
ci kupieckiej, korespon- 
dencji handlowej, steno- 
grafji, nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafji, pisania na 
maszynach. Po ukończe- 
niu świadectwo. Ządajcie 
prospektów. (14767 


Baczność demekrążni! 

Zarobek 20 zł. dziennie. 

Adres wskaże Dz. Bydg. 
(15815 


Pocdróżujących 
energicznych na towary 
drogeryjno - kosmetyczne 
oraz gumowe poszukuję. 
Warunki korzystne, pierw- 
szeństwo mają z długo- 
letnią praktyką. Of. pi- 
semne pod „Pharmache- 
mia* osobiście da biura 
ul. Jagiellońska 22 od 6—7. 

15876 


Piwowara 
kawalera do sklepu i fer- 
mentacji poszukuje Bro- 
war parowy w Żninie. 

(15847 


Formiarz 
na odlewy metalowe oraz 
tokarz metalowy doświad- 
czeni potrzebni zaraz. Ul: 
Błonia 8, fabryka. (15788 


Młodszy 
pomocnik, żełazniak po- 
trzebny zaraz. Oferty z 
podaniem pensji, przy 
wolnym stole i odpisami 
świadectw. Również uczeń 
może się zaraz lub poź- 
niej zgłosić. 5. Muszyń- 
ski, Chełmża, Toruńska 
nr. 81. (15810 


Peljera 
lub poljerkę, która samo- 
dzielnie praeować umie 
poszukuję przy _ dobrej 
płacy. Gralewski, Ks. Sko- 
rupki 102. (153968 


10-15 pomocników 


malarskich poszukuje za-|lub później z 
raz na stałą pracę Wł.| świadectwami. Zgł. do filji 
mistrz ma-| Dz. Bydg., Dworcowa 2, 
(15948 I pod „S. J.“ 


larski, Gdynia. 


(BW RETE LAG zł - z Pa 


oraz Plansichter | tajchętniej restauracja z 


Bem w Bydgoszczy Opłant z 
przy wpłacie 12—15 tys.]z Niemiec z dobrej rodzi- 
zł. kupię natychmiast.|ny, lat 24, urzędnik biu- 
Zgł. pod „Kupię dom wirowy (wyuczony w biu- 
Bydgoszczy* do eksped. | rzeadwokackiem)yposzuku- 
Dzien. Bydg. (14922 | je jakiejkolwiekbadź pra- 

cy biurowej za małem wy- ; sądowe, hipoteczna, karne, 

Łodownię nagrodzeniem lub też in- | kontrakty spółkowe, admi- 
pokojową poszukuję najna pracę. Znajduje się w | nistracyjne, reguluje hipo- 
czas wystawy. Farna 1, | takiem trudnem położeniu, | teki, załatwia wszelką Ko- 


Karola Schrudele, 
Rowy Rynek 6, He pir 


tel. 489. (15889jże zasługuje na pomoc. | respondencję i przeprowa- 
Zgł. do Dzien. Bydg. podj dza ciche akordy. 60119 
Poszukuje „Optant”. (15967 | -— — 


BE 


kupna domu dochodowe- j ————-—————————- | SPRACECWEE ERES 

go z interesem, w wiek- Pomocnik PO zuku ją 

szej miejscowości na Po-|rzeżbiarski poszukuje po-|2 pokoi z kuchnią wprost 

morzu lub w Bydgoszczy | sady. Of. nadsyłać do Dz. jod gospodarza lab wynaj- 

i okolicy, wpłacę 20 tys. zł | Bydg. pod „Zamiejscowy”. | mę dwa umeblewtne po- 
(15980 


Of.z warunkami do „PAR“ 
Toruń, Szeroka 46, pod 
0 (15864 


kolonialsa. Oferty pod 

„C. 2” do filji Dz. Bydg., 2909 złotych 
Dworcowa 2. (F-7778 | kaucji złoży absolwent | „1834”. 
ka, CWECA kursu handlu» ziemiopło- |* z 
dami (ukończył 6 klasj | zamienię 
gimnazjum) uzyskując ja- | mieszkanie 4 pokoje "Z 
kąkolwiek posadę, naj-| kuchnią i całym komior- 
chętniej w interesie zbo-jtem, nowo remontowane 
żowym lub handlu nasion, | przy ul. Paderewskiego, 
na 4—6 pokoi najchętniej 
przy ul. Jagiellońskiej lub 
w pobliżu. Łask. oferty 
do filji Dz. Bydg., Dwor- 
cowa nr. 2, pod „H. G.“ 


F-7710 


Kupie 
używaną lecz dobrze u- 
;trzymaną powózkę ka- 
brjolet sześć siedzenio- 
wa. Oferty do Dz. Bydg. lu na 
pod „J. O. 505“, (15966 | Łask. of. pod „Ziemiopło- 
dy” do Dzien. Bydg. 

(15887 


Ekspecjemtka 
władająca językiem pol- 
skim i niemieckim szuka 
posady „zaraz. najchętniej 6 pokojowe z wszelkiemi 


na Pomorzu. Łask. zgło- H > 
- » „a |wygodami lub małą wilę 
szenia do „PAR” Poznań, |. "OgTO dem poszukuje 


e OBO O” chrześcijanin. Płacę ko- 


(6 
nr. 11, pod 55,114. (15947 morne za 'rok z gÓTy, 
obejmę remont całego 
mieszkania. Zgł. proszę 
składać pod „L. B..1927*, 


Mieszkanie | 


(1431 1 
Mistrz młynarski 
żonaty, 36 lat stary, po- 


Bomocnik szukuje zaraz lub później 


Senatorska 9. Kamiński. |stałej posady jako kie- |do Dz. Byd (IS 
(15943 '| rownik lub samodzielny, EEE 
pracował przeważnie na | ggg POKOJE 
Bomocników e handlowych à ) 
H - jest obeznany we wszel- PRZEZE CEE EREŁEASAA 
malarskich fprzyjnio tR; kich pracach młynarskich, Pokój 


Szałajda, Poznańska 29. 


(15976 Łask. oferty upraszam do | na Wilezaku frontowy dla 


Dzien Byd. pod „Mły-] 1—2 panien z utrzyma» 
narz”. Te (15940 niem "ub bez od zaraz 
do wynajęcia, Nakielska 
nr. 19, II ptr. prawo. 
(14260 


Pokój 
umebl. do wynajęcia, ul. 


Biuralistka 
z kaucją 300—400 zł. za- 
raz może przyjąć stałą 
posadę. Zgł. do Dz. Bydg. 
pod „Z. W.” (15939 


Cukiernik 
pierwszorzędny fachowiec 
z długoletnią praktyką po- 
szukuje posady zaraz. Of, 
do Dz. Bydg.' pod „Cu- 


mysi dei A aooi kaos Agie OŚ a w 
poszukuje 15 RAE Fi Sk Gi Ę 
wiak, Trzeciego Maja 22. smypozpowiijw mig, Przyjmę 
(F-7837 DZIERŻA dwuch uczni kasa 
a i i nych na stancję z całko. 
Boszukuje Ubikacje ri utrzymaniem. Po- 


czeladnika szewckiego na| ną warsztat 
dziecięcą robotę. Grun-| jasne i suche, o wielk. 


waldzka 125. (15972 mniej wiecej 5 mXxX4 mti 
£zeladnix 
kowalski znajdzie pracę. 


poszukuję | kój zdrowy i słoneczny. 
Pomoc w nauce zapewnio- 
na;.przez, ucznią , klasy 
VII. Zgłoszenia, Byd- 
gOSZCZ, 
II piętro prawo. 


potrzebny. Of. skierować 
do Dz. Bydg. pod „J. 5.80% 
Pośrednicy wykluczeni, 


F-7749 


Babia Wieś 8 c. 


remont przeprowadzę gdy 
Gdańska 69. (15944 (15820 


Dzielna kucharka f mnm 
do restauracji, któraby | pọ wydzierżawienia. || 
mogła zastąpić równo-| Duży sad owocowy, obfi- | TAUREA 
cześnie panią domu po-|tość wielka jabłek, znaj- Rancing | 
trzebna zaraz. Zgłoszenią duje się mieszkanie dla | Codziennie w ogrodzie Re- 
pismienne z podaniem | dozorcy i pomieszczenie | sursy Kupieckiej Jagiel- 
wieku i doi enożacowowo na owoc, Wiadomość :jlońska 25. 14618 
miejsca zajęcia nadeszać | maj, Niewierz, (Pomorze), 
do Dz. Bydg. pod „15801”. Dua stacji kolej. Malki, 

15861 pow. Brodnica, tel. 8. 


Orłowo. 
Kąpiele morskie, Pensjo« 


(15868 nat, Wile „Bałtyk bliska 
Kuch arka morza, górzysta, malow* 
restauracyjna z dłuższą Warsztat nicza miejscowość, lasy 


praktyką w pierwszorzę- 
dnych restauracjach po- 
trzebna od dn. 1. 8. lub 
wcześniej. Zgł, z odpi- 
sem świadectw do „Wiel- 
kopolanka*, Grudziądz. Dwór -.. 
(15868 ` Poszukują przyjmuje letników, całe 
ao 77 |dzierżawy domu o dwóch |Todziny, pożywienie bez 
Kucharz „|ubikacjach i kuchni. Za. | ograniczenia, miejscowość 
potrzebny do restauracji płacę czynsz za rok z gó- | Sucha, piękna, lasy sosno* 
„Pod Orłem” w Bydgosz- ry. Może być na przed-|we. Zgłosz. osobiste od 
czy. Zgł. ze świadectwa- |mieściu. ` (15965 | godz. 17 do 19, Garbary 
(F-7764 nr. 11, II p. prawo, pi- 
semnie tam pod „„Letni- 
sko“, -* (15807 


sosnowe, pięć minut So- 

poty, tyleż. Gdynia, Kack 

Mały, Orłowo, „Bałtyk, 
(15857 , 


3 ubikacje 110 kw. mtr. i 
garaż od gospodarza za- 
raz do wynajęcia. Wiad. 
Gdańska 41 w składzie to- 
warów krótkich. (15968 


mi zaraz, 


Poszukują 
Kucharka restauracji w dzierżawę 
= potrzebna dla re-|]nh bufet na rachunek. 


AEI M ae Mogę stawić kaucję w Kupiec 
p m świadectw zdaj kości jada inte- 
przyjmuje „Bristol” Tczew. każdej wysokości. Of. pod | posiadający 50.000 zb, 
(15942 miłego charakteru, Pozna- 
—— niak, lat 39, dla braku 
Ckazja! znajomości pań, poszuku- 
Skład w  powiatowemjje na tej drodze żony z 
mieście na Pom. z 3 po-| odpowiednim majątkiem. 
kojowem mieszkaniem i| Pośrednictwo krewnych 
mile widziane. Łask. of, 
o ile możności z fótogra- 
fja do Dzien. Bydg. pod 
15616 


„1880 do Dzien. Bydg.|res wartości 
(15961 


Freblanke 
inteligentną do dziew- 
ezynki pięcioletniej i 
chłopca dwuletniego po- 
szukuję. Gdzie? wskaże kuchnią, przy rynku, na 

5892 ae , g 
Dz. Bydg. (15821 dający się na każdą bran- 
2 młodsze ZĘ, 


, natychmiast do od- EW 
przystojne panienki na|dzierżawienia. Potrzeba „Szczerość 27“, 
czas Wystawy Wodnej|2.500 „zł. Zgł. przyjmuje 
poszuk ujemy.  „Elektro-|Jan Żurawski, Wąbrze- 
lux” Jagiellońska 12. Źno, ul. Kościuszki nr. 8. 


Panna 
przystojna, inteligentna 


(15921 (15962 zapozna pana od 35—50 

= W E bai AG. 

Poszukuje i TOTEAA, Y z3 po „Jaza, o fUji 

zaraz ucznia mówiącego |KAĆ€ MIESZKANIA © Dzien. Bydg. (15964 

po polsku i niemiecku, z EESE f. SA) |. Mstystka 

Koi DER l ` Poszukuje samotna prosi zamożnego 
dhiadz:- ' (15950| 1-2 „pokoj. mieszkanie |Pana o pożyczkę 250—300 

az. wprost od gospodarza.|Zł. Spieszne oferty upra- 


PRRSÓWIEA S Płacę czynsz za rok z gó- |SZam do Dz. Bydg. pod 
BOSAEBY 


ry. Of. do Dzien. Bydg.|-Sympatyczna”,  \(15973. 
POSZUKUJE pod „J. M. 47”. (15626 
ETZ DZE AZEWIES - 460 zi, 
Piekarz Mieszkania włoży kupiec w przedsię- 
poszukuje posady zarazy7—9 pokojowego w cen-ibiorstwo w którem uzy- 


dobremi | trum miasta poszukuję. į ska stańowisko lub wsią. 
Of. do filji Dzien. Bydg.]|pi jako wspólnik czynny. 
Dworcowa È apas Oferty pod „1888“, do Dz, 


(F-71795 Bydg. (15960 


załatwia wszelkie sprawy 


koje z używaniem kuchńi. 


S 


KAES 
ró 
4 


fimo obróry prywata) | 


NN ZNANA py e e: zza 


Str. 24. | „DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela dnia 17 lipca 1927 r. Nr. 161, 


i 
Dnia 15 b. m. zmarł niespodziewanie po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie 
kierownik biura naszego w Bydgoszczy, st, inżynier 


Ś. DB. 


w Bydgoszczy, w wieku lat 53. 


Zmarły pracował przez 25 lat w koncernie „Siemensa“. Swojem doświad- 
czeniem jakoteż dokładną znajomością stosunków gospodarczych w dziedzinie 
swej pracy, dalej swem nadzwyczaj uprzejmem usposobieniem, był dla koncernu 
„Siemensa“ zawsze bardzo cennym, a współpraca z Nim nad wyraz przyjemna. 

Koncern „Siemensa“ jakoteż nasze biura tracą w Zmarłym nieodżałowanego 
współpracownika, którego zachowamy zawsze w jaknajlepszej pamięci. 


Zarząd 
firmy „SIEMENS“ Sp. z ogr. odb. 


= 66 
„NiienxinmA 
ulica Marcinkowskiego 5 — Telefon nr. 688 
s od 16 lipca do 31 lipca b. r. 
Sensacyjne wyścigi cyklistów na scenie 
z udziałem sportowców zgłaszających się z Pu- 
bliczności o 3 nagrody. 
g 


|erodos ? 
Zagadka 20 wieku Przyjdź podziwiaj 
Program kabaretowy urozmaicony. 

ED an m © fi mn gf Gab m GR EA EM. 
Początek o godz. 10-tej wiecz. 
Humorysta, Konferencier, ulubieniec Publiczności 

„REDEN“. (16079 
Kapelmistrz „Sznaubelt“, 


Stocznia Gdańska 
Gdańsk 


Dnia 13-go lipca b. r. zginął tragiczną śmiercią w nurtach Brdy 
uczeń leśny 


Ś. p. MIECZYSŁAW RUMMEL 


w osiemnastej wiośnie życia. Zmarły zasłużył sobie przez swoją 
obowiązkowość sumienność i pracowitość na wdzięczną pamięć 
swych przełożonych i kolegów. Niech Mu las polski, który tak 
całą duszą umiłował, szumi pieśń wieczystą. 
Nadleśniczy Państwowy i urzędnicy nadleśnictwa. 
Woziwoda, dnia 14 lipca 1927 r. (16092 


IMIKÓW oettyami 


celem opróżnienia składów po nader ko- 
rzystnych cenach z najwyższym rabatem. 


w Adash! a | 


St. Kędzierski 


*ul. Gdańska 34. 
(15989 


Bliższe dane przez nasze biura filjalne, 
zastępców i wprost z 


Stoczni Gdańskiej 


Poszukujemy zaraz (16063 TEE EE 3 
Kilku dzielnych 


20 do 50 kamieniarzy, B| murarzy W=UIRRNJ 43 
najchętniej z własnemi młotkami na szosę 
Fordońską. Praca akordowa. Zgłoszenia do: poszukuje (16080 


: sx | Nikodem Józefowicz. 
Przedsiębiorstwo pracbrukarskichipod- budownictwo, 
BM ziemnych Walenty Grześkowiak, biuro Š% |Pomorska 43, Ii ptr. 
ul. Podwale 1, Bydgoszcz, telefon 11-18. Telefon 1442. | 


Lipe - Rumianek 
kminek - Dziewannę m ez edia nyc 


w zakres introligatorstwa wyko- 


ud kupujemy każdą ilość. nuje starannie, szybko i tanio przynosi 100.000 '/, od wyłożonego 
AJ a T. A. „iładrogać introli ; ; 
s a gy 3 gatornia 
Eo © e FOZ EE a 6 YE ul. Matejki 1. DRUKARNI BYDGOSKIEJ Sp. Akc. na inserat kapitału, 
` (16020 (Wyd. „Dziennika Bydgoskiego”) 
pierwszorzędnych sił, przy wysokiej pensji, dobrych |—————————— ul. Poznańska 30. „a 
szpezach i prowizji poszukują zaraz (16066 | Farbowanie włosów 


2 ieszk odli .Hennć 
Bracia Schlieper  |poady bozpisnie. Dm- 


Porady bezplatnie. 


e o 
g goletni fachowiec. Bu- 
(e) dziński, Jagiellońska 65. 
4 P (9568 Á e 93 


TE EIERE 


iep Bi ETU PORYEWI 


Cena ogłoszeń: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Ža rekiamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalzych stronach 75 gr. za wiersz 

szer. 76mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200%, zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 0, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz zastrzeżeniem miejsca o 20 0/, drożej. 

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności; Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
Bank Gospodarstwą Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. - 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Redaktor odpowiedzialny : Kazimierz Purwin w Bydgoszczy. 
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